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Popatrzcie w jasność 
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nam prorocy

Jest w tej jasności 
boska chwała 
choć boskość przede 
taka mała

PROTEST UNII WOLNOŚCI

KOALO PRZYPOMINA
OKKES SCZESNEBO BOMIRKI

(INF. WŁ.) — Należy sądzić, 
że Unia Wolności poprze weto 
prezydenta dotyczące projektu 
budżetu na 1995 r., jeśli zosta­
nie ono zgłoszone — powiedział 
poseł Jerzy Osiatyński. Decyzja 
taka zostanie podjęta nawet 
wówczas, jeśli konsekwencją 
przyjęcia weta będzie rozwiąza­
nie parlamentu.

—• My tu nie musimy być — 
stwierdził Osiatyński. Posiedze­
nia Klubu Parlamentarnego UW 
w tej sprawie jeszcze nie było, 
ale wypowiedź tę należy trak­
tować poważnie, gdyż wypowie­
dział ją były minister finansów 
w rządzie Hanny Suchockiej, 
jeden z głównych ekonomistów 
w szeregach UW.

Unia zarzuca budżetowi nie

Lech Wałęsa:

Od pół roku 
powinno 
dojść do zmian 
— powiedział wczoraj pre­
zydent radiowym „Sygnałom

dnia”. Szczegóły str. 9. 

tylko brak spójności, przeszaco­
wania i niedoszacowania w sfe­
rze wpływów i wydatków pań­
stwa, ale przede wszystkim za­
pisanie w nim polityki gospo­
darczej, której UW nie chce 
realizować.

Przykładem takiej złej polity­
ki jest stosunek koalicji do pod­
wyżek płac w sferze budżeto­
wej. Zdaniem Osiatyńskiego mo­
głyby one być większe i w bu­
dżecie można znaleźć źródła ich 
sfinansowania. Jedno z nich na­
wet zaproponował.

Relacja między dynamiką im­
portu a Produktem Krajowym 
Brutto zmniejszy się, co pozwa­
la bardzo ostrożnie oszacować 
wpływy z tytułu ceł, podatków 
i VAT na poziomie 4 bln zł. 

Andrzej Sikorowski

Piosenka dla monarchów
Hej królowie monarchowie 
świata cesarzowie 
dziś w Betlejem się urodził 
malusieńki człowiek

Hej królowie zachwyceni 
swą kwiecistą mową 
pamiętajcie że na ziemi 
ważne Jego słowo

Niech was goni myśl skrzydlata 
w tej świątecznej gali 
że na wszystkie strony świata 
ludzie was wybrali

Pamiętajcie jeszcze długo 
pośród dziejów burzy 
że wciąż macie służyć ludziom 
tak jak ON im służył

Pieniądze te są prawdopodob­
nie rezerwą ministra finansów 
(każdy minister lubi takie re­
zerwy robić), która jest ubez­
pieczeniem zbyt przeszacowa­
nych dochodów z innych źró­
deł. A przecież, gdyby szaco­
wać realistycznie, pieniądze te 
wraz z innymi sumami „odnale­
zionymi w budżecie mogłyby 
trafić do pracowników budże­
tu”.

Innym źródłem może być 
zmiana dotacji dla ZUS na po­
krycie zadłużenia z tytułu skła­
dek zusowskich. Przeznaczono 
na ten cel 8 bln zł, ale — jak 
twierdzi Osiatyński — Unia 
Wolności nie dowiedziała się, 
dlaczego właśnie tyle.

(Dokończenie na sir. 3)

Głosowanie 
na rozkaz?

(INF. WŁ.) Podczas dzisiejsze­
go posiedzenia Sejmu odbędzie 
się głosowanie, czy odrzucić, czy 
przyjąć weto prezydenta do usta­
wy o kształtowaniu środków na 
wynagrodzenia sfery budżetowej.

Dla odrzucenia weta potrzeba 
2/3 głosów Żaden z klubów par­
lamentarnych nie poprze koalicji 
rządzącej, której brakuje 9 gło­
sów w sytuacji gdyby w głoso­
waniu wzięli udział wszyscy po­
słowie. Ponieważ tak się nie zda­
rza, SLD i PSL mają nadzieję, 
że przy niskiej frekwencji po­
słów opozycyjnych uda im się 
weto odrzucić. Dlatego też mają 
zamiar wprowadzić twardą dys­
cyplinę, za naruszenie której, lub 
za nie usprawiedliwioną nieobec­
ność, grozi relegowanie z klubu. 
Decyzje w tej sprawie zapadną 
dzisiaj rano.

Za przvjęciem weta głosować 
będą kluby UW, KPN j BBWR. 
Możliwe jednak, że koalicji po­
mogą niektórzy posłowie UP.

(KRA)

Dla Fiata Auto Poland

30 miliardów 
kary

(INF. WŁ.) Prezes Urzędu An­
tymonopolowego Anna Fomal- 
czyk zakomunikowała wczoraj, 
że Fiat Auto Ponad wprowadza­
jąc przedpłaty na produkowane 
przez siebie samochody, narzuca 
polskim klientom uciążliwe wa­
runki kupna, wykorzystując 
swoją pozycję na rynku. Za takie 
praktyki FAp ma zaplacić 30 
mld zł kary i zaprzestać ich sto­
sowania.

— Nie wiemy dlaczego Urząd 
Antymonopolowy nie chce przy­
jąć naszych argumentów, że 
przedpłaty to nie nowy system 
sprzedaży, a jedna z możliwości 
nabycia auta — powiedział nam 
Giovanni Prati z FAP, doda­
jąc, że z przedpłat skorzystało 
w skali kraju jedynie 3000 osób. 
Reszta nabywa auta w bezpo­
średniej sprzedaży, która prze­
biega normalnie.

Szerzej o konflikcie pomię­
dzy Urzędem Antymonopolowym 
a Fiatem Auto Poland, piszemy 
na stronie 4. (jur)

Kwaśniewski chce znowelizować mała konstytucję

PROWOKOWANIE AWANTURY
(INF. WŁ.) Politycy SLD ma­

ją pretensje do swojego szefa 
Aleksandra Kwaśniewskiego, że 
zbyt wcześnie ujawnił dzienni­
karzom zamiar znowelizowania 
tzw. małej konstytucji, gdyż nie 
uda się koalicji w najbliższym 
czasie powołać ministra obrony 
narodowej.

Zdaniem Kwaśniewskiego 
zmiany takie są konieczne, a 
„umowa o nieagresji”, którą

Prośba o błogosławieństwo Boże

Kanclerz na kolanach
Korespondencja „Dziennika" z Bonn

Kanclerz Helmut Kohl wraz z 
najbliższymi współpracownikami 
tradycyjnie udał się do Franko- 
nii w Bawarii, aby podziękować 
za udany rok i prosić o błogo­
sławieństwo na rok następny.

Również tradycyjnie kanclerz, 
któremu towarzyszyli sekretarz 
generalny CDU Peter Hintze, mi­

Sojusz zawarł z prezydentem 
podczas kwietniowego spotkania 
klubu SLD z Lechem Wałęsą 
już nie obowiązuje. — Zmieni­
ły się warunki — twierdzi Kwa­
śniewski.

Marszałek Józef Oleksy ujaw­
nił, że znowelizowana mała 
konstytucja upoważniałaby Sejm 
do obsadzenia stanowiska mini­
stra w resorcie, w którym nie 
ma szefa od kilku miesięcy w 

nistrowie stanu w Urzędzie Kan­
clerskim Bernd Schmidbauer i 
Anton Pfeiffer, dwaj osobiści do­
radcy Eduard Ackewrmann i 
Andreas Fritzenikotter oraz dłu­
goletnia sekretarka Juliane We­
ber, udał się w okolice Wiirz- 
burga autobusem. W Bonn jest 
publiczną tajemnicą, że Kohl 

wyniku sporu między prezyden­
tem i premierem. Zdaniem O- 
leksego nie jest to ograniczenie 
uprawnień prezydenta, ale mar­
szałek zdaje sobie sprawę z 
„awantury”, jaką nowelizacja 
wywołałaby.

Propozycja lidera SLD nie 
znajduje uznania u innych par­
lamentarzystów. Co prawda 
premier Waldemar Pawlak 

(Dokończenie na str. 3) 

uwielbia jeździć autobusami. 
Przy jego wzroście j tuszy Kohl 
z trudem mieści się nawet w 
największej limuzynie.

Kanclerz wspólnie z najbliż­
szymi współpracownikami odwie­
dził najpierw miasteczko Amor- 
bach, gdzie w barokowym koś-

(Dokończenie na str. 2)
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tlej, kolęda, kolęda
Barbakan - Floriańska - Rynek Główny

Fot. ANNA KACZMARZ

ii i
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(Inf. wł.) Wczoraj spod kra­
kowskiego Barbakanu barwny 
korowód zespołów kolędniczych 
przemaszerował ulicą Floriańską 
do Rynku Głównego. Kilkana­
ście zespołów z Małopolski, m. in. 
z Cięchawy, Cikowic, Dobczyc, 
Moście, Sieciechowie, Sułkowic i 
Stronia zaprezentowało swoje 

programy z udziałem tradycyj­
nych postaci: aniołów, diabłów 
królów, żołnierzy, herodów i sta- 
roząkonnych. Wielu z uczestni­
ków kolędniczych pochodów bie- 
rze w nich udział od lat, często 
rodzinne tradycje przekazywane 
są z pokolenia na pokolenie, (kr)
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GODZINY

Rosyjskie bomby na Groźny

Zginęło 109 osób, w tym 17 dzieci
Przestępcy w sieci „Trala“

Korespondencja Dziennika" z Kijowa

• Święta w Betlejem. 
Następne Boże Narodzenie w 
1995 r. w Betlejem będzie już 
obchodzone pod administracją 
palestyńską. Tegoroczne świę­
ta są ostatnimi pod władzą 
Izraela — mówi zdecydowanie 
o tym przekonany burmistrz 
Betlejem Elias Freidz, pełnią­
cy równocześnie. funkcją „mi­
nistra turystyki” w samorzą­
dowych władzach palestyń­
skich.

O DRAMATYCZNY APEL 
PAPIEŻA. Papież Jan Paweł 
II w ostrych słowach potępił 
masakry dzieci, ich wykorzy­
stywanie do niegodnych celów 
i „przerażający’’ handel po­
bieranymi od nich organami.

® NIE OSTRZELALI RYN­
KU? Serbowie bośniaccy 
twierdzą, że nie ostrzelali 
„pchlego targu” w Sarajewie. 
W następstwie ataku moździe­
rzowego zginęły tam dwie o- 
soby, siedem zostało rannych. 
Muzułmanie bośniaccy oskar­
żyli o napad stronę serbską.

® ZNIESIENIE KONTROLI 
GRANICZNYCH... Komitet 
Wykonawczy tzw. grupy 
państw z Schengen podjął w 
Bonn decyzję o całkowitym 
zniesieniu kontroli granicz­
nych między Niemcami, Fran­
cją, krajami Benelusu. Hisz­
panią i Portugalia. Jednocze­
śnie zawarto pakiet wielo­
stronnych umów dotyczących 
bezpieczeństwa.

0 BRAT PREMIERA BER­
LUSCONIEGO SKAZANY. 
Facio Berlusconi. brat premie­
ra Włoch, został skazany przez 
sąd w Mediolanie na 7 mie­
sięcy. pozbawienia wolności i 
10 milionów lirów grzywny za 
złamanie ustawy o publicznym 
finansowaniu partii politycz­
nych. Jako przedstawiciel hol­
dingu Fininvest płacił on ła­
pówki politykom za zezwole­
nia na składowanie odpadków. 
W związku z „lombardzką a- 
ferą śmieciową” skazano rów­
nież 26 innych oskarżonych. 
W stosunku do wszystkich o- 
skarżonych sąd zawiesił wy­
konanie kary.

0 KOREA PŁN. PRZEKA. 
ZAŁA CIAŁO PILOTA. Korea 
Północna przekazała ciało a- 
merykańskiego pilota' helikop­
tera wojskowego, który przed 
pięciu dniami znalazł' rtę oo 
północnokoreańskiej granicy 
i miał być zestrzelona,

0 KSIĄŻĘ RAINIER NIE 
BĘDZIE ABDYKOWAŁ. Wła­
dca Monako, książę Rainier, 
zdementował pogłoski, jakoby 
zamierzał abdykować. Tego ro­
dzaju sensacyjną wiadomość 
podał paryski tygodnik „Parts 
Match”.

0 OCZY EINSTEINA. Oczy 
wybitnego fizyka Alberta Ein­
steina przechowuje jako pa­
miątkę po przyjacielu jego 
dawny okulista z New Jersey.

0 SPRZEDALI HEROINĘ 
KARABINIEROM. Na kary 10 
miesięcy więzienia za handel 
narkotykami skazał IV Try­
bunał Karny w Rzymie dwóch 
Polaków Bogdana P. j Józefa 
K

(INF. WŁ., PAP, Reuter) Ro­
syjskie samoloty dokonały wczo­
raj najcięższych od rozpoczęcia 
konfliktu nalotów bombowych na 
stolicę Czeczenii — Groźny,

W oświadczeniu MSZ Czecze­
nii, adresowanym do KBWE, 
ONZ i społeczności międzynaro­
dowej, stwierdza się. że na 
Groźny zrzucono 60 bomb i ra­
kiet, w wyniku czego zginęło 
100 osób, w tym 17 dzieci, a 250 
zostało rannych.

Tymczasem rosyjscy Kozacy z 
Tweru i Kubania rozpoczęli 
tworzenie czterech batalionów, 
które mają uczestniczyć w pro­
cesie „przywracania porządku 
konstytucyjnego” w Czeczenii — 
powiedział ataman Związku Ko­
zaków Rosji pułkownik Władi­
mir Naumow.

Minister obrony Rosji Paweł 
Graczow natomiast zwolnił 6 
najwyższych rangą dowódców 
kierujących działaniami wojsk 
rosyjskich w Czeczenii i osobiś­
cie przejął dowództwo.

Mińisterstwo Obrony Rosji 
uchyliło się od potwierdzenia 
lub zdementowania tych infor­
macji. Wśród zwolnionych zna­
lazł się m. in. pierwszy wice­
minister obrony Gieorgij Kon- 
dratjew, zastępca dowódcy 
wojsk lądowych Eduard Woro- 
biow oraz dowódca północno- 
kaukaskiego okręgu wojskowe­
go Aleksiej Mitjuchin. Graczow 
zwolnił również najbliższych 
współpracowników Mitjuchina.

Zastępca rosyjskich wojsk lą­
dowych generał Eduard Woro- 
biow podał się do dymisji, gdy 
minister Graczow zaproponował 
mu przejęcie dowództwa w o-

peracji rozbrojenia ugrupowań 
czeczeńskich — poinformował 
przewodniczący Komitetu Dumy 
ds. Obrony Siergiej Juszenkow.

Do dymisji podał się również 
dowódca 76 pskowskiej dywizji 
powietrzno-desantowej, uczest­
niczącej w operacji w Czeczenii, 
który odmówił podjęcia działań 
zbrojnych przeciwko Czeczeń­
com bez pisemnego rozkazu mi­
nistra Graczowa. „Nowaja Jeże- 
dniewnaja Gazieta” utrzymuje, 
że prawie połowa oficerów 19 
brygady zmechanizowanej napi­
sała raporty z prośbą o zwol­
nienie z armii. 19 brygada wcho­
dzi w skład Północnokaukaskie- 
go Okręgu Wojskowego i sta­
cjonuje na stałe we Władykau- 
kazie (Północna Osetia, republi­
ka sąsiadująca z Czeczenią).

W pobliżu stanicy Pietropa- 
włowskaja wczoraj odbywały 
się zaciekłe walki zbrojne, w 
których zginęło — według ofi­
cjalnych informacji — 10 żoł­
nierzy wojsk wewnętrznych. Po 
stronie czeczeńskiej walczą rze­
komo posiadający najnowocześ­
niejszą broń najemnicy — za­
wodowcy. Kilku z nich rzeko­
mo wzięto do niewoli.

Przewodniczący wyższej izby 
parlamentu, Władimir Szumiej- 
ko zaproponował wczoraj wpro­
wadzenie do rosyjskiego kodek­
su artykułu, zgodnie z którym 
najemników w Czeczenii moż­
na byłoby skazać na od 8 do 15 
lat więzienia albo karę śmierci. 
Na spotkaniu z korpusem dy­
plomatycznym Szumiejko o- 
świadczył, że stosowanie siły w 
Czeczenii było uzasadnione, zro­
biono to bowiem „w celach o- 
brony ludności cywilnej przed

bandami oraz przywrócenia po­
rządku konstytucyjnego”. Wczo­
raj Rosja zamknęła także jed­
nostronnie granicę z Azerbej­
dżanem, motywując to rzeko­
mym faktem, że przez ten kraj 
przechodzą do Czeczenii arabscy 
najemnicy i przerzucana jest 
broń dla mieszkańców Kauka­
zu.

Tymczasem rosyjskie środki 
masowego przekazu nadal wy­
raźnie negatywnie oceniają 
wszystkie kroki Kremla doty­
czące Czeczenii. — Pojawiły się 
pewne oznaki tego, że w naj­
bliższych dniach w Czeczenii 
może nastąpić przełom — pisze 
komentator dziennika „Kom- 
mersant” w artykule „Dzień o- 
statnich apeli” i dodaje: — Bo­
rys Jelcyn, minister spraw 
wewnętrznych Wiktor Jerin i 
prokuratura generalna wystąpili 
z oświadczeniami, w których 
kładą akcent przede wszystkim 
na podejmowane przez władze 
próby uregulowania konfliktu 
środkami pokojowymi. Z do­
świadczenia historycznego wyni­
ka jednak, że politycy zaczyna­
ją opowiadać o swoich inicja­
tywach pokojowych wówczas, 
kiedy wiedzą, że wojna rozpo- 
cznie się z minuty na minutę, 
by przekonać świat, że do o- 
statniej chwili walczyli przeciw­
ko zastosowaniu środków siło­
wych.

Siły rosyjskie wkroczyły do 
Czeczenii 11 grudnia i zdaniem 
zachodnich agencji napotkały 
na silniejszy opór, niż przewi­
dywał Jelcyn i jego doradcy. 
Operacja militarna w Czeczenii 
kosztowała już Rosję 350 mi­
liardów rubli. DP-S/SAD

— Przestępczość na Ukrainie 
stała się realnym zagrożeniem 
dla bezpieczeństwa państwa — 
powiedział zastępca ministra 
spraw wewnętrznych Ukrainy, 
szef antymafijnych operacji po­
licyjnych, generał Walerij Czer- 
nyszow.

Na podstawie dekretu prezy­
denta Leonida Kuczmy „O wal­
ce ze zorganizowaną przestępczo­
ścią”, na Ukrainie przeprowa­
dzono szereg akcji policyjnych 
pod nazwą „Trał”. W operacjach 
brało udział ponad 55 tysięcy 
pracowników służb wewnętrz­
nych, żołnierzy Gwardii Narodo­
wej, Policji i zwykłych obywa­
teli Ukrainy. Zatrzymano 3367 o- 
sób i z oskarżenia o prowadze­
nie działalności przestępczej 
zamknięto w areszcie. Na ulicach 
miast i wsi zatrzymano ponad 
100 tysięcy osób, które naruszy­
ły porządek prawny i publiczny,

z czego 18,7 tys- osób było drob­
nymi złodziejaszkami, 54,2 tys. 
znacznie nadużyło alkoholu, a 
2,5 tys. podczas zatrzymania za­
chowywało się agresywnie wo­
bec policji Podczas akcji przeję­
to ponad 1000 sztuk broni pal­
nej i znaczną ilość broni białej, 
w tym 1504 bagnety. Ponad 5 
tys. osób skierowano na leczenie 
i do zakładów profilaktycznych. 
425 osób nadużywało spirytusu, 
1343 osoby narkotyków, ą 1470 
osób jako niezrównoważone 
psych ii ie, po odebraniu broni, 
zamknięto w zakładach dla u- 
mysłowo chorych.

Wielokrotnie przestępcy wpa­
dali w ręce policji przez przypa­
dek. Koło Charkowa aresztowa­
no 4 mieszkańców małej wsi, 
którym udowodniono 24 prze­
stępstwa.

WŁADIMIR SZYROCZENKO 
(TŁUM. SAD)

Kanclerz na kolanach
(Dokończenie ze str. 1)

ciele wysłuchał koncertu organo­
wego. Organy w Amorbach 
skonstruowane zostały przez 
słynnego budowniczego organów, 
Silbermana. W południe ekipa 
Urzędu Kanclerskiego wzięła u- 
dział w mszy św. w klasztorze 
Benedyktynów w Miinster- 
schwarzach. Mnisi modlili się za 
„kanclerza i jego starania o jed­
ność narodu niemieckiego”. 
Wspólnie proszono Boga o błogo­
sławieństwo dla rządu. Po mszy

Helmut Kohl medytował wraz z 
mnichami.

Obiad zjedzono w pochodzą­
cym z 816 roku opactwie. Nie­
stety, menu pozostało tajemnicą 
Benedyktynów. Kanclerz obdaro­
wał swoich współpracowników 
upominkami, winem i książka­
mi. Helmut Kohl sam kupuje 
prezenty dla najbliższych i kil­
ka dni temu widziałem go w jed­
nej z bońskich księgarni.

Klasztorny wypad Kohla zam­
knął polityczny rok w Bonn.

MACIEJ RYBIŃSKI

SiMo Berlusconi Konkurs śwgt&czny

Pwdymis ji — powrót?
Korespondencja „Dziennika" z Rzymu

Premier Włoch Silvio Berlus­
coni wczoraj wczesnym popołud­
niem podał się do dymisji. Człon­
kowie partii Berlusconiego, For- 
za Italia twierdzą jednak, że ta 
dymisja powinna przysłużyć się 
koalicji. Umożliwia bowiem — 
ich zdaniem — stworzenie nowe­
go gabinetu, popieranego przez 
siły dotychczasowej większości.

Głównym zadaniem nowego 
rządu ma być przygotowanie no­
wych wyborów parlamentarnych, 
których domagają się, zarówno 
zwolennicy rządów Berlusconie­
go, jak i .członkowie, skrajnie le­
wicowej Partii Komunistycznej 
Odnowy. Głosowania wołałyby na

razie uniknąć zarówno Demo­
kratyczna Partia Lewicy, jak i 
Partia Ludowa, ale najmniej ży­
czą go sobie członkowie kierow­
nictwa Ligi Północnej.

Roberto Maroni, minister 
spraw wewnętrznych i wicepre­
mier w rządzie Berlusconiego 
stara się przekonać Umberto 
Bossiego, że powinien zrezygno­
wać z przyjętej linii politycznej 
i projektowanego sojuszu z le­
wicą i działać na rzecz dawnej 
koalicji. Prawie połowa deputo­
wanych z ramienia Ligi (wybra­
nych w znacznej części dzięki 
głosom zwolenników Berlusco­
niego) jest bowiem przeciwna
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cofnięciu poparcia dla rządu. Je­
śli więc Bossi będzie upierał się 
przy swoim stanowisku, ugrupo­
waniu, któremu przewodzi, gro­
zi poważny rozłam. A wtedy 
rzeczywiście nastąpiłby koniec 
Ligi Północnej, tak jak przepo­
wiedział to w swoim wystąpie­
niu w parlamencie przywódca — 
wchodzącej w skład koalicji Ber­
lusconiego prawicy — Gianfran- 
co Fini.

Nie jest więc wykluczone, że 
szefem nowego włoskiego rządu 
— wszystko wydaje się na to 
wskazywać — będzie znowu Ber- 
luscońi lub minister spraw we­
wnętrznych Roberto Maroni z Li­
gi Północnej, sprzeciwiający się 
linii politycznej sekretarza Ligi, 
Bossiego. Kolejnym kandydatem 
jest przewodniczący Senatu Car- 
lo Scognamiglio, który mógłby 
kierować gabinetem ekspertów 
wyznaczonych przez prezydenta.

Niewykluczone jednak, że Scal- 
faro powoła na stanowisko szefa 
nowego rządu znanego z lewico­
wych sympatii eksprezydenta i 
eksipremiera Francesco Cossigę. 
Prezydent dzisiaj od niego wła­
śnie rozpoczyna konsultacje. Bę­
dzie kontynuował, spotykając się 
z przewodniczącymi wszystkich 
klubów parlamentarnych, a po­
tem z przywódcami poszczegól­
nych partii politycznych.

ANNA T. KOWALEWSKA
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Senat zatwierdził

80 procent dla chorych
(INF. WŁ.) Senat przyjął 

wczoraj zaproponowane 13 grud­
nia przez Sejm zmiany w ko­
deksie pracy. Nowelizacja tej 
ustawy przewiduje ograniczenie 
wypłacania przez ZUS zasiłków 
chorobowych. Główny ciężar 
świadczeń spadnie teraz na za­
kłady pracy. Przeciw cięciom 
zusowskich świadczeń buntują się 
związkj zawodowe. Oburzeni są 
również nasi Czytelnicy.

Na wczorajszym posiedzeniu 
Senat zadecydował nie wnosić 
żadnych poprawek do sejmowe­
go projektu nowelizacji kodeksu 
pracy. Jeśli nowelizacja wejdzie 
w życie, od 1 marca pracowni­
cy za. czas choroby j macierzyń­

PROWOKOWANIE AWANTURY
(Dokończenie ze str. 1) 

stwierdził, że' „należy się uważ­
nie wczytać w ■ małą konstytu­
cję", ale jego partyjny kolega, 
poseł Janusz Piechociński o- 
świadczył: — Znając tempera­
ment prezydenta oraz proces le­
gislacyjny można założyć, że 
projekt nowelizacji po przejściu 
przez komisje, Sejm, Senat, po 
wecie prezydenta, ponownie 
przez Sejm i w końcu przez Try­
bunał Konstytucyjny, byłby go­
towy za pół roku, a więc na 
kilka miesięcy przed wyborami 
prezydenckimi. Wałęsa na pew­
no wykorzystałby taki argument 
w kampanii wyborczej' — do­
dał Piechociński.

Także wicemarszałek Sejmu 
Aleksander Małachowski uważa 
pomysł nowelizacji małej kon­
stytucji za nierozsądny. Kaden­
cja prezydenta Wałęsy mija za 
rok, a przecież resortem może 
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stwa otrzymywać będą tylko 80 
proc, swego wynagrodzenia. Je­
dnocześnie ZUS wycofuje się z 
ubezpieczania okresów choroby 
krótszych niż 35 dni. W ten 
sposób na zakłady pracy spada 
obowiązek wypłacania zasiłków 
chorobowych za okres do 35 
dni.

Decyzje parlamentu musi teraz 
zatwierdzić prezydent. Komisja 
Krajowa Wolnego Związku Za­
wodowego „Sierpień ’80” zaape­
lowała do Lecha Wałęsy o za­
blokowanie nowelizacji kodeksu 
pracy.

Poważny kryzys systemu ubez­
pieczeń społecznych dotyczy 
wszystkich. Obecna koalicja 
próbuje łatać budżet ZUS 

nadal kierować przygotowany do 
tego były szef BBN, wicemini­
ster obrony Jerzy Milewski. U- 
silna dążność do obsadzenia fo­
tela szefa MON jest — według 
słów wicemarszałka — przeja­
wem histerii. SLD dość często 
zgłasza propozycje skrajne, któ­
re z góry wykluczają poparcie 
2/3 posłów, a jest ono potrzeb­
ne do odrzucenia prezydenckie­
go weta, którym na pewno zo­
stanie obłożona nowelizacja. 
Zdaniem Małachowskiego Unia 
Pracy nie pozwoli na „gmera- 
nie" przy małej konstytucji.

Poseł Zbigniew Bujak (UP) 
uważa, że koalicja nie zdąży 
przeprowadzić swojego pomysłu. 
— Prezydent Wałęsa zmierza do 
rozioiązania parlamentu, co by­
ło widoczne na środowym spot­
kaniu z koalicją. Terminy za­
decydują o niepowodzeniu za­
miarów nowelizacji” — twierdzi 

zmniejszając zakres, wypłaca­
nych świadczeń. Nie szczędzą 
słów krytyki pod adresem rządu 
i ZUS, Czytelnicy „Dziennika”. 
Niektórzy z nich domagają się 
natychmiastowego wyegzekwo­
wania należnych ZUS skła­
dek od notorycznych dłużników. 
— Wielkie zakłady nie płacą 
składek, bo się ich boją słabe i 
liberalne kolejne rządy — pisze 
nasz Czytelnik z Krakowa. Su­
geruje on, by składki ną ZUS 
egzekwować bezwzględnie: — 
Jakby zabrakło na krociowe 
płace dla zarządów i dyrekcji 
tych przedsiębiorstw, płaciliby 
sami terminowo składki dla 
ZUS.

Ł.K./PAP

Bujak. Jego zdaniem rozwiąza­
nie parlamentu zbiegnie się z 
terminem uchwalenia budżetu.

Aby przeprowadzić jakąkol­
wiek zmianę w zapisach małej 
konstytucji, musi być zgoda nie 
tylko dwóch izb parlamentu, ale 
także prezydenta. Koalicja rzą­
dząca ma w Sejmie i Senacie 
większość, która pozwoliłaby 
jej przeprowadzić zmiany. Na 
drodze stoi jednak prezydent, 
który musi podpisać ustawę, by 
nabrała ona mocy prawnej. — 
Nie ma takiej możliwości — jak 
mówi Wałęsa — by złożył on 
swój podpis pod nowelizacją, 
która ograniczy jego uprawnie­
nia. Możliwe więc, że pomysł 
nowelizacji małej konstytucji 
ma pokazać prezydentowi, że 
koalicja nie jest bezradna i wy­
móc na nim kompromis.

(KRA)

MARSZAŁEK ODWOŁANY
(INF. WL.) W środę wieczo­

rem telewizja nie pokazała po­
pularnego programu publicysty­
cznego „Puls Dnia”, w którym 
zamierzono podsumować spotka­
nie między Lechem Wałęsą a 
politykami koalicji. Zgodnie z 
formułą programu, wedle której 
powinny być.. w nim reprezen­
towane wszystkie strony sporu, 
do studia zaproszono prezydenta 
i marszałka Sejmu Józefa Olek­
sego.

Ponieważ Lech Wałęsa odmó­
wił wzięcia udziału w progra­
mie, odwołano zaproszenie dla 
marszałka Oleksego, który by

Protest Unii Wolności
(Dokończenie ze str. 1)

Protest posłów UW, członków 
sejmowej Komisji Budżetowej 
wzbudza także sposób pracy nad 
ustawami, które mają wpływ 
na budżet państwa. Podczas 
wczorajszego posiedzenia Komi­
sji Polityki Gospodarczej, Rol­
nictwa i Ustawodawczej rozpa­
trywano pilny rządowy projekt 
ustawy o dopłatach do oprocen­
towania kredytów bankowych 

Świąteczne 
i Noworoczne

Składają Państwu \

Zakłady Przemysłu ~ 
Cukierniczego 

'Wawel" S.A. w Krakowie
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P.T.U. GRYF

GRYF
GRYF. NA WSZELKI WYPADEK

pojawić się w „Pulsie Dnia” 
zrezygnował z występu w in­
nym programie TVP.

Jak się dowiedzieliśmy, Kan­
celaria Sejmu wysłała do TVP 
list wyrażający dezaprobatę wo­
bec takiego potraktowania dru­
giej osoby w państwie. Według 
jednego z pracowników Kance­
larii, kiedy umawiano się z mar­
szałkiem Oleksym na udział w 
„Pulsie Dnia” nie powiedziano 
mu, iż to, czy program się od­
będzie uzależnione jest od zgo­
dy prezydenta na pojawienie się 
na wizji. (KRA)

na cele rolnicze oraz skup i 
przechowywanie ryb morskich. 
Posłowie UW zgłosili kilka waż­
nych merytorycznie poprawek. 
Posłowie koalicji uniemożliwili 
ich przegłosowanie. Na znak 
protestu posłowie UW opuścili 
posiedzenie komisji. — Postępo­
wanie koalicji przypomina za­
chowanie z czasów wczesnego 
Gomułki — skomentowali wy­
darzenie posłowie Unii Wolnoś­
ci. (KRA)

o

GODZINY
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® WNIOSEK W SPRAWIE 
AMBASADORA W WATYKA­
NIE? Według MSZ, pismo min. 
Andrzeja Olechowskiego do 
premiera Waldemara Pawlaka 
z kandydatura na stanowisko 
ambasadora RP przy Stolicy 
Aocstolskiej zostało wysłane 
li października i powinno 
znajdować się w Gabinecie 
Premiera. Biuro Prasowe Rzą­
du podało, że pismo takie nie 
wpłynęło do Kancelarii URM.

• ZMARLI: RYSZARD I 
LESZEK. W szpitalu w Sie­
mianowicach zmarły dwie ko­
lejne osoby poparzone podczas 
pożaru na koncercie w hali 
Stoczni Gdańskiej 24 listopa­
da. Są to 17-letnj Robert L. 
i 35-letni Leszek B Liczba 
śmiertelnych ofiar pożaru się­
gnęła pięciu.

• NOWELIZACJA USTA­
WY KOMBATANCKIEJ BEZ 
ZMIAN. Senat postanowił 
przyjąć bez poprawek ostat­
nią nowelizację ustawy kom­
batanckiej, która przywróciła 
uprawnienia kombatanckie 
części b. pracowników apara­
tu bezpieczeństwa. Taka de­
cyzję podjęto większością 45 
głosów przy 15 głosach sprze­
ciwu i 7 wstrzymujących się.

• 6 LAT DLA B. AMBA­
SADORA KOSTARYKI? Pro­
kurator żąda kary 6 lat wię­
zienia i 100 min zł grzywny 
dla Carlosa Alberto Vargasa 
Soiisa, b. ambasadora Kosta­
ryki w Warszawie, oskarżo­
nego o przemyt w ub.r. do 
Polski 12,2 kg heroiny. Sąd 
Wojewódzki w Warszawie o- 
głosi wyrok w styczniu 1995 r.

X.

w pełnym 
asortymencie

■J'.

Z okazji zbliżających się 
Świąt Bożego Narodzenia i Nowego Raku 

składamy serdeczne życzenia 
wszelkiej pomyślności 
i samych sukcesów!

ELAUSTM.
KRAKÓW, NOWA HUTA
ul. Lewińskiego 2 31-761 Kraków 
teł./fax (012) 44-28-33
tlx 0326753
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AKCJE - RYNEK PODSTAWOWY

NOTOWANIA GIEŁDY PAPIERÓW WARTOŚCIOWYCH
22 GRUDNIA. 1994, SESJA NR 472

Kurs 52 tyg.
AKCJE

1 KURS Znua 
na 
(%)

OBRÓT Proc, 
emis. 
(%)

P/E 
(C/Z) 

(Z)

P/E 
(C/Z) 

(a)

DOGRYWKI
Min |Max 
tys zł | tys zł

Bieżący 1 Poprzedni 
w tys zł.|uwagi|w tys zi.|uw.

Wolumen Wartość 
sztu/ki min zł.

K/Sl Oferta Real.
| pocz szt. % .

Dla Fiata Auto Poland

30 miliardów kary

NOTOWANIA NA RYNKU POWSZECHNYM OBLIGACJI

248 305 Agros 289 290ins -0,3 22.603 13.065 °,3 10,9 13,5 S 1.450 100,0
52 358 BIG 60n!s_ 61,5 ■2,4 87.795 10.535 0,3 5,0 6,5 K 88.986 0,0
66 92 BIG 2 74 74 0,0 250 37 =

235 552 BRE 340 351 -3,1 49.738 33.822 0,4 11,0 11,2 K 3.875 7,7
1.030 6.750 BŚK 1.155 1.150 0,4 4.097 9.464 0,0 4,5 4,5 =

132 191 Dębica 175 174 0,6 21.286 7,450 0,3 7,6 8,6 X

125 181 Dębica 2 174nk 174 0,0 17.698 6.159 1,0 K 2.204 0,0
750 2.800 Elektrim 1.040 i.040ink 0,0 9.054 18.832 0,1 11,2 12,1 S 2.611 100,0
139 340 Espebepe 193 189 2,1 13.225 5.105 0,8 2.6 8.8 X

95 485 Exbud 131 128 2,3 '12.266 3.214 0,2 17,7 15,6 =

162 625 Irena 243 nk 236 . 3,0 34.843 16.934 1,5 11,8 16,9 K 52.076 0,0
158 420 Jelfa 220 210nk 4,8 16.866 7.430 0,3 7,8 7,8
108 200 KabelBFK 140 137 2,2 9.682 2.711 0,2 8,6 11,5 X

178 1.200 Kable 265 265 o,o 10.919 5.787 0,5 19,9 19,9 =
68 190 Kredytbank 84 84 o,° 19.042 3.199 0,2 6,6 7,3 X

162 985 Krosno 190 190 0,0 7.798 2.963 o,4 16,5 16,5 =
97 280 Mostalexp 155nk 156 -0,6 36.817 .11.413 0,2 25,4 30,2 K 6.446 5,9

49,5 277 Mostalwar 69,5 68,5 1,5 24,144 3.356 0,5 19,0 22,5 S 2.500 100,0
107 115Novita 110 107nk 2,8 18.696 4.113 0,5 8,8 10,3 X

492 1.700Okocim 665 nk 700ns -5,Ql 1.184 1.575 0,0 116,9 108,4 K 1.954 0,0
675 910Okocim 2 840lns 770 9,1 51 86 S 38 2,6
223 605Optimus 255 248 i 2,8 2:242 1:143 0,1 12,5 14,4 =

215 660Optimus 2 252 nk 240 5,0 4.591 2.31.4 K 5.709 5,3
82 363 Polifarb C. 100 102 -2,0 31.033 6.207 0,2 13,6 15,6 K 34.489 0,0

26,5 88 Polifarb W. 37nk 35 nk 5,7 210.989 15.613 1,0 8,7 9,4 K 172.037 3,9
292 500 PPABank 500 476 5,0] 1.667 1.667 0,0 7,7 11,7 S 860 100,0
225 1.200 Próchnik 263 nk 255 nk 3,1 8.661 4.556 0,6 9,4 9,4 K 4.501 48,9

89,5 540 Rafako 135 135 0,0 23.215 6.268 0,6 8,3 8,3
46 95 Remak 80 78 2,6 21.780 3.485 1,1 7,9 7,9

164 316 Rolimpex 241 nk 237 1,7 6.241 3.008 0,1 10,2 10,2 K 7.702 0,0
17 85 Sokołów 20 nk 20,5 7,4 152.262 6.090 0,9 13,1 20,5 K 82.052 0,6

171 280 Stalexport 234 nk 232 0,9 27.018 12.644 °,3 5,6 5,8 K 3.843 14,1
200 335 Stalexport2 240 245

-2,5
594 285 X

131 660 Swarzędz 197 200 -1,5 5.855 2.307 0,2 14,3 17,6
130 830 Tonsil 189 I82nk 3,8 9.043 3:418 0,6 12,2 12,2

72,5 670 Universal 111 109 1,8 226.260 50.230 1,0 11,6 15,3 K 20.406 100,0
103 750Yistula 119 120 -0,8 7.303 1.738 0,1 7,7 7,7
49 240WBK 68 66 3,0 126.894 17.258 0,2 6,5 6,5 K 26.920 100,0

1.205 3.300 Wedel 1.550 1.690 -8,3 10.849 33.632 0,2 ,15,7 .15,7 K .267 100,0

220 1.170 Wólczanka ?>263nk 255 nk 3,1 3.037 -1.5971 0,2 , 8-2 11,5 K 8.279 0,0
1.100 3.025 Żywiec 1.650 . " 1.610 2f5l 3.226 10.646 0,1 ^8,3 24,2

RAZEM 1i.300.837 391.356
20760 WIG ' ’ ? '."'i 7.314.8 7.354.9 -0 5 -..

K3E 1350 WIG 20 713,0 7177 -0,6
ZLKCJE -1^YNEK RÓWNOLEGŁY

■ 134 : 500Amerbank 194| 188' (3.2 3.755 1.457 o,1 8,2 8,2 K 969 100,0

■133 50Q Dom-Plast 170 172 -1,2 13.092 ■4.451 o,4 8,8 9,6 K 5.291 100,C

147 I 350 Drosed 2ld 201 nk 4,5 38.450 . 16.149 3,8 4,8 ' 6,6 K 795 100,0

107 1.280 Efekt 159 152 2,0 30.265 9.382 2,7 10,7 c

117 i 17l|lndykpol 131 ” . 131 .. 0,0 6,460 1.693 0,2 12,1| 15,2 S 3.188 100,C

35,5 | 156 Krakchem 51 50 2,0 63.994 7.037 2,3 6,3 10,6 K 13.102 100,0

. 36 97 Mostalzab 49| : 47 : 4,3 44.687 4.379 0,4 5,1 9,1 S 22.570 100,0
381| 825|Prochem 4l5|nk 405 2,5| 2.535| 2.104 0,4 8,4 11,7 K 8.352 0,C

Irazem ___I__ | 208.238| 46.652| I 1

Seria
Ku rs Zmia­

na
Odsetki 
skum,

Cena 
rozl.

Obrót Obrót!
bież. 

%
UW poprz 

%
UW wolumen 

__szt. '■
wartość 
mln?ł.okt zł- tys. zł...

IRPP-0695 101,3 nk 101,2 0,1 205.300 1.218,3 439 1.070
IR-0995 101,0 101,1 -0,1 115.100 1.125,1 5.875 13.220
PPJ VIII 101,0 nk 101,0 ns o,d 277.800 1.287,8 636 1.638
PPT I 100,5 100,0 0,5 40.300 1.045,3 ” ..1231 257

PPT II 100,3 nk 100,5 -0,2 41.100 1.044,1 133 278
PPT III 100,3 100,5 -0,2 40.300 1.043,3 263 549

PPT IV 100,4 100,0 O,4 39.500 1.043,5 318 664

PPT V 100,4 10Ór3 o,1 39.500 1.043,5 274 572

PPT. VI 100,3 nk 100,3 nk 0,0 39.500 1.042,5 ... 258 534

PPT VII 100,3 nk 100,3 nk 0,0 39.500 1.042,5 252 525

PPT VIII 100,3 100,2 nk o,1 39.500 1.042,5 3.016 6.288

TZ-0897 100,3 nk 100,5 -0,2 36.100 1.039,1 , 386 802

pw-po wymianie 
bp-bez prawa poboru 
.nk-nadwyżka kupna 
rs - redukcja sprzedaży (%) 
ok ‘Oferta kupna 
os -oferta sprzedaży 
= - bez dogrywki 
K- specjalista kupuje 
S - specjalista sprzedaj® 
z - zawieszenie notowań, 
zp- z prawem poboru

Tabela przygotowana przez

Dom Maklerski MAGNUS
Kraków ul. św. Filipa 25 tel 23-22-21

Co by tu zrobić z „potentatami”?

BYTOM BOHATEREM DNIA
Niewątpliwie wydarzeniem 

wczorajszego dnia byłą dodatko­
wa sesja dla Bytomia. Cena, ja­
ka została ustalona, jest pewnym 
zaskoczeniem — ponieważ kilka 
ostatnich ofert publicznych nie 
cieszyło się zainteresowaniem. 
Nowe emisje ostatnimi czasy o- 
bejmowane były przez gwaran­
tów. Tym bardziej sprzedaż no­
wej oferty po cenie wyższej o 12 
proc, od ceny minimalnej jest; 
sukcesem i. równocześnie opty- 
mistycznym sygnałem na najbliż­
sze miesiące. Podobną sytuację, 
zwiększający się optymizm, ob­
serwujemy w odniesieniu do ca­
łego rynku. Od kilku sesji wy­
raźnie przeważa popyt. Wpraw­
dzie jest on „zawieszony” trochę 
niżej niż aktualne ceny, ale my­
ślę, iż w miarę powolnego wzro­
stu cen inwestorzy będą kupo­

wać bardziej zdecydowanie. Bę­
dzie to ■ musiało 'zaowocować' 
wzrostem notowań: Z sesji- na 
sesję utwierdzam się w takim 
właśnie przekonaniu. " ■

Przedostatnia sesja przedświą­
teczna przyniosła (kolejny raz) 
niewielkie obroty (coraz wyraź­
niejszy brak podaży — < wczoraj­
szy nie zaspokojony popyt wy­
niósł' ponad 43 miliardy). Na se­
sję złożono 34.500 zleceń, co jest 
r.e.zultatern . trochę, .lepszym,. od 
przeciętnego z,'ośfdtjiich kilkii. ty­
godni. Aktywność inwestorów . w

BIURO

■Kraków pi. Sżczepański-5 tel: 22-22;60 
"Nówa-Huta óś.CentruftrB L32:

dogrywce byłą niewielka, tżn,: 
szybko kupiono, co było do ku­
pienia, a, już tradycyjnie nie by­
ło chętnych do sprzedawania. Cie­
kawa sytuacją wystąpiła na Uni­
wersału, przedwczoraj nadwyżka 
sprzedaży (20 tys. akcji) — zrów­
noważona w dogrywce, a wczo­
raj nadwyżka kupna (również 20 
tys. . akcji) równie szybko do­
mknięta, kurs wzrósł zaledwie o 
1,8. proc. (?). Po raz drugi pra­
wie .maksymalny. spadek przy 
sporych obrotach „zaliczył” We­
del (być może reakcja inwesto­
rów na kończące się dla tej spół­
ki „wakacje podatkowe").

Tradycyjnie niskie obroty miał 
wcżóraj' Okocim-2, ale jeszcze go­
rzej' wypadł BIG-2 — coś wy­
padałoby ■ zrobić z takimi, „poten­
tatami’!^ ......

KRZYSZTOF ŚMIAŁEK

(Inf. wł.) Kiedy 2 listopada, w związku z dużym popytem na sa­
mochody spowodowanym zapowiadanymi podwyżkami cen Fiat Auto 
Poland — zresztą za namową jednego z krakowskich dealerów — 
wprowadził przedpłaty jako jedną z form sprzedaży samochodów to 
rozwiązanie znalazło tyle samo przeciwników co zwolenników. Ci 
pierwsi uważali, że Fiat wykorzystując swoją monopolistyczną po­
zycję na rynku narzuca uciążliwe warunki umowy kupna samocho­
du wprowadzając skompromitowaną już w Polsce formą przedpłat. 
Zwolennicy zaś podkreślali, iż przedpłaty są tylko dodatkową możli­
wością, będącą alternatywą dla sprzedaży bezpośredniej, która prze­
biegała i przebiega zresztą normalnie. Podkreślali także, że klienci 
kupujący „fiata” na przedpłatę mieli po raz pierwszy w historii po­
wojennej motoryzacji możliwość wyboru takiej a nie innej wersji 
samochodu, koloru lakieru i tapicerki. Inne korzyści dla „przed- 
płatowiczów” to zablokowana cena (od momentu wprowadzenia te­
go systemu sprzedaży miały miejsce dwie podwyżki) oraz odbiór auta 
z rocznika ’95, co ma niebagatelne znaczenie w przypadku później­
szej sprzedaży auta.

Taka argumentacja widać przekonała Komisję Ekonomiczną Rady 
Ministrów, która odrzuciła propozycję Urzędu Antymonopolowego do­
tyczącą obniżenia ceł na import samochodów o pojemności poniżej 
1 litra. Pomimo tego Urząd Antymonopolowy, bez wysłuchania do­
datkowych wyjaśnień ze strony polskiej fili Fiata poinformował 
wczoraj dyrekcję FAP o nakazie zaniechania stosowania praktyk 
monopolistycznych, które zdaniem Urzędu polegają na „narzucaniu 
potencjalnym nabywcom samochodów systemu sprzedaży w trybie 
przedpłat” oraz o nałożeniu na spółkę Fiat Auto Poland kary w wy­
sokości 30 miliardów złotych.

Polska filia Fiata zapowiedziała odwołanie się do sądu od tej de­
cyzji. „Uważam, że przyszedł czas na adwokatów; takiej specjalno­
ści potrzebuje teraz Fiat Auto Poland. Nie inżynierów, nie handlow­
ców. a właśnie adwokatów” ,— powiedział przedstawiciel Fiat Spa. 
Enrico Payoni. JACEK JURECKI

...................

NOTOWANIA wWj WALUTOWE

Tabela kursów NBP nr 247/94 z dnia 22. 12. 1994 r.

KUPNO SPRZEDAŻ

Australia 1 AUD 18540 19296
Austria 1 ATS 2161 2249
Belgia 100 BEF 7W5 77005
Dania 1 DKK 3874 4032
Finlandia 1 FIM 4939 5141
Francja 1 FRF 4407 4587
Hiszpania 100 ESP 18015 18751
Holandia 1 NLG 13586 14140
Japonia 100 JPY i 2383S 24813
Kanada T CAD I 17147 17847
Luksemburg 100 LUF 739®5 77005
Norwegia 1 NOK 3483 3625
Portugalia 100 PTE 14790 15394
RFN 1 DEM 15207 15827
USA 1 USD 23800 24866
Szwajcaria 1 CHF 17974 18708
Szwecja 1 SEK 3187 3317
W. Brytania 1 GBP 37248 38768
Włochy 100 ITL 1453 1513
ECU 1 XEU 28962 39144

(W.S.) Kursy w kantorach prywatnych.
• KRAKÓW — dolar, skup: 24.140—24.150, sprzedaż: 24.240— 

24.250, marka, skup: 15.230—15.250, sprzedaż: 15.320—15.330, funt, skup: 
37.200—37.300, sprzedaż: 37.600—37.700, frank fr., skup: 4.440—4.450, 
sprzedaż: 4.520—4.540, frank saaw., skup: 17.800—17.900, sprzedaż: 
18.000—18.050.

• TARNÓW — dolar, skup: 23.970—24.000, sprzedaż: 24.110— 
24.170, manka, skup: 15.000—15.150, sprzedaż: 15.190—15.280, funt, 
skup: 37.000—37.050, sprzedaż: 37.400—37.620, frank fr., skup: 4.010— 
4.500, sprzedaż: 4.510—4.600, frank szw., skup: 17.600—17.620, sprze­
daż: 17.700—17.850.

WIEŚCI ZE SPÓŁEK
• STALEXPORT, mający 51 

proc, udziałów w spółce „Elstal-, 
-Łabędy”, objął dodatkowo 3.570 
udziałów o wartości nominalnej 
35,7 mld zł.

• OPTIMUS objął 51 proc, 
udziałów w powołanej w Płocku 
spółce z o.o. „Optimus Wektora”.

• ELEKTRÓMONTAŻ EX- 
PORT podał do wiadomości wy­
sokość zysku przypadającego na 
akcję (10.323 zł pb III kw.br.

oraz 11.540 zł — prognozą po IV 
kwartale). Zysk netto wyniósł od­
powiednio: 22.364 min zł oraz 
25.000 min zł.

• EXBUD poinformował o de­
cyzjach Nadzwyczajnego Walne­
go Zgromadzenia Akcjonariuszy. 
Podwyższono kapitał akcyjny o 
320 mld zł, przesuwając tę sumę 
z kapitału zapasowego, zmienio­
no w związku z tym treść dwóch 
paragrafów statutu.

Pogotowie Świętego Mikołaja
Dziennik Polski CRICOLAND

Fundacja Banku oraz
Żywności SOS

zapraszają na akcję, która odbędzie się 23 i 24 
grudnia. W tym okresie Radio Zet będzie na swojej 
antenie prowadziło akcję zbierania paczek dla 
najbardziej potrzebujących. Paczki będzie można 
przynosić do CRICOLANDU w Warszawie, 
Krakowie, Łodzi, Wrocławiu i Gdańsku. Ofiarodawcy 
paczek: otrzymają bezpłatnie możliwość 
skorzystania z kilku urządzeń CRICOLANDU. 
Zebrane paczki zostaną przekazane osobom, które 
zadzwonią w piątek i sobotę do Radia \zet. Do akcji 
włączyli się znani i łubiani aktorzy K. Janda, J. Gajos, 
M. Kociniak, J. Kobuszewski i P. Fronczewski, oraz 
A. Wajda.

• 73.0 UKF

KRÓTKO

• DAEWOO W LUBLINIE. 
Fabrykę Samochodów W Lu­
blinie odwiedzili WcżÓraj 
przedstawiciele koreańskiego 
koncernu Daewoo. Firmą ta, 
wytwarzająca m. in. samoęno- 
dy jest zainteresowana mon­
tażem, a później produkcją w 
Lublinie pojazdu klasy niższej 
średniej. Przypomnijmy, , że 
jak do tej pory w tamtejszej 
fabryce montowany jest .peu­
geot 405”, a w roku przyszłym 
miał być montowany „mer­
cedes” klasy „C”. (jur)

O NASI Z „WAWRZYNA­
MI”. Rzeszowski „Zelmer" o- 
trzymał „Złoty Wawrzyn”, 
„Vistuila”, TC „Dębica” oraz 
Zakłady Piwowarskie w Żyw­
cu — „Srebrne Wawrzyny”, 
zaś krakowski „Realbud” — 
„Brązowy Wawrzyn” w presti­
żowym rankingu „Gazety 
Bankowej”. Jury, w którym 
zasiedli m. in. Henryka Boch- 
niarz (były minister przemy­
słu) i Bogdan Wyżnikiewicz 
(Instytut Badań nad Gospo­
darką Rynkową) brało pod u- 
wagę przede wszystkim dy­
namikę przychodów, zyskow- 
ność, wypłacalność i udział 
eksportu w przychodach. Lau­
reatom — serdecznie gratu­
lujemy. (sok)

• PRZEDSIĘBIORCZOŚĆ 
NA WSI. W celu aktywizowa­
nia gospodarki na terenach 
wiejskich i tworzenia tam no­
wych miejsc pracy, Agencja 
Restrukturyzacji j Moderniza­
cji Rolnictwa zamierza od no­
wego roku uruchomić pomoc 
finansową dla drobnej przed­
siębiorczości na wsi — poin­
formowała wiceminister rol­
nictwa Katarzyna Dućzkow- 
ska-Małysz.

W myśl przygotowanego 
projektu, udział Agencji w 
finansowaniu drobnej przed­
siębiorczości ma mieć formę 
jednorazowego wkładu kapita­
łowego w maksymalnej wyso­
kości do 35 proc, kosztów da­
nego przedsięwzięcia, nie wię­
cej jednak niż 100 min zł w 
przeliczeniu na 1 miejsce pra­
cy.

• CUP: NIE JEST ŻLE. 
Listopadowe wyniki wskakują 
na utrwalanie się pozytywnych 
tendencji w gospodarce — o- 
cenia Centralny Urząd Plano­
wania. Utrzymuje się wyso­
ka dynamika produkcji prze­
mysłowej i budowlano-mon­
tażowej. korzystniejsze są też 
wskaźniki obrazujące sytuację 
finansową przedsiębiorstw.

® WYCOFYWANIE PIE­
NIĘDZY, Z dniem 31 grudnia 
te. zostaną wycofane z obie­
gu niektóre nominały bank­
notów i monet — poinformo­
wała rzecznik prasowy NBP 
Renata Wiśniewska. Chodtzj o 
banknoty o nominałach 10 zł, 
20 zł i 50 zł oraz o monety 
1 gr, 2 gr, 5 gr, 20 gr, 50 gr, 
1 zł, 2 zł, 5 zł, 10 zł, 20 zł, 
50 zł, 100 rf, 200 zł, 500 zł 
1000 zł, 2000 zł. 5000 zł, 10 OOÓ 
zł 20 000 zł, 50 000 zł, 100 000 
zł. 200 000 zł, 300 000 zł, 500 000 
zł i 1 000 000 zł.

Oznacza to, że od 1 stycz­
nia 1995 r. nie będzie można 
nimi płacić, ani dokonywać 
jakichkolwiek innych transak­
cji. Wycofane z obiegu bank­
noty _ i monety będzie można 
wymieniać na nowe złote do 
końca 2010 r. w bankach kra­
jowych.

PIONEER i
Wartość aktywów netto, ? 

przypadająca na jednostkę u- ( 
czestnictwa w Pierwszym Pól- r 
skina Funduszu Powierniczym i 
„Pioneer” wyniosła wczoraj C 
420 tys. 800 złotych (spadek od 1 
poprzedniego notowania o 1,6 ) 
tys. złotych). a

Maksymalna cena zakupu ) 
jednostki w ofercie puiblicz- j 
nej wyniosła 445 tys. 291 zło- 5 
tych. ;
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Do końca wieku...
JAN KRZYSZTOF BIELECKI w klubie "Dziennika"

akie są szanse Polski, by przed końcem wieku uzys­
kać członkostwo w Unii Europejskiej? Jakie możemy 
mieć trudności na drodze do Zjednoczonej Europy? 
Czy Europa Zachodnia chce nas do swoich struktur 
włączyć? — Na te między innymi tematy rozmawialiś­
my z JANEM KRZYSZTOFEM BIELECKIM podczas 
klubowego spotkania „Dziennika”. Do dyskusji zaprosi­
liśmy dr. STANISŁAWA MIKLASZEWSKIEGO, pro­

fesora krakowskiej Akademii Ekonomicznej i BOGDANA KLICHA, 
prezesa Fundacji Międzynarodowe Centrum Rozwoju Demokracji. 
Redakcję reprezentowali: redaktor naczelny CZESŁAW T. NIEM- 
CZYNSKI, ANNA SZYMAŃSKA. JACEK ŚWIDER, 
KOSTRZEWA, ANDRZEJ WOJTAS, 
poniżej.

— . Redakcja: — Czy ma­
my inny wybór niż staranie 
się o przynależność do Unii 
Europejskiej? Czy nasza o- 
becność w UE leży w inte­
resie członków Unii?

— Jan Krzysztof Bielecki: — 
Przez 40 lat podział Europy był 
czytelny. Z jednej strony — do­
minacja Moskwy, z drugiej — 
współpraca europejska pod pa­
rasolem NATO. To dawało Eu­
ropie Zachodniej znakomite wy­
niki. Po załamaniu się tego po­
działu nie ma pomysłu, jak ma 
wyglądać Europa w przyszłości. 
Są natomiast próby kosmetycz­
nego leczenia choroby, zakleje­
nia plastrem i przetrwania na 
zasadzie — aby do jutra. Nikt 
nie zburzy już osiągniętej inte­
gracji — ani eurosceptycy, ani 
entuzjaści zjednoczonej Europy. 
Natomiast państwa Unii nie 
wiedzą co z nami zrobić.

— Red.: — I nadal pań­
stwa Europy Środkowej i 
Wschodniej pozostają po 
symbolicznej, drugiej stro­
nie nie istniejącego już mu- 
ru.

— J. K. B.: — Historycznie, 
duchowo, kulturalnie przynale­
żąc do Europy, znajdujemy się 
w tej chwili w szarej, buforo­
wej strefie niczyjej. I — mó­
wiąc może z pewną przesadą — 
wydaje się to coraz bardziej 
odpowiadać i jednej, i drugiej 
stronie. Zachód mówi — przy­
łączanie się Polski i innych 
państw to ogromne koszty. Po- 
lityczjij — też jest to operacja 
skompilowaną, bo nie można 
izolować Rosji. Mówi się więc: 
„zróbmy tak, jak to było w Es­
sen, dokument, który dużo mó­
wi, ale w rzeczywistości nic nie 
mówi i zobaczymy, co się z te­
go za parę lat urodzi”.

—• Red.: — Essen ocenia­
no jako krok istotny, ale 
nie dość daleko idący. Jak 
duży był to krok i o ile za 
mały?

— J. K. B.: — Oceniam ten 
dokument źle. Przedstawiono 
nam warunki, powiedziano co 
mamy wykonać — w zakresie 
gospodarki rynkowej, poprawy 
konkurencji. Szczegóły mają 
być podane za kilka miesięcy. 
Jest to układ jednostronny. Nie 
mówi się. nam, po co mamy 
spełniać te warunki i do czego 
zobowiązuje się druga strona. 
Postawiono nam warunki poli­
tyczne, które praktycznie na. 
wiele lat odsuwają nas od 
członkostwa. Byłoby przyzwoi­
cie, aby powiedziano, że np. po 
wypełnieniu tych warunków 
przystępujemy do negocjacji o 
członkostwie w UE.

— Red.: — Istnieją stan­
dardy, do których mamy 
się dostosować. Na ile wy­
konaliśmy już „domowe za­
danie” i dostosowaliśmy się 
do tego, co w UE obowią­
zuje?

— J. K. B.: — Decyzja o 
przyjmowaniu nowych człon­
ków jest stricte polityczna. Pol­
ska chce pewne prawa dostoso­
wywać. My jednak mówimy, że 
procesy gospodarcze, legislacyj­
ne chcemy z ustawodawstwem 
UE harmonizować.

Ale to, że będziemy mieli 
zharmonizowane ustawodaw­
stwo, w kategoriach politycz­
nych nic nie znaczy. Istnieje 
jeszcze kwestia lęku przed na­
mi. Polaków jest 40 milionów, 
a poziom życia w Polsce śred­
nio 4—5 razy niższy niż średni 
poziom życia w krajach człon­
kowskich UE. Bruksela i poli­
tycy Europy Zachodniej stosują 
wobec nas zręczny wybieg po­
lityczny. Starają się nas wrzu­
cić do jak najszerszego worka. 
Powoduje to, że na razie jes­
teśmy w granie 6 państw, za 
kilka miesięcy będzie ich już 
10, a wkrótce 12. Nikt przy 
zdrowych zmysłach nie powie, 
że te państwa można jutro 
przyjąć do już istniejącego u- 
kładu. To jest fizycznie, insty­
tucjonalnie, prawnie i finanso­
wo niemożliwe.

— Red.: — Powiedział 
Pan, że nasze wejście do 
Europy to przede wszystkim 
decyzja polityczna. Czy wo­
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bec tego możemy w tej 
chwili mówić o integracji 
z Europą w kategoriach 
buchaltera?

— J. K. B.: — Tak. Jeżeli 
brać pod uwagę koszt naszego 
członkostwa w warunkach o- 
becnego systemu UE, z budże­
tu Unii, netto, musiano by do 
nas dopłacać ok. 4—5 mld ecu.

—■ Red.: — Tymczasem w 
przyszłorocznym budżecie 
Unii Europejskiej, w rubry­
ce „wydatki na pomoc dla 
państw Europy Środkowo­
wschodniej”, a więc nie 
tylko dla nas, widnieje kwo­
ta niewiele przekraczająca 
1,5 mld ecu.

— J. K. B.: — Dlatego jest 
prawie niemożliwe, by do struk­
tur instytucjonalnych Unii wo- 
becnym kształcie zapisać się np. 
w 2001 r. Planowana na 1996 r. 
konferencja międzyrządowa, 
miejmy nadzieję, przyniesie pe­
wne zmiany, np. zmieni me ha- 
nizm podejmowania decyzji. 
Dziś 80 min Niemców ma taką 
samą siłę głosów, jak 250 tys. 
Luksemburczyków. Dopiero za­
sadnicze zmiany mogą stworzyć 
polityczną perspektywę do ko­
lejnego rozszerzania Unii w o- 
parciu o zrozumienie kluczowe­
go czynnika, jakim jest rola 
Polski w stabilizacji politycznej 
i poczuciu bezpieczeństwa w 
Europie. To nie Czechy, Słowa­
cja czy Węgry, z całym sza­
cunkiem dla tych państw, ale 
Polska jest kluczem ■ ze swoją 
siłą i potencjałem. Te elementy 
muszą w Europie zostać raz je- 
szcze zdefiniowane.

— Stanisław Miklaszewski: — 
Nasze społeczeństwo i część po­
lityków postrzega korzyści z in­
tegracji jako długookresowe i 
znacznie oddalone w czasie, na­
tomiast koszty jako bieżące na­
kłady, jakie musimy ponieść. 
Czy może Pan wskazać, patrząc 
z naszego, polskiego punktu wi­
dzenia, ewentualne koszty i ko­
rzyści płynące z naszego wej­
ścia do Europy?

— J. K. B.: — Postrzeganie 
korzyści, w dalszej perspektywie 
i kosztów jako bieżących wy­
datków to nie tylko polska 
specjalność. Tak samo widzą to 
w Anglii, Francji i innych kra­
jach Europy. To nie jest krót­
kowzroczność, ale po prostu 
wynik warunków, jakie stawia 
współczesna demokracja. Cykle 
wyborcze w całej Europie są 
kilkuletnie. Polityk zachodni, 
jeżeli chce, aby go po raz ko­
lejny wybrano, musi pokazać 
wyborcom korzyści bieżące. Ta­
ka jest demokracja.

— Red.: — Czy nie było­
by lepiej z makroekonomi­
cznego punktu widzenia, a- 
by nasza integracja z Eu­
ropą trwała jak najdłużej? 
Weźmy pod uwagę choćby 
wielkość kapitałów, jakimi 
dysponują nasze banki. Te 
kapitały na tle Europy sta­
wiają nas w pozycji ubo­
giego krewnego. Czy mieli­
byśmy szanse na to, aby 
być partnerem traktowa­
nym poważnie?

— J. K. B.: — Diabeł tkwi 
w szczegółach. Gdybyśmy w 
naszym przypadku zastosowali 
np. wariant NRD, czyli z dnia 
na dzień połączyli naszą gospo­
darkę wprowadzając pełną wy­
mienialność złotówki, musieli- 
byśmy się wystawić na pełną 
konkurencję. To mogłoby spo­
wodować. że stopa bezrobocia 
byłaby dwukrotnie wyższa, a 
ilość nakładów poniesionych w 
związku z taką integracją uro­
słaby do gigantycznych rozmia­
rów. Nie możemy wobec tego 
zastosować wariantu Wschod­
nich Niemiec. Nas interesuje 
członkostwo w stylu państw 
iberyjskich, z długim okresem 
dostosowawczym.

— Bogdan Klich: — Ostatnio 
przybliżyła się perspektywa wej­
ścia Polski do NATO. Nic nie 
wskazuje natomiast na to, a- 
byśmy mogli szybciej wejść do 
Unii Europejskiej. Może okazać 
się, że po uzyskaniu członko­
stwa w NATO, które zapewni 
nam bezpieczeństwo w Europie, 
kwestia wejścia do Unii, będzie 
się coraz bardziej oddalać, tak 
jak np. ma to miejsce w .Tur­
cji.

— J. K. B.: — Musimy wy­
raźnie sobie powiedzieć, że jest 
fundamentalna różnica między 
Polską a Turcją. Polska jest 
państwem o kulturze chrześci­
jańskiej, od tysiąca lat na 
wskroś europejskim. Zupełnie 
inaczej wygląda rzecz w przy­
padku Turcji. Fakt przynależ­
ności do NATO Turcja zawdzię­
cza swej strategicznej pozycji 
geopolitycznej. Z punktu widze­
nia potencjalnych działań wo­
jennych wobec Związku Ra­
dzieckiego członkostwo Turcji w 
NATO miało swoją logikę. Tur­
cja sprawia wrażenie państwa 
niezbyt stabilnego i w sensie 
praw człowieka, i rozwoju go­
spodarczego — inflacja jest na 
poziomie 90 proc, rocznie.

Polska będzie traktowana po­
ważnie tylko wówczas, kiedy 
będzie poważnym partnerem, 
czyli krajem przewidywalnym, 
który posiada własną myśl stra­
tegiczną, nie kombinuje z. trze­
cią drogą i nie robi ekspery­
mentów makroekonomicznych co 
dwa tygodnie.

— Red.: — Czy polityka 
rządu Waldemara Pawlaka 
nie wywołuje Pańskich o- 
baw co do procesu integra­
cji Polski z Unią Europej­
ską?

— J. K. B.: — Polityka obec­
nej koalicji mogłaby być z pe­
wnością bardziej dynamiczna, 
ale na pewno nie jest zagroże­
niem dla naszej integracji. Nie 
nastąpiła hiper inflacja, przed 
którą przestrzegali różni proro­
cy polityczni. Patrząc z per­
spektywy minionego roku, jes­
tem optymistą. W Polsce widać 
zmiany na lepsze: inflacja jest 
niższa niż w latach ubiegłych, 
wzrosła stopa dochodu narodo­
wego. Naszym zadaniem jest o- 
becnie w jak największym stop­
niu uspołecznić ten proces i po­
kazać, że jest to interes po­
szczególnych ludzi, a nie takie­
go czy innego premiera.

— Red.: — Ponad czter­
dzieści lat komunizmu w 
Polsce wytworzyły pewne 
nawyki w społeczeństwie i 
pewną wizję nadmiernie o- 
piekuńczego państwa. Czy 
nie stanowi to bariery w 
naszej integracji z Unią?

— J. K. B.: — Zgadzam się 
z teza, iż istnieją liczne pro­
blemy mentalnościowe. Odwołu­
ję się tu do polskich pisarzy 
czy intelektualistów, którzy 
wręcz twierdzą/ iż u Polaków 
widać zaściankowe zachowania, 
które świadczą o egocentryzmie 
i uważaniu się za pępek świa­
ta. Takie postawy bardzo utru­
dniają współpracę w ramach 
istniejących organizacji. Jeżeli 
jednak popatrzymy na Angli­
ków, to i oni są zapatrzeni w 
samych siebie. Różnica między 
nami polega tylko na tym, że 
Anglicy skolonializowali jedną 
trzecią świata.

Znany brytyjski historyk, 
prof. Stone z Oxfordu zaraz po 
zwycięstwie wyborczym „Soli­
darności” powiedział, że nie o- 
bawia się o przebieg procesów 
gospodarczych, natomiast nie 
wie, czy Polacy potrafią się 
szybko nauczyć umiejętności ży­
cia na własny rachunek i od­
powiadania za siebie samych. 
Socjalizm spowodował, iż pań­
stwo było regulatorem, najpierw 
zabierało, a potem dawało. Pań­
stwo oduczyło ludzj myśleć w 
kategoriach podatnika, a przy­
zwyczaiło do myślenia w kate­
goriach dawania przez jakiś 
twór. Można by tu długo ubo­
lewać nad polską mentalnością. 
Ale, jak wynika z ostatniego 
badania opinii publicznej w 
Wielkiej Brytanii, większość 
Brytyjczyków uważa, iż lepiej 
byłoby, gdyby rząd zabierał 
więcej i więcej później rozdzie­
lał niż odwrotnie. Anglicy po 
15 latach rządów konserwatys­
tów ćzują tęsknotę za czymś, 
co nazwalibyśmy socjalizmem.

— Red.: — Może więc na­
sza socjalistyczna mental­
ność pomoże nam w wej­
ściu do socjalistycznej prze­
cież Europy?

— J. K. B.: — Przez pewien 
czas Europa była bardzo socja­
listyczna. Na szczęście ostatnio 
w wielu państwach Unii zaczy­
na się odchodzić, od tego mo­
delu. Mam nadzieję, że kiedy 
będziemy wchodzić do Unii, nie 
będzie ona już socjalistyczna.

— B. K.: — Jak sprzeda­
wać i promować nasz kraj? 
Wydaje eię, że Czechy i Węgry 
lepiej umieją siebie sprzedawać. 
Poza tym Polska zajmuje 62.

(Dokończenie na str. 7) I

„Ja będę tak prowadził grę, aby Jak najwięcej, zyskał na­
ród. Nie będzie zahamowania reform. Na to już nie pozwolę, 
choćbym miał zastosować wariant Jelcyna. Nie prayszedłem 
tu, żeby udawać prezydenta, tylko żeby być prezydentem.” 
Choć prezydent powiedział to pod koniec ubiegłego roku, 
z czystym sumieniem można uznać, że słowa te stały się 
mottem roku 199’. A to, co obserwowaliśmy przez ostatnie 
12 miesięcy, było — chociażby po części — pokłosiem owej 
sławnej i zapamiętanej wypowiedzi polskiego prezydenta.

rzeba przypom­
nieć, że kilka ra­
zy — i to nawet 
całkiem niedawno 
— z Belwederu 
dochodziły głosy, 
iż być może (w
końcu demokraty­

cznie wybrany) parlament zo­
stanie rozwiązany, choć nie ma 
do tego konstytucyjnych pod­
staw. Roszady personalne w Kra­
jowej Radzie Radiofonii, gorszą­
ce naciąganie prawa interpreto­
wanego w zależności od sytuacji, 
namawianie sędziów Trybunału 
Konstytucyjnego (a więc straż-
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BOK STRACONYCH ZŁUDZEŃ
Największe sukcesy odnosił premier przy dymisjonowaniu swoich urzę­
dników. Odbywało się to błyskawicznie. Kłopoty zaczynały się już przy 

uzupełnieniu składu gabinetu.

ników naszych obywatelskich 
wolności), by „nie zawsze trzy­
mali się dokładnie litery prawa”, 
a wreszcie zapowiedź permanen­
tnego wetowania wszelkich u- 
staw, obojętnie jakiego koloru, 
zostawia po sobie przykry obraz 
politycznego kazaczoka, tańczone­
go niezależnie od tego, czy or­
kiestra gra, czy milczy.

Dlatego, jeśli się zastanawiam, 
co — z postępowania ludzi z tzw. 
elit władzy — zostanie nam z 
1994 roku w pamięci, sądzę, że 
ani politycy, ani „zwykli oby­
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watele” długo nie zapomną po­
czynań najlepszego „obrotowego" 
polskiej sceny politycznej, który 
brawurowo, z ponadrocznym za­
pasem czasu rozpoczyna prezy­
dencką kampanię. Świadkami 
„ludzkich gestów” prezydenta, 
który już dziś praktycznie niko­
mu nie odmawia „głębokiego zro­
zumienia", będziemy zapewne 
nieraz. Pytanie tylko, jak bardzo 
pęd do Pałacu Namiestnikowskie­
go przyczyni się do wypełnie­
nia treścią drugiej ze sławnych 
prezydenckich sentencji: „Prawo 
— to raz, zwycięstwo — dwa”. 
Brawura, z jaką Wałęsa z nie­
ocenionym prof. Falandyszem in­
terpretują prawo — przejdzie za­
pewne do annałów.

Nie jest jednak tak źle, jak­
by można było sądzić. Pożytek 
z tej działalności może być i 
taki, że nauczeni doświadczeniem 
prawodawcy będą się w 
przyszłości wystrzegać tworze­
nia legislacyjnych „czarnych 
dziur”. Bo rok, który mi­
ja, zostanie też zapewne za­
pamiętany jako wyjątkowo pra­
cowity dla prawników. Oni aku­
rat nie mają powodów do na­
rzekań. Konia z rzedem temu, 
kto pokaże takie drugie państwo, 
gdzie rozszyfrowywanie tego sa­
mego przepisu Konstytucji daje 
zatrudnienie rzeszom prawników, 
którzy wydają kompletnie różne 
interpretacje, święcie w nie wie­
rzą i próbują nie tylko siebie 
nawzajem, ale i społeczeństwo 
do własnych opinii przekonać.

Ale być może mylę się i na­
leży się: cieszyć,'że państwo dba 
o to,. by przynajmniej jednej 
grupy zawodowej nie dotknęło 
bezrobocie. No, i o to, by „cy- 
sorz miał klawe życie”.

r) ierwszy okres rządu Wal- 
r* demara Pawlaka na pe- 

’’ wno nie jest okresem bły­
skotliwych sukcesów” — podsu­
mowywał w kwietniu na łamach 
opozycyjnego ' „Tygodnika Soli­
darność” działalność swego par­
tyjnego pryncypałą marszałek 
Senatu Adam Struzik. I trudno 
się z panem marszałkiem nie 

zgodzić. Można wręcz powiedzieć, 
że największe — bo najszybsze 
— sukcesy odnosił premier przy 
dymisjonowaniu swoich urzędni­
ków. Kłopoty zaczynały się już 
przy uzupełnianiu składu gabi­
netu. I nietrudno zauważyć, że 
pomiędzy odejściem z rządu 
dwóch, choć z całkiem różnych 
resortów, ministrów istnieją pe­
wne analogie.

Obaj żegnali się z premierem 
szybko — z tym że Borowski 
złożył dymisję sam, a Kołodziej­
czyka zdymisjonowano.

Rys. HENRYK SAWKA

Borowski protestował przeciw­
ko sposobowi odwołania zastępcy, 
którego oficjalnie obarczano wi­
ną za perturbacje z akcjami 
Banku Śląskiego (a — jak wia­
domo — bardzo pilnie jego pry­
watyzacji przyglądał się jeszcze 
wtedy PSL-owski szef sejmowej 
Komisji Przekształceń Własnościo­
wych, Bogdan Pęk). Nieoficjal­
nie było też wiadomo, że „robi 
premierowi wbrew” przy opera­
cjach związanych z dofinansowa­
niem Banku Gospodarki Żyw­
nościowej.

Kołodziejczyk nie zgadzał się, 
by szefa MON wybierali ofice­
rowie pomiędzy drugim daniem 
a deserem. Trzeba przyznać, że 
w cywilizowanej części Europy 
jest to nowy obyczaj. Minister 
poszedł w odstawkę, chociaż kon­
stytucyjnie do tego uprawnione 
instytucje orzekły, iż nie było 
żadnych — ani politycznych, ani 
merytorycznych — podstaw, by 
go z resortu wygonić. Chyba że 
za wyznacznik przydatności u- 
rzędnika uznaje się jego goto­
wość do spełniania wszelkich — 
a historia' uczy, że nie zawsze 
szczęśliwych — pomysłów prezy­
denta.

Zmiany wprowadzone przez 
premiera • mają , i taki skutek,, że 
choć w Banku Śląskim siedzi 
prokurator, to przynajmniej BGŻ 
cieszy się bilionami, które do­
stał z budżetu.

Najważniejszy fotel w MON 
wciąż stoi pusty, choć panuje 
powszechna opinia, że brak -mi- 

nistra nie jest dla interesów pań­
stwa korzystny. Ale za to szef 
Sztabu Generalnego zwiedza z 
prezydentem Japonię.

I jeśli coś zapamiętamy z tego 
roku, to także to, że nawet ci 
politycy, którzy przyznają się do 
wiary chrześcijańskiej, w prak­
tyce stosują zupełnie niechrześci­
jańską zasadę, że „cel uświęca 
środki”.

Można więc pomyśleć, że nie 
te zmiany są dobre, które przy­
noszą korzyść dla państwa, ale 
że praktykuje się tylko takie ro­
szady, które są w danej chwili 
wygodne. Na bardzo wysokim i 
trochę niższym szczeblu.

Zmiany są i muszą być. 
Jeżeli chcemy, żeby po­
lityka zmieniła chociaż 

trochę oblicze, to rzecz także 
sprowadza się do wymiany lu­
dzi” — podsumowywał premier 
Pawlak akcję wymiany omalże 
wszystkich wojewodów. Na swój 
użytek nazwałam ją „skuteczną 
akcją szybkiej miotły”. Tak, by 
było ją łatwiej odróżnić od gło­
śnej, ale za to wolno i bez wy­

raźnych efektów przeprowadzonej 
operacji „czyste ręce”, która 
oprócz szumu w prasie (i w 
przeciwieństwie do „szybkiej 
miotły”) żadnych zmian perso­
nalnych za sobą nie pociągnęła.

Przy okazji tych dwóch ope­
racji — usuwania wojewodów ze 
„starego klucza” i pozostawiania 
na państwowo-prywatnych, a w 
dodatku intratnych stanowiskach 
— wydawałoby się, że skompro­
mitowanych — urzędników, pły­
ną co najmniej dwa wnioski.

Po pierwsze — potwierdza się 
powiedzenie, że „chcieć — to 
móc”, a jeżeli rząd nie chce wy­
ciągać konsekwencji z — w koń­
cu przez siebie zaordynowanej — 
akcji, to żadną siłą się go do 
tego nie zmusi.

Po drugie — łatwiej było sta­
rożytnym żeglarzom przepłynąć 
bez szwanku pomiędzy Scyllą a 
Charybdą niż dzisiejszym wło­
darzom ominąć rafy nieumiarko- 
Wańego korzystania z władzy 
oraz związanych z nią wpływów 
i pieniędzy. Co więcej — publi­
cznie starano się dowieść, że je­
żeli fakty stoją w sprzeczności 
z oficjalnie lansowaną wersją 
wydarzeń, to tym gorzej dla fak­
tów.

Tym sposobem starano się 
przekonać społeczeństwo, że ho-, 
nor polityków jest impregnowa­
ny na wszelkiego rodzaju brud 
i plamy. I że niezależnie od te­
go, ile osób dostrzega skazy — 
pranie jest niepotrzebne. Ba — 
z punktu widzenia interesów 
państwa — wręcz szkodliwe.

Smutną jest konstatacja, iż 
staliśmy się świadkami tyęo- 
. rżenia, obyczaju, który wy­

rasta z braków dobrych obycza­
jów.

„Jest granica cyrku, w którym 
możemy uczestniczyć. Uważani, 
ze w tej grze jest więcej właśnie 
cyrku, gry i zabawy w państwo, 
aniżeli rzeczywistego państwa” — 
kilka miesięcy temu stwierdził 
Aleksander Kwaśniewski. I nie­
stety, mimo upływu czasu, sen­
tencja ta nie straciła nic na ak­
tualności, choć — o paradoksie 
— jej autor jest jednym z głów­
nych uczestników tego, jak go 
nazwał, cyrku. I jeśli w tym kon­
kretnym przypadku można by 
zastosować starą. Molierowską 
sentencję — „sam tego chciałeś, 
Grzegorzu Dyndało”, to nie są­
dzę, by wiele osób chciało dłużej 
ów dziwny spektakl oglądać. Miał 
też rację marszałek Józef Olek­
sy, gdy mówił, że „lewica nie 
bardzo może wzywać do cierpli­
wości, bo przecie w dużej mie­
rze wygrała na niecierpliwości 
społecznej”

Kiedy więc — być może za 
parę lat — będziemy sobie przy­
pominać, jak rok 1994 zapisał się 
w naszej pamięci — niewiele do­
brego, jak sądzę, nam się przy­
pomni. Bo niezależnie od logiki, 
kultury, oceny społecznej, był to 
rok, w którym politycy po raz 
pierwszy tak wyraźnie wyłamali 
się z gry pozorów i pokazali, że 
aby realizować własne, naiczę- 
ściej akceptowane przez bardzo 
ograniczone grono cele, są goto­
wi iść po przysłowiowych „tru­
pach”.
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Pasterka 
wRadiu Kraków 

(Inf. wł.) W wigilijną noc pro- 
gram I Polskiego Radia i Radio 
Kraków transmitować będą Pas­
terkę z kościoła pod wezwaniem 
Cudownego Medalika na Olczy 
w Zakopanem. Mszę św. celebro­
wał będzie ks. bp Jan Szkodoń, 
a poprzedzi ją w Radiu Kraków 
program „Przed Pasterką”, w 
którym życzenia świąteczne zło­
ży metropolita krakowski ks. 
Franciszek kardynał Macharski

(MFI)

Krótko
© WIGILIA Z HARE KRY- 

SZNA. Grupa młodych ludzi 
z ruchu Hare Kryszna orga­
nizuje dzisiaj o godz. 17 w 
siedzibie Zarządu Wojewódz­
kiego TPD w Krakowie przy 
ul. św. Marka 20 '14. Wigilię 
dla głodnych i biednych dzieci.

(Ł.K.)
• 11-LETNI ZŁODZIEJA. 

SZEK. Policja krakowska za­
trzymała 3 chłopców (najstar­
szy ma 16 lat, najmłodszy 11), 
którzy włamali się do wypo­
życzalni sprzętu turystycznego 
„Krakowianka” w Parku Jor- 
dana. Skradli 3 samochodziki 
(miniatury oryginalnych, któ­
rymi mogą jeździć dzieci) 
„Alfa”, które kosztowały 80 
milionów złotych. Zatrzymano 
też czterdziestolatka, który 
kupił od chłopców jeden sa­
mochód za 100 tysięcy zł.

(jś)
• ZŁAPALI ZBIEGA. W 

„fiacie 126p”, na warszawskiej 
rejestracji, który był zapar­
kowany przy ul. Pawiej w 
Krakowie wybita została bo- 

i; czna szyba i ze środka zra­
bowano torbę turystyczną z 
lornetką i rzeczami osobisty­

mi! mi. Kilka godzin później zła- 
pano złodziei. Jeden z nich, 
29-letni mężczyzna okazał się 
zbiegiem z zakładu karnego. 
Właściciel mieszkania przy ul. 
Estery wpuścił natomiast do 

1 domu kobietę, która zaofero­
wała mu dywan po okazyjnej 
cenie. Po jej wyjściu stwier­
dził, iż brakuje portfela, w 
którym były 24 miliony j do­
kumenty. (jś)

® POŻAR W BIELSKU. 
Groźny pożar szalał wczoraj 
nad ranem przy ul. Towaro­
wej 22 w Bielsku-Białej. Spło­
nął doszczętnie sklep, a zara- 

! zsm wypożyczalnia kaset vi- 
d.eo mieszcząca się w budyn­

ki!: ku. Na szczęście. udało się u- 
ratować ludzi oraz ich miesz- 

■ kania, choć i tutaj są straty.
Jak wyliczono wartość znisz­
czonego mienia wynos; około 
800 min zł. (mol)

9 ICH DWIE I „RASPU­
TIN”. Policyjny, patrol na pl. 
Zgody w Przemyślu spotkał 
dwie Ukrainki „opiekujące” 
się podejrzanym bagażem. O- 
kaizało się, że w torbach Ga­
liny K. i Jewgienii G. były 
223 butelki „Rasputina” i 
„Kaisera” oraz 45 litrów spi­
rytusu. Alkohol pochodził z 
przemytu. Właścicielki zatrzy­
mano do dyspozycji prokura­
tora. (MOT.)

© AGRESJĘ WYŁADO­
WAŁ NA „PIPIE”. Funkcjo­
nariusze z KRP w Przemyślu i 
w bezpośrednim pościgu za­
trzymali furiata, który po pi- | 
janemu w jednej z restauracji | 

. zniszczył urządzenie do pom- | 

. pcwania piwa — „pip'”. Agre- I 
sywny sprawca został umie- | 
szczony w Izbie Wytrzeźwień

(MOT.)
© ALKOHOLIK Z POD­

STAWÓWKI? W Jarosławiu 
zaalarmowany patrol policji 
pojawił się na miejscu wła­
mania do sklepu „Mrożonka”. 
Ku wielkiemu zdumieniu fun­
kcjonariuszy sprawca okazał 
się Grzegorz O., uczeń jednej 
z miejscowych szkół podsta­
wowych, który wynosił ze , 
sklepu transporter wódki, czy- 

. stej wyborowej i papierosy
„Mars”. (MOT.)

DZIENNIK POLSKI

Dziennik Polski 
- duża moc l

Życzenia wojewody
SZANOWNI! DRODZY PAŃSTWO!
Na nadchodzące Święta Bożego Narodzenia pragnę przeka­

zać wszystkim Mieszkańcom Ziemi Krakowskiej najlepsze ży­
czenia. Niech będzie to dla nas czas, który, w gronie rodziny 
i bliskich, przeżyjemy w radości, pokoju i nadziei. Niech bę­
dzie to także czas refleksji nad tym, co w życiu najważniejsze.

Pragnę życzyć Państwu wiele, bardzo wiele szczęścia, zdro­
wia, sukcesów i satysfakcji oraz wszelkiej pomyślności w No­
wym Roku. Oby był on dla każdego z nas, dla Regionu Kra­
kowskiego, dla Polski, lepszy, dostatniejszy, pogodniejszy i bar­
dziej radosny niż poprzednie.

TADEUSZ PIEKARZ 
wojewoda krakowski

Krok do Wigilii
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Fot. Anna Kaczmarz

(Inf. wl.) Wczoraj na krakow­
skim Rynku spotkaliśmy panią 
Annę Dymną robiącą świąteczne 
zakupy. — Dom już wysprząta­
łam i teraz tylko martwię się, 
żeby utrzymać ten porządek do 
Świąt — powiedziała „Dzienni­
kowi”.

Anna Dymna organizuje Wigi­
lię dla rodziny u siebie w do­
mu. Będzie 9 osób i 3-miesięczny 
kot Szmirus, najmłodszy domow­
nik. Po opłatku podany będzie 
śledź, później barszcz i uszka z 
grzybami. Następnie pierogi ze 
słodką kapustą, karp smażony i 
w galarecie, a także sałatka ja­
rzynowa i kutia, którą przygotu­
je mama pani Anny. Na deser 
zaplanowany jest kompot, ale nie 
z suszonych owoców, gdyż nikt 
z domowników tego nie lubi.

Cacharel

Burberrys

Gamier

Ungaro ReviIIon

“ Astor 
Jada .

Wl

“W

Zdrowych, utesotycń, pitnycftratfościj, 
przyjaźni i odpoczynkuświąt ‘Bożego grodzenia
oraz
SzczęśśizUego

życzy firma ftandfozua

— Dla mnie Święta już się za­
częły. Wczoraj byłam na cmen­
tarzu na Salwatorze, gdzie przy­
stroiłam świątecznie groby. Za­
wsze zaczynam Święta od opieki 
nad zmarłymi, dopiero później 
mogę zająć się żywymi — twier­
dzi Anna Dymna.

W tym roku choinka u pani 
Ani będzie wisiała pod sufitem. 
— To ze względu na naszego 
zwariowanego Szmirusa, który u- 
wielbia się wspinać i niszczyć 
wszystko swoimi łapami. Ze 
względu na kota planowaliśmy 
przystroić choinkę rybami, ale te­
go nie zrobimy. Kot zje z nami 
świątecznego karpia. Powinien 
być zadowolony — powiedziała 
Anna Dymna. (AMS)

„Żywa szopka” w Krakowie
(Inf. wl.) Na placu koło kośció, 

ła OO. Franciszkanów w Krako­
wie wystawiona zostanie jutro 
(w godz. 21—23.30) oraz w nie­
dzielę (godz. 15—18) „Żywa szop­
ka”. Za pasterzy, św. Józefa, 
Trzech Króli przebrani będą kle­
rycy z Wyższego Seminarium 
Duchownego OO. Franciszkanów, 
którzy w tych rolach wystąpią 
już po raz trzeci. Marią będzie 
natomiast studentka z Duszpas­
terstwa Akademickiego. W żłób.

Kolędy w mieście Joanny
(Inf. wł.) Starsiza pani z tru­

dem powstrzymywała łzy. — 
Dzięki wam poczułam się znacz­
nie lepiej — mówiła, ściskając 
ręce klawesynistki Ewy. — Po­
kazaliście Francuzom, że w 
Polsce jest wspaniała kultura i 
znakomici artyści.

Tak na występ Zespołu Mu­
zyki Dawnej „Concerto”, kie­
rowanego przez Wiesława Grze- 
gorskiego, oraz grupy dziewcząt 
z „Małych Słowianek” i „Jamy 
S”, śpiewających kolędy w aran­
żacji Jacka Pawskiego, reagowa­
ła polonijna publiczność po kon­
cercie w siedzibie Biblioteki 
Polskiej w Paryżu. Ale i wśród 
widzów francuskich w Orleanie 
znalazło się wielu entuzjastów 
występów polskich artystów. 
Huczne oklaski rozlegały się 
nawet w przerwach pomiędzy 
częściami utworów Vivaldiego i

Bez wizyty u lekarza

Smacznego karpia!
(Inf. wł). W większości do­

mów jutro ną wigilijnych sto­
łach pojawi się karp w róż­
nych postaciach. Lekarze prze­
strzegają, gdyż co roku bardzo 
dużo osób dławi się ością. — 
W każdym przypadku należy 
odwiedzić lekarza, gdyż nieumie­
jętne próby usuwania ości mo­
gą się zakończyć długotrwałym i 
trudnym leczeniem — powiedział 
„Dziennikowi” doktor Aleksan­
der Scisławski.

Ość świeżej ryby jest twarda 
i ostra, najczęściej utyka w re­
jonie migdałka. — Wtedy po­
szkodowanego trzeba posadzić 
w dobrym oświetleniu i zajrzeć 
mu do gardła. Jeżeli ość jest 
widoczna, można język nacisnąć 

SALON ŁAZIENEK WŁOSKICH
Kraków, ul. Starowiślna 17, tel.22-18-19 A

2^3, składa ,
Najserdeczniejsze życzenia z okazji Świąt Bożego Narodzenia 

... .............................—u—■■■■—. .................    — nil Ul ... III .... ■lilii—... ........ ....... ........... ..................

ku, na sianie, najprawdopodob­
niej spocznie lalka, choć w u- 
biegłym roku udało się na chwi­
lę położyć niemowlaka.

Żywe będą zwierzęta: osiołek 
zostanie wypożyczony z krakow­
skiego Zoo, owce i kozy z A- 
kademii Rolniczej, a drób z pry­
watnego gospodarstwa. Już dziś 
rozpoczyna się budowa stajenki; 
wiadomo, iż ogrodzenie będzie 
wyższe i mocniejsze niż w ubieg­

Corellego — i oczywiście po 
każdej piosence. Po koncercie w 
kościele pod wezwaniem Joanny 
D’Arc, pani o śniadej cerze, 
zdradzającej latynoskie pocho­
dzenie, dopytywała się o możli­
wość kupienia kasety z kolę­
dami.

Grupa młodzieży z krakow­
skiego Centrum Młodzieży goś­
ciła w Orleanie. partnerskim 
mieście Krakowa, z okazji wy­
stawy szopek. W murach nie­
czynnego, średniowiecznego koś­
cioła St. Pierre le Puellier, 
Małgorzata Niechaj z Muzeum 
Historycznego wyczarowała na­
strój jakby prosto z Polski, z 
Krakowa przeniesiony. Co praw­
da -w tle. zamiast tradycyjnych 
choinek znalazły się brzóąki 
(jodełki we Francji są piekiel­
nie drogie!), ale wśród białych 
pni i pożółkłych listków, szopki 
krakowskich mistrzów, prezen­

łyżeczką i delikatnie, pensetą 
wyjąć ość —■■ radzi dr Scisław- 
sk'.. ‘ '

W żadnym wypadku nie wol­
no poszukiwać ości palcem, gdyż 
jest to bardzo niebezpieczne; 
można ją przepchnąć dalej lub 
spowodować, że wbije się w 
przełyk.

Gdy ość nie zatrzyma się w 
rejonie migdałka, jest prawdo­
podobne, że będzie tkwiła w o- 
kolicy krtani, ale wówczas nie 
jest widoczna i trzeba zwrócić 
się o pomoc do lekarza. — Nie 
wolno próbować wyciągać ości, 
gdy się jej nie widzi. Działa­
nia po omacku pogarszają tylko 
sytuację — ostrzega lekarz.

(Pogodnych 
Świąt (Bożego Natodzenia 

oraz
wszelkiejpomyślności 

wiNowymlRgfcu 

życzy 
Dyrekcja i Pracownicy 

Oddziałów
Banku Polska Kasa Opieki SA 

w Krakowie

Oddział Kraków
Rynek Gł. 31

II Oddział Kraków 
ul. Kapelanka 1 

łych latach, gdyż rok temu jed­
nej z kóz udało się sforsować 
barierki i klerycy złapali ją do­
piero na Małym Rynku.

Pomysł żywej szopki sięga ro­
ku 1223, kiedy w Greccio, z in­
spiracji św- Franciszka z Asyżu, 
który chciał by Boże Narodżenie 
przeżyć w nowy sposób „nagoto- 
wano żłobek, przyniesiono siano, 
przyprowadzono wołu i osła".

towały się znakomicie. Podziwiał 
je także mer Orleanu, Jean- 
-Pierre Suer, który wraz z prze­
wodniczącym Rady Miasta Kra­
kowa Stanisławem Handzlikiem 
(Francuzi tytułowali go prezy­
dentem miasta), uroczyście otwo­
rzył wystawę; towarzysząca mu 
pani wicemer, Micheline Prache- 
co miała tego dnia na ramio­
nach krakowską chustę w kwia­
ty. Władze miasta zadbały tak­
że o odpowiednią reklamę tego 
wydarzenia.

Mer Orleanu, na którego za­
proszenie przyjechali polscy 
goście podziękował zarówno 
twórcom wystawy, jak i mło­
dzieży z Centrum, zwłaszcza za 
liczne koncerty w domach opie­
ki. — Przywieźliście do Orleanu 
promyk słońca — powiedział 
podczas pożegnania.

BARBARA MATOGA

Jeżeli komuś zdarzy się poł­
knięcie ości, istnieje dużę^praw- 
dopodóbieństwo, że dotrze ória 
do żołądka. Wtedy nie należy 
się martwić, bo podobnie jak 
inne pokarmy będzie podlegała 
procesowi trawienia i nie bę­
dzie już groźna.

— Tradycyjne sposoby jedze­
nia chleba, gdy połknie się ość, 
nie są dobre, gdyż kęs Chleba 
może przepchać ość głębiej i 
utrudnić jej wyjęcie — twier­
dzi Aleksander Scisławski.

W każdym przypadku naj­
lepiej odwiedzić lekarza.

Smacznego karpia!
(AMS)
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TADEUSZ JACEWICZ A,

Mogło być gorzej
tym roku Święta 
raczej oszczędne, 
jeśli popatrzeć
na kalendarz.

Zwykle jest tak, 
że Boże Narodze­
nie wypada w 
bliższym lub dal­

szym sąsiedztwie niedzieli, dzię­
ki czemu, przy pewnym wysił­
ku wyobraźni (urzędy potrafią 
„odpracować” dni dzielące Świę­
ta od niedzieli, co jest wyczy­
nem w skali światowej), można 
wykroić 4—5-dniowe wakacje.
Tym razem nic nie uda się u- 
kręcić. Wigilia jest w sobotę, 
niedziela wypada w środku. 
Pech; całe szczęście, że za rok 
będzie trochę lepiej. Prawdziwa 
radość wybuchnie natomiast w 
,1996 roku, kiedy to Wigilia wy- 
padnie w poniedziałek, więc z 
wolną sobotą i „odpracowa-. 
nym” poniedziałkiem pożegnamy 
się z codziennym kieratem na 
całe pięć dni. To będzie dopiero 
świętowanie!

W Święta, nawet tak krótkie 
jak tegoroczne, stan sytości i 
lekkiej nudy sprzyja refleksjom. 
Można zastanowić się nad tym, 
jak było i pomyśleć, jak będzie. 
Jak będzie — zobaczymy, posta­
ram się pofantazjować na ten 
temat za tydzień. Wiadomo nato­
miast, jak było. I cokolwiek 
można o mijającym roku powie­
dzieć, trzeba przyznać rzetelnie; 
mogło być gorzej.

Koalicja, która formalnie jest 
lewicowa, mogłaby spróbować 
eksperymentów gospodarczych, 
czerpiąc z bogatych doświadczeń 
PRL. Wtedy wiadomo było, że

co innego nasze złotówki, któ­
rych można wydrukować w każ­
dej chwili tyle, ile trzeba, co in­
nego zaś cenne dewizy, które 
należy w pocie czoła, mozolnym 
wysiłkiem zarobić i wydawać 
niezwykle oszczędnie. Można 
by więc było zamknąć kantory 
i powrócić do skąpo wydziela­
nych porcji dewiz dla firm, któ­
re uzyskały zezwolenia na im­
port, i ludzi, którzy wpadli na 
nie najmądrzejszy pomysł wy­
jazdu za granicę. Można by też 
było dofinansować wszystko 
to. co ma dzisiaj trudności pro- 
dukcyjno-rynkowe, czyli właści­
wie całą gospodarkę państwo­
wą. Aplauz społeczny byłby za­
pewniony, a kłopoty z zapełnie­
niem półek sklepowych czym­
kolwiek (poza octem), co moż­
na by kupić za makulaturę udającą 
pieniądze, miałby dopiero następ­
ny rząd. Ten aktualny przez 2—3 
lata byłby ulubieńcem wszyst­
kich, a to dla każdego rządu 
bardzo nęcąca perspektywa. Na 
szczęście z niej nie skorzysta­
no, może z poczucia odpowie­
dzialności, może ze straehu lub 
też z powodu ogólnej bezwład­
ności, jąka zaczyna się wyda­
wać trwałą formą funkcjono-wa- 
nią państwa.

remier rzeczywiście nie­
wiele mówi, mijają tygod­
nie zanim pojawi się na

ekranach, co budzi pewne wąt­
pliwości i poczucie niedosytu. 
Wyobraźmy sobie jednak, że 
jest odwrotnie, premier ma sło- 
wotok i codziennie gada jajc na­
jęty,1 a główny dziennik zaczy­
na się każdego wieczoru od 
znanej sprzed lat formuły „Pre­

zes Rady Ministrów Rzeczypospo­
litej Polskiej itd.”, stwierdził, 
powiedział, podkreślił z uzna­
niem, podkreślił z naciskiem, 
zwrócił uwagę, z całą mocą 
zwrócił uwagę, zaapelował, go­
rąco zaapelował, odrzucił, zde­
cydowanie odrzucił, ostrzegł, że, 
ostrzegł przed. A poza tym mo­
że on przecież przyjąć, przeciąć, 
powitać, pożegnać, przekazać 
wyrazy, wyrazić zaniepokojenie, 
jak też przekonanie, nie mówiąc 
już o tym,. że może z uwagą 
wysłuchać. Tego wszystkiego 
jest w telewizorach niewiele, i 
dobrze. Najlepsze dania, serwo­
wane codziennie i w nadmiarze, 
szybko najpierw powszednieją, 
później się nudzą. Niedosyt jest 
warunkiem pożądania, politycz­
nego. oczywiście.

Pan prezydent, zamiast mówić 
z głowy, co mu świetnie wycho­
dzi i czego ludzie lubią słuchać, 
niektórzy nawet nagrywają, 
mógłby wyłącznie czytać prze­
mówienia, pisane przez ministra- 
-profesora, którego interpretacje 
wnoszą wielki wkład do skarbni­
cy teorii i praktyki prawa. Jest 
to perspektywa realna, acz pa­
raliżująca. . Każde takie prze­
mówienie angażowałoby najtęż­
sze umysły jurydyczne kraju na 
całe tygodnie, sądy bezradnie 
kręciłyby się w kółko jak igła 
kompasu na biegunie, co deli­
katniejszej konstrukcji studenci 
prawa upijaliby się częściej niż 
zazwyczaj, najdelikatniejsi tar­
galiby się na życie (własne). 
Niepokojąca perspektywa, na 
szczęście nie zrealizowana.

Ministrów mogłoby być w 
Polsce nie kilkuset, jak jest te­

raz, ale kilka tysięcy. Partie po­
lityczne liczą w końcu na ogół 
więcej członków niż jest dzisiaj 
posad i dyskryminacja niektó­
rych aktywistów, pozbawionych 
tytułu ministra, narusza zasady 
współżycia społecznego. Gdyby 
więc ministrów, było tylu, ilu 
trzeba, niektóre ulice w Warsza­
wie trzeba by zamienić w „Lan- 
ciostrady”, co byłoby trudniej­
sze niż w Moskwie. Tam wpraw­
dzie ważnych ludzi było niegdyś 
tyle samo, co dzisiaj w Warsza­
wie, ale na „Czajkostrady” wy­
dzielano tylko środkową część 
arterii centralnych. Ulicę tam 
jednak są szersze, bardziej przy­
stosowane do zmasowanej obec­
ności VIP-ów. ■ Logicznym na­
stępstwem koncepcji „Lancio- 
strad” byłby dekret, obciążający 
odpowiedzialnością karną ludzi, 
którzy przeszkadzają władzy w 
wypełnianiu jej trudnych obo­
wiązków’. Karany byłby więc 
właściciel. płotu, na którym 
straciła urodę ministerialna li­
muzyna, lub kierowca malucha, 
który za wolno zjechał, z drogi 
pijanemu posłowi. Prawo naresz­
cie znaczyłoby prawo, stosowa­
no by je szybko i sprawnie.

Mogło więc zdarzyć się w 
mijającym roku wiele, a 
nie zdarzyło się. Sytuacja 

jest dobra nie tylko wówczas, 
kiedy dzieją się rzeczy doskona­
łe, lecz też wtedy, kiedy nie wy­
stępują zjawiska niemiłe. Do­
brze jest więc także wtedy, kie­
dy mogłoby być gorzej — i nie 
jest. A cieszyć się warto zawsze, 
bo co się nacieszymy, to nasze.
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KRZYSZTOF MROZIEWICZ

ok kończy się zły dla świata, 
nie najgorszy dla Polski. No­
towania mamy niczego sobie 
— wielkie banki zachodnie 
przenoszą się od sąsiadów do 
Polski. Nie czyniłyby tego, 
gdyby uważały, że grunt u nas 
grząski, albo niestabilny.

Bank Światowy ciągle wystawia nam 
niezłe oceny. Polska nie może równać 
się rzecz jasna z Chinami, ale obok nich i 
Indii, a także Indonezji i Turcji figuruje cią­
gle jako jeden z najpoważniejszych rynków 
przyszłości. A poważny rynek to miejsce, 
w którym są pieniądze i towary. Może nie 
każdy ma pieniądze — to inna sprawa, ale 
jeśli nawet sprawa jest to inna, to nieko­
niecznie do świątecznego numeru. Co najwy­
żej do świątecznego zbioru życzeń.

Wśród polityków mamy ,w mijającym roku 
kilku mężów stanu o wyjątkowej wprost sku­
teczności postępowania. Najbardziej imponu­
jącą pod. tym względem figurą jest Deng 
Niaoping, o którym nic dokładnie nie wia­
domo. Ten sędziwy i chory starzec nie pełni 
formalnie żadnej funkcji, bywał już w prze­
szłości zrzucany z najwyższych stanowisk, 
a kiedy inni tracili głowy w przenośni i do­
słownie — Deng spadał zawsze na cztery 
łapy. Znosił upokorzenia zdolne zabić noso­

rożca, włóczono go ulicami w czapie hańby, 
stawiano mu zarzut, iż kroczy „drogą kapi­
talistyczną”, , którą de facto kroczy dopiero 
teraz — a w czasach rewolucji kulturalnej 
Mao był to przecież grzech śmiertelny.

Deng rozpoczął reformy gospodarcze w Chi­
nach na przekór wszystkim .i wszystkiemu. 
Mając władzę nieformalną, ścisnął żelazną 
ręką cały aparat, nawykły zresztą do takich 
uścisków, zabrał się do wydobywania Chin 
z czarnej dziury i święci dziś triumfy. Za­
razem. Deng nie obiecywał nikomu, że wy­
buduje W Chinach drugą Japonię, czy stwo­
rzy drugi Singapur. Zresztą Singapur jest 
miastem chińskim, tyle) że niepodległym. 

.Chińska wydajność pracy w systemie wol­
norynkowym jest dwa i pół raza wyższa od 
amerykańskiej wydajności pracy i dwa razy 
wyższa od wydajności niemieckiej.

Tak jak Mao kazał kiedyś zniszczyć wszy­
stko w Chinach, tak Deng kazał wszystko 
stworzyć. Sukcesy jednego i drugiego poli- 
tylka przeszły wszelkie wyobrażenia. Przy 
czym Deng, budując wszystko od nowa, po­
lecił zostawić Mao i mauzoleum Mao na 
swoich miejscach. Nie ma tam żadnej próby 
przewartościowania historii. Zamknięto pe­
wien okres, okres, który doprowadził kraj do

ruiny. I nikt z tego powodu, poza obywate­
lami, nie poniósł żadnej konsekwencji.

Deng kształcił się we Francji, jak Pol Pot 
czy Enwer Hodża. Ale Francja zostawiła na 
nim. inne piętno. Lubi kuchnię francuską, choć 
przecież chińska uważana jest za jedną z 
najlepszych w świecie. Gra w brydża i na­
wet przewodniczył chińskiemu związkowi te­
go sportu. Rady szepce do ucha jednej ze 
swoich córek, która przekazuje je potem ja­
ko dyrektywy. Może pracować jedynie po 
dwie godziny dziennie.

Tyle państw świata zaczęło reformy w o- 
statnim dwudziestoleciu, że nawet nie wia­
domo, czy zbiór ich nazw cokolwiek dałby 
naszej wyobraźni. W każdym razie — refor­
muje się cała Ameryka Łacińska (z wyją­
tkiem Kuby). Reformuje się cała Europa 
Środkowa (z wyjątkiem... zresztą może le­
piej nikogo nie wskazywać palcem, bo re­
formy są mniej lub bardziej udane, mniej 
lub bardziej skuteczne). Reformuje się na 
swój sposób cala przestrzeń postradziecka. 
Ale sukcesów porównywalnych z chińskimi 
nie zanotował nikt. I nikt nie przystałby na 
chińskie metody. Bo wbrew temu, co uważa 
się w Europie — iż wolny rynek jest dzie­
ckiem demokracji — rynek chiński jest dzie­
ckiem dyktatury. Dyktatury starca, o któ­
rym nic nie wiadomo.
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miejsce na liście rankingowej, 
jeśli chodzi o stopień wolności 
ekonomicznej.

— J. K. B.: — Boleję nad. 
tym, że w ostatnich tygodniach 
widać nawet nieuzasadnione 
■chwalenie i stawianie wyżej 
Węgrów i Czechów niż Polski. 
Może to zabrzmi banalnie, ale 
absolutnie w to wierzę, że oli­
wa na wierzch wypływa, czyli 
że prawda wychodzi na jaw i 
nic się tutaj nie da oszukać. 
Najważniejsza jest stabilność 
zmian w Polsce. Strategiczne 
myślenie to podstawa dobrego 
sprzedawania Polski. Najlepsi 
ambasadorzy Polski to duże 
firmy, które tutaj robią dobre 
interesy i duże pieniądze.

— Red.: — Włoski prze­
mysłowiec Luciano Benet- 
ton powiedział, że zjedno­
czona Europa według Ma­
astricht jest mrzonką i że 
próba połączenia krajów 
drastycznie różniących się 
pod względem gospodar­
czym, społecznym i kultu­
ralnym może się zakończyć 
tylko katastrofą. Tymcza­
sem brytyjski premier John 
Major stwierdził, że Unia 
nie będzie kompletnym or­
ganizmem, dopóki jej człon­
kami nie zostaną państwa

Europy Środkowej i Wscho­
dniej, a przede wszystkim 
Polska. Która z tych wypo­
wiedz} wydaje się Panu 
bliższa prawdy?

— J. K. B.: — Jeżeli wszyst­
ko dobrze się potoczy, to żad­
na z tych opcji nie zwycięży, 
gdyż każda z nich jest odzwier­
ciedleniem egoistycznego punk-

h&W W* 
1

Rys. HENRYK SAWKA

tu widzenia. Politycy angielscy 
mówią tak, ponieważ dla nich 
proces poszerzania się Unii jest 
zabezpieczeniem przed federali­
zacją. Natomiast przemysłowiec 
patrzy z innej perspektywy, o- 
bawiając się, że budżet w Bruk­
seli poprzez wszystkie podatki! 
opłaty zabierze mu dużo pie­
niędzy i będzie za niego decy­
dował. Myślę, iż zwycięży Eu­
ropa, w której nikt nie naruszy 
interesu narodowego i państwo­
wego, Europa oparta o zasady 
gospodarki rynkowej, a nie za­
sady socjalistyczne. Mam na­
dzieję wreszcie, iż zwycięży Eu­
ropa maksymalnie zdecentrali­
zowana, w której decyzje po­
dejmowane są wśród społeczno­
ści lokalnych.

— Red.: — A my w tej 
Europie znajdziemy się za 
pięć, dziesięć, piętnaście 
lat?

— J. K. B.: — Już jesteśmy 
od dawna. Natomiast myślę, iż 
formalnie możemy znaleźć się 
w niej jeszcze w tym wieku.

— Red.: — Czyli mamy 
bardzo nieodległą perspek­
tywę i to brzmi optymisty­
cznie.

— J. K. B.: — Lepiej mieć 
bliską perspektywę, bo to bar­
dziej mobilizuje do pracy.

Akcjonariuszom i Klientom
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PROGNOZA POGODY

TEMPERATURA
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SYTUACJA. BARYCZNA

GWj
KRAKÓW

Rada nie dybie 
na Zarząd TYP

23 x McDonaldrs

Frytki madę in Roland

śniegOtonecznla zachmurzenie pochmurno deszcz 
umiarkowane

kierunek
I prędkość 

wiatru

Polska południowa jest pod wpływem wyżu w mroźnej masie po­
wietrza. Krakowskie Biuro Prognoz IMGW przewiduje, że dziś bę­
dzie zachmurzenie duże z większymi przejaśnieniami, możliwe nie­
wielkie opady śniegu. Temperatura maksymalna w dzień od —7 na 
wschodzie do —2 na zachodzie regionu. Minimalna w nocy odpo­
wiednio od —10 do —5 st. Lokalnie w dolinach górskich spadki tem­
peratury do —15 st! Wysoko w Tatrach temperatura od —8 do —10. 
Wiatr słaby i umiarkowany, w górach chwilami dość silny z kierun­
ków wschodnich.

Prognoza orientacyjna na Wigilię: na ogół bez opadów, lokalne roz­
pogodzenia, ale nocą i rano możliwa mgła. Nadal mroźno: tempera­
tura dniem od —6 do —3, w nocy od —6 do —10, lokalnie do —15 
st. Wiatr słaby i umiarkowany z kierunków wschodnich.

W pierwszy dzień Świąt Bożego Narodzenia — podobny typ po­
gody i nadal mroźno. W poniedziałek miejscami możliwy wzrost za­
chmurzenia i niewielkie opady śniegu. Temperatura dniem od —4 
do —1 st.

Ciśnienie atmosferyczne w Krakowie z 22 bm, godz. 15: 747 mm. 
tj. 995 hPa, wzrost ciśnienia.

Słońce wzeszło dziś w Krakowie o godz. 7.36 a zajdzie o 15.41. 
Dzień ma tylko 8 godzin 5 minut. W niedzielę, 25 bm. dzień będzie 
już o minutę dłuższy. 25 bm., ostatnia kwadra Księżyca! (k>

UWAGA, KIEROWCY I PRZECHODNIE; Widzialność lokalnie ogra­
niczona, nawierzchnie dróg śliskie. Sytuacja biometeorologiczna na 
ogół korzystna, utrzymuje się jedynie zwiększona skłonność do prze­
ziębień.

POKRYWA ŚNIEŻNA w TATRACH wynosi Od 50 do 100 cm. 
Wskutek wiatru pokrywa rozłożona jest nierównomiernie, utworzyły 
się liczne zaspy, a miejscami' śnieg - jeśt' Cbłfeó#itie WyWMny.''Dobre 
warunki narciarskie są tylko w Kotle Gąsienicowym, na pozostałym 
terenie — trudne. Na nartostradach miejscami Wystają kamienie.

Pokrywa śnieżna wczoraj rano wynosiła: na Kasprowym Wierchu 
— 63 cm, na Hali Gąsienicowej 93, w Zakopanem 19, w Bukowinie 
28, w Rabce 13, na Obidowej 25, w Krynicy 16, w Wiśle 5, w Kor- 
bielowie 18, na Kubalonce 23, w Wetlinie i w Bieszczadach 32 cm.

(k)
ZANIECZYSZCZENIE POWIETRZA W KRAKOWIE: z pomiarów 

przeprowadzonych wczoraj do godz 12 00 przez Wojewódzki Insoe- 
ktorat Ochrony Środowiska w Krakowie wynika, że zanieczyszczenie 
powietrza (w mikrogramach na m5) wynosiło

Rynek Główny
Aleja Krasińskiego
Norma średniodobowa

dwutlenek dwutlenek pył tlenek 
węglasiarki azotu

51 39 64 1700
64 45 125 2600

200 150 120 1000

(Inf. wł.) Nie uczestniczymy 
w żadnym spisku politycznym 
wymierzonym przeciwko Zarzą­
dowi Telewizji Polskiej S.A. 
Tym bardziej nie współdziałamy 
z Ministerstwem Finansów, aby 
doprowadzić do zmian personal­
nych w Zarządzie spółki. Sta­
nowczo zaprzeczamy takim po­
głoskom — twierdzą członkowie 
Krajowej Rady Radiofonii i Te­
lewizji.

— Na ile znamy prawo, za­
rząd może zostać zmieniony je­
dynie decyzją Rady Nadzorczej 
TVP S.A. — powiedział An­
drzej Zarębski. Przypomniał on, 
iż w myśl ustawy o radiofonii j 
telewizji, minister finansów po­
wołuje tylko jednego członka 
Rady Nadzorczej,, a pozostałych 
w liczbie 8 wyznacza właśnie 
Krajowa Rada. Ponadto to ona 
powołuje i odwołuje członków 
zarządu, włącznie z jego pre­
zesem.

Członkowie Rady przedstawili 
także rezultaty swego spotkania 
z Radą Nadzorczą TVP S.A., na 
którym usiłowano zlokalizować

źródła wywieranych na Zarząd 
nacisków politycznych, o których 
wspominał niedawno prezes 
telewizji Wiesław Walendziak. 
Według Rady takich nacisków 
nie udało się wydobyć na świa­
tło dzienne. Oba gremia ustali­
ły, iż za Zarząd spółki odpo­
wiada Rada Nadzorcza, a 
KRRiT będzie starała się włas­
nymi „kanałami” ograniczać 
presję świata polityki na tele­
wizję publiczną.

Przypomni jmy, iż ostatnio 
wiele spekulowano na temat 
zmian personalnych w Zarządzie 
Telewizji, które miałyby się 
dokonać z inspiracji Ministerstwa 
Finansów, przychylającego się do 
głosów polityków SLD i PSL 
oskarżających telewizję o stron­
nicze traktowanie ich obozu 
politycznego. Do powstania tych 
spekulacji mocno też przyczynił 
się list premiera Pawlaka do 
prezesa Walendziaka, zarzucają­
cy zarządowi telewizji niegospo­
darność oraz błędy kadrowe i or­
ganizacyjne. (MK)

(Inf. wł.) Jak do tej pory sieć 
restauracji McDonald^ zainwe­
stowała w Polsce 30 milionów 
dolarów. W ciągu 2,5 roku 
swojej działalności wybudowała 
23 restauracje, a do końca wie­
ku zamierza otworzyć jeszcze 
120—150 tego typu obiektów. Z 
okazji otwarcia w Krakowie 
przy Rondzie Matecznym McDri- 
ve’a, czyi; restauracji przezna­
czonej także dla kierowców (nie 
trzeba wysiadać z samochodu, 
aby być obsłużonym), dyrektor 
generalny McDonald’s Polska 
Tim Fenton powiedział, że 80 
procent surowców wykorzysty­
wanych w krajowej sieci restau­
racji, to produkty polskie. Kil­
ka dni temu w Gdyni otwarta 
została fabryka produkująca 
dla McDonald’® frytki, wcześniej 
działalność rozpoczęła piekarnia, 
a w lutym przyszłego roku w

Koszalinie, powstanie wielka 
przetwórnia ryb. W menu re­
stauracji całej Europy pojawi 
się więc „FishMac”. z polską 
rybą.

Za największy sukces McDo- 
nalds w Polsce Tim Fenton u- 
znał nie tylko bardzo szybki roz­
wój sieci (w przyszłym roku 
powstanie 15 nowych restaura­
cji), ale ludzi, którzy z nim pra­
cują. „Polacy to naprawdę 
znakomici fachowcy. Pracowa­
łem już na wielu rynkach, ale 
takiego profesjonalizmu często 
nie spotykałem” — powiedział 
Fenton. Uznając fachowość pol­
skich pracowników, centrala 
MeDonald’s powierzyła im od­
powiedzialność za rozwój sieci 
w państwach bałtyckich. 40 ma­
nagerów z Polski pracuje już w 
Rydze.

JACEK JURECKI

Obszarnicy do Sejmu!?
<Inf. wł.) Mamy już w Polsce 

Towarzystwo Ziemiańskie, bę­
dziemy mieli także stowarzysze­
nie obszarników. Obradujący 
wczoraj w Kalsku (woj. zielono­
górskie) właściciele dużych ma­
jątków ziemskich (powyżej 600 
ha) postanowili się zrzeszyć. Czu- 
ją się bowiem bardziej „rozdrob­
nieni” niż rolnicy indywidualni, 
którzy mają swoje kółka rolni­
cze, kółka branżowe i związki 
zawodowe.

Na pomysł zorganizowania w 
zrzeszenie właścicieli dużych gos­
podarstw ziemskich wpadł Jacek 
Lisiewicz, prezes spółki z o.o. 
„Nadzieja” w Wilkowie. Prezes 
gospodaruje na ponad 1000 hek­
tarów. Ma m. in. gorzelnie, mie­
szalnię pasz, prowadzi tucz trzo­

dy, owiec i gęsi. Zatrudnia 40 
ludzi.

Zdaniem prezesa Llsiewicza, 
obszarnikom zrzeszonym łatwiej 
będzie negocjować warunki ko- 
operacji z innymi zakładami, ku­
pować maszyny i materiał siew­
ny. Lisiewicz nie ukrywa, że z 
zazdrością patrzy na chłopskie 
lobby. Być może i obszarnicy bę­
dą mieli kiedyś swoich reprezen­
tantów w Sejmie.

Podczas wczorajszego spotkania 
organizacyjnego wielkoobszaro­
wego lobby, najdłużej zastana­
wiano się nad... nazwą nowego 
stowarzyszenia. Stwierdzono, że 
słowo „obszarnik” źle się w Pol­
sce kojarzy, postanowiono więc 
ogłosić w tej sprawie wewnętrz­
ny plebiscyt. (G)

Tecfsl
ROST PREVENTIVES

Słowo za milion
Codziennie, od soboty do piątku, w rubryće „Słowo za milion" 

zamieszczamy kilka liter W piątek, kiedy już będą znane 
wszystkie litery posłużą one Państwu do ułożenia wyrazu. 

Wygrywa ten z Czytelników, którego wyraz będzie najdłuższy.

Rozwiązania prosimy nadsyłać na kartkach pocztowych, z hasłem 
ułożonym z wyciętych < naklejonych liter, najpóźniej w poniedzia­
łek na adres Kraków, ul. Wielopole I, z dopiskiem „Słowo za mi­
lion” (decyduje data stempla pocztowego).

Nagroda wynosi 1 min zł. W przypadku równoczesnego zwycię­
stwa większej liczby osób — nagrodę lasujemy. A oto daisiejsae 
litery: ■

ŚWIATOWEJ
JAKOŚCI
ŚRODKI ANTYKOROZYJNE

OLEJE 
SILNIKOWE 
KOSMETYKI 
SAMOCHODOWE

OFERUJE AUTO SPECIAL LTD.
PRZEDSTAWICIEL FIRMY
JAWORZNO O/KRAKÓW
iL Fornalskiej 29 ul- Armii Krajowej 21
tel. (035) 777-25 tul. (012) 36-79-99
tel./fax (035) 774-00 te|./fax (012) 23-76-43

ZAPRASZAMY
DO WSPÓŁPRACY

HURTOWNIE, WARSZTATY I SKLEPY

w&r . ■———.

^HOROSKOP.

BARAN (21.III—20.IV).: Radosny, beztroski, pełen wiary i ufności 
w przyszłość — biesiadujesz. Z rodziną, przyjaciółmi... Przyszła pora 
żeby się wyszumieć!

BYK (21.IV—21. V): Bystry silny, radosny — z zapałem rzucasz się 
w wir przygotowań. Z przesadną energią. Ostrożnie. To także Twoje 
święta! Nie daj się zajeździć.

BLIŹNIĘTA (22.V—21.VI): Wzruszony... Trudna to rzecz podsumo­
wania, bilanse, powroty w przeszłość. Pomyśl — ile jeszcze przed 
Tobą. Drogi nieprzetarte... pociągają — jedziesz...

RAK (22.VI—22.YII): Uwolniony od trosk, pełen dobrych myśli, 
roztapiasz się w trakcie biesiad. Radość, poczucie dumy, entuzjazm... 
To co lubisz.

LEW (23.VII—22.VIII): Zaangażowany przez rodzinę w charakterze 
szefa ekspedycji — dyrygujesz i wydajesz polecenia. Orkiestra gra — 
zgodnym chórem. Przyznaj, że na tym odcinku frontu czujesz się 
najlepiej. Dobrej zabavy — powodzenia!

PANNA (23.VHI—22.IX): I byłoby znakomicie, świetnie, fantasty­
cznie — gdybyś nawiązał bliski kontakt z matką. Już czas. Okazja 
może się już nie powtórzyć.

WAGA (23.IX—22.X): Masz chyba sporo spraw do przemyślenia, 
spraw, które niepokoją. Potrzebujesz szczerej rozmowy, otwartej wy­
miany poglądów, roztropnej rady... Kto wie ile ważnych życiowych 
decyzji podejmiesz przy biesiadnym stole?

SKORPION (23.X—21.XI): Zagoniony, zziajany, ale zadowolony z 
siebie — organizujesz, kierujesz, podejmujesz decyzje. Czasem apo­
dyktycznie . Nic to, liczy się dobra wola. A tej Ci przecież nie bra­
kuje.

STRZELEC (22.XI—21,XH): Tak... Rozumiem... Oczywiście... Ale 
gdybyś wiedział, że w ciągu najbliższego roku los wyrówna Ci wszel­
kie porażki, wszelkie niespełnienia — byłbyś pełen humoru i radości. 
Póki co — żyj na kredyt!

KOZIOROŻEC (22.XII—20.1): Zadowolony z siebie i własnych dróg 
życiowych, szczodry, hojny, skłonny do empatii — potrafisz dać bli­
skim to co najcenniejsze — bliskość i poczucie akceptacji. Gdyby 
częściej...

WODNIK (21.1—20.11): Pozornie spokojny, pozornie pewny siebie, 
pragniesz — WYWYŻSZENIA... — Całkiem nieźle — jeśli Ci ten 
komplement od astrologa wystarczy.

RYBY (21.11—20.III): A Ty pomyśl o sobie — nie egoistycznie. Po­
lub się. Naciesz. Odpręż. I... bryluj towarzysko. Idzie astrologiczna 
odwilż!

Kto urodził się między 23 a 26 grudnia...
Zręczny. rozważny, obdarzony zmysłem dyplomacji i talentem (lub 
talencikiem) artystycznym — osiąga zwykle powodzenie. Gwiazdy mu 
sprzyjają.

*
Wszystkim cierpiącym — blasku wirujących gwiazd, kosmicznego 

wzruszenia, ziemskiego przebaczenia, poczucia sensu i godności — 
Życzy na święta — ASTROLOGUS

Kraków, Radzikowskiego 109 
tel. 36-46-00 
zaprasza na

SYLWESTRA J

P) Petrochemia Płock S.A.

Paliwa o najwyższej gwarantowanej jakości:

ON ETYLINA 94

PB ETYLINA 98

OLEJ OPAŁOWY EKOTERM
oferuje hurtownia firmowa

Teł. 44-11-86,44-93-51.

Przyjmujemy zamówienia na Petrygo. 

Również z transportem.
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Od pól roku powinno dojść
Pr«ydeol Lech Wałęsa powie­

dział wczoraj w porannej audy­
cji programu I PR „Sygnały 
dnia**, że nie podoba mu się wie­
le rzeczy, jeśli chodzi o rządze­
nie, ale musi robić wszystko, by 
Polska była państwem prawa i 
państwem demokracji. Dodał, *e 
od pół roku powinno dojść do 
zmian, należało zdynamizować 
sytuację i zdynamizować prace 
rządu.

Pytany przez radiowego dzien­
nikarza, czy nie boli i nie doty­
ka go fakt, że nie ma upraw­
nień, aby zmienić to, co mu się 
nie podoba, Wałęsa stwierdził: 
„Od pół roku powinno dojść do 
zmian. Należało zdynamizować 
sytuację, zdynamizować prace 
rządy i ośrodków związanych z 
władzą, ale tych argumentów ja 
nie posiadam, zabrano mi je w 
innej sytuacji politycznej. Wi­
działem, że zabiera m,- się taką 
możliwość, ale wtedy przy wła­
dzy było więcej reformatorów. 
Potem się okazało, że mniej 
jest reformatorów i zabranie 
tych możliwości jest dla mnie 
i dla Polski tragiczne”.

Prezydent zapewnił, że w 
przeciwieństwie do wielu in­
nych polityków nie boi się wła­
dzy j odpowiedzialności z nią 
związanej. Jego zdaniem, w o- 
kresie przejściowym w Polsce 
potrzebna jest silna władza wy­
konawcza i ustrój prezydencki. 
Wałęsa nie wykluczył możliwości 
rezygnacji z ubiegania się o 
drugą kadencję, jeżeli przyszła 
konstytucja nie zapewni prezy­
dentowi odpowiednich upraw­
nień.

Oceniając działalność rządu 
prezydent powiedział, że rząd 
kontynuuje zaczęty wcześniej 
proces zmian i na tej dtodze 
ma nawet osiągnięcia, ale w ta­
kim tempie „efekty widoczne bę­
dą za 100 lat”. Zdaniem prezy­
denta, Polska korzystając m.in, 
z doświadczeń innych krajów 
„powinna ten proces zamknąć w 
ciągu 10 lat".

Pytany, czy uważa obecny 
rząd za postkomunistyczny, Wa­
łęsa wyjaśnił, że — rozumiejąc 
komunizm na 2 płaszczyznach, 
ekonomicznej i sprawowania 
władzy — jeśli chodzi o tę 
pierwszą, rząd nie ma wyboru, 
spowalnia, ale musi iść w kie­
runku gospodarki wolnorynko­
wej. Natomiast jeśli chodzi o 
mentalność, to „pierwsze prze­
mówienia. które padły, (...) moż­
na przeczytać je w »Trybunie«”.

Prezydent określił grupy spo­
łeczne zatrudnione w sferze 
budżetowej jako upośledzone, 
trzeba więc im wyrównać 
krzywdy. „Trzeba odpowiedzieć 
sobie na proste rzeczy: czy ci 
ludzie ze sfery budżtowej, szcze­
gólnie służbą zdrowia j nauczy­
ciele, są Polsce potrzebni, czy 
jest ich nie za dużo? Jeśli bę­
dzie odpowiedź »tak«, jest ich 
nie za dużo, ą nawet za mało, 
to trzeba się zapytać, czy mają 
oni w ogóle warunki egzysten­
cji? Jeśli się okażę, że nie mają, 
to nie mamy wyboru, nie może­
my tylko te grupy wykorzysty­
wać, (...) tylko musimy poszu­
kać możliwości wyrównania im 
krzywd” — powiedział Wałęsa.

Prezydent powiedział, że nie 
kwestionuje wielkości budżetu, 
natomiast uważa, że jego struk­
tura jest zła. „Nie podważam 
materii układu (...), ale widzę 
inny majątek, który jest roz- 
grabiany, albo nieużytkowany j 
chcę, aby go bezpośrednio włą­
czyć do budżetu, do wyrównania 
krzywd budżetówce. Jeśli to 
będzie zaproponowane, czy włą­
czone, to sam układ ekonomicz­
ny trzeba będzie przyjąć, bo in­
nego nie da się zrobić” — pod­
kreślił.

Komentując swoje dążenia do 
zrównoważenia polskiej sceny 
politycznej (popieranie „lewej” 
lub „prawej” nogi), prezydent po­
wiedział. że dzisiejszy układ po­
lityczny jest niebezpieczny, na­
wet szkodliwy dla Polski, po­
nieważ nie jest kontrolowany. 
„Ta ekipa, ta koalicja ma taką 
przewagę, że może robić ■wezyst- 
ko, co jej się opłaca i nie musi 
nikogo słuchać. Nie mą dostę­
pu innych śródeł w celu kontro­
lowania. Dlatego ten układ, 
szczególnie w okresie reform, 
jest bardzo niedobry dla kraju 
— należałoby go jak najszybciej 
zrównoważyć — dla reform, dla 
bezpieczeństwa i dlatego byśmy 
nie popełniali błędów” — wy­
jaśnił Wałęsa.

Pytany. czy ten parlament 
będzie rozwiązany, prezydent od­
powiedział, że „w celu równo­
wagi należałoby to zrobić”.

„Zastanawiam się nad tym 
bardzo mocno” — mówił prezy­
dent. pytany czy przyjmie e-

do zmian
wentualną dymisję ministra 
spraw zagranicznych Andrzeja 
Olechowskiego. Zdaniem Wałę­
sy. byłaby to wielka strata, a 
wakat mógłby doprowadzić do 
„paraliżu władzy”.

Pytany, czy możliwy jest 
kompromis w sprawie obsady 
stanowiska ministra obrony na­
rodowej, Wałęsa odpowiedział, 
że kandydatura Zbigniewa Okoń­
skiego jest kompromisem. „In­
nego (kompromisu) nie będzie” 
— dodał.

Odpowiadając jednemu ze słu­
chaczy. który domagał się od 
Wałęsy degradacji wszystkich 
członków WRON, odpowiedzial­
nych za wprowadzenie stanu 
wojennego Wałęsa powiedział: 
„Mógłbym dokonać degradacji, 
ale to byłoby niezgodne z pra­
wem, emocjonalne, na zasadzie 
kaprysu. Nie mogę tego doko­
nać, choć bardzo chciałbym”. 
Dodał, że będzie robić „wszy­
stko, aby sprawiedliwości stało 
się zadość”, „by te zbrodnie nie 
były przedawnione, bo sam by­
łem tym, do którego strzelano. 
(...) Jestem przekonany, że do 
tego wrócimy, że nikt tu się nie 
wymiga, że sprawiedliwość zwy­
cięży”.

Prezydent podkreślił, że zo­
staną rozliczeni rówńież ci, 
którzy strzelali 24 lata temu w 
Gdańsku. „Byłem wtedy na linii 
strzału i widziałem. jak moi 
koledzy upadli pod bramą. Ta 
krew jest na moich plecach. 
Zrobię wszystko, żeby zostali 
rozliczeni” — powiedział.

KPN żąda

zwrotu pieniędzy
(INF. WŁ.) Dziesięciu posłów 

Konfederacji Polski Niepodległej 
wystąpiło do Prokuratury Wo­
jewódzkiej w Warszawie i wnios. 
kłem „o wszczęcie postępowań 
cywilnych w interesie Skarbu 
Państwa o zwrot nienależnych 
świadczeń". Wniosek posłów KPN 
dotyczy grupy 98 wyższych u- 
rzędników państwowych pobie­
rających pensje z tytułu zasia. 
dania w radach nadzorczych 
spółek 1 przedsiębiorstw.

Konfederaci powołują się na 
dwie ustawy: z 31 lipca 1981 r- 
o wynagrodzeniach osób zajmu­
jących kierownicze stanowiska 
państwowe, oraz „antykorupcyj- 
nej” z 5 czerwca 1992 r. o ogra­

„SOLIDARNOŚĆ" OSTRZEGA
(Inf. wł.) W krakowskim Po­

gotowiu Ratunkowym przeciw 
polityce rządu wobec pracowni­
ków „budżetówki” protestuje 
czterech członków NSZZ „Soli­
darność”.
. Ponieważ po zawetowaniu 
przez prezydenta ustawy o wy­
nagrodzeniach pracowników sfe­
ry budżetowej protest związku 
nie został zawieszony, a rząd na­
dal nie wyraża chęci na dwu­
stronne rozmowy z „Solidarno­

niczeniu prowadzenia działalno­
ści gospodarczej przez osoby peł­
niące funkcje publiczne.

Zdaniem Andrzeja Każmier- 
czaka, jednego z sygnatariuszy 
wniosku do Prokuratury Woje­
wódzkiej. akcja „czystych rąk” 
prowadzona przez ministra spra­
wiedliwości Włodzimierza Cimo­
szewicza jest nieefektywna i spo­
tyka się z oporem różnych sił 
politycznych. — Być może wią- 
że się to z tym, że wśród 800 
urzędników państwowych. ..do­
rabiających” sobie w różny spo­
sób są przedstawiciele wszystkich 
opcji oprócz KPN — stwierdził 
poseł Andrzej. Kaźmierczak.

(S. J.)

ścią”, głodujący prawdopodob­
nie nie spędzą nadchodzących 
świąt w demach z rodzinami.

Zarząd Regionu Małopolska, 
sprowokowany wystąpieniami 
wicepremiera Grzegorza Kołodki, 
wydał oświadczenie, w którym 
ostrzega, że brak reformy ubez­
pieczeń społecznych oraz upór i 
arogancja rządu mogą doprowa­
dzić do niekontrolowanego wy­
buchu niezadowolenia społeczne­
go, (MEI)

Ostatni koncert „radiówki"
im Bimiim iiiw i iiwwarocr.Lr ww^Tii muimini-? -•

WIELKI FINAŁ
— Chcę, by o niej mówiono 

w Krakowie: „Nasza krakowska 
radiówka” — tymi słowami wy­
głoszonymi na konferencji praso­
wej rozpoczął swą krótką, 2-let- 
nią kadencję niedawny dyrektor 
Orkiestry i Chóru Polskiego Ra­
dia w Krakowie JOSE MARIA 
FLORENCIO JUNIOR. Było to 
w 1991 roku. A teraz przyjechał, 
by poprowadzić ze swą „radió- 
wką” jej koncert ostatni — koń­
czący wspaniały okres 47-łetniej 
pracy artystycznej w Krakowie. 
Orkiestra i Chór, najpierw przez 
20 lat kierowane przez swego za­
łożyciela Jerzego Gerta, później 
Krzysztofa Missonę, Antoniego 
Wita, Jerzego Katlewicza, Szymo­
na Kawallę, Jose Marię Floren- 
cia Juniora i ostatnio tylko przez 
pół roku przez Tadeusza Wojcie­
chowskiego, miały swoje lata 
triumfu i upadku, ale wszyscy 
wybitni artyści polscy i zagrani­
czni występujący bądź nagrywa­
jący z krakowskim zespołem ra­
diowym zgodnie stwierdzają, że 
jest to zespół o poziomie europej­
skim. Występy w całej Europie, 
kilometry taśm nagrań radio­
wych, często prawykonań, udział 
najsłynniejszych wykonawców, 
mnóstwo płyt — to dorobek ze­
społu, któremu nie dano docze­
kać jubileuszu 50-lecia.

Już cu rtcfCZiua.

MOTORYZACJA 95
Nowy,kolorowy dodatek “DZIENNIKA POLSKIEGO” 
na łamach którego Czytelnik znajdzie informacje o:

* przyszłorocznym kontyngencie
* cenach samochodów
* kredytach na zakup aut
* ofercie handlowej dealerów

Ponadto: egzotyczne reportaże m.in. z Camel Trophy.ciekawe rozmowy 
z politykami i artystami, korespondencje z zagranicy,auto-testy i wiele 

pięknych zdjęć samochodowych nowości.

Do obecności na łamach dodatku
MOTORYZACJA 95 zapraszamy 

dealerów i importerów.
konsorcja samochodowe, 

banki, towarzystwa ubezpieczeniowe 
oraz instytucje leasingowe.
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Ostatni koncert — „Messa da 
Reąuiem" Giuseppe Verdiego, 
grana tuż przed Bożym Narodze­
niem, 21 grudnia — miał swą dra­
matyczną wymowę. W połowie 
I części awaria oświetlenia spo­
wodowała, iż sala Krakowskiej 
Filharmonii z wykonawcami i 
publicznością utonęła w ciemnoś­
ciach. Nie zdarzyło . się to tutaj 
jeszcze nigdy! Niestety, na kon­
cercie zabrakło przedstawicieli 
władz krakowskich, profesura z 
Akademii Muzycznej też nie przy­
była... Nie zawiodła kochająca 
swój Zespół krakowska publicz­
ność, która w trakcie koncertu, 
jak zwykle organizowanego We 
współpracy z „Dziennikiem Pol­
skim", tłumnie wykupywała czer­
wone serduszka (koncert odby­
wał się w ramach Wielkiej Or­
kiestry Świątecznej Pomocy*! cał­
kowity dochód z niego przezna­
czono dla dzieci chorych).

JOSE MARIA FLORENCIO 
JUNIOR poprowadził Zespół z 
iście ognistym temperamentem. 
Tym razem Orkiestra i Chór (po­
większony o 1/3 przez członków 
Chóru Filharmonii Krakowskiej) 
wykonali Reąuiem Verdiego w 
sposób piękny aczkolwiek wyczu­
wało się nerwowość i niepokój. 
Grupa solistów była wyborna — 

Izabella Kłosińska — sopran, 
Małgorzata Walewska — mezzo­
sopran — świetne solistki Teatru 
Wielkiego w Warszawie, Paulos 

IRaptis — tenor, przybywający z 
Grecji, solista Opery Ateńskiej, 
pedagog tamtejszego Konserwa­
torium, wreszcie znakomity bas 
Piotr Nowacki. Wszystkich łączy 

,‘!z „radiówką” wieloletnia współ­
praca..

Przy lampce wina, z okazji 
toastu dla orkiestry Izabella Kło­
sińska, artystka doświadczona, o 
znakomitej karierze wokalnej, po­
wiedziała, iż w odczuciu śpiewa­
ków krakowski zespół radiowy 
jest wyjątkowo precyzyjny, po­
siada wysokie walory brzmienio­
we, intuicję — cechy, które bu­
duje się dziesiątkami lat. Tere­
sa Parzyńska w imieniu wier­
nej publiczności dziękowała ze­
społowi za lata pracy i wzruszeń 
artystycznych. Orkiestra i Chór 
w Krakowie, znacznie zmniejszo­
na, będzie istniała nadal jako Ra­
diowa Orkiestra Symfoniczna i 
Chór Oratoryjny, sp. z o.o. Już 
w styczniu rozpocznie pracę.

Drogi Zespole Radiowy! Dzię­
kując Ci za 47 dotychczasowych 
lat, czekamy na następne, oby 
również piękne!

TOMASZ ZIELIŃSKI

Miliard w rozumie...

OSZOŁOMIENIE, 

CZYLI ANKIETA DO KWADRATU
(Inf. wł.) Niewykluczone, że 

wiosną zostaną przeprowadzone 
d.wa badania ankietowe na ten 
sam temat. Jedną ankietę przy­
gotowało Ministerstwo Edukacji 
Narodowej, druga cieszy się po­
parciem Ministerstwa Zdrowia. 
Każda z nich będzie kosztowała 
ponad pół miliarda złotych.

Ministerstwo Edukacji Naro­
dowej od 13 lat bada własnymi 
metodami, za wiedzą GUS, roz­
miar narkomanii wśród ucz­
niów. Badania dowodzą, że w 
1991 roku niebezpiecznie wzro­
sła liczba uczniów, także ucz­
niów szkół podstawowych, któ­
rzy używali środków odurzają­
cych. Dotychczasowe badania 
nie były jednak idealne —mia­
ły charakter sprawozdawczy, 
nie mówiły o przyczynach się­
gania po narkotyki.

— Niewiele więc wiemy o 
preferowanych przez młodzież 
modelach życia, ani ile ma ona 
rzeczywistych niebezpiecznych 
kontaktów z narkotykami. An­
kieta poinformuje o postawie u- 
czniów wobec narkotyków, o 
wyznawanym przez nich systemie 
wartości, o ich sytuacji rodzin­
nej — pamiętajmy, że do szkół 
zaczęły już chodzić dzieci nar­
komanów. Pozwoli nam to przy­
gotować projekt działań zarad­
czych. Mamy pod opieką 7 min 
uczniów — mówi dyrektor Bar­
bara Głowacka z MEN.

Ministerialną ankietę opraco­
wała honorowo prof. Barbara

Kredyty „pod
(INF. WŁ) 44-letnia Krystyna 

S., pracownica Zarządu Porozu­
mienia Centrum w Warszawie, 
podszywająca się pod sekretarkę 
Jarosława Kaczyńskiego podjęła 
się załatwienia tanich kredytów 
dewizowych wartości co naj­
mniej 54 min dolarów. Skuszeni 
ofertą oszustki naiwni biznesme­
ni z eałej Polski zapisywali się 
do partyjnych klubów i zasilali 
bankowe konto PC.

Poprzez działające pod patro­
natem PC kluby przedsiębior­
ców, powołując się na swoje ko­
neksje Krystyna C- kolportowa­
ła informację o otwarciu przez 
zarząd jej partii linii kredytowej 
w szwajcarskich bankach. Aby 
skorzystać z pożyczek wystarcza­
ło rzekomo jedynie zapisać się 
do któregoś z klubów, opłacić 
składki oraz ponieść koszta ma­
nipulacyjne (m. in. na opraco­
wanie dokumentacji kredytowej) 
i cierpliwie czekać. Oferta była 
na tyle korzystna, że chętni do 
szwajcarskich kredytów pchali 
się do Krystyny S. dosłownie 
drzwiami i oknami.

Jak ustalono w śledztwie pro­
wadzonym przez Prokuraturę 

Karolczak-Biernacka, psycholog 
społeczny z Instytutu Badań E- 
dukacyjnych. Przeprowadzą ją, 
na 32-tysięcznęj próbie losowej, 
pracownicy nauki, ośrodków 
metodycznych oraz nauczyciele. 
Udział w ankiecie będzie do­
browolny, a objęci nią zostaną 
uczniowie szkół średnich i pod­
stawowych. Przeprowadzanie 
ankiety potrwa trzy miesiące — 
materiały zostaną opracowane i 
wydane. Na przeprowadzenie tej 
akcji trzeba pół miliarda zło­
tych — resort będzie szukał 
pieniędzy w przyszłorocznym 
budżecie, liczy też na wsparcie 
sponsorów. Przeprowadzenie an­
kiety pociągnie za sobą kolejne 
wydatki — wypadnie przepro­
wadzić badania szczegółowe w 
ośrodkach o najmniejszym i naj­
większym zagrożeniu narkoma­
nią.

Z kolei Biuro do spraw Nar­
komanii — agenda resortu 
zdrowia zamierza przeprowadzić 
inną ankietę dotyczącą używa­
nia przez młodzież substancji 
psychoaktywnych: narkotyków, 
alkoholu i tytoniu. Kierująca 
biurem Grażyna Miros środków 
na przeprowadzenie ankiety 
musi również szukać w przysz­
łorocznym budżecie. Koszt an­
kiety — 520 min zł, ale rząd 
Szwecji wesprze akcję 30 tys. 
koron (ok. 100 min zł).

Janusz Sierosławski, socjolog 
z Instytutu Psychologii i Neuro­
logii poinformował nas, że kon­
cepcja badań została wypraco-

Wojewódzką w Poznaniu „sekre­
tarka” zamiast pieniędzy załat­
wiała swoim klientom jedynie 
wysokopłatne... lekcje cierpliwo­
ści. S. miesiącami zwodziła biz­
nesmenów, iż ich pieniądze będą 
„jutro, albo jeszcze wcześniej”. 
Wielu ż nich machało w końcu 
na sprawę ręką i odpuszczało so­
bie utopione na koncie PC 
„drobne” dziesiątki milionów 
złotych. Dp takich nie należał 
jednak Alojzy F., przedsiębiorca 
z Łodzi, który za kredyt z PC 
zamierzał uruchomić połączenie 
lotnicze z Teł Awiwem.

Biznesemen zapłacił Krystynie 
S. 50 tys. dolarów prowizji za 
kredyt w wysokości 1,7 min 
USD j spokojnie zabrał się za 
załatwianie formalności związa­
nych z planowany^ przedsię­
wzięciem. Kiedy zaczął się nie­
cierpliwić oszustka zaaranżowała 
w Warszawie spotkanie z rze­
komymi przedstawicielami ban­
ku szwajcarskiego (grali ich jej 
znajomi). W końcu jednak czu- 
jąc, że został wystawiony do 
wiatru F. zdecydował się na za­
wiadomienie o sprawie organów 
ścigania. Jego śladem poszli inni 
oszukani, którym obrotna dzia- 

wana przez naukowców różnych 
krajów (Grupa Pompidou przy 
Radzie Europy w Strasbourgu), 
a ankieta ta będzie przeprowa­
dzona w tym samym czasie w 
ponad 20 krajach Europy, co 
umożliwi porównywanie wyni­
ków. Badania będą powtarzane 
co trzy lata. Zdecydowano, że 
próbą losową zostanie objętych 
15 tys. osób urodzonych w 1979 
roku. Ankieta ma wskazać 
miejsca szczególnie zagrożone m. 
in. narkomanią, dać obraz stylu 
życia młodzieży, powiedzieć o 
przyczynach sięgania po sub­
stancje psychoaktywne.

*
Pełnomocnik ministra zdro­

wia do spraw narkomanii nie 
zna ankiety MEN, z kolei re­
sort oświaty nie wie o konku­
rencyjnym projekcie polecanym 
przez Ministerstwo Zdrowia. 
Trudno zatem specjalistom osą­
dzić, który z projektów jest 
skuteczniejszym narzędziem dla 
osiągnięcia wyznaczonego przez 
oba resorty, tego samego celu: 
poznania prawdy o uczniowskiej 
narkomanii. Wiadomo nato­
miast, że oba, niebogate prze­
cież ministerstwa, dla urzeczy­
wistnienia badań zamierzają się­
gnąć do swoich skromnych bu­
dżetów. Wobec dramatycznej sy­
tuacji finansowej placówek o- 
światy i służby zdrowia niefra­
sobliwość to doprawdy zdumie­
wająca.

MAŁGORZATA ISKRA

partię1'
łączką PC obiecała łącznie kre­
dyty wartości 52,1 min dolarów.

Krystynę S. oddano pod dozór 
policyjny. Nie przyznała się do 
zarzucanych jej przestępstw i 
odmówiła składania wyjaśnień. 
Badania psychiatryczne wyklu­
czyły, aby w chwili popełniania 
przestępstwa była niepoczytalna. 
Opisujący wszystkie partyjne 
„grzeszki” S. akt oskarżenia tra­
fi do sądu jeszcze przed Nowym 
Rokiem.

Z działalnością szalonej „se­
kretarki” związana jest (opisy­
wana już na naszych łamach) 
afera z istniejącym przy PC w 
Pile Klubem Przedsiębiorców. 
Związana personalnie z klubem 
pilska spółka „Inwestkredyt” ko­
piując metodę Krystyny S. wy­
łudziła w 1992 roku od biznes­
menów ponad pół miliarda zło­
tych. Proces trójki udziałowców 
..Tnwestkredytu” trwa przed 
poznańskim Sądem Rejonowym. 
Już w trakcie trwania procesu 
główna oskarżona, ze względu na 
swoje doświadczenie ekonomicz­
ne została... syndykiem masy u- 
padłościowej jednego z najwięk­
szych pilskich przedsiębiorstw.

KRZYSZTOF KAZMIERCZAK
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Mgr inż. ROMAN BODZENTA
Najdroższy Mąż, Ojciec i Dziadek, przeżywszy lat 75, po krótkiej 

a ciężkiej chorobie, zmarł dnia 18 grudnia 1994 r.

NIERUCHOMOŚCI:
MASZYNĘ stolarską sprzedam.
Tel. 37-33-31. (4388)

Odprowadzenie Zmarłego z Domu Przedpogrzębowego na cmen­
tarzu Rakowickim na miejsce wiecznego spoczynku nastąpi w 
środę dnia 28 grudnia 1994 r. o godz. 12.20, o czym zawiadamia­
ją pogrążeni w głębokim smutku i żalu

ŻONA, CÓRKA, ZIĘĆ, WNUCZKA 
i RODZINA

DOM — zabudowa szeregowa, stan 
surowy zamknięty sprzedam, tel. 
12-05-82. (52257)

DZIAŁKĘ budowlaną uzbrojoną w 
Libeltowie sprzedani, 11-47-38, wie­
czorem. C-332'5

: EKSPRESOWE
POSZUKUJĘ lokalu 100—120 m kw. 
na cichą produkcję. 43-63-14.

(52296)

POSZUKUJĘ mieszkania w Krako­
wie, tel. 13-85-28. (52298)

Proaimy o nieskładanie kondolencji.
SPRZEDAM działkę budowlaną u- 
zbrojoną. Młodziej owice, 4.500.000 
do uzgodnienia, tel. 34-42-05.

GARSONIERA umeblowana z tele­
fonem — sprzedam, (0-197) 225-78. 

t-478

S- t P-
DZIAŁKI budowlane sprzedam, tel. 
37-77-65. DO wynajęcia lokale w centrum

Brzeska (0192) 310-74. br-84

WYPOSAŻENIE sklepu mięsnego, 
22-73-97. (52232)

OKAZJA. Amiga 4000/40, 16MB-
-RAM, 200HD-(-IV24CTGVP. Tel.
25-11-99. (4309)

ZUK skrzyniowy poszerzony, skła­
dak. 67-14-28. (52304)

SPRZEDAM klimatyzację z ogrze­
waniem — 23.000.090, pralkę auto-, 
matyczną, zamrażarkę 140 1, akor­
deon Flis. (0-12) 48-01-74. (4386)

OWCZARKI niemieckie sprzedam. 
(0-197) 237-82. t-179

STANOWISKO handlowe na Ry- 
bitwach. 76-23-57. a-223p

TANIO Amigę 500. 841-337. (4358)

WYPOSAŻENIE sklepu spożywcze­
go — tanio. 22-67-115. (436'7)

MARIA FILOMENA FRYTOWA
Z D. MARYNIAK

KUPIĘ budynek blisko centrum 
Oferty 6/94/ER, Kraków, Wiślna 2. MIESZKANIE 3-pokojowe kupię 

od właściciela, 25-81-28. 1043-gB

BOKSERY rodowodowe, tanio. (0-14) 
21-10-76.

NAUKA

Izby 
szla-

, - - - . . - . - - .----- . --------- opa­
trzona sw. Sakramentami, zasnęła w Panu dnia 20 grudnia 1994 r.

Nabożeństwo żałobne przy Zmarłej odprawione zostanie we wto­
rek dnia 27 grudnia 1994 r... o godz. 13.40 w kaplicy na cmenta­
rzu . Rakowickim, po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłej na 
miejsce wiecznego spoczynku, o czym zawiadamiają pogrążeni w 
głębokim smutku i żalu \

CÓRKI, SYN, ZIĘĆ, WNUKI, PRAWNUKI 

i RODZINA

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

LEON KOCOT
PODPORUCZNIK WOJSK POLSKICH

ŻONA z RODZINĄ

4. t P-

MICHAŁ LITWIN

■

8. TP.

ELEONORA DUBIEL

RODZINA

wieloletni 
najdroższy 
a ciężkiej

Z głębokim żalem i smutkiem zawiadamiamy, że dnia 20 grudnia 
1994 r. zmarł w wieku 86 lat opatrzony św. Sakramentami nasz 

najukochańszy Mąż, Ojciec, Dziadzio i Pradziadzie

Najukochańsza Mamusia, Babcia, Prababcia, b. pracownik 
Skarbowej i Spółdzielczości Pracy, Człowiek wyjątkowej 
chetności; .przeżywszy lat 86, po długiej i ciężkiej chorobie,

LEKARZ INTERNISTA 

długoletni Lekarz PKP w Krakowie. '

pracownik Fabryki „Zieleniewskiego” .w Krakowie, 
Mąż, Brat i Wujek, przeżywszy lat 70. po długiej 

chorobie, opatrzony św. Sakramentami zmarł dnia 18 
grudnia 1994 r.

Nabożeństwo żałobne przy Zmarłym odprawione zostanie we 
wtorek dnia 27 grudnia 1994 r. o godz. 11.40 w kaplicy na cmen­
tarzu Rakowickim, po czyni nastąpi odprowadzenie Zmarłego na 
miejsce wiecznego spoczynku, o czym zawiadamia pogrążona w 
głębokim smutku i żalu

8. + p.

PANI

sl

składa
BRONISŁAWA KOLIS

FUJI FIM — Polska 
Filia Kraków

z Kliniki Kardiologicznej AM w Krakowie serdeczne podziękowa­
nia za troskliwą i bezinteresowną opiekę lekarską w czasie dłu­

gotrwałej choroby mojego Męża

Czas mija, a rana 
w. serce-się nie goi.,

W pierwszą rocznicę śmierci Mego Kochanego Męża

KUPIĘ domek na obrzeżach Kra­
kowa do 30 km — cena ok. 
300.000.000. Oferty nr 4316, Kraków, 
Wiślna 2. (4316)

OKAZJA! Sprzedam tanio działki: 
Witkowice 30 a, Włosań 13 a. Tel. 
(090) 33-42-19. (4308)

PARCELĘ budowlaną 10 a przy 
trasie Kraków — Wieliczka sprze­
dam. 78-28-80. (4370)

DO wydzierżawienia kiosk muro­
wany 6 m kw. — Hala Targowa, 
12-22-18. (4373)

HURTOWNIA ’ francuskiej sorto­
wanej odzieży używanej, Nowy 
Sącz, ul. Nadbrzeżna 12, tel 41-53-10 
zaprasza codziennie od 9 do 16.

z-364
MIESZKANIE hipoteczne — 72 m 
kw, superkomfortowe, telefon — 
sprzedam. Tel. 25-25-81. (4296)

UL. Mogilska 121 — cztery duże 
mieszkania hipoteczne do sprzeda­
nia. Informacje: SMJ HIPODOM — 
os. Kościuszkowskie 1/11. (4392)

SPRZEDAM pakowarkę towarów 
sypkich, tel. (0-18) 43-00-74.

z-363/94/N

KURS „Super pamięci” polepsza 
pamięć o 300—400 proc. — jesteś 
geniuszem w zapamiętywaniu. 8 ka­
set magnetofonowych, 16 lekcji, ce­
na 1.600.000 lub 160 nowych zło­
tych. Płatne za zaliczeniem pocz­
towym. Zamówienia kierować pęd,., 
adresem: Emaus-KKZS, 42-500 Bę­
dzin, skr. pocztowa 96. (52236)

KIOSK z lokalizacją, 49-38-22.
C-3320

USŁUGI

„INTERWEST” — mieszkania, do­
my, lokale handlowe. Rynek Gł. 7. 
tel. 21-92-99. ’ ” (52303)

DO wynajęcia lokal frontowy, 65 
m kw. — Długa. Oferty 52242 Kra­
ków, Wiślna 2. (52242)

DWUPOKOJOWE — do wynajęcia.
23-25-10. (52223)

POSZUKUJĘ małego mieszkania do 
wynajęcia, 43-23-76 po 17.00.

M. Latała - J. Surdej
□rodzka 1 23-22-73

JEDNOPOKOJOWA, dwupokojowe 
do wynajęcia — Kompakt, 21-59-99 
(25-11-99 — wieczorem). (4407)

KUPNO
SPRZEDAM ciągnik 330, idealny 
stan, rok produkcji 1990. Tel. (0187) 
539-76.

HYDRAULIK, 23-22-12. (52248)

VIDEOFILMOWANIE — najtaniej.
47-66-11. GŁ-4Ś4

TELEFON komórkowy oraz Tra­
banta kupię. Tel. (0-12) 66-45-40.

KUPIĘ garaż na os. Oświecenia.
49-39-63. (4364)

SKUP RTV (012) 6L-26-28 (4312)

SPRZEDAŻ
BOKSERKI rodowodowe, 55-26-22.

(52239).

SPRZEDAM gry telewizyjne, flip- 
pery, 48-15-60. (52170)

SPRZEDAM wózek spalinowy, 35 
min, 33-12-19. (52243)

SPRZEDAM Yorkshireteriery — 
suczki. Tel. 22-24-50, 18.00—2'1.00.

(52262)

SZCZENIĘTA — maltańczyki (0-12)
78-20-67. (52246)

TOYOTA Coroila diesel, 1986, tel. 
11-57-11 do 16.00. (52157)

WYPOCZYNKI’
SKÓRZANE

ceny producenta
trfaruja firma „IKE-MAR"

© Dom Handlowy Azory,
el. Eiznara 3,1 piętro 36-43-36

© Tarnów,
tsl. Krakowska W ® 21 -55-75

© Kalwaria Zebrzydowska
ri. Jłgaltafeka 33. ® (0-337) 35-316

® Bielsko-Biała,
. Dom Handlowy Klimczok,

B ptefro, rtaisitił firmowa ćg 290-01

JAMNIKI długowłose — 44-69-87.
1035-gB

350 KASET wideo licencjonowanych, 
stan bardzo dobry sprzedam. Tel. 
47-69-35 po 18.00, po świętach.

(4303)

BULLTERIERY, rodowodowe. (0-12)
12-99-96. (4409)

COLLIE, 11-78-78. (4403)

GABINET Stomatologiczny 48-78-70.
(4310)

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie we wtorek 27 grud­
nia o godz. 10.20 w kaplicy ha cmentarzu Rakowickim, po czym ' 
nastąpi odprowadzenie Zmarłego na miejsce wiecznego spoczynku.

Pogrążeni w głębokim smutku
ŻONA. CÓRKA, SYN, ZIĘĆ, WNUCZKA 

z MĘŻEM, PRAWNUKI i RODZINA

nasza droga Siostra, Szwagierka i Ciocia, opatrzona św. Sakra­
mentami, zmarła dnia 20 grudnia 1994 r.

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie we wtorek, dnia 27 
grudnia o godz. 12 w kaplicy na cmentarzu Podgórskim, po czym 
nastąpi odprowadzenie Zmarłej na miejsce wiecznego spoczynku.

Pogrążona w głębokim smutku

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

ś. t P.

dr. med. MARIANA PELCA
CHIRURGA

zostanie odprawiona msza św. w kościele Sióstr Wizytek w Kra- i 
kowie, w piątek 30 grudnia o godz. 18, na którą zapraszam życzli- | 

wych Jego pamięci.

IRENIE KURYJ

kondolencje ż powodu śmierci MĘŻA 
składa

PANU DOKTOROWI

MARIANOWI NIKODEMOWICZ

i- t P-

STANISŁAWA KOLIS

ŻONA

cimmii

U Kolejowa 140. 39-100 Ropczyce
M (017)622-228.218-631, fax (017) 216562

. OGŁASZA 
uiieiK' h®!"s“bs

SAMOCHÓD CIMOUECENTO 
oraz takie nagrody jak: wycieczka do WATYKANU 

dla 2 osób, artykuły gospodarstwa domowego 
i nagrody pocieszenia.

NAGRODA SPECJALNA 
2 siewniki do buraków GAM A

UlfiRUNKI KONKURSUI
1. Zakontraktowanie i dostarczenie do Cukrowni Ropczyce buraków cukrowych w ilości 20 ton.
2. Dla plantatorów, którzy dostarczq buraki z powierzchni powyżej 5 ha rozlosowane zostanę 

dodatkowo siewniki do buraków GAMA.
3. Przystąpienie do Stowarzyszenia Plantatorów Cukrowni Ropczyce.

Losowoais AOgróó — grwdziew-Of B

ftOLNSKU!!!
. Uprawa buraka cukrowego, przy cenach Jakie oferuje "CUKROWNIA ROPCZYCE', to TWOJA najlepsza inv

CUKROUINIII ROPCZYCE
rozpoczyna kontraktację buraków cu^rousych

sweMomIŁOSC NIEOGRANICZONA

INSTALACJE sanitarne, miedziane,' 
polipropylenowe, tel. 25-89-22.

g-3979

NAPRAWA telewizorów, Helios,
Neptun, 33-51-17. (433))

INSTALACJE sanitarne, miedziane, 
polipropylenowe. Tel. 25-89-22. • 

(3979)

CZYSZCZENIE dywanów. 55-52-.T8.
(4372)

FLIZOWANIE, malowanie, remon­
ty, instalacje. 11-40-52, 12-28-25.

(49S2)

FLIZOWANIE 22-47-59. (4335)

MOTORYZACYJNE

POLONEZA 89, sprzedam. 55-46-00, 
wew. 292. (4289)

126P, 1984 r. 19.500.000. 25-22-14.
(52190)

126P, 1989 sprzedam pilnie. 76-22-55
(9.00—17.00). (5283.3)

AUTOTAK 20 rat na 126p — sprze-. 
dam. 44-40-21 (11.00—19.00), . (52271).

FIAT 126p, 1989, kolor czerwony 
sprzedam. (0197) 295-39. (52305)

POLONEZ Caro (4-miesięczny), bo­
gate wyposażenie sprzedam, tel. 
21-70-02. (52169)

PRZECHOWAM przez zimę 2 samo­
chody osobowe. Tel. 76-16-07 wie­
czorem. (52198.)

SPRZEDAM Poloneza 1987, tel. 
67-13-12.- (321(69)

SPRZEDAM 126p, 1988, 37 min. Tel. 
48-15-77 wewn. 3'56. (92201.)

SEAT Toledo GL diesel, 1994 sprze­
dam. Tel. 37-16-73. (522791)

TOYOTA Supra Turbo, 1991/53-tys.' 
km, lekko uszkodzony sprzedam; 
Tel. 78-53-31. (52216)

GŁOWJCA Uno D/1,3, turbina Go-If 
GTD/1,6, skrzynia biegów Golf 
D/1,6, głowica Dukató 2,5/TD '—■ 
sprzedam. 48-83-22. C-3324

KUPIĘ VW Golf model II, III pi.ę- 
ciodrzwiowy 2-, 3-. 4-letni. Możlr- 
wość zapłaty w markach, tel. (0-18) 
43-04-47. z-366/94/ŃS

KUPIĘ Poloneza lub Fiata 125 p. 
Tel. 55-04-72.

CITROEN dostawczy blaszak, 1999 
rok. benzyna, gaz — stan idealny 
sprzedam. 55-81-26, 55-56-06 wew. 
277. D-7®5

12GP, 1991, 28.000, stan dobry — 
sprzedam/ (018) 325—4:S3, (18.00—- 
20.00). (4287)

126P, 1992 
77-44-44.

sprzedam.
(4394)

AUDI 89, 1S76 — pilnie sprzedam. 
(0-12) 66-97-64. (4349)

FORD EScort 1,8D, 1991, sprzedani, 
57-20-64. (4400)

HYUNDAI 1991, 172 min — 21-96-29.
(4271)

ŁADA 1991, sprzedam, 67-25-27.
(4286)

DYŻURY ŚWIĄTECZNE 
ZAKŁADÓW POGRZEBOWYCH

Przedsiębiorstwa Usług Komunalnych Sp. z o.o. w Krakowie 
24,25, 26 grudnia w godz. 8 —14, 

ul. Rakowicka 41, tel. 11 -47-76 
oraz CAŁODOBOWO

ul. Reduty 1 (obok cm. Prądnik Czerwony—Batowice) 
tel. 11-45-02,11-45-04

MERCEDES 2O0D 1989 r., 55-32-50.
(4360)

SPRZEDAM Fiat 136p, 93 r. Tel.
25-71-45. (4371.)

SPRZEDAM Ford Escort 1300 1984 
r., 70.000.000. 66-19-53. (4374)

SPRZEDAM 126p — 25.000.(M». (0-12.)
48-01-74. '(4.385)

03

USŁUGI POGRZEBOWE W RAMACH ZASIŁKÓW ZUS 
REALIZOWANE SĄ BEZGOTÓWKOWO.

TRABANTA zdecydowanie kupie.
55-47-71. (4406)

SPRZEDAM Ford Sierra LX 1.8, 
19'89, 47-00-54 wieczorem, 48-09-58 
(11—1S). 1039-gB

OPEL ASTRA — sprzedam, 12-32-84.
(4329)
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Broń znaleziono
(INF. WŁ.) Ostatni x ośmiu ka­

rabinów skradzionych w środę 
w noey s magazynu łódzkiej 
Żandarmerii Wojskowej znalazł 
mieszkaniec kamienicy przy ul. 
Wólczańskiej. Magazynek z 21 
nabojami i „kałasznikow" z jed­
nym nabojem wprowadzonym do 
komory leżały w piaskownicy. 
Jeszcze w środę wieczorem za­
trzymano młodego mężczyznę, 
który jest przesłuchiwany jako 
podejrzany o kradzież broni.

Jak się nieoficjalnie dowiedzie­
liśmy najprawdopodobniej zosta­
nie on zwolniony, gdyż podej­
rzenia dotyczące jego udziału w 
przestępstwie przynajmniej do 
wczorajszego wieczora nie po­
twierdziły się.

— Na szczęście broń się od­
nalazła. Cały czas poszukujemy

Kto się podszywa?
(Inf. wł.) Panuje opinia, że 

fach rzeczoznawcy majątkowego 
jest wielce intratny, szczególnie 
gdy „wyceniacz” zdał egzamin 
państwowy, co da je mu poważne 
uprawnienia. Toteż w prasie po­
jawia się coraz więcej ogłoszeń 
o kursach przygotowujących do 
tego (bardzo trudnego!) egzaminu.

Kurs kursowi nierówny i w 
Krakowskim Instytucie Nieru­
chomości z pewną rezerwą prze­
czytano kolejną reklamę kolej­
nej enigmatycznej firmy oferu­
jącej (ma się rozumieć „za je­
dyne” kilkaset tysięcy złotych 
wpłacone na numer skrytki po­
cztowej) „komplet materiałów sa­
mokształceniowych umożliwiają­

,,Jedynka*'
(Inf. wł.) Nowy Rok telewizyj­

na ..Jedynka” przywita w sys­
temie PAL, gwarantującym 
lepszą niż SECAM jakość obra­
zu i odtwarzania nagrań z ma­
gnetowidu. Niestety, właściciele 
aparatów starego typu: radziec­
kich „Elektronów” i „Rubinów”, 
a także polskich „Jowiszów” i 
„Neptunów” pracujących w sys­
temie SECAM od stycznia odbie­
rać - będą wyłącznie program 
czarno-biały. Mogą temu zara­
dzić montując w telewizorze 
stosowny dekoder. Koszt takie­
go urządzenia wynosi od 400 do

sprawców i reszty skradzionej 
amunicji — powiedział nam płk 
Krysicki z Prokuratury Garnizo­
nowej w Łodzi.

Przypomnijmy, że w środę o- 
koło godz. 1 zamaskowani zło­
dzieje po wybiciu otworu w da­
chu skradli 8 karabinków auto­
matycznych „kałasznikow” i 
skrzynię amunicji. W czasie u- 
cieczki porzucili na dachach o- 
kolicznych kamienic, sąsiaduja.- 
cych z jednostką żandarmerii, 7 
sztuk broni i skrzynię, z której 
wyjęli, po odgięciu wieka, ponad 
100 naboi. Łódzka policja i woj­
sko prowadziły intensywne po­
szukiwania sprawców kradzieży 
broni i amunicji. Przesłuchiwa­
no wielu świadków. (ĆMA)

cych przygotowanie do egzami­
nu państwowego”.

Gdy jednak dyrektor Instytu­
tu Roman Rogatko przeczytał w 
dalszej części ogłoszenia, iż „ma­
teriały opracowane zostały przez 
grono specjalistów Krakowskie­
go Instytutu Nieruchomości (...)” 
— zapłonął gniewem. Twierdzi, 
że nie ma nic wspólnego z tym 
bardzo podejrzanym ogłoszeniem, 
że zatem ktoś podszywa się pod 
Krakowski Instytut Nieruchomo­
ści, próbując wyłudzić pieniądze 
od naiwnych. Instytut zamierza 
zwrócić się do prokuratury z po­
wiadomieniem o przestępstwie.

(ml)

w PAL-u
600 tys. zł. W ostatnich tygod­
niach krakowskie punkty RTV 
nie odnotowują wzrostu zapo­
trzebowania na tę usługę, moż­
na więc ją załatwić „od ręki” 
Oblicza się, że przestrojenia 
wymaga obecnie ok. 1 proc, od­
biorników telewizyjnych. Więk­
szość posiadaczy aparatów star­
szej generacji na zainstalowanie 
dekodera zdecydowała, się przed 
rokiem — wówczas, program II 
TYP przechodził na nadawa­
nie programu w systemie PAL.

(MED
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BIURO Podatkowe przyj mie pra­
cownicę. Wymagana znajomość 
przepisów podatkowych oraz pracy 
na komputerze. Oferty 52263. Kra­
ków, Wiślna 2. (52263)

DOŚWIADCZONEJ opiekunki do 
dziecka poszukuję, 33-89-42.

(32273)

FIRMA zatrudni młodych elektro­
ników. Tel. 34-25-15 (8.00—16.00).

(52179)

KUCHARZA z doświadczeniem do 
pizzerii przyjmę od zaraz. Floriań­
ska 38. (52280)

POSZUKUJĘ ekspedientki do pra­
cy w sklepie, 66-00-98. (52317)

ZAKLADKOWĘKCJI

dobrze prosperujący, 
zatrudni na korzystnych 
warunkach — szwaczki. 
krawcowa, krojczynie. S

Ul. Maktwzyćsskfego 22.
teł. 44-79-10, godz. (8-15) od pon.-pt.

PRZEDSIĘBIORSTWO Zagraniczne 
zatrudni młodego inżyniera mecha­
nika, oraz inżyniera ze specjalno­
ścią klimatyzacja, z dobrą znajo­
mością języka niemieckiego ewen­
tualnie angielskiego, na stanowiska 
konstruktorów. Pisemne oferty pro­
simy kierować pod adresem: P.Z. 
Alpha, 30-149 Kraków, ul Balicka 
176—190. ' (521217)

1‘KZYJMĘ ekspedientkę do sklepu 
wielobranżowego . (kosmetyki). Tel. 
12-29-33, dzwonić po 21.00 (52221)

SAMODZIELNEGO blacharza samo­
chodowego zatrudnię. Tel. 37-33-77, 
po 15.00. (52229)

SZUKAM pani do dziecka — Pod­
górze. Teł. 67-62-90. (52267)

DUŻA Firma Produkcyjno-Handlo­
wa zatrudni od zaraz pracownika 
do działu handlowego (fakturowa­
nie, oferty), wymagana znajomość 
obsługi komputera. Tel. 48-20-22 
wewa, 220. (4399)

ZATRUDNIĘ tokarzy i ślusarzy, 
najchętniej rencistów. Oferty 52203 
Kraków, Wiślna 2. (52203)

ZATRUDNIĘ kierownika apteki, 
mgr. farmacji, technika farmacji, 
oraz księgową. 48-34-38, po 21.00.

(52245)

SEKRETARKĘ ze znajomością ję­
zyka angielskiego zatrudnię. Ofer­
ty C-723/Y COMBEX, Kraków, os. 
Handlowe 9. C-723/V

FIRMA zatrudni fotomodelki (tar­
gi, sympozja). Tel. 23-41-00. (4362)

FLIZIAR.ZY, murarzy, tynkarzy, 
malarzy zatrudnię. 11-40-52. (4408)

PRACA fizyczna. 67-45-80 (4.339)

ZATRUDNIMY programistę (Clip­
per), 22-55-26. (4346)

oBIZNESia-E'

WSPÓLNIKA z gotówką do pew­
nego interesu — szybki zwrot in­
westycji, 55-16-00 wewn. 319.

(52301)

SPRZEDAM zakład produkcji bisz­
koptów. 78-30-19. (4367)

RÓŻNE

STOMATOLOGIA — Protetyka- 
Pełny zakres usług. Protezy (3 dni). 
Ekspresowe naprawy. Prądnicka 59 
(10.00—20.00), 33-14-74. (4412)

HARCERSKI sklep — zaprasza. 
Centrum B, 10, 44-46-90. 1045-gB

CARMEN (012) 43-76-56. (4366)

ELITE salon masażu, AGENCJA 
superpropozycja — 56-24-62.

(4344)

KAMA — (012) 47-00-31. (4365)

„CARESSE” ekskluzywny salom 
masażu, zaprasza panie i panów. 
67-28-16. (52299)

ALEXIS, 48-49-31. C-O60/k

Wytwórnia Sprzętu KoauulluKyjaege Kraków SA. 
Kraków, ■!. Wreeławika 53, teL 33-1845 w. 294, 3M 

zatrudnh

PILICO WNIKA 
IM) DZIAŁU MARKETINGU

• ż wykształceniem wyższym o kierunku handel zagraniczny, 
marketing,
0 ze znajomością języka niemieckiego. m-3378

Serdeczne tyczenia zdrowych, spokojnych 
Świąt Bożego Narodzenia 

oraz 
szczęśliwego Nowego Roku 1935 

wszystkim twoim Klientom 
■S. składa

Gam Rinfe GAMBUD PFHU

•••••••••eeeaeeeeeeeeeeeeeeaeeeeeeaav

• dni 'JtondtesUa, •

* anetf *
: •
: Zarząd SCDZ „Wtedicina” :

Skład materiałów budowlanych:
♦ Kraków, Batowiće, tel. 11-41-25;
♦ Kraków, ul. Powstańców 1, tel. 11-77-16;
♦ Kraków, ul. Klimeckiego 14, tel.: 66-71-00 wew. 257,23-55-85;
♦ Łętkowice, gm. Radziemice, tel 6;
♦ Posądza, gm. Koniusza, tel. 88-17-50.

BIURO TURYSTYCZNE

ALPY FRANCUSKIE
LA PLAGNE

I

♦ apartamenty * studia * autokar4,02-12.02.95 K już od 3.500.000 zł

® (0-12)214142, „TEST", Kraków, ul. św. Agnieszki2

Komornik Sądu Rejonowego w Brzesku 
na podstawie art. 953 kpc w związku z art. 955 kpc 

zawiadamia, że w dniu 95.11.25 o godz. 10
w kancelarii Komornika położonej w Brzesku 
przy ul. Kościuszki 20, pok. 111 odbędzie się

DRClGf!
nieruchomości położoną] w miejscowości Iwkowa, stanowiącej 
własność dłużnika: Kmiecik Józef, zam. Kraków, ul. Kurczaba 
16/42, posiadając,ąj założoną Księgę wieczystą w Wydziale Ksiąg 
Wieczystych Sądu Rejonowego w Brzesku nr 46676.

Nieruchomość oszacowana jest na kwotę 196.790.000 zł.
Cena wywoławcza w powyższą] licytacji wynosi dwie trzecie 

Wartości oszacowania tj. kwotę: 131.200.000 zł.
Przystępujący do licytacji zobowiązany jest złożyć rękojmię W 

wysokości 10% ceny oszacowania nieruchomości nąjpóżniąj do 
godz. 15 dnia poprzedząjącego licytację w gotówce lub w posta­
ci książeczki oszczędnościową] Bantów upoważnionych według 
prawa bankowego do ją] wystawienia, zaopatrzoną] w upoważ­
nienie właściciela do wypłaty całego wkładu stosownie do pra­
womocnego postanowienia Sądu. '

Nieruchomość można oglądać codziennie od dnia wywiesze­
nia niniejszego obwieszczenia, zaś elaborat szacunkowy tej nie­
ruchomości znąjdąje się do wglądu w biurze komornika.-

Specjalistyczne Centrum
Diagnostyczno-Zabiogowa Madicina filia

CERMED
Kraków, ul. Barska 12 (Dębniki), tel. 66-50-62

• Analityka, w tym badanie hormonalne, bakteriologiczne.
• Stomatologia zachowawcza, protetyka, chirurgia.
• Rehabilitacja, EKG.
• Kompleksowe leczenie uzależnienia ad alkoholu zudzialem psychiatry i 

psychologa (farmakoterapia, esperal i inne).
• Leczenie metodą niskich temperatur: zmian skórnych, nadżerek, chorób 

odbytu — żylaki, szczeliny i inne.
• Chirurgia plastyczna w pełnym zakresie, w tym usuwanie nadmiaru 

tkanki tłuszczowej metodą odsysania.
® Testy alergiczne.
• Zabiegi chirurgiczne u dzieci i dorosłych: przepukliny, stulejki, wnętro­

stwo, tłuszczaki, naczyniaki, kaszaki, wodniak!, żylaki odbytu, żylaki 
kończyn dolnych, ropnie Ud.

• Pełne badanie okulistyczne, dobór okularów, gabinet leczenia zeza i 
niedowidzenia.

• Domowe usługi pielęgniarskie.
® Wizyty całodobowe lekarzy, tel. 11-13-78.
• Autoryzowany salon Słender You, siłownia, masaże, solarium, tel. 

21-50-85.
O Gastroskopia i rektoskopia.
• EEG dzieci i dorośli.

KONSULTACJE SPECJALISTYCZNE 
DLA DOROSŁYCH I DZ9ECI

Rado Nadzorcza Spółdzielni Mieszkaniowej 
„Ruczaj Zaboize” w Krakowie 

ogłasza tonkurs fcandydaSSw 

m stanowiska;

PREZESA ZARZĄDU 
WICEPREZESA ZARZĄDU 

DO SPRAW
EKONOMICZNO-FINANSOWYCH

Kandydaci powinni spełniać następujące warunki:
2. na stanowisko Prezesa Zarządu

O wykształcenia wyższe ekonomiczne, prawnicze lub techniczną;
□ doświadczenie na stanowisku kierowniczym minimum 5 lat
□ umiejętność organizacji pracy zespołu, planowania strategicznego, 

zdolność szybkiego podejmowania decyzji;
□ znajomość obsługi systemu komputerowego IBM.

3. na stanowisko Wiceprezesa Zarządu ds. Etonorriczno^inanscwych
□ wykształcanie wyższe ekonomiczne;
□ doświadczenia w dziedzinie ekonomi: i finansów na stanowisku 

samodzielnym lub kierowniczym minimum 4 lata;
□ znajomość obsługi svstemu komputerowego IBM.

Pisemne oferty zawierające: curriculum vitae, list motywacyjny, od­
pisy lub fotokopie dokumentów potwierdzających posiadane wykształ­
cenia oraz zaświadczenia o stanie zdrowia - prosimy przesłać w za­
mkniętych kopertach z dopiskiem „KONKURS” w terminie do dnia 15 
stycznia 1995 roku pod adresem:

Rada Nadzorcza SM „RuczaJ-Zaborze”, 
Kraków, ul. Grota Roweckiego 39.

Zastrzega się prawo nieskorzystania ze złożonych ofert bez poda* 
nia przyczyn.

K42»

• Pediatra •Alergolog • Internista • Endokrynolog (chorobytarczy­
cy, cukrzyca, otyłość) • Dermatolog • Laryngolog © Gastrolog — 
leczenie chorób przewodu pokarmowego, wątroby, trzustki, pęcherzyka 
dróg żółciowych, jelit • Proktolog (choroby odbytu) • Wenerolog 
• Ginekolog-położnik, endokrynologia ginekologiczna • Reumatolog 
• Neurolog • Psychiatra • Chirurg ogólny, plastyk • Naczyńiowiec
• Ortopeda — urazowiec © Urolog ® Okulista • Stomatolog

L.......................... .................... ............ , , ✓

PRODUCENT
betonu

WYKONAWCA USŁUG

P.P.U. „PREBET PBM” Sp. 
Kraków, ul. Dobrego Pasten

CHUDNĄĆ Z UŚMIECHEM NA TWARZY
Pięrwszy W Polsce salon SLENDER YOU, który umożliwi Państwu 

w przyjemny i nie wymagający wysiłku sposób odzyskanie smukłej 
sylwetki ciała. Korygujemy nie tylko figurę, ale pomagamy w osiągnię­
ciu dobrego samopoczucia fizycznego i psychicznego.

Mówicie Państwo, że to niemozliwel że bez pracy nie ma efektów, a 
jednak,..

Proponowana przez nas metoda wywodzi się ze Stanów Zjedno­
czonych, po osiągnięciu tam znacznych sukcesów obecnie podbija 
całą Europę Zachodnią.

SLENDER YOU - NA CZYM POLEGA
Zacznijmy od początku.
W1945 roku ameiykański lekarz wynalazł stoły elektromechanicz­

ne dla pacjentów chorych na poiiomyelitis. Zadaniem tych stołów jest 
doprowadzenie do lepszego ukrwienia i rozruszania mięśni pacjen­
tów. Wyniki były oszałamiające. Od tego czasu stoły te zaczęto wyko­
rzystywać przy innych dolegliwościach miedzy innymi przy;
• problemach z nadwagą
• celulitis
• bólach krzyża.
Wówczas, wykorzystując wynalezione stoły, opracowano metodę

- SLENDER YOU -
Może uczestniczyć w niej każdy po ukończeniu 16 roku życia. Ćwi­

czenia metodą - SLENDER YOU - nie wymagają żadnego wysiłku i 
dzięki temu nie obciążają układu krwionośnego, oddechowego i kost­
nego. Wszystko odbywa się w pozycji leżącej.

Proponujemy Państwu uczestnictwo w jednogodzinnym seansie 2 
razy w tygodniu. Każde godzinne spotkanie to 10 min. ćwiczeń kolej­
no na 6 stolach. Na każdym stole będą poddane ćwiczeniom różne 
części Waszego ciała. Wysiłek przejmują silniki zamontowane w sto­
łach. Dzięki temu wyeliminowane jest zmęczenie i bóle mięśniowe, a 
efekt jest taki sam jak przy ciężkim treningu sportowym. Cały program 
ćwiczeń opracowany jest i kierowany przez komputer według progra­
mu SLENDER YOU.

Przyjdźcie Państwo na próbę. Komputer specjalnie dla Was dokona 
analizy WASZEJ figury, równocześnie opracuje program dalszych 
ćwiczeń, który pozwoli Państwu kontrolować efektywności skutecz­
ność metody SLENDER YOU, jeżeli oczywiście zechoecie uczestni­
czyć w dalszych seansach.

Zapraszamy do uczestnictwa.

Codziennie na całym święcie w około 2500 salonach 
ćwiczy ponad 200.000 ludzi.

SPRÓBUJ I TY
Także siłownia i solarium

Umów się z nami - numer tel. 21-50-85
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MAIAN
Fabryka Mebli Tapicerowanych
Biuro Handlowe 33-300 Nowy Sącz, ul. Dunajewskiego 6, 

tel. 42-04-25, fax 42-14-42, tlx 326456 majan PL

Rok założenia1937 OFERUJE MEBLE:

tHH®HusqvarnaH^
LAS & OGRÓD

NAJLEPSZY SPRZĘT NA ŚWIECIŁ II!

NOWY SĄCZ
Zielona 27 

tel. 42-06-31

TARNÓW
Goldhammera 15A 

tel. 21-73-89 
obok postoju Taxi 

Bagażowe

WYPOCZYNKOWE

Najlepszych polskich fabryk

20 atrakcyjnych wzorów w dowolnych ze­
stawach - ceny fabryczne.
Od 1 do 31.12.1994 r. każdy klient zama­
wiający komplet wypoczynkowy otrzyma 
w prezencie 2 pufy lub 2 poduszki oraz 
transport gratis do 110 km

• Pilarki spalinowe i elektryczne

• Kosiarki ogrodowe spalinowe i elektryczne

• Mikrociągniki i odśnieżarki

RATY! SERWIS!

KRAKÓW
Kalwaryjska74 
tel.56-14-09 

(wyłącznie meble 
wypoczynkowe)

BOCHNIA
K Brodzińskiego 31 

tel. 225-46 
(wyłącznie meble 
wypoczynkowe)

POKOJOWE
KUCHENNE i Możliwość zakupu szafek na sztuk', 

■ proste i narożne

BIUROWE I Nowoczesne rozwiązania systemowe, 
i modne kolory, niskie ceny.

KRAKÓW
Ul. Lublańska 34 

tel. 16 26 06 
tel./fax 16 26 07

RAJCZA 
woj. Bielsko-Biała 

ul. Ujsolska 8 
tel. 463

SUCHA,.
BESKIDZKA 

ul.Mickiewicza 9

KATOWICE

Ul. Barlickiego 5 
te. (0-3)154-16-26 Losowanie 31 grudnia

Sprzedaż ratalna 
bez żyrantów

gj^ We^ołycE Świąt

Zakład Przyczep i Naczep 

ZASŁAW

Kup i Wygraj z nami Rata 126p 
i wiele innych nagród

Nowego Doku 
źycży*

Sp. Z 0.0.

38-540 Zagórz, ni. Bieszczadzka, tdJfax 51-519, tdex 32-35-28
Dział Sprzedaży, teł. (0-137) 51-577
Dział Marketingu, teł. (0-137) 51-3461

PRODUKCJA PRZYCZEP I NACZEP

ii

Sisibss'’7»>''i

FLIWWERWSCOia

MEBLE 
do biur, kawiarń, 
sklepów oraz 
meble dla dzieci. 
Sprzedaż ratalna bez żyrantów.

ZAPRASZAMY

Kraków, ul. Warmijska 1 
tel.37-05-10 
pn.-pt. 10 —18, sob. 10 —14

ncora

MSW

X

DYSTRYBUTOR: JOPEK, JASIENICA, KORZ1ŁJUS, 
płytki gresowe, mrozoodpprne o najwyższej odporności na ścieranie 
oraz: muszle WC, umywalki, kabiny natryskowe, kleje, fugi, listwy.
HURTOWNIA: KRAKÓW, Dobrego Pasterza 122 
SKLEP: KRAKÓW, Dietla 51, tei. 12 50 33 w.59

L

_ _ _ I CZŁOWIEKU, STOP!
NIE KUPUJ DROGO!!!

CHŁODZIARKI • CHŁODZIARKO-ZAMRAŻARKI 
• ZAMRAŻARKI ® SZAFY I LADY CHŁODNICZE 

• KUCHNIE • KUCHENKI MIKROFALOWE 
• ZMYWARKI • PRALKI • SPRZĘT RTV © 

Artykuły Gospodarstwa Domowego

W cenach promocyjnych 
onujemy produkowane f 

krzesła biurowe 
oraz meble biurowe. 

Gwarantujemy niskie ceny.

Sklep firmowy POL-ARGOS Co. Ltd.
Chodowieckiego 7, Kraków, tel,/faK (012) 23 79 61.

O przyczepy rolnicze - wywrotki 3,5 do 61
O przyczepy samochodowe:

- skrzyniowe i wywrotki od 6 do 18 t 
O naczepy samochodowe od 11 do 261 
O siłowniki hydrauliczne
O osie o nacisku 28,5 kN - 100 kbT
O części zamienne do przyczep

U NRS KUPB1 mmo!
• os. WIDOK, CENTRUM HANDLOWE 

tel. 36-80-80
® ul. WIELICKA 76
• NOWA HUTA, os. XX-Iecia 37a 

tel./fax 47-99-89 (hurt; detal)
TRANSPORT GRATIS
SPRAWDŹ! PRZEJEDZ -ZADZWOŃ!

g-29129

FAJERWERKI
IMPORT Z NIEMIEC

* gwarancja jakości i bezpieczeństwa
# profesjonalne pokazy pirotechniczne -r—r,-—t-r

HURTOWNIA 9JVEXT”
Kraków, ul. TRcbotnicsa 9, tel./fax £3-60-83

ProfiTech sP. z o.o.
CENTRALA;

Tarnów: uf. Hodowlana 5, fel./fax (014) 21 -58-55
Oddział Kraków; uL-Ciechocińska.9, tel. (012) 66-09-69
Oddział Lublin: ul.Turystyczna 40, tel. (081) 76-31-60
Oddział Rzeszów: ul. Towarowa 12, tel. (017) 399-54

* Dozowniki mydła w płynie
* Toaletowe odświeżacze powietrza
* Podajniki ręczników papierowych

i papieru toaletowego,
* Suszarki do rąk
* Popielnice

DETAL
X -V

CENTRUM HANDLOWE „KING”
PAWILON 309 (obok Tandety) :

BAZAR ,J0MEX” N. HUTA 
PAWILON 400 (Hala)

czystosc na zawsze !
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DOMY NA RATY!
Teraz dostępne dla wszystkich !

LOKALIZACJE BUDÓWMIESZKANIA NA RATY!

GWARANTUJEMY ATRAKCYJNE LOKALIZACJE

BUD Wszelkie informacje uzyskasz w biurze spółek.

Zapraszamy !

WARIANT 1 — równowartość 330 USD miesięcznie 
w okresie 10 lat

WARIANT II —• równowartość 180 USD miesięcznie 
w okresie 20 lat

• prof. M. Barczyński —chirurgia ogólna, chirurgia tarczycy
•.doc. J. Bogdat — gastrologia
0'doc. A. Bugajski—urologia
* doc. A. Cencora chirurgia naczyń
• prof. K. Janicki —choroby wewnętrzne, hematologia
• doo. D. Karcz—chirurgia przewodu pokarmowego
* doc. K. Kawecka-Jaszcz — kardiologia
„• prof. J. Kocemba — Choroby wewnętrzne, geriatria
• prof. E. Kostka-Trąbka — choroby naczyń obwodowych,
, miażdżyca, hypercholesterolemia
• doc. T. Niedźwiecki —chirurgia ortopedyczno-urazowa
• prof. E.Nikodemowicz —choroby płuc
• prof. E. Olszewski — laryngologia
• doc. K. Pach —nefrologia dziecięca
• doc. J. Pawlęga — Onkologia
• doc. P. Ratka — dermatologia, wenerotogia
• doc. A. Szczudlik — neurologia
• prof. W. Tracz—kardiologia
• prof. E. Zdebska—kardiochirurgia dziecięca
• prof. Z. Zdebski — ginekologia i położnictwo

/specjalistyczne CENTRUM 
DIAGNOSTYCZNÓ-ZABIEGOWE

Juz w przyszłym roku możesz 
mieszkać w nowym mieszkaniu, 

które budujemy 
w bardzo atrakcyjnych miejscach 

w Krakowie !

i. n — równowartość 210 USD miesięcznie w okresie 10 lat
* — równowartość 120 USD miesięcznie w okresie 20 lat

a n o — równowartość 260 USD miesięcznie w okresie 10 lat
— równowartość 150 USD miesięcznie w okresie 20 lat

Kraków, 
os. Kościuszkowskie 2, 

III p., pok. 300, tel. 48-99-85

Kraków, 

ul. Bociana 6, 
Xllp.,pok. 127 

tel. 12-20-33 

wew, 364

Śródmieście, ul. Kwantowa — Spółka 
SRW i Spółdzielnia Mieszkaniowa „Kwar- 
towa";

w Krowodrza, ul. Radzikowskiego — Spół­
ka KRW i Spółdzielnia Mieszkaniowa „Łony"

• budownictwo wielorodzinne • technologia tradycyjna
• garaże w przyziemiu ® ogrzewanie: niezależne 

kotłownie gazowe • cena 1 m2 pow. użytkowej — 
ok. 390 USD ® dla zainteresowanych ulga podatkowa 

oraz możliwość uzyskania kredytu ®

18)
Collegium Medicum Uniwersytetu Jagiellońskiego 

ul. Krzywa 8, tel. 21-79-27 (13

i 
& $

if 
ł 
I 
f i

%
-
l
■:-

>

Ig STAŁA 
W WYSTAWA \ 
BUDOWNICTWA
PONAD 170 WYSTAWCÓW PREZENTUJE. 
.j NOWOCZESNE TECHNOLOGIE X,

I MATERIAŁY BUDOWLANE Wgj 

WYSTAWA CZYNNA: Pn. - Pt. 9-17; Sob 9-14

. skład#

KRAKÓW, ul. Klimeckiego 14 tel. 56-14-66, fax 56-19-76 WSTĘP WOLNY

PRZEDSTAWICIELSTWO 

VIESSMANN - KRAKÓW
31-429 Kraków, ul. I. Łukasiewicza 28

GAZ 
OLEJ KOTŁY C.O.

9 -9300 kW

— projektowanie kotłowni i instalacji
— dobór i dostawa urządzeń
— montaż, rozruch, serwis

2 lata 
gwarancji

5 lat na rynku
tel./fax (012) 127827, (012) 1298 54 

tlx 326757 ekote pl

WODNE
PAROWE

UNIWERSYTET JAGIELLOŃSKI 
we współpracy z 

BRITISH COUNCIL 
organizuje kursy języka angielskiego 

na wszystkich poziomach.
Ponadto, jako jedyne Centrum w Krakowie 
przeprowadza egzaminy Cambridge stopnia 

FIRST CERTIFICATE, ADVANCED, PROFICIENCY 
i prowadzi kursy przygotowawcze do tych egzaminów.
Zajęcia w godzinach przed i popołudniowych. Oferujemy 80 godzin lekcyj­

nych, materiały dydaktyczne i podręczniki. Koszt 4,5 min złotych płatne przy 
zapisie. Zajęcia rozpoczynamy 9 stycznia 1995r. .

Zgłoszenia codziennie od 9 do 13, Studium Doskonalenia Językowego 
Nauczycieli Akademickich Uniwersytetu Jagiellońskiego Kraków, ul. Wenecja 2. 
Telefon 34-13-55 wewn. 282, 34-16-62 wewn. 282.

Jeżeli nie masz pewności, który poziom językowy jest dla Ciebie najodpowied­
niejszy, przyjdź na Interview z przedstawicielem British Council — Kierownikiem 
Sekcji Angielskiej Studium, codziennie w godzinach od 9 do 13.

Informujemy, że zgłoszenia na egzamin Cambridge — June-95, przyjmować 
będziemy w terminie od 20 lutego do 3 marca 1995 r. k-2039

i wybierz ROZSĄDNIE

ŻNIŻKlł

do 60%
10%

do 25% 
do 10% 
do 20%

50%

70%

Ubeł?16

za

zaABS

za opłatę składki całorocznej 

za opłatę składki w II ratach 

za kontynuację ubezpieczenia 
w POLONU

dla Inwalidów wojennych

przy zakupie 
ZIELONEJ KARTY

oC^01'10"'

ZAKŁAD 
UBEZPIECZEŃ 

I REASEKURACJI

90-965 Łódź
Gdańska 132 

Telefon 
(042) 37 25 11 

Fax 
(042) 37 04 26

■

INFORMACJE i UBEZPIECZENIA w przedstawicielstwach:

KRAKÓW; ul Sławkowska 23, tel/fax 22 03 75 / TARNÓW, uL Wałowa 4/, tel. 21 87 68
ZAKOPANE, uL Zborowskiego 2, teL 120 56 / NO WF SĄCZ, ul Kościuszki 7, teł 42 36 23
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ŻYCZY

ceny Już od 190 min zł

KOIMSTALBLECH

OFERTA 
MIESZKANIOWA

Tarnów——Zbylitowska Góra, uł. Spacerowa 47-49

GARAŻE BLASZAKI
MAGAZYNY, WIATY : 
teł., 74-31-82, tel./fax 74-35-42 -

TRANSPORT I MONTAŻ NA TERENI E CAŁEGO KRAJU.
Termin realizacji3-10 dnt. Faktury MAT.

<5gmen>
BIURO NIERUCHOMOŚCI

J

ŚWIĄT BOŻEGO NARODZENIA
ORAZ.

SUKCESÓW W1995 ROKU

Przedsiębiorstwo Rewaloryzacji Zabytków 
w Krakowie, ul. A. Vetulaniego 1A

wynajmie 
w drodze przetargu ofert 

przy ul. Vetulaniego 1A
O pomieszczenie biurowe o pow. 9 m*. cena wywoł. 80.000 zł/m2 

+ VAT;
• pomieszczenie magazynowe, ogrzewane (winda) o pow. 70 m2, 

cena wywoł. 50.000 zł/rn2 + VAT;
• wiaty żelbetowe (2szt.) o pow. po 108 m2, cena wywof. 35.000 zł/mx 

+ VAT;

przy ul. Dobrego Pasterze
• garaże o pow. 15 m2, cena wywoł. 1.000.000 zł + VAT (miesięcznie):
• garaż (warsztat samoch, — siła) o pow. 34 m2, cena wywoł. 

2.500.000 zł + VAT;
O wiaty parkingowe, cena wywoł. 500.000 zł + VAT (miesięcznie);
• plac składowy betonowy o pow. 287 m2, cena wywoł. 20.000 zł/m2 

+ VAT;
• wiata stalowa na podłożu betonowym o pow. 436 m®, cena wywoł 

35.000 zł/m2 + VAT;
• wiata magazynowa, o pow. 162 m2, cena wywoławcza 35.000 zł/m2 

+ VAT;
• wiaty + plac składowy, ogrodzony o pow. 465 m2; cena wywoł.' 

40.000 zł/m2+VAT.

STUDIO 
GORĄCEJ WODY

Kraków, ul. Wybickiego 3A, tel./fax 23-37-76
Oferuje:

W przepływowe ogrzewacze wody, trójfazowe firmy SlEM EMS 
mocy 12,18,21,24 KW. ....................... . „

W przepływowe ogrzewacze wody jednofazowe firmy ELEKTROLUK| 

mocy 3.5,4.4,6.0.
BEZPOŚREDNI IMPORTER

w bojlerów firmy ARISTChł, o pojemności 5,10,15, 50, 80; 1001 -

PROPON U JEMY MIESZKANIA SPÓŁDZIELCZE WŁASNOŚCIOWE 
W NOWO REALIZOWANYM WIELORODZINNYM BUDYNKU 

W ŚRÓDMIEŚCIU, ul. Jana Pawła Woronicza.
Mieszkania o powierzchni od 23 m2 do 130 m1 od 1 do 5 pokoi — 
pod klucz (z białym montażem). W podziemiu samodzielne garaże.

CENY GWARANTOWANE. PŁATNOŚĆ RATALNA

8.900.000,— (nowe złote: 890 zł) za 1 m’ pow. użyt. mieszkania. 
INFORMACJE: KRAKÓW, ul. SZPITALNA 34,22-11-65,23-17-41
-...........— - ------------- ------ ------------------------------------------------ --------------------- -------------------------------------- 7ot

Pomieszczenia można oglądać od poniedziałku do piątku w godz. od 
7 do 14.

Oferty pisemne można składać pod adresem: Przedsiębiorstwo Rewa­
loryzacji Zabytków w Krakowie, ul. A. Vetulaniego 1A, pok. 018, 
w terminie 7 dni od daty ukazania się ogłoszenia. Informacje pod nr. tel. 
34-01 -23.

Zastrzega się prawo swobodnego wyboru ofert, a ogłoszenie wyników 
przetargu zostanie podane wybranemu oferentowi. K-2218

HURT-DETAL .Zapraszamy w godz. pon.-pt. 9-17 •
------------;----------------*................................................... ..  159/21M/ZR -

SKUPUJEMY MAKULATURĘ

FIRMA HANDLOWA ŁODZINSCY ŹyCŻy 

wszystkim swoim Klientom, 
dużo zdrowia i pomyślności 

z okazji Świąt Bożego Narodzenia 
i nadchodzącego Nowego Roku!

2079/e! j

ŁODZII^SCY,

P.P.U.H. „DAM" skupuje po atrakcyjnych cenach każdą ilość 
makulatury, workowej i z tektury falistej luzem i zbelowaną, bez 
zanieczyszczeń typu folia, tworzywo sztuczne, drut, zszywki, itp.

Punkty skupu makulatury znajdują się:
w- w Krakowie, ul. Wielicka 44 B, tel. 56-05-77;
«*■ w Kluczach — na terenie Kluczewskich Zakładów Papier- 

niczych, tel. (0-35) 43-13-60.

PŁACIMY GOTÓWKĄ!

SKUP ODPADÓW 
ODZIEŻY UŻYWANEJ 

w cenie 7 950 zł za kg 
KRAKÓW, ul. Zbożowa 2, teł. 33-68-01.

BANK SPOŁEM SA W WARSZAWIE 
Oddział w Krakowie 
ul. Mazowiecka 4/6

SCHOOL OF ENGLISH 
LICENCJA MEN OD 1990

Zarząd SM KABEL w Krakowie 
informuje, że posiada jeszcze 

kilka mieszkań kat, M-4 w budynku 
którego rozpoczął realizację 

na os. Wielicka — Heltmana.
Termin zakończenia budowy: 31 lipca 1995 r.

PROFESJONALNIE, W CENTRUM KRAKOWA 
DZIECI, MŁODZIEŻ, DOROŚLI 
WSZYSTKIE POZIOMY - TAKŻE FCE, CAE 

ZIMOWY OBÓZ JĘZYKOWY 
28.01. -9.02.1995 - DWIE GRUPY WIEKOWE 
BASZTOWA 17, TEL. 22-91-61,22-90-98

Oddział prowadzi:

• obsługę rachunków bankowych dla firm 
prowadzących działalność gospodarczą,

• udziela kredytów ńa działalność gospodarczą,
© przyjmuje lokaty terminowe:

UWAGA
Dyrekcja liceum wspólnie z komitetem 
organizacyjnym absolwentów szkoły 

mają zaszczyt zaprosić na:

OKRES LOKATY OPROCENTOWANIE
14 dni do negocjacji
1 m-c do 24%
2 m-ce do 28%
3 m-ce 30%
6 m-cy 33%

12 m-cy 37%
24 m-ce 41 %
36 m-cy 44%

Zainteresowanych informujemy, że:
w mieszkania będą bardzo tanie w eksploatacji,
w posiadać będą indywidualne systemy grzewcze,
w spełnione będą wszelkie wymogi w zakresie ograniczania strat ciepła, 
w funkcjonalne i nowoczesne rozwiązania, 
rr budynek posiada tylko 25 mieszkań, 
w ostateczny koszt 1 m2 — 9,5 min zł.

Warunki finansowania:
w pierwsza wpłata 30% wartości mieszkania przy zawarciu umowy, 
w pozostałe 70% wartości w ratach miesięcznych przez okres realizacji

— szczegółowe warunki finansowania określone zostaną w umowie. 
, Równocześnie informujemy, że rozpoczynamy nabór zainteresowa­
nych różnymi kategoriami mieszkań w budynku, którego realizację 
rozpoczniemy w I kwartale przyszłego roku.

Informacje można uzyskać w siedzibie Spółdzielni przy ul. Wielickiej 76 
’ w Krakowie lub pod nr. tel. 56-01-56. 476

ABSOLWENCI

XII LO
W KRAKOWIE

WIELKIE SPOTKANIE
♦ DA I ATACM, . lai ao-fi'.

które odbędzie się 7 kwietnia 1995 r. Potwierdzeniem 
udziału jest wpłata 300 tys.zi na konto: 

XII LO 31-941 Kraków, os. Kolorowe 29 a, 
PKO II 0/Kraków nr 35523-1267-132.

Termin zgłoszenia mija 15 lutego 1995 r. 
Wszelkich informacji udziela: Maria Pydzińska, 

tel. 44-33-07 w godzinach popołudniowych

Minimalny wkład lokaty wynosi 10 min zł. Kapitalizacja po 
terminie umowy. Gwarantujemy sprawną i terminową realizację 
dyspozycji finansowych. Operacje są przeprowadzane bez dodat­
kowych opłat.

Bliższe informacjewsiedzibie Oddziału: Kraków,ul. Mazowie­
cka 4/6, tel. 34-01-37, fax 34-02-46.

Zapraszamy do współpracy !11131

OŚMIOKLASIŚCI!

KONSULTACJE PRZYGOTOWUJĄCE 
DO KWIETNIOWEGO EGZAMINU WSTĘPNEGO

ROZPOCZYNAJĄ SIĘ JUŻ ZA MIESIĄC

W

WH w©JLD
(UPRAWNIENIA SZKOŁY PUBLICZNEJ)

BASZTOWA 17, TEL. 22-90-98,22-91-61

PHU „MALEX"

LAKIEROWANIE 
PROSZKOWE

Konkurencyjne ceny. 
Wysoka jakość powłok.

! INWESTUJĄC W DOM 
ZAOSZCZĘDZISZ NA PODATKI

Tel. 76-12-87.

JEŚLI MARZYSZ O SZKOLE INNEJ — W YBIERZ PASSĘ

PASSA
TO

PRYWATNA ALTERNATYWNA 
ŚREDNIA SZKOŁA ARTYSTYCZNA 

Spotkania z Dyrekcją po uprzednim 
kontakcie telefonicznym — tel. (012) 48 02-11

UWAGA 
INWESTORZY

1 WYKONAWCY
Miejski Zarząd Dróg w Krakowie, ul. Głowackiego 56-przy, 

pominą o konieczności przesłania wykazu planowanych robót 
w pasach drogowych, w granicach administracyjnych miasta 
Krakowa w 1995 roku.

TERMIN NADSYŁANIA INFORMACJI UPŁYWA
15 STYCZNIA 1995 ROKU.

Informacja ta stanowi podstawę do dalszego występowania 
do MZD o uzyskanie zezwolenia na zajęcie pasa drogowego 

zgodnie z Dz.U. nr 6/85, poz. 33, z dnia 1.03.1986 r.

1224-R

, Sprzedaż nowoczesnych fińskich ;• 
i szwedzkich blach dachówkowych 

i trapezowych
TRANSPORT GRATIS I

"KOLMET" s.c.
Tarnów, ul.Klikowska 61 
tel./fax (0-14) 22-04-17

fpr Chrzanów, ul.Kroczymiech 2 (POM)
tel./fax (0-35) 338-74

GWARANCJA!
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Podwawelscy „stranieri

Belgia: Święta w szpitalu?
Wiochy: Po meczu do Krakowa

Wigilijny wieczór, Pasterka, Boże Narodzenie. Łamanie się opłat­
kiem, życzenia, wspólne kolędowanie. Okazja do dłuższego bycia 
z najbliższymi. Czas refleksji i nadziei. Zdarza się, że przychodzi żyć 
w oddaleniu od rodzinnych stron. Często właśnie sportowcom. Zo­
baczmy więc, jak postrzegają Święta poza Polską dwaj krakowia­
nie, byli piłkarze Wisły i Hutnika...

ZDZISŁAW JANIK (zawodnik 
belgijskiej Ostendy): — Święta 
w Belgii? Nieporównywalne do 
naszych, polskich. Ot, dni wolne 
od pracy... Tutaj Wigilia jest ter­
minem w zasadzie nie znany m. Ża­
dnej uroczystej wieczerzy, opłat­
ka czy kolęd. Dopiero w pierwszy 
dzień Świąt wzajemne odwiedzi­
ny, najczęściej rodzinne, a tak­
że spacery, zabawy z dziećmi. W 
dniu drugim, na przykład, wy­
pad do restauracji lub gdzieś po­
za miejsce zamieszkania. W Pol­
sce przywykliśmy do czegoś zu­
pełnie innego. Także do potraw. 
I rp czy uszka są dla Belgów 
czymś egzotycznym. W klubach 
piłkarskich okres Bożego Na- 

. rodzenia to zawsze czas krótkich 
urlopów. W ubiegłym roku z o- 
gromną radością przyjechałem 
z żoną do Krakowa, teraz też nie 
wyobrażaliśmy sobie Świąt na 
belgijskiej ziemi. Niestety, los 
chciał . inaczej. Wszystko wska­
zuje na to, że spędzę je nie tyl­
ko poza Polską, ale i w szpital­
nym łóżku. Czeka mnie jeszcze 
konsultacja (rozmowa w środę — 
przyp. bat) i jeżeli potwierdzo­
na zostanie wcześniejszą diagno­
za to dwudziestego trzeciego bie­
żącego miesiąca poddam się ope­
racji kolana lewej nogi. Stwier­
dzono bowiem w nim bardzo do­
kuczliwy odszczep kości. To wraz 

uniemożliwiający normalną . grę. 
Od sierpnia więcej pauzowałem, 
niż przebywałem na boisku, czy­
li — ze sportowego punktu wi­
dzenia — wegetowałem. Dlatego 
nie jestem w najlepszym nastro­
ju. Małżonka, która już wcze­
śniej poleciała z dziećmi do Kra­
kowa, będzie musiała wmcić. 
Cóż, tegoroczne Święta będą dla 
nas obojga pamiętne, ale raczej 
nie najweselsze. Nawet gdyby 
zabieg operacyjny został odłożo­
ny, to z Ostendy nie wyjadę, mu­
szę być bowiem pod stiłą kon­
trolą lekarską.

MAREK KOŹMIŃSKI („stra- 
■ nieri” we włoskim Udinese): — 

Grudzień to w zasadzie okres 
wzmożonych zakupów. Im bliżej 
Bożego Narodzenia, tym większy 
ogarnia Włochów szał sprawun­
ków. Niejako za punkt honoru 
każdy stawia sobie obdarowanie 
czymś swoich najbliższych. Stąd 
pod choinkami we włoskich do­
mach można zobaczyć prawdzi­
we góry kolorowych pudełeczek 
i wielkich paczek, a ich otwie­
ranie to prawdziwa celebracja. 
Wigilia? Owszem znany jest zwy­
czaj spożywania tej uroczystej 
kolacji, ale nie niesie ona z so­
bą tej niepowtarzalnej a!*iosfe- 
ry. jak u nas w Polsce. Podobnie 
z kolędami, z wolna tutaj zani­

kają, zresztą nigdy nie były bar­
dzo popularne. Lubują się za to 
Włosi w szopkach, troszkę in­
nych niż te krakowskie, ale na 
swój sposób również ładnych. 
Chętnie chodzą na Pasterki. Naj­
ważniejszym jednak dla nich 
dniem jest Boże Narodzenie. Jako 
ludzie głęboko rodzinni, zbierają 
się wielopokoleniowa. Ale naj­
częściej nie w domach, tylko to 
restauracjach. Szalenie cenią so­
bie bowiem wygodę życia i je­
śli tylko pozwalają im zasoby 
finansowe, to tego typu przyję­
cia organizują właśnie w loka­
lach. Cóż jeszcze można powie­
dzieć o włoskich Świętach? Na 
pewno może s.ę podobać wy­
strój miast i miasteczek. Wszę­
dzie pełno kolorowych choinek, 
najróżniejszych świecidełek, szo­
pek. To przyciąga. W motyl klu­
bie jest zwyczaj — jeszcze przed 
Świętami — spotykania się na 
uroczystej kolacji. Przychodzą 
wtedy wszyscy: działacze, trene­
rzy, zawodnicy i pracownicy, na­
turalnie z osobami toWarżyszą- 
cymi. To takie spotkanie klubo­
wej rodziny, połączone ze skła­
daniem życzeń i obdarowywaniem 
upominkami. W tym roku kola­
cja została przyspieszona, gdyż 
akurat w piątek gramy mecz li­
gowy (rozmowa w środę — przyp. 
bat.). A po nim czeka mnie po­
dróż do Krakowa Gdzież 
bowiem mógłbym spędzić 
piękniejsze dni w roku?!
Wdzie tu 
czasu na 
sce będę 
siebie.

indziej 
te naj- 
Wpra- 
byłobyw Udine nie 

nudę, ale tylko w Pol- 
się czuł naprawdę u

(BAT)

Hokejowe próby i błędy
Od 12 do 21 kwietnia przyszłego roku polscy hokeiści uczestniczyć 

będą w mistrzostwach świata grupy „B”, które rozegrane zostaną 
w Bratysławie. Wbrew pozorom czasu nie pozostało zbyt wicie...

Nic więc dziwnego, że przygo­
towania trwają już pełną parą. 
Ostatnio biało-czerwoni przeby­
wali w Lublanie, uczestnicząc w 
międzynarodowym turnieju. Po­
konali olimpijską reprezentację 
Francji 9—1, ulegli Słowenii 4—6 
i Kazachstanowi 3—5. Trener 
Władimir Safonow był jednak — 
generalnie — zadowolony z po­
stawy kadrowiczów: „Cały czas 
znajdujemy się w fazie budowy 
drużyny. Czyli pracujemy po tro­
sze na zasadzie prób i błędów. 
W Lublanie najlepiej grali no­
wotarżanie, szczególnie skutecz­
ni SZOpiński i Piotr Podlipni o- 
raz Zamojski. Ciepłe słowa na­
leżą się też rutyniarzom Chole­
wie, Syposzowi czy Klisiakowi. 
Teraz przed nami krótka przerwa 
świąteczna, a już 26 grudnia ko­
lejna zagraniczna eskapada”.

Polacy wy jadą do Francji na 
turniej o Puchar Mont Blanc. 
Wystąpią na lodowiskach w Me- 
geve i Chamonix, zmierzą się z 
ekipą gospodarzy, olimpijską re­
prezentacją Finlandii oraz klu­
bowym zespołem kanadyjskim, 
którego nazwa nie jest jeszcze 
znana. W styczniu powrót na li­
gowe tafle, w lutym dwumecz 
z Danią, potem play-off o mi­
strzowski tytuł i już ostatni etap

W Zakopanem odbyły się mi­
strzostwa Tatrzańskiego Związku 
Narciarskiego w slalomach spe­
cjalnych juniorów młodszych i 
młodzików. Czyli oglądaliśmy na­
sze nadzieje olimpijskie na wy­
marzoną u nas Olimpiadę 2006 r. 
Taką właśnie nadzieją okazał 
się alpejczyk z Krakowskiego 
Klubu Narciarzy Wojciech Pod­
górny. Na 72 juniorów młod­
szych w znakomitym stylu wy­
walczył złoty medal. Dokonał te­
go w sposób bardzo przekony­
wający, gdyż zarówno w pierw­
szym dniu mistrzostw, rozgry­
wanych na Nosalu, zdecydowanie 
zwyciężył w obydwu przejazdach 
i wyczyn ten powtórzył w dniu 

pracy przed bratysławskimi mi­
strzostwami.

Seniorzy na swoją najważniej­
szą imprezę sezonu muszą jesz­
cze poczekać. Inaczej ma się 
sprawa z naszymi hokejowymi 
młodzieżowcami. Od 27 grudnia 
do 5 stycznia na lodowiskach 
Rouen, Caen, Louviers i Le Havre 
odbywać się bowiem będą mi­
strzostwa świata grupy „B”, za­
wodników do lat 20. Rywalami 
podopiecznych trenera Jerzego 
Mruka będą drużyny Włoch 
(mecz 27.12.), Słowacji (28.12.), 
Japonii (30.12.), Austrii (31.12), 
Szwajcarii (2.01,), Norwegii (3.01.) 
i Francji (5.01.). Trudno się spo­
dziewać, aby Polacy zdołali si5 
włączyć do walki o awans. Tu­
taj najwięcej szans przyznaje się 
Szwajcarom (spadkowicze z gru­
py „A”), Słowakom (beniammek) 
oraz gospodarzom. Opiekun na­
szej reprezentacji młodzieżowej 
powiedział: „Musimy się utrzy­
mać. To nie asekuranctwo, ale 
realna ocena możliwości. Do 
Francji pojedziemy raczej w o- 
słabionym składzie — urazy Ły- 
szczarczyka i Parzyszka. Siłą rze­
czy najwięcej uwagi przywiązy­
wać będziemy do zadań defen­
sywnych”.

(BAT)

drugim. Jego styl jazdy, odwaga 
połączona z rozwagą, brawurą 
tam gdzie trzeba było ją zade- 

' monstrować, wszystko razem 
sprawiło, że junior młodszy z 
Krakowa podobał się fachowcom 
zgromadzonym na stoku Nosala.

Wśród juniorek młodszych 
zwyciężyły reprezentantki zako­
piańskiego Tytana — Anna So­
śnicka (w pierwszym dniu) i 
Marta Berezik (w drugim). W 
rywalizacji młodzików wśród 
chłopców dwukrotnie zwyciężył 
Piotr Kaczmarek (Eskulap Jele­
nia Góra), wśród dziewcząt An­
na Klimek (Śmig Zakopane) i 
Katarzyna Karasiska (Jelenia 
Góra). . • (w. jarz.)

J NIESPODZIANKI }
) (B) Do niespodzianek do- 3
3 szło podczas 15. kolejki hisz- ;} 
3 pańskiej ekstraklasy piłkar- l 
) sklej. Deportivo La Coruna l 
l przegrało u siebie Celtą Vigo l 
I 1—2 (0—1). Barcelona zaledwie / 
< zremisowała na „Camp Nou” / 
) z Betisem Sevilla 1—1 (1—1). / 
) ratując punkt w 88 minucie 3 
,) (trafienie Abelardo). Przegra- ) 
j ło na własnym stadionie sto- S 
5 łeczne Atletico. Uległo 0—1 ( 
( (0—1) Racingowi Santander. (

OCZYWIŚCIE TOMBA! | 

1 Włoch Alberto Tomba na- 3 
) dal zwycięski w rywalizacji o i 
1 I narciarski Puchar Świata. »

Wczoraj wygrał slalom gigant, ( 
rozegrany w Alta Badia. ITO JEST GRZYWNA... j

Niemiecki piłkarz Andreas ) 
Moeller ukarany zcstał grzy- | 
wną w wysokości 2,6 miliona ( 
marek To najwyższa kara w '( 
historii BundesligL Zawodnik ? 
ukarany został za medotrzy- / 
manie umowy z Eintrachtem ł 
Frankfurt. Zawarł ją w 1090 3 
roku na okres 5 sezonów, na 3 
dwa lata przeniósł się do Ju- ’< 
ventusiu Turyn, a potem — ( 
miast wrócić do Eintrachtu ( 
— wybrał Borussię Dortmund, f

PO 1. RUNDZIE

Po I rundzie ekstraklasy j 
pingpongistek na czele Siarka ( 
(18 pkt). Wanda jest czwarta i 
(14), a Bronowianka siódma ( 
(3). ?

Popis szachowej gry
W Krakowie rozegrano woje­

wódzkie, indywidualne mistrzo­
stwa Zrzeszenia LZS w szachach. 
W turnieju głównym bezkonku­
rencyjny okazał się Ryszard 
Kasperek z MLKSz Myślenice. 
Rywali przewyższał przynajmniej 
o klasę, zaprezentował grę wi­
dowiskową i skuteczną. Wyprze­
dził Marka Żaka (Skalanka) i 
Wojciecha Wożniaka (Elektron 
Dobczyce).

Wśród kobiet triumfowała Do­
minika Kaliska (Skalanka). W 
rywalizacji juniorek Anna Łu- 
kiańczyk (Kraków-Podgórze), a 
wśród juniorów Konrad Kocur 
(Kraków-Podgórze). Sędzią głów­
nym tych mistrzostw był An­
drzej Gotkiewicz. (bat)

WSZYSTKIEGO NAJLEPSZEGO Z OKAZJI ŚWIĄT ŻYCZĄ 
ZAKŁADY PRZEMYSŁU TYTONIOWEGO W KRAKOWIE S.A.
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Dziennik
HBBf

6.00 Kawa czy herbata?
8.00 Moda na sukces (46) — 

serial USA
8.30 Party tura —• teleturniej 

muzyczny
9.00 Wiadomości
9.10 Mama i ja
9.25 Domowe przedszkole
9.50 Tęczowy musie box: Ko­

lędy
10.00 Powrót McClaina (1/16)

— serial USA, reż. Vincent 
McEveely, wyk.: James Arness, 
Marshall Colt, George Dilenzo

10.50 Muzyczna Jedynka
11.00 Szkoła dla rodziców
11.15 Uszyj to sama — maga­

zyn krawiecki
11.30 U siebie — program 

mniejszości narodowych
11.50 Ocalić od zapomnienia: 

Piękno 1 historia — program Zo­
fii Baloty

12.00 Wiadomości
12.10 Agrobiznes — rolniczy 

program informacyjny
12.15—14.50 Telewizja Eduka­

cyjna
12.15 Magazyn Notowań
12.45 Jaka szkoła?: Płeć i wy­

chowanie — program Mirosława 
Witkowskiego

12.50 Spojrzenie na Niemcy: 
Schwarzwald — program Krzy­
sztofa Daneckiego

13.15 Kto ty jesteś? Jacy je­
steśmy? — program Bartosza 
Jastrzębowskiego

13.25 Kto pierwszy, ten lepszy 
— program Przemysława Wisz­
niewskiego

13.45 Jeśli nie Oxford, to co?
— program Izabelli Dukaczew- 
skiej

14.10 Opłatek pod Puławska — 
reportaż Przemysława Wiszniew­
skiego

■ 14.25 Biznes po amerykańsku
(8). — serial dokumentalny USA 

15.00 Rock-raport — magazyn 
muzyczny

15.30 „Wujek Jack” (1/6) — se­
rial angielski, wyk.: Paul Jones, 
Roger Hammond, Tricia George, 
Sheila Bernette

Angielska szkoła, w której 
życie wmieszały się działania 
przybyszów z kosmosu.

15.55 Muzyczna Jedynka: Go­
rąca dziesiątka

16.00 „Moda na sukces” (46) — 
serial USA

16.25 Teleferie: Śpiewanki ro­
dzinne — program dla dzieci

17.00 Te’eexpress
17.20 Tata, a Marcin powie­

dział...
17.30 Goniec — tygodnik kul­

turalny
17.40 Test — magazyn konsu­

menta
18.05 Randka w ciemno — za­

bawa ąuizowa
18 50 Żulu Gula, Miedziana 13 

— program satyryczny Tadeusza 
Rossa

19.00 Wieczorynka: Bajki pana 
Bałagana

19..'9 Wiadomości
2010 „Cud na pustkowiu” (Mi- 

racle in the Widderness) — we­
stern USA (1991), reż. Kevin Ja­
mes Dobson, wyk.: Kris Kristof- 
ferson, Kim Cattarall (85 min.)

Stare winy, za które trze­
ba płacić, Indianie, uprowa­
dzenie rodziny białych ludzi 
w przededniu Gwiazdki...

21.40 Puls dnia
22.05 WC kwadrans
22.20 Sprawa dla reportera
23.00 Wiadomości
23.15 Niebezpiecznie skromna 

— film dok urn. Anny Semko­
wicz

0.10 „Zawsze” (Always) — film 
USA (1985), reż. Henry Jagłom, ; 
wyk.: Patrice Townsend, Bob ’ 
Rafelson. Andre Gregory (101 
mjn.)

Trzy różne życia trzech par 
małżeńskich, które los zdtrzył 
podczas weekendu. . >

1.50 Zakończenie programu i

7.00 Panorama
7.10 Studio sport
7.20 Gość poranny
7.30 Kurs języka angielskiego 

BBC
7.40 Dwójka o poranku
8.00 Program lokalny
Z Krakowa: 8.00 Kronika, 

8.05 Notowania, 8.07 Domowy 
Fitness Club, 8.10 Kwiaty w 
mieszkaniu, 8.20 Bajka dla dzie­
ci

8.30 „Zbójnicy króla” (12/13): 
„Pojedynek” — serial duński

9.00 Świat kobiet — rlagazvn
9.30 Tajemnice rosyjskiej tajgi 

— fiński film dokumentalny
10.00 Batman — serial animo­

wany USA
10.20 Pętla czasu: Golden Life 

— koncert
10.50 Krakowskie legendy: 

Wzgórza nad Salwatorem
11.00 Transmisja obrad Sejmu
ok. 13.00 Panorama oraz rela­

cja z obrad Senatu (w przerwie 
obrad Sejmu)

15.00 Batman — serial animo­
wany USA

15.30 Studio sport: Koszyków­
ka NBA

16.30 „Od dziewiątej do pią- 
tej” (11/26) — serial komediowy 
USA

16.55 Wiadomości Wielkiej Or­
kiestry Świątecznej Pomocy

17.00 Listy nie wysłane — film 
dokumentalny Grażyny Kędzie- 
lawskiej

Opowieść o małżeństwie, 
które decyduje się na rozwód, 
mimo że pozostały jeszcze 
resztki uczucia.

17.25 Oczekiwanie na cud — 
holenderski film dokumentalny

Jedno z największych (25 
osobników) stad goryli żyje 
w holenderskim rezerwacie 
Apenheul. O zwyczajach i 
upodobaniach małp opowiada 
ich opiekun.

18.00 Panorama
18.10 Program lokalny
Z Krakowa: 18.1'0 Kronika.

18.40 Rekomendacje kulturalne
19.00 Jeden z dziesięciu — te­

leturniej
19.35 Lalamido czyli porykiwa­

nia szarpidrutów — młodzieżo­
wy magazyn muzyczny

20.00 Bilans XX wieku — pro­
gram publicystyczny

Przedstawiciele nauki, kul­
tury, polityki wybierają naj­
ważniejszą dla naszego stule­
cia postać.

20.50 Halo weekend!
21.00 Panorama
21.30 Poradnia pozamałżeńska 

— program satyryczny Marcina 
Wolskiego, reż. Jerzy Kryszak, 
wyk.: Marian Opania, Jerzy Kry­
szak

22.00 „Pałac gier’’ (Pleasure 
Pałace) — film USA, reż. Wal­
ter Grauman, wyk.: Omar Sha- 
rif, ViciL.oria Principal, J. D. Can- 
non, Gerald S, O’Łoghlin (92 
min.)

Owdowiała właścicielka ka­
syna gry i hotelu — piękna, 
a przy tym słynąca z uczci­
wości w interesach, popada 
w tarapaty finansowe. Podej­
muje ryzykowną decyzję i 
zawiera równie ryzykowną 
przyjaźń w walce z potenta­
tem, który chce przejąć jej 
majątek.

J-N

23.30 Kuglarze — reportaż Ma­
gdaleny Kłaczyńskiej

Przygotowania do premiery 
..Kuglarzy i wisielców” w po­
znańskim Teatrze Nowym.

24.00 Panorama
Studio sport

0.15 Koncert WOSPRiT
W programie m. in. Cho­

pin, Brahms, Sibelius, Jan 
Strauss.

1.15 Zakończenie programu

8.00 Jonny Quest — serial ani­
mowany dla dzieci

8.30 Szczęśliwy rzut — tele­
turniej

9.00 Sąsiedzi (243) — austra­
lijski serial obyczajowy

9.30 Skrzydła (35) — serial ko­
mediowy USA

10.00 Więźniarki (59) — serial 
australijski

11.00 Filmoteka Narodowa: 
„Moi rodzice rozwodzą się” — 
film polski (1938), reż. Mieczy­
sław Krawicz (powtórzenie)

12.40 Adam-12 — serial krymi­
nalny USA

13.30 Tylko dla dam (powtórze­
nie)

14.00 Gillette World Sport Spe- 
oial

14.30 Wędrówki z Alkiem Lwo­
wem

15.00 Statek miłości (12) — se­
rial USA

16.00 Pamiętnik nastolatki — 
magazyn młodzieżowy

16.30 Informacje
16.45 Gramy! — magazyn mu­

zyczny
16.55 Pac Man —• serial ani­

mowany dla dzieci
17.25 Szczęśliwy rzut — tele­

turniej
17.55 Sąsiedzi (244) — austra­

lijski serial obyczajowy
18.30 Informacje
19.00 Telewizja 101 (12) — se­

rial USA dla młodzieży
20.00 Formuła I — Podsumo­

wanie sezonu
21.00 Brygada Acapulco (13) — 

serial sensacyjno-przygodowy 
USA

22.00 Informacje
22.10 Biznes tydzień
22.25 Gramy — magazyn mu- 

zyezn”
22.30 „Nocne oczy” (Night Eyes) 

— film USA (1990), reż. Jag Mun- 
dhra, wyk.: Andre w Siteyens, Ta- 
nya Roberts (100 min.)

0 15 Pożegnanie

TVPOLON!A
7.00 Panorama, 7 10 Dzień do­

bry z Polski. 9.00 Wiadomości. 
9.15 Tylko Kaśka (3) — serial 
dla młodzieży, 9.40 Najdłuższa 
wojna nowoczesnej Europy (4/13) 
— serial polski, 11.05 Diariusz — 
magazyn rządowy, 11.15 Maga­
zyn polonijny, 12.00 Wiadomości, 
12.15 Autobus z napisem „Ko­
niec” — film polski, reż. Mariusz 
Walter, 12.45 Biografie: „Dymny, 
Dymny”. „Władysław Slewiń- 
ski” — filmy dokumentalne, 13.40 
Tata, a Marcin powiedział..., 13.50 
Muzyczna Jedynka, 14.20 Teatr 
Polskiego Radia współcześnie, 
14.55 Rozmowa dnia, 15.30 Week­
end, 16.00 Zaproszenie do Polski: 
„Ląd nad Wartą”, 16.30 Rook-ra- 
port, 17.00 TeJeexpress, 17.15 
Weekend, 17.30 Tik-Tak — pro­

WM 1Hrai
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PIĄTEK
6.00 Euro News, 6.45 Magazyn 

poranny (dzienniki o godz. 7.00, 
8.00, 9.00), 9.30 Wiadomości, 9.35 
„Pies ojca” — serial USA, 10.00 
Dziennik, 10.05 „Ernest ratuje 
Boże Narodzenie” — film USA, 
w roi. gł. Jim Varney, Douglas 
Seale, 11.00 Dziennik, 11.45 Ak­
tualności, 12.25 Prognoza pogo­
dy, 12.30 Dziennik, 12.35 „Mor­
derstwo to jej hobby” — serial 
USA, w roi. gł. Angela Lansbu- 
ry, 13.30 Wiadomości, 14.00 Kro­
niki włoskie, 14.20 Założymy się, 
że — program rozrywkowy, 14.50 
„Podbój Dzikiego Zachodu” — 
serial, 15.45 Program dla dzieci 
(15.55 „Rodzina Adamsów”, 16.25 
„Pogromcy duchów”, 17.30 „Zor­
ro”), 18.00 Dziennik, 18.15 Sport, 
18.20 Vivat Disney, 18.50 Wesołe 
miasteczko, 19.35 Prognoza pogo­
dy, 20.00 Dziennik, 20-40 Program 
cyrkowy, 23.00 Dziennik, 23.10 
„Magiczne Boże Narodzenie” — 
film USA, w roi. gł. Mary Steen- 
burger, Harry Dean (I część), 
0.05 Dziennik, 0.20 „Magiczne 
Boże Narodzenie” — film USA 
(ez. II), 0.55 Wszechnica TV-Oce- 
ania, 1.25 Półgłosem, 1.35 „Dzie­
dzictwo przełożonej’’ — telefilm, 
2.45 Dziennik, 2.55 „Włosy na 
wietrze” — serial, 3.30 Dziennik, 
3.35 „Kapitan taki jak ja” — 

gram dla dzieci, 18.00 Weekend, 
18.10 Jest jak jest (1) — serial 
polski, reż. Jan Łomnicki, wyk. 
Zbigniew Buczkowski (z angiel­
skimi napisami), 18.35 Weekend, 
19.00 Hity satelity, 19.20 Dobra­
noc: „Maurycy i Hawranek”, 
19.30 Wiadomości, 20.05 Diariusz, 
20.15 Magazyn kulturalny, 20.30 
Polska Kronika Ogórkowa, 20.40 
Weekend, 21.00 Panorama, 21.30 
Dom (4/12) — serial polski, 23.00 
Pałer — magazyn muzyczny, 
23.45 Wieczorny Uniwersytet Te­
lewizji Laitwej, Lekkiej i Przy­
jemnej, 0.35 Dwie wigilie — film 
polski, reż. Kazimierz Tarnas (65 
min.), 1.35 Międzynarodowy Tur­
niej Tańca Towarzyskiego Byd­
goszcz ’94.

15.05 Program dnia
15.10 Dzieciaki z Beverly 

Hills (41)
15.35 Zwierzęta z ginącego la­

su (4)
16.00 Klarysa wyjaśni wszy­

stko
16.30 Msza święta dla chorych
17.30 Crystal (75) — serial we­

nezuelski
18.10 Kronika
18.40 Rekomendacje kulturalne
19.00 Spotkanie — program o 

Lwowie
19.15 Siostry (1/6) — serial USA, 

wyst.: S. Kurz, J Philips
20.10 Maria Callas — Casta Di- 

va — angielski program muzycz­
ny

21.05 Jezioro znużenia: Pożąda­
nie — program poetycki, reż. 
Adam Opatowicz

21.15 Rozmowa dnia
21.25 Publicystyczny talk show
22.00 Kronika
22 10 Sport
22.15 Marginałki — program 

kabaretowy Krzysztofa Haicha
22.40 Magazyn studencki
22.55 N-».sra z Wena
23.00 „A miłość trwa” (Love 

Lives on!) — film USA (1989), 
reż. Larry Peerce, wyst.: Chri- 
stiane Lahti, Sam Waterstone, 
Riciky Goldin (96 min.)

0.30 Hejnał

W Katowice
6.55 TV POLONIA, 9.00 Pora­

nek z TV Katowice, 11.00 Pro­
gram dnia, 11.05 Różowa dama, 
11.50 MTV, 12.00 Aktualności, 
12.05 Siostra Margaret i nocne 
motyle — dramat angielski, 13.40 
Wielkie przestępstwa i procesy 
XX wieku. 14.05 MTV. 14.20 Mu­
zyczna Teletrójka, 14.35 Kochaj­
my zwierzęta. 15.00 Aktualności, 
15.05 Program dnia, 15.10 Dzie­
ciaki z Beverly Hills, 15.35 Zwie­
rzęta z lasu Farthing — serial 
animowany, 16.05 Klarysa wyja­
śni wszystko — serial dla mło­
dzieży, 16.35 Rozmowa tygodnia, 
16.50 Muzy, 17.30 Crystal, 18.00 

wyznania Matteo Bianchi, 4.15 
Koncert bożonarodzeniowy, 5.10 
Wielkie wystawy, 5.55 Sam na 
sam z dziełem sztuki.

SOBOTA
6.00 Euro News, 7.00 Banda 

Zecchino — program dla dzieci 
(filmy rysunkowe i niespodzian­
ki), 8.35 Błękitne drzewko — 
program dla najmłodszych, 9.30 
„Życie jest cudowne” — film 
USA (1946 r.), reż. Frank Capia, 
w roi. gł. James Stewart j Don­
na Reed, 11.35 Zielony poranek, 
12.25 Prognoza pogody, 12.30 
Dziennik, 12.35 Zdrowsi i pięk­
niejsi — specjalne wydanie dla 
dzieci, 13.30 Dziennik, 13.55 Trzy 
minuty o..., 14.00 Niebieska linia, 
15.15 Ta magiczna noc — pro­
gram bożonarodzeniowy, 15.45 
Filmy Walta Disneya (z „Alady- 
na”), 16.40 Disney Time, 17.40 Al­
manach, 18.15 Słowo i żyfcie — 
Niedzielna Ewangelia, 18.30 Kon­
cert Bożonarodzeniowy — orkie­
stra i chór Akademii św. Cecy­
lii: dyr. Vladimir Spivakov i Re­
nato Serio, 19.50 Prognoza pogo­
dy, 20.00 Dziennik, 20.40 „Kolędy 
Myszki Miki” — filmy rysunko­
we, 21.15 „Mosiężne gałki i kije 
od miotły” — film angielski, w 
roi. gł. Angela Lansbury, 22.55 
Oczekiwanie — pieśni w wyko­
naniu chóru Antoniano di Bolo- 
gna, 23.45 Słowo i życie — pro­
gram religijny, 23.55 Bazylika 
św. Piotra w Watykanie — pa­
sterka celebrowana przez papie­

Gość Teletrójki, 18.10 Aktualno­
ści, 18.40 Studio pod Bukiem, 
19.00 MTV, 19.15 Siostry — se­
rial USA, 20.10 Maria Callas: Ca­
sta Diva — program muzyczny, 
21.05 Jezioro znużenia: Pożądanie 
22.00 Aktualności, 22.05 Różowa 
dama, 22.55 Program dnia, 23.00 
Muzyka nie zna granic. 24.00 
Jeźdźcy Apokalipsy, 1.20 Siostry 
— serial USA (powt.)

TV Polonia 1
6.00 Maria, 6.45 Sport, 7.15 Ma­

gazyn, 8.10 Seriale dla dzieci, 
9.25 Jeden-j-dziesięć, 10.20 Jolan- 
da, 11.05 Zbuntowana, 11.50 De­
tektyw Remington Steele, 12.45 
Seriale dla dzieci, 13.30 Jeden-j- 
dziesięć, 14.25 Sport, 15.55 Seria­
le dla dzieci, 17.15 Jeden-j-dzie­
sięć, 18.20 Jolanda, 19.10 Zbunto­
wana, 20.00 Orły (3) — serial 
włoski, 21.40 Szybki jak błyska­
wica — dramat USA 1990, reż. 
Tony Scott, wyk.: Tom Cruise, 
Nicole Kidman, 23.35 Design — 
magazyn mody, 0.05 Mosty na 
rzece Toko-Rj — film wojenny 
USA 1955, reż. Mark Robson, 
wyk.: William Holden, Grace 
Kelly, 2.00 Zbuntowana, 2.40 Orły 
(3), 4.15 Design, 4.45 Magazyn, 
5.10 Magnum.

TV Bratysława I

8.30 Wiadomości, 9.00 Filmy dla 
dzieci, 12.05 Auto-moto-rewia, 

Zmiany w programach TVP nadesłane w ostatniej chwili do re­
dakcji.

Sobota pr. 1 TVP: 14.05 „Świąteczny biały śnieg” — film USA. 
Program 2: 16.30 Halo Dwójka, 16.40 Jerzy Owsiak i jego goście

Niedziela pr. 1 TVP: 8.25 „Chleb życia” — film polski, 23.40 Affa- 
bre Concinui — kolędy, 23.55 „Honor Prizzich” — film USA, 2.05 
Miłość i magia, Program 2: 23.55 Pamięci Elrisa Presłeya.

Poniedziałek pr. 2 TVP: 20.00 Orkiestra „Geniusz” — koncert, 21.30 
Nasze kolędy — „Zayazd”.

Wtorek pr. 1 TYP: 8.30 Album, krakowskiej muzyki: Camerata Cra- 
covia, 8.50 Choinka jazzowa (1), 14.00 Spotkania z Elitą, 14.30 Dla 
młodych widzów: Sylwester w stylu..., 15.00 Muzyczna Jedynka, 18.30 
Swojskie klimaty. Program 2: 10.25 Teatr dla dzieci, 11.30 Clipol, 
13.20 „Święty Mikołaj” — film angielski, 17.10 Nasze pastorałki — 
Grupa Pod Budą, 20.50 Gość Dwójki: Filip Bajon, 22.30 Perły z la­
musa.

Środa pr. 1 TVP: 8.30 Biesiady humoru i satyry, 14.00 Big Day — 
koncert, 14.30 Raj, 15.00 Drgawy, 1.25 Dotknąć całego świata — rep. 
Program 2: 8.30 „Zbi dnia lorda Artura Savelle’a” — film polski.

Czwartek pr. 1 TVP: 8.30 Co nowego — Józef Skrzek, 8.45 Choin­
ka jazzowa (2), 14.00 Indywidualności roku 1994 — koncert w Wie­
liczce, 14.30 Sylwester w stylu..., 17.40 Magazyn katolicki, 18.30 Ko­
lędy Pospieszalskich (1), 22.10 Kolędy Pospieszalskich (2). Program 2: 
8.30 „Wielkie Gały” (1/6) — serial angielski, 17.05 Rock-oko, 17.35 
Seans filmowy (2).

Piątek pr. 1 TYP: 8.30 Party-tura, 14.00 Muzyczna Jedynka z Kra­
kowa, 15.00 Kraina łagodności, 23.15 Wolność z importu — rep. Pro­
gram 2: 20.00 Koncert świąteczny z Asyżu — dyr. Jan Krenz.

ża Jana Pawła II, 2.00 Nocne 
czuwanie, 2.50 „Noc nadziei”, 4.00 
Koncert bożonarodzeniowy z 
Asyżu, 4.55 Biblia, 5.25 Doc Mu­
sie Club.

NIEDZIELA
6.00 Euro News, 6.45 „Jeziora 

Ameryki Północnej” — film do­
kumentalny, 7.30 Banda Zecchino 
— program dla dzieci (filmy ry­
sunkowe), 8.00 Błękitne drzewko 
— program dla najmłodszych, 
8.30 Banda Zecchino — c.d., 10.20 
Bazylika św. Piotra w Watyka­
nie: msza św. celebrowana przez 
Jana Pawła II, 11.55 Watykan. 
Orędzie Bożonarodzeniowe i Po­
słanie Urbi et Orbi, 12.30 Bazy­
lika św. Franciszka z Asyżu: 
koncert bożonarodzeniowy, 13.30 
Wiadomości, 14.00 Niedziela w.. 
— program rozrywkowy, 18.00 
Dziennik, 18.20 Niedziela w... 
19.50 Prognoza pogody, 20.00 
Dziennik, 20.40 „E.T.” — film 
USA, reż. Steven Spielberg, w 
roi. gł. Drew Barrymore i Hen­
ry Thomas, 22.40 Dziennik, 22.50 
„Opowieść Wigilijna” — film an­
gielski, w roi. gł. Albert Finney, 
Edith Evans (I część), 0.05 Dzien­
nik i Pogoda, 0.10 „Opowieść 
Wigilijna” — cz. II filmu an­
gielskiego. 0.50 Półgłosem, 1.05 
Muzyka wieczorna, 1.45 „Dzie­
dzictwo przełożonej” — serial. 
2.50 Dziennik, 2.55 „Włosy na 
wietrze” — telefilm, 3.35 Dzien­
nik, 3.40 Opowieści kapitana — 
przygody w podróży, 4.20 Kon­

12.35 Program ekologiczny, 12.45 
— program poetycki, 21.25 Jacy 
jesteśmy, 21.45 Magazyn młodych, 
Sfery intymne, 13.55 Gmina 
Sztrba w Tatrach — film doku­
mentalny, 14.35 Wiadomości, 14.40 
Adam i Anna — film telewizyj­
ny, 15.40 Sport Billy — serial 
animowany, 16.00 Radości życia 
— serial francuski, 16.10 Jeśli 
nie było świąt — film USA, 17.45 
Teleserwis, 18.05 Kalejdoskop in­
formacyjny, 18.30 Koło fortuny, 
19.00 Dobranoc, 19.10 Gra kom­
puterowa, 19.30 Dziennik, 20.03 
Losowanie loterii państwowej, 
21.00 Michał Anioł (1/3) — film 
włoski, 22.35 Wiadomości, 23.05 
Sport. 23.15 Rudolf Nurejev — 
angielski film dokumentalny.

TV Bratysława II

16.45 Wiadomości, 17.00 Tele- 
weekend, 17.30 Dwa dni w Za- 
jeżowej, 17.50 Drewniany Chleb, 
18.20 Programy regionalne, 18.30 
Dobranoc, 18.40 Starożytny Egipt 
(1/8), 18.55 Magazyn regionalny, 
19.30 Dziennik, 20.05 Teatr TV: 
„Błękitny ptak”, 21.40 Słowacja 
i Ojczyzna, 22.10 Totolotek i lo­
sowanie loterii państwowej, 22.40 
Stacja — dramat włoski, 0.05 
F&V — nowości filmowe, 0.30 
Wydarzenia.

Za zmiany wprowadzone w 
ostatniej chwili w programach 
radiowych i telewizyjnych, re­
dakcja nie ponosi odpowiedzial­
ności.

cert świąteczny, 5.15 Wielkie wy­
stawy: Paoło Uccello, 5.45 Sam 
na sam z dziełem sztuki (Rafael).

PONIEDZIAŁEK
6.00 Euro News, 6.45 Magazyn 

poranny (dzienniki o godz. 7.00, 
8.00, 9.00), 9.30 Wiadomości, 9.35 
„Pies ojca” — serial USA, ode. 
„Dom, słodki dom”. 10.00 Dzien­
nik, 10.05 Święta na świecie — 
koncert chóru P;ccolo Coro del 
Antoniano, 11.00 Dziennik, 11.05 
„Bajki wiecznie młode”: „Brzyd­
kie kaczątko” — film rysunko­
wy, 11.40 Aktualności, 12.25 Pro­
gnoza pogody, 12.30 Dziennik, 
12.35 „Morderstwo to jej hobby” 
— serial USA, w roi. gł. Angela 
Lansbury, 13.30 Dziennik, 14.00 
Pryzmat — aktualności kultural­
ne, 14.20 Program dla dzieci (m. 
in. o 15.55 „Rodzina Adamsów”, 
16.25 „Pogromcy duchów”, 17.30 
„Zęrro”), 18.00 Dziennik, .18.20 
„Niezwykłe historie” — serial, 
18.50 Wesołe miasteczko — gry, 
19.50 Prognoza pogody, 20.00 
Dziennik, 20.40 Założymy się, że 
— program rozrywkowy, 23.05 
Dziennik, 23.15 „Z dala od zgieł­
ku” — film angielski, reż. John 
Schlesinger, w roi gł. Julie Chri­
stie, Terence Stamp (I część), 
0.25 Dziennik, 0.30 „Z dala od 
zgiełku” — II część, 2.05 Wszech­
nica TV — Oceania, 2.35 Wie­
czorna muzyka, 3.15 „Dziedzic­
two przełożonej” — serial, 4.25 
Opowieści kapitana — przyjaciel 
człowieka, 5.05 Koncert świątecz­
ny-
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—- Cześć Chris, jestem z Polski.
— Z Polski? — rozpromienia się John Corbett, „przy­

stankowy” Chris Stevens. — Moja babcia nazywała się 
z domu Pawlik.

d kilkunastu mie­
sięcy Alaska, dzię­
ki amerykańskie­
mu serialowi, sta­
ła się w wielu 
polskich domach 
miejscem bliskim 
i przyjaznym. Z hi­

storycznego punktu widzenia ten 
największy stan USA nie po­
winien nam się zbyt dobrze ko­
jarzyć. W końcu pieniądze —a 
było tego 7,2 min dolarów — 
które car Aleksander II otrzy­
mał w 1867 roku za Alaskę, po­
służyły do pokrycia deficytu 
budżetowego wywołanego przez 
wydatki, jakie imperium car­
skie poniosło w związku z Pow­
staniem Styczniowym. Pikan­
terii całej sprawie dodaje fakt, 
że przedstawiciele obu rządów 
— carskiego i amerykańskiego 
— którzy finalizowali transak­
cję, byli z pochodzenia Polaka­
mi...

Ale tych odległych czasów nie 
pamiętają już nawet najstarsi 
górale, a tym bardziej Michał 
Pawluśkiewicz — z urodzenia 
nowotarżanin, z wyboru krakus 
i gorący patriota podwawel­
skiego grodu, z zamiłowania — 
wędkarz, no i jeden z tysięcy 
miłośników serialu „Przystanek 
Alaska”. Do Stanów Zjednoczo­
nych przyjechał na wyprawę 
szlakiem łososia pacyficznego, 
ale zanim zdążył się zoriento­
wać, starannie wytyczona trasa 
zaczęła się rozgałęziać — a to 
w kierunku miejsc związanych 
z serialem, a to znów tropami 
polskich nazw i nazwisk. Bo, 
jak już wielokrotnie stwierdzo­
no,

nasi są wszędzie

Toteż nic dziwnego, że w 
Fairbanks, mieście położonym 
powyżej 65. równoleżnika, w pa­
miątkarskim ; sklepie „Alasca 
Land” wisi na ścianie wizeru­
nek Polskiego Orła i Matki Bo­
skiej Częstochowskiej, a właści­
ciel — były traper, podróżnik i 
poszukiwacz złota — nazywa 
się Ken Kahawski i dobrze pa­
mięta, że jego dziadkowie po­
chodzili z Krakowa.

Michał Pawluśkiewicz do dziś 
śmieje się do łez na wspomnie­
nie rozmowy, przeprowadzonej 
z parą młodych ludzi tuż pod 
kołem podbiegunowym, w oko­
licach Circle. — Oglądaliśmy 
wspólnie niesamowite zjawisko 
— zachód i wschód słońca w 
odstępach kilku minut — i wy­
mienialiśmy przy tym uwagi po 
angielsku. Dziwiłem się nawet, 
że tak świetnie się rozumiemy, 
aż do chwili, gdy chłopak spy­
tał mnie uprzejmie: — What is 
your native language? (jaki jest 
twój narodowy język). No, i o­

czywiście okazało się, że młodzi 
pochodzą z Krakowa, chyba 
mieszkają przy Spokojnej, ale 
nazwiska niestety nie zapamię­
tałem.

W USA podziwiać można 
wszystko — od wspaniałych 
krajobrazów do osiągnięć tech-

BARBARA MATOGA

Przystanki Hłaski
Malowidło z wielbłądem i napis “Roslyrfs Cafe”, jakie pojawiają się w czołówce 
każdego odcinka popularnego serialu “Przystanek Alaska”, pochodzą z lokalu...

Piotra Skiby.
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niki — ale dla nas może naj­
bardziej kształcące może się o- 
kazać podpatrywanie, w jaki 
sposób tworzą się atrakcje tu­
rystyczne, związane z bądź co 
bądź króciutką historią tego 
kraju. Zdarzyło się bowiem, że 
w 1942 roku pewien Kalifornij- 
czyk postawił przy High Way 
na Alasce drogowskaz, wymie­
rzający w milach jego tęsknotę 
za rodzinnymi stronami. Wkrót­
ce pojawiły się obok następne 
tablice, a do dziś stanęło ich 
ponad ŹO tysięcy!

W tym roku pojawił się 
pierwszy akcent polski — fan­
tazyjnych kształtów tablica ob­
wieszczająca, że to miejsce od­
ległe jest od Krakowa o 15793 
km. Zawiesili je wspólnie Mi­
chał Pawluśkiewicz wraz z pol­
skim konsulem — też oczywiś­

cie i Krakowa — Jerzym Sur- 
dykowskim. W chwilę po tym 
uroczystym akcie okazało się, że 
tuż obok jest tabliczka z naz­
wą „Warszawa" — ale była to 
Warszawa ze stanu Indiana w 
USA...

Za to nazwy serialowego mia­
steczka Cicely nie ma na żad­
nym drogowskazie. Mieszkań­
ców Alaski chyba to trochę de­
nerwuje. — Nie oglądam tele­
wizji, ale dla „Northern Expo- 
sure” zrobiłam wyjątek. Nie 

podobało mi się — twierdzi In­
dianka z plemienia Athapaska, 
najstarszej ludności tych ziem. 
Niektórzy ludzie z małych alas- 
kańskich miasteczek, które jed­
nak przypominają filmowe Ci- 
cely, utożsamiają się z bohate­
rami filmu, w innych serial 
obudził nieziszczalne marzenia. 
— Chciałabym stać się morską 
mewą — napisała na okładce 
albumu „Alaska”, który dla Mi­
chała Pawluśkiewicza stał się 
swoistym pamiętnikiem — kelner­
ka z restauracji w Anchorage, 
na okj ważąca około 100 kilo­
gramów. — To nie jest serial 
kręcony u nas, ale witamy na 
Alasce — napisała młoda dziew­
czyna. — Tu każdy może zostać 
tym, kim chce.

Filmowe Cicely znajduje się 
o tysiąc kilometrów na połud­

nie, w pobliżu miasta Seattle i 
nosi nazwę Roslyn. Niegdyś e- 
sada górnicza, podupadła po 
zamknięciu w 1962 roku ostat­
niej kopalni.

Roslyn otyło

sześć lat temu, z chwilą roz­
poczęcia prac nad serialem. Za­
brzmi to jak paradoks, ale o- 
statnio „odżył” nawet miejsco­
wy cmentarz — odnowiono po­
mniki, ogrodzenia, posiano tra­

wę. Nazwiska na nagrobkach 
świadczą o tym, że Roslyn pow­
stało dzięki Anglosasom, Sło­
weńcom, Litwinom i, Chorwa­
tom. Są i Polacy, wśród nich 
jeden o nazwisku Mickiewicz i 
niedawna mogiłka małej córecz­
ki Piotra Skiby, Stefanii.

Piotr Skiba jest właścicielem 
kawiarni, a przede wszystkim 
zdobiącego jej lokal malowidła 
z wielbłądem i napisem „Ros­
lyn’s Cafe”, który pojawia się 
w czołówce każdego odcinka 
serialu. Lokal naprawdę nazy­
wa się po prostu „Roslyn Ca­
fe”, a literkę „s” domalowano 
dla - potrzeb filmu. Portret wiel­
błąda z kawiarni Piotra Skiby 
jest najczęściej fotografowanym 
obiektem w miasteczku i w 
sezonie letnim ustawiają się 

przed nim kolejki turystów. O- 
zdabia kawiarniany jadłospis, 
który z lubością zamalowują 
dzieci specjalnie przygotowany­
mi kredkami, widnieje na licz­
nych gadżetach sprzedawanych 
w sklepie z pamiątkami, też 
należącym do pana Skiby. Na­
stoletni syn drugiej żony Pio­
tra Skiby, Dan, twierdzi z du­
mą, że wielbłąd ma u turystów 
większe powodzenie niż łoś. Jest 
to z jego strony nie tylko dba­
łość o interesy rodziny, ale i 

przejaw cichej walki, jaka to­
czy się w Roslyn

pomiędzy łosiem 
a wielbłądem

W sklepie Memory Makers, 
również sprzedającym pamiątki 
związane z serialem, wizerun­
kiem łosia ozdobione jest nie­
mal wszystko — koszulki, kape­
lusze, dzwonki obiadowe, butel­
ki, zabawki choinkowe — na­
wet zestaw do szycia. Bohater 
tych obrazków, sześcioletni łoś 
imieniem Marty, który na po­
czątku każdego odcinka dostoj­
nie przechadza się po ulicach 
Roslyn-Cicely, nie żyje. Zmarło 
mu się w styczniu tego roku, 
prawdopodobnie z powodu nie­
właściwego odżywiania — jego 
ulubionym przysmakiem były 
bowiem, banany, niezbyt odpo­
wiedni pokarm dla zwierząt z 
tej strefy klimatycznej. Pozo­
stawił po sobie dwóch dorod­
nych synów i setki podobizn 
sprzedawanych z powodzeniem 
w sklepach z pamiątkami. — 
Od kiedy przyjechali tu fil­
mowcy, wszyscy w mieście ma­
ją pracę — mówi ekspedientka 
z „Memory Makers”, pani Ro- 
senkranz. — Ceny co prawda 
również wzrosły, ale mamy też 
dobrą zabawę.

Pamiątki związane z „Nort­
hern Exposure” sprzedawane śą 
też w sklepie „Simply Seattle”. 
„Po prostu Seattle” — tak wła­
śnie nazywa się ten sklep, ofe­
rujący turystom drobiazgi zwią­
zane z tym miastem, uważanym 
za „wrota do Alaski” ze wzglę­
du na krajobraz,., krystalicznie 
czyste powietrze i wodę.1 O jej 
jakość dba zresztą nasza roda­
czka — Barbara Strutyńska, 
pracująca w najnowocześniej­
szej ponoć na świecie oczy­

szczalni. Jej mąż, Marian, przez 
wiele lat kierował miejscowym 
Domem Polskim. Seattle jest 
miastem siostrzanym Gdyni, ale 
ilością mieszkańców bardziej 
przypomina Poznań. W jednym 
z jego satelickich miasteczek, 
Redmond, znajduje się studio 
filmowe, w którym kręcone są 
sceny do „Przystanku Alaska”.

— Aktorzy z serialu w ni­
czym nie przypominają zblazo­
wanych gwiazd — wspomina 
Michał Pawluśkiewicz. — Cześć 
Chris, jestem z Polski — mó­
wię do Johna Corbetta, a ten 
wita się jak z bliskim znajo­
mym i oznajmia, że jego babka 
była z domu Pawlik i przyje­
chała do Stanów Litwy. — 
Opowiedz mi o Polsce i o Li­
twie — poprosił. Ofiarowaną 
przez Michała Pawluśkiewicza 

. kartkę grającą z hejnałem ma­
riackim Chris dołączył do ko­
lekcji pocztówek z całego świa­
ta. Chce też odwiedzić Kraków, 
ale „jako John, a nie Chris, ho 
kiedy byłem w Grecji, trochę 
mi popularność przeszkadzała".

Shelly. czyli Cynthia Geary, 
nie dała się sfotografować, bo 
właśnie ugryzła ją pszczoła Za 
to jej filmowy mąż, Hollihg. w 
życiu codziennym John Cullum 
(na zdjęciu z Michałem Pawlu­
śkiewiczem i dziennikarką z 
nrogramu TI TVP). wyznał, że 
kreowana przez niego nostać 
jest bardzo bliska jego sercu. 
— Bardzo się cieszę, że dobrzy 
ludzie w Polsce doceniają pięk­
no naszej' małoi • snołeczrtoś^i w 
Cicely — powiedział — Niech 
was wszystkich Bóg błogosławi.

Choć „Przystanek Alaska.” 
wydaje się jak najbardziej od­
legły od typowych hollywoodz­
kich produktów to jednak za­
równo sceny plenerowe z Ros­
lyn. jak i taśmy ze studia w 
Redmond ostateczny szlif uzys­
kują właśnie w Hollywood. Ma­
ło miasteczko pod Seattle, w 
którym życie zmieniło się pod 
wpływem filmu, ożywia sic na 
widok ogłoszeń zapowiadaiąoych 
kolejny przyjazd ekipy. W Ros­
lyn mówi się z niepokojem. że 
Rob Morrow ma już dość dok­
tora Fleischmana, że' za- rok, 
najpóźniej — dwa, zakończy się 
kręcenie kolejnych odcinków. — 
Może przyjadą do nas z nowym 
filmem? — zastanawia się 
sprzedawczyni z „Memory Ma­
kers”.

A zresztą — pamiątki będą 
się sprzedawać jeszcze przez 
długie lata. Ostatnio rekordy 
popularności bije „przystanko­
wa” książka kucharska. Można 
tam znaleźć przepis na „Mag- 
gie’s couscous”, marchewki ś la 
Chris, uwagi Eda na temat je­
dzenia z miski. Najprościej 
przyrządzić „żiemniaki Marilyn” 
— wystarczy je ugotować i po­
sypać solą. — To jest dobre — 
zachwaU, jak zwykle lakonicz­
nie, indiańska pomocnica dok­
tora Fleischmana z Cicely.

'i

Cena nieznanego obrazu Piotra Michałowskiego 
na każdej aukcji przekroczy miliard złotych. H

DZIENNIK

„Sztuka plastyczna u nas na zawsze pozostanie tylko krzewem 
egzotycznym, w cieplarni amatorstwa mozolnie pielęgnowanym. Nie 
będzie ona nigdy pełnym soków i ziaren owocem, samodzielnie doj­
rzewającym na drzewie naszego życia...”, bo „...surowość naszego 
klimatu, surowość obyczajów..., wzrok nie nawykły do światła i słoń­
ca nie jest zdolny u nas ani uchwycić, ani oddać tej nieskończo­
nej skali barw i półcieni, która wciąż drży w powietrzu”;— stwier­
dził Julian Klaczko, wpisując się na zawsze do czarnej księgi po­
myłek polskiej, a może nawet światowej krytyki.

mity artysta, poświęcił się ma­
larstwu już w latach dojrzałych, 
około 1833, w krótkim jednak 
czasie doszedł do wielkiej dosko­
nałości w malowaniu zwierząt... 
akwarele jego są na wszystkie 
strony poszukiwane przez miłoś­
ników...”.

Piotr Michałowski. Wielki pan

miary, nie zamiar według sił?” 
Ano, właśnie;

Piotr Michałowski był roman­
tykiem, jednym z „ruszających 
z posad bryłę świata", o których 
jakbyśmy nieco zapomnieli.

Omdlewający w swym wyrafi­
nowaniu neoromantyzm przeło­
mu wieków i jego peleryniarze.

JERZY MADEYSKI V

Zagadka “Huzarów**.^
W kraju był mężem stanu, ekonomistą, administratorem, przemysłowcem i... wielkim panem. 

Na Zachodzie zdobył opinię profesjonalnego artysty - jego obraz trafił do Luwru.
Żył, gospodarzył i malował pod Krakowem.

ył rok 1857, dru­
gi od śmierci Pio­
tra Michałowskie­
go. Niefortunny 
Klaczko nie do­
strzegł jednak, lub 
może nie chciał 
dostrzec artysty,

którego akwarele zdobyły fran­
cuski i angielski rynek już

w latach trzydziestych. Więcej 
— osiągnęły ceny nie mniejsze, 
niż dzieła sławnego i drogiego 
Gericaulta. O rysunkach „Mika- 
louskiego" pisał Balzac, a eks­
kluzywny jak almanach domów 
panujących słownik malarzy Na­
gięta podał już w roku 1840 pod 
hasłem „Michałowski” — malarz 
z Polski, obecnie żyjący, znako-

i wielki artysta. A może odwrot­
nie: wielki artysta, który przy­
padkowo był również wielkim 
panem? A może jeszcze inaczej 
— geniusz uniwersalny i ulubie­
niec Fortuny, człowiek sukcesu, 
któremu,,.wszystko się udawało i 
wszystko, czego się tknął, niosło 
mu sławę? Który, jak chciała je­
go epoka, „mierzył siły na za-

„co się same, Panie Święty, prze­
zywają dekadeńty. Po polsku — 
takie syny” — jak pisał Boy, 
przysłaniają nam bowiem silny 
i prężny, ba, nawet rubaszny nie­
kiedy romantyzm czasów Mic­
kiewicza i Michałowskiego. Pełen 
wiary w zwycięstwo, orężny 
czyn, przyszłość, postęp, handel

। (Ciąg dalszy na str. 15)
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Z; ; •- .• r ,■ . Bitwa o zwoje
Z dr ZDZISŁAWEM J.KAPERĄ z Instytutu Filologii Orientalnej 

Uniwersytetu Jagiellońskiego rozmawia Marian Nowy

Świat dyplomacji rządzi ilę swoimi prawami. Tym, którzy 
w ów świat dopiero wchodzą, najwięcej kłopotu przysparza 
protokół dyplomatyczny. Uchybienia zdarzają się podczas dy­
plomatycznych uroczystości. Dotyczą np. niewłaściwego usa­
dzenia gęści przy stole, niezgodnego z obowiązującymi zasada­
mi stroju, n eznajomoścł zasad savoir-vivre-u. Gafy przytra­
fiają się nawet tak obytym w świecie ludziom, jak prof. Ja­
nusz Ziółkowski. Szef Kancelarii Prezydenta, witając w Polsce 
Margaret Thatcher, wręczył byłej pani premier bukiet, trzy­
mając go... kwiatami do dołu.

aszą ostatnią roz­
mowę o słynnych 
rękopisach znad 
Morza Martwego 
przeprowadziliśmy 
w r. 1989. Czy o 
Qumran w ogóle 
mówi się jeszcze 
i pisze?

— Od póćzątku tej dekady 
cały zachodni świat od nowa 
pasjonuje ‘się sprawą rękopisów 
znad Morzą Martwego. Dosłow­
nie cały: od Europy, przez obie 
Ameryki, po Australię. W Niem­
czech ,w ciągu ostatnich trzech 
lat tylko jedna z książek o Qum- 
ran została ’ sprzedana w nakła­
dzie przekraczającym pół milio­
na egzemplarzy. A w sumie wy­
szło ich tam dotąd chyba kilka­
naście. U nas — poza kilkoma 
przedrukami z prasy zachodniej 
— do niedawna panowała w 
prasie zupełna Cisza.

— Przypomnljmy jak doszło 
do odkrycia tych tekstów.
— Zupełnie przypadkowo. Pa­

lestyna, w przeciwieństwie do 
Egiptu, gdzie papirusy dość czę­
sto odkrywa się w piaskach pu­
styni, miała być krajem z natu­
ry wykluczającym znaleziska te­
go rodzaju, \ Tymczasem w r. 
1948 uczeni przeżyli śzok, do­
wiadując się, że młody beduin 
x pletnien^-Taamiie koczujące­
go nad Morzem Martwym, po­
szukując zaginionej kozy, znalazł 
grotę: pełną dzbanów i starożyt­
nych rękopisów. W latach 1947— 
1956, w grotach Pustyni Judz­
kiej, oznaczonych numerami od 
1 do 11, znaleziono w sumie kil­
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kanaście ppą/wie kompletnych 
rękopisów if0ćżątki okcło 860.

-7j»Tp jty?.-. sprawie biblioteka. 
Kto *.ją' iiążóstawil?
— Przypuszcząsię, że esseń­

czycy, członkowie-;jednęj z sekt 
żydowskich' opijanych przez Jó­
zefa Flawiusza przede wszystkim 
w „Wojnie Żydowskiej”. Wzmian­
ki o nich znaleźć też można u 
Ellona z Aleksandrii i u Pliniu­
sza Starszego. To właśnie infor­
macja zawarta w ,,Historii Natu­
ralnej” Pliniusza Starszego, że 
esseńczycy mieszkają poniżej Je­
rycha, a powyżej Engedi ną za­
chodnim brzegu Mcrza Martwe­
go, zaważyła na identyfikacji o- 
siedla Khirbet Qumran, sąsiadu­
jącego z grctaimi, jako centrum 
monastycznego i pisarskiego es­
seńczyków.

— Czy ta identyfikacja jest 
pewna?

Jest to jedynie hipoteza ro­
bocza. Tylko nieliczni ąumranólo- 
dzy jeszcze upierają się przy 
niej. Młodsze pokolenie ma coraz 
więcej wątpliwości za sprawą 
konkurencyjnej hipotezy o jero­
zolimskim pochodzeniu rękopi­
sów. Różnica jest tylko z pozo­
ru niewielka, jeśli przypomnieć, 
że przecież esseńczycy też miesz­
kali w 1 Jerozolimie. Ale rzecz w 
tym, że ąkcćptaćją hipotezy .je­
rozolimskiej da je zupełnie inny 
obraz całości zbiortt. Przedstawi­
ciele sławnego „Zespołu Zwo­
jów” (Scrollery Team), w tym 
Pplak z pochodzenia, ks. Józef 
Tadeusz Milik, widzieli' W teks­
tach oumrańskich ocalony zbiór 
ksiąg jednej tylko grupy żydow­
skiej z przełomu er. Akceptując

KRAKÓW

•I. (0-12) 22-79-98 
WULKAN-TOP 

KAUSZ 
tf.ZatdlA 
W'342-73

AinC-SERYłCH .■

KATOWICE 
tf. toctrowtka 63 

WARSZTAT WUUCANIZAC.

KATOWICE 
«L Rodzieńąkiejo10 

teŁ 58-15-64 
MOTO RONDO

(OMKÓaf <

KOWwóSaocPwr

“Z? i I

x.’ , - >■
„, toi.ta-żta aasa-- 44* SPOLMOT-5

tÓtó 
tf. MattóW 3M 
td. 70-33-17- 

RRPOMOZBYT MoniKAwnra.

pęaczraw2?i'sp.xMb 

.tat 712-88 m 
XZEF NAPORA

. wuwr 
fl£WajkMicka2818
».(04B1)7t2^S 
AUTOmRTNER

RADOMSKO 
«. Brzanicka 118 

W. (0-457f220-18 
70UCAR8p.z«A

LUBLIN 
ti. Mettai onówrt 

•eL 54-45-35 

, KRAKÓW ~ 
BtCzamawtojtfcaSO

M. 36-92-02 
LTOBIEN

Kraków

M. 44-87-11
RHW.AWASpxa& 

MASŁÓW 
Mrowa360(k.Mricl 

1*1.31-5804 
RE SOLO

tMECHÓW 
tf.Vfe.i.'Jwska 31A 
taUO-496) 304-93 
AUTO-RŁNO-GUM

zaś propozycję Normana Golba, 
studiując zbiór rękopisów z grot, 
poznajemy uratowane szczątki 
literatury całego współczesnego 
społeczeństwa, wszystkich jego 
ugrupowań religijnych. Według 
innych źródeł wiemy,.że w Pa­
lestynie czasów. Chrystusa było 
co najmniej dwadzieścia różnych 
sekt, z których tylko cztery zo­
stały bliżej opisane przez Józefa 
Flawiusza, tj. faryzeusze, esseń­
czycy, saduceusze i zeloci.

— Czy to prawdą, że hipo­
tezą jerozolimska została od­
kryta w Polsce?
— Rzeczywiście. Prof. N.' Golb 

cd r.' 1980 próbował zaintereso­
wać swą propozycją innych u- 
czonyćh, ale bezskutecznie. Mi­
mo jej prezentacji drogą publicz­
nych wykładów, odpowiedzią by­
ło milczenie. Udało się je prze­
łamać dopiero w trakcie mię­
dzynarodowego spotkania w Mo­
gilanach w r. 1987. Choć po wie­
logodzinnej dyskusji strony ro­
zeszły się nie przekonane, zostało 
zsisianę ziarno niepokoju, owo­
cujące po dziś dzień. Obecnie 
można z całą pewnością powie­
dzieć, że wysiłek włożony przez 
krakowską Komisję Orientali- 
styczną PAN w ściągnięcie do 
Mogilan oponentów nadspodzie­
wanie się opłaci. Dziś już mało 
kto mówi o tekstach esseńskich 
z Qumran. Nazywa się je raczej 
dokumentami sekty ęumrańskiej.

— Dlaczego mówimy o skan­
dalu wokół rękopisów?
— Dlatego, że dostęp do nie 

Opublikowanych, rękopisów, o 
których mówimy, został na swój 

(Ciąg dalszy na sir. 16)
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asady protokołu 
dyplomatycznego 

spisano w 1815 r. 
podczas Kongresu 

<Wiedeńskiego i do 
dzisiaj są im 
wierne wszystkie 
państwa, nawet 

totalitarne. W Rosji po rewolucji 
próbowano omijać reguły gry obo­
wiązujące w światowej dyploma­
cji, ale szybko powrócono do tra­
dycji. W latach tuż powojennych 
w Polsce i w innych krajach 
„bloku wschodniego” na siłę do-

GMlYM STfUM

i bankiety ^
Najwięcej kłopotów przy stołach dyplomatów sprawiają - 

poza meritum rozmów - sztućce i języki obce
stosowywano protokół dyploma­
tyczny do nałożeń ustrojowych 
państwa”. Ponieważ groziło to 
zerwaniem stosunków z krajami 
Zachodu, poprzestano na wyeli- 
minowahiu z protokołu pewnych 
tytułów, np. zwrotu „ekscelen­
cjo”. Zrezygnowano też z fraka 
i żakietu podczas dyplomatycz­
nych fet...

Języfk językowi równy

Przez długie lata oficjalnym 
językiem protokołu dyplomatycz­
nego był francuski. Do dzisiaj 
zaproszenie na eleganckie przy­
jęcie zawsze kończy się francu­
skim skrótem R.S.V.P., co zna­
czy „proszą potwierdzić".

—Języka francuskiego używa 
się w protokole coraz rzadziej, 
wypiera 'go angielski — mówi z 
żalem (ponieważ sam jest roma- 
nistą) Lucjan Polak, naczelnik 
Wydziału Protokolarnego polskie­
go MSZ.

Większość członków warszaw­
skiego korpusu dyplomatycznego 
posługuje się angielskim. Fran­
cuskiego używa się rzadziej, np. 
publikując najnowszą : listę kor­
pusu lub w nocie okólnej. Śre­
dni personel placówek dyploma­
tycznych akredytowanych w Pol­
sce potrafi mówić po polsku. W 
USA i w Niemczech od praco­
wników skierowanych na placó­
wki wymaga się znajomości miej­
scowego języka i miejscowych ó- 
byczajów. Nąsi dyplomaci, zwła­
szcza młodsi, też są coraz lepiej 
przygotowani językowo.
. Każdy dyplomata musi wie­
dzieć — tó sżdlazna zasada. pro­
tokółu — że nie należy dzielić 
języków na lepsze i gorsze. Je­
den z długoletnich szefów Wy­
działu Protokolarnego polskiego 
MSZ opowiada, jak to kilkana­
ście lat temu sekretarz naszej 
ambasady w sąsiednim kraju 
podczas uroczystego bankietu — 
na pytanie zachodniego dyploma­
ty, w jakim języku można z nim 
rozmawiać — odpowiedział, iż 
nie zna języków kapitalistycz­
nych, ale zna słowiańskie języ­
ki /socjalistyczne... :

Przy stole

Ustalenie pierwszeństwa przy 
przedstawianiu się, witaniu, prze­
mawianiu, sadzaniu przy stole, 
częstowaniu, obowiązuje w każ­
dej grupie społecznej. W dyplo­
macji nabiera specjalnego zna­
czenia i jest osią całego proto­
kołu.

Tak było zawsze. Ambasador 
Wenecji na dworze Karola V, nie 
chcąć ustąpić miejsca innemu am­
basadorowi, oświadczył, że woli, 
aby mu ścięto głowę niż mia­
łoby dojść do obrazy 1 poniże­
nia całej Republiki Weneckiej.

Nieporozumienia na tle pierw­
szeństwa występowały również 
wśród żon dyplomatów. History­
cy odnotowali spór o miejsce 
przy stole między .ambasadorową 
francuską, siostrą królowej Ma­
rysieńki a siostrą króla Jana III 
Sobieskiego, Ponieważ wyższe 
miejsce przyznano siostrze kró­
la, ambasador Francji z małżon­
ką przez jakiś czas nie brali u- 
działu w przyjęciach.

Takie spory dzisiaj praktycz­
nie się nie zdarzają. Protokół do­
kładnie określa, kto przy kim 
ma siedzieć. Jeśli uroczysty obiad 
(w dyplomacji „obiadem" nazy-
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wa się naszą kolację) wydaje 
prezydent, zawsze on siedzi na 
honorowym miejscu. Jego partner 
tuż obok lub naprzeciw. Miej­
sca, jakie zajmują przy stole po­
zostali uczestnicy bankietu, zale­
żą od ich funkcji lub — w przy­
padku dyplomatów — starszeń­
stwa akredytacji. Rzadziej od 
wieku gości. ■ .

W Wydziale Protokolarnym 
„układano” ostatnio kilka sto­
łów. M. in. ten, przy którym za­
siedli obok siebie prezydent Wa­
łęsa z małżonką i para książęca

x Japonii. Minister Wachowski 
siedział naprzeciw prof. Ziółkow­
skiego, Maria Wachowska na­
przeciw księdza Cybuli. W bli­
skiej odległości od gości z Ja­
ponii usiadł były rajdowiec, 
Adam Smorawiński, obecnie do­
radca Wałęsy do spraw sportu.

Na przyjęcia do prezydenta 
przychodzi czasem nawet 80 osób.

Rys. HENRYK SAWKA

W Pałacu Myśliwieckim, gdzie 
swoich gości przyjmuje premier 
Pawlak, przy stole mogą zasiąść 
dokładnie 22 osoby. Dlatego pod­
czas przyjęcia na cześć premie­
ra Węgier tłumacze, uchybiając 
protokołowi, siedzieli przy stole, 
choć powinni siedzieć z tyłu, ale 
wtedy kelnerzy nie mogliby się 
swobodnie poruszać.

Toast sokiem 
porzeczkowym

Dyplomaci muszą znać zasady 
zachowania się przy stole. Pier­
wszych powojennych pracowni­
ków dyplomacji dobrych manier 
uczył Krzysztof Radziwiłł, zwa­
ny Czerwonym Księciem. Nie­
którym z nich musiał pokazać, 
jak należy trzymać nóż i wide­
lec.

Ambasador Edward Pietkie­
wicz, wieloletni szef protokołu 
twierdzi, że najwięcej kłopotów 
mają dyplomaci z używaniem 
sztućców 4 z jedzeniem niektó­
rych dań. Trzeba wiedzieć, że 
jedząc chleb do zupy czy do 
przystawek, nie odgryza się go, 
lecz przełamuje kromkę na ma­
łe części. Że ziemniaków nie kroi 
się nożem, ale rozdrabnia widel­
cem, że zupę i kompot należy 
jeść nie przechylając talerza i 
kompotierki. Ze pijąc wino, kie­
liszek trzyma się za nóżkę, ą nie 
za kielich.

Czas trwania przyjęcia dyplo­
matycznego nie powinien prze­
kroczyć 1,5 godziny. Okoliczno­
ściowy toast zawsze jako pier­
wszy wznosi gospodarz, odpowia­
da mu gość. Podczas przyjęć dy­
plomatycznych w Polsce toasty 
wznoszone są szampanem przy 
deserze. Jeśli wiadomo wcześniej, 
że gość nie pije alkoholu, w o- 
góle nie podąje się go na przy­
jęciu. Podczas wizyty pułkowni­
ka Kądafiego toasty wznoszono... 
sokiem porzeczkowym.

W co ubiera się 
„pierwsza dama”?

W ostatnich latach w dyplo­
macji nie przestrzega się już, tak 
jak niegdyś, zasad dotyczących 
strojów. Zdecydowanie odchodzi 
się od żakietu i fraka. Naczel­
nik Polak twierdzi, że coraz rza­
dziej wymagany jest smoking: — 
Obowiązuje po prostu ciemny 
garnitur, a w przypadku kobiet 
strój wizytowy. Obowiązująca 
niegdyś na przyjęciach długa su­
knia przestała być wizytową, 
gdyż wiele kobiet nosi długie 
suknie na co dzień.

Pracownicy prptokołu zauwa­
żyli, że długie suknie bąrdzo lu­
bi pani Danuta Wałęśowa.

Jeden z długoletnich dyrekto­
rów Protokołu Dyplomatycznego 
w MSZ opowiada, że smoking 
był ulubionym strojem wizyto­
wym... Edwarda Gierka. W oto­
czeniu pierwszego sekretarza po­
wtarzano: „To Stasia namówiła 
Gierka do uszycia sobie smokiw- 

gu, zachwycając stą na głos: >w 
smokingu jestei taki przy stoj- 
ny«...”. Dzisiaj smoking musi so­
bie uszyć jedynie ten dyplomata, 
który wybiera się do Japonii 
(obowiązuje na dworze cesarza) 
lub wyjeżdżający do Wielkiej 
Brytanii (w tym stroju należy 
wystąpić przed królową). W smo­
kingu występował też kilka razy 

prezydent Wałęsa. Ostatni ras 
podczas otwarcia Centrum Sztu­
ki Japońskiej w Krakowie.

Zobaczyć Kraków 
Wierzynka

Dyplomatyczne fety i bankie­
ty zaczynają się w Warszawie, 
a kończą w Krakowie u „Wie- 
rzynka”. Jeszcze kilka lat temu 
z Krakowem skutecznie konku­
rował Gdańsk. Niemal każdy za­
chodni mąż stanu chciał odwie­
dzić kolebkę „Solidarności”. Dzi­
siaj zagraniczni dyplomaci spo­
tykają się z Lechem Wałęsą w 
Warszawie, a jedynym ich ży­
czeniem nie związanym z poby­
tem w stolicy jest: „zobaczyć 
Kraków i... »Wierzynka«”.

Leszek Wroński, dyrektor Biu­
ra Informacji i Współpracy U- 
rzędu Miasta Krakowa, potwier­
dza, że wizyta tzw. wysokiego 
szczebla w Krakowie nie może 
Się obyć bez obiadu lub śniada­
nia wydanego przez gospodarzy 
miasta i województwa „U Wie- 
rzynka”. Obowiązują dokładnie 
te same zasady protokołu, co 
podczas uroczystych bankietów 
w Warszawie. „Układa się” stół, 
proponuje menu, ustala nawet 
rodzaj prezentów, które zostaną 
wręczone gościom. Włodarze 
Krakowa obdarowują najczęściej 
upominkiem w rodzaju ładnej 
grafiki, reprintu Kodeksu Behe- 
ma, rzeźbą przedstawiającą wa­
welskiego smoka, wykonaną z 
brązu przez Bronisława Chrome­
go. Prezydent miasta ma zamiar 
rozpisać konkurs na medal, który 
będzie jedną z pamiątek z po- , 
bytu utytułowanych gości pod 
Wawelem.

W sezonie wiosenno-letnim w 
Krakowie przebywają tygodnio­
wo dwie, trzy oficjalne delegacje, 
nie wszystkie najwyższego szcze­
bla. Podejmuje się je obiadem 
np. w restauracji Grand Hote­
lu, Leonard’s lub u hrabiego No- 
winy-Konopki w Głogóczowie.

& LJębióh dobrze się trzyma
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— Gdybym przyniósł panu 
wszystkie listy, jakie dostaję do 
„Ojczyzny-polszczyzny", a wyno­
szę tych listów co miesiąc z bu­
dynku wrocławskiej telewizji o- 
kołó pół tysiąca, zobaczyłby pan, 
jak znamiennie od roku 1989 po­
większyła się sterta listów po­
święconych temu problemowi. 
Ciągle na pierwszym miejscu 
jest akcent, ale znamiennie od 
roku 1989 na miejsce drugie, je­
żeli tak mogę powiedzieć języ­
kiem sportowym, wysunęła się 
sterta listów poświęconych temu 
problemowi. Oto znaleźliśmy się 
w nowej sytuacji politycznej, e- 
konomicznej, gospodarczej i — 
jak obawiają się telewidzowie — 
jak tak dalej pójdzie, nie bę­
dziemy mieli sklepów, stoisk, 
tylko będą „szopy”, „markety"...

— Sprzedawców zastąpią 
„dilerzy”...
— Będą „dilerzy", do tego ca­

ła terminologia komputerowa, a 
w waszym Krakowie na murach 
nie ma już napisów „Wisła po­
ny”, ale „Wisła King". We Wro­
cławiu to samo, a nawet więcej, 
bo „Śląsk for za", a więc obo­
wiązują nie tylko anglicyzmy... 
Jakiś dziennikarz z Warszawy 
zapytał mnie w wywiadzie: „Pro­
szę pana, chyba nigdy jeszcze 
polszczyzna nie była tak zagro­
żona, jak obecnie. Co pan na 
to?".

— I co Pan na to?
— Odpowiadam niezmiennie: 

raczej nie w mojej naturze przy­
łączanie się do tego typu głosów. 
Głosów kasandryczno-rejtanow- 
sko-piotrowoskargowych, jak lu­
bię żartobliwie mówić. Wierzę w 
językowy rozsądek rodaków. Po 
drugie — oczywiście, że te zja­
wiska widzę, że mnie niepokoją, 
ale są z punktu widzenia psy­
chologii społecznej czymś bardzo 
typowym. Jest to nadgorliwość 
neoficka. Jest to typowy za- 
chłyst, jeżeli mogę tak powie­
dzieć, naszą nową rzeczywisto­
ścią.

— Czy tylko?
— Plus ludzka słabostka, plus 

manieryczność, plus snobizm.
— Czy tylko, Panie Profeso­

rze? Przez całe pokolenia pol­
scy stolarze i polscy ślusarze, 
jak to arcyzgrabnie udowodnił 
Tuwim, posługiwali się zawo­
dową gwarą zapożyczoną z 
niemczyzny. Po prostu stam­
tąd, z Zachodu, przyszły na­
rzędzia wraz ze swymi nazwa­

mi. Dzisiaj mamy chyba do 
czynienia z podobnym zjawis­
kiem, przynajmniej jeżeli cho­
dzi o komputery.
— Można by postępować tak 

jak Francuzi, którzy słyną w 
świecie ze swej antyamerykań- 
skości politycznej i językowej 
też...

— Broniąc swego języka u- 
stawowo...

— Oczywiście! Jestem parę 
miesięcy temu w jednej z war­
szawskich uczelni, o tym samym 
mówimy, na to wstaje jakiś pro­
fesor, wysokiej klasy informa­
tyk i mówi mi: „Panie profeso­
rze, moi francuscy koledzy, przy­
łączając się do francuskiej an­
ty amerykańskości, odgrodzili się 
od informatyczno-komputerowej 
terminologii amerykańskiej i 
dzisiaj plują sobie w brodę”...

— Przestali być kompatybil­
ni, używając komputerowej 
gwary.
— Zostali w dołku, odgrodzili 

się... Możemy sobie zatem powie­
dzieć, że tak jak był czas domi­
nacji łaciny, dzisiaj przyszła w 
świecie pora na język angielski. 
I ten jęzvk dzisiaj integruje 
świat. W sferze nauki, polityki, 
gospodarki... Nie obejdziemy te­
go, jesteśmy na to skazani. Każ­
demu dziecku będę dzisiaj radził 
— ucz się, chłopcze, angielskie­
go, jeżeli chcesz być człowiekiem 
nowoczesnym. Natomiast nie 
wycofuję się ze wszystkich za- 
trwożeń, muszę widzieć wszys­
tkie śmiesznostki, które temu 
zjawisku towarzyszą i mogę ni­
mi sypać jak z rękawa.

Wiadomo, że jeśli zakłada swo­
ją firmę Jan Kowalski, to na­
zwie ją albo „Janexem”, albo 
„Kowalewem”. Jeśli nazwie fir­
mę imieniem swojej żony, a jego 
żona to Haneczka — nie napi­
sze na szyldzie „Anna", tylko 
„Annę”, nada imieniu brzmienie 
obcojęzyczne... Jeżeli nie nazywa 
się Jan, ale Maksymilian i w 
ten sposób nazwie swoją firmę, 
to Maksymiliana napisze przez 
„x”, tak jak coraz więcej właści­
cieli miejsc, w których można 
zrobić odbitkę kserograficzną, 
reklamuje się jako „xero”. Co­
raz częściej nawet tekst widzę 
zapisany przez „x” — „text”.

Młodzi spikerzy radiowi i te­
lewizyjni z pruskiego marszałka 
i prezydenta III Rzeszy von Hin- 
deburga będą panu robić „Haj- 
denburga". Świętej pamięci Sła­
wek Siejka przed paroma laty 
zapowiadał amerykański serial 
poświęcony znanemu architekto­
wi i hitlerowskiemu ministrowi 
uzbrojenia, który nazywał się 
Albert Speer. Dla pańskiego, mo­

jego pokolenia ten Speer to coś 
tak oczywistego jak Hitler, 
Himmler czy Keitel. Młody wte­
dy, dwudziestoletni Siejka, ze 
Speera zrobił „Spira".

— To nie tyle kwestia nad­
miaru angielszczyzny, co nie­
doboru wiedzy. Niedawno, pod­
czas sprawozdania z uroczys­
tości w Wawelskiej Krypcie, w 
krakowskiej telewizji stwier­
dzono, że wiersze deklamował 
Benedykt Hertz. Okazało się, 
że hołd marszałkowi Piłsud­
skiemu składają nawet duchy; 
Benedykt Hertz nie żyje od po­
nad czterech dziesięcioleci... 
Dla kogoś to nazwisko było 
pustym dźwiękiem, dlatego po­
mylił recytatora z autorem... 
— Dostałem z Łodzi złośliwy, 

inteligentnie napisany felieton, 
którego autor donosi, że lektor 
łódzkiej rozgłośni radiowej z sa- 
motrackiej Nike zrobił „Najke". 
Dwa miesiące temu słuchałem 
pięciominutowego wywiadu w 
rozgłośni wrocławskiej Polskie­
go Radia z młodą wałbrzyszan- 
ką. Czy pan mi uwierzy, że ta 
dziewczyna konsekwentnie o 
swoim mieście mówiła „Uoł- 
brzych"? Ani razu nie powie­
działa „Wałbrzych”.

— Niemożliwe!
— Jak Boga kocham! „Uoł- 

brzych"!
— Jest Pan bardziej oburzo­

ny, czy też rozśmieszony tymi 
językowymi dziwactwami?
— Lubię powtarzać mądrego 

biskupa Krasickiego: „I śmiech 
niekiedy może być nauką, kiedy 
się z przywar, nie z osób natrzą­
sa”. Widzę te przywary, śmieję 
się z nich, ale mimo wszystko 
wierzę w językowy rozsądek Po­
laków, z którego przejawami spo­
tykam się też na każdym kro­
ku. To było parę miesięcy temu, 
jakiś młody krytyk literacki w 

telewizyjriym „Pegazie” mówił 
coś o Brodskim. Ze trzy razy po­
wiedział „Dżosif Brodski", za 
czwartym razem zatrzymał się i 
na oczach i uszach telewidzów 
powiedział: „Hola, przepraszam 
bardzo, ale właściwie dlaczego 
ja, mówiąc po polsku, mówię o 
»Dźosifie* Brodskim? Josif Brod­
ski, przepraszam bardzo...". 
Można powiedzieć, że jedna jas­

kółka nie czyni wiosny, ale mi­
mo wszystko wierzę w językowy 
rozsądek Polaków. Jest zachłyst, 
ale on minie.

Z drugiej strony nie mogę nie 
widzieć, że angielszczyzna -wzbo­
gaca środki stylistyczne języka. 
Weźmy nasze pokolenie. Czasa­
mi mówiliśmy żartobliwie „pro- 
sitl", „wpieriod na zapad”, „co 
ty mi tu jakąś bumagę podsu­
wasz?”. A jak dziś mówi pokole­
nie mojego osiemnastoletniego 
syna? „Dzięki za help", „ale 
men!", „ale boss!”, „było fuli lu­
dzi”. Obca konstrukcja językowa 
zawsze wzbogacała stylistykę 
rodzimego języka. Nasi przodko­
wie mieli przerywniki łacińskie, 
Ślązacy niemieckie, ludzie ze 
wschodu — rosyjskie. Dziś mło­
de pokolenie ma swoje „było fuli 
ludzi"...

— Być może w ten sposób 
wzbogacamy nasz język, ale 
jednocześnie ubożeje on z ro­
ku na rok. Nikt już na przy­
kład nie zna całego bogactwa 
określeń dotyczących pokre­
wieństwa 1 powinowactwa. Nie 
ma już stryjenki lub wujen- 
ki, jest po prostu ciotka. O 
jątrewce łub dziewierzu nawet 
nie wspomnę... A nazwiska! 
Nie ma już panny Gadulanki, 
jest po prostu pani Gaduła...
— Wczoraj była u mnie po 

wywiad wrocławska dziennikar­
ka radiowa, pani Hanna Hano- 
wa. Opowiedziała mi, że ma 
trudności z odbiorem poczty. O- 
czywiście według dowodu nazy­
wa się Hanna Han i panienki na 
poczcie uważają, że chce prze­
jąć cudzą korespondencję... Ciś­
nienie oficjalności języka urzę­
dowego jest tak wielkie, że już 
nawet Nowakowa, Miodkowa czy 
Hanowa wydaje się dziwna w 
tekście oficjalnym. Natomiast 
kiedy pan Wspomniał Gadulan- 

kę, Puzyninę czy Zarębinę, to 
trzeba powiedzieć, że poza kil­
kunastoma nazwiskami .znanych 
osób — pisarek, aktorek — te 
przyrostki wyrażające stan cy­
wilny odeszły w językową prze­
szłość.

— Ubożeje więc nasz język, 
czy raczej się wzobaca?
— Miarą bogactwa stylistycz­

nego każdego człowieka jest licz­

ba form synonimicznych,' ja­
ką ten człowiek dysponuje. Moż­
na by więc powiedzieć, że każda 
obca konstrukcja jest stylistycz­
ną szansą. Oto nie mam już w 
sobie tylko „wystawy” i „wysta­
wiania” czegoś, mam jeszcze 
„ekspozycję”. Jeśli zacznę wy­

— Proszę natychmiast wziąć w leasing 28 pagerów, najle­
piej u tego nowego dealera, który pracuje dla „Mega-Mar- 
ketu". Robimy holding z „Super-Shopem”, a oni już od daw­
na mają menedżerów na pagerach. Nasz P. R. stwierdził, że 
nie da się zrobić dobrego image’u bez pagerów. Pamiętaj, że 
to nowe joint ńenture z Koluszek chce mieć z nami deal w 
sprawie tego denelopera z Suwałk. Boss będzie zadowolony, 
gdy standing i biznes plan przejrzy nam ta firma consultin­
gowa ze Słowackiego.

LEASING — termin z prawa anglosaskiego, nie istniejący w. 
naszym prawie, określa jąćjr oddanie w odpłatne użytkowanie 
rzeczy bez przeniesienia. praWa własności (pełne prawo własno­
ści zostaje przeniesione: dopiero po spłacie rat leasingowych). 
W Polsce mianem leasingu określa się najczęściej umowy dzier­
żawy.

IMAGE — wizerunek firmy lub osoby.
P. R. — (czytaj pii aeerr) czyli specjalista public relation — 

w warunkach polskich najczęściej nie spełniony dziennikarz, 
odpowiedzialny za przepływ informacji w firmie i z firmy.

DEALER — pośrednik, sprzedawca (co trzeci Polak jest, bę­
dzie lub był dealerem).

DEAL — umowa.
SHOP — sklep.
BIZNES PLAN — przygotowanie planu przedsięwzięcia go­

spodarczego.
STANDING — określenie bieżącej sytuacji firmy.
HOLDING — struktura stworzona przez działające samodziel­

nie przedsiębiorstwa, połączone więzami prawnymi, z możliwo­
ścią powiązań finansowych.

JOINT VENTURE — spółka z udziałem kapitału zagranicz­
nego.

BOSS — przełożony.
MENEDŻER — osoba zarządzająca.
PAGER — elektroniczny przy woły wacz przypięty do paska 

każdego szanującego się biznesmena.
CONSULTING — konsultacje z konsultantem.
DEVELOPER — osoba (wzbudzająca niekiedy uzasadnione 

podejrzenia) szukająca i dostarczająca kapitału na konkretne 
przedsięwzięcia gospodarcze. (opr. DER)

miennie te dwie jednostki leksy­
kalne stosować, będę się zacho­
wywał stylistycznie bardzo at­
rakcyjnie. Zło zaczyna się wte­
dy, gdy ktoś zauroczony obcym 
brzmieniem danej konstrukcji 
będzie tylko i wyłącznie jej u- 
żywać. Nie ma w języku form 
niepotrzebnych, są tylko ■■ formy 
nadużywane, które stają się ma­
nieryczne i zabijają wariantyw- 
nośż, czyli wsnółwystęnowanie 
iluś tam konstrukcji językowych^ 
A to współwystępowanie jest 
najcudowniejszą cudownością...

— A jak to wygląda w prak­
tyce? Jak ocenia Pan naszą 
codzienną polszczyznę?

— Wbrew temu wszystkiemu, 
co powiedzieliśmy — że jesteś­
my zagrożeni angielszczyzną, że 
łatwo wpadamy w koleiny ste­
reotypów — wierzę w to, co mó­
wił Melchior Wańkowicz, to zna­
czy w samosterowność języka. 
Język tak jak rzeka wchłania 
różne brudy, różne zjawiska, 
które w pierwszym naszym od­
ruchu spotykają się z negatyw­
ną oceną, ale ostatecznie, u uj­
ścia, ta rzeka jest czysta i kla­
rowna...

(Ciąg dalszy ze str. 13)
1 maszynę, ów rewolucyjny ro­
mantyzm, w którym równy krok 
idącej do boju piechoty i grzmot 
kopyt szarżującej jazdy brzmi 
głośniej od lirycznych pieśni. Ro­
mantyzm tamtych lat tworzyli 
ludzie czynu i on ich kształtował 
na swoje podobieństwo. Nie jest 
rzeczą przypadku, że Goethe był 
ministrem Karola Augusta, księ­
cia Weimaru i nie jest też rze­
czą przypadku, że ponad wszys­
tko inne stawiał kopalnie i prze­
mysł. Takim też był równy mu 
talentem, a wyższy umysłem 
Piotr Michałowski.

„Przede wszystkim — pisze je­
go córka — góruje w nim myśl 
stania się użytecznym krajowi... 
Czego się tknie, spełniać będzie 
z głębokim przejęciem, a zawsze 
w tym przeświadczeniu, że owoc 
jakiejkolwiek pracy wychodzi na 
pożytek społeczny... że miłości 
kraju dowieść można tylko czy­
nem, że można zmieniać zawo­
dy... ale nie godzi się zachwiać 
w zasadach i miłości ojczyzny...”

Istotnie. Już od młodości Mi­
chałowski gotuje się do speł­
nienia wielkich czynów. Z 

pochodzenia ziemianin, studiuje 
w kraju i za granicą matematy­
kę, mineralogię i humanistykę 
zarazem, zajmuje się literaturą 
klasyczną angielską, uczy się ję­
zyka arabskiego i perskiego, a 
wszędzie, gdzie jest, ogląda dzieła 
sztuki i rysuje. Tak dobrze, że 
paryski batalista Charlet wy­
krzyknął na widok Michałow­
skiego malującego błyskawiczny­
mi pociągnięciami pędzla drago­
na na koniu: „To nie amator, to 
mistrz”. I on, u którego Piotr 
Michałowski chciał pobierać na­
uki, daje mu swe obrazy do ko­
rekty.

Dwudziestoczteroletni Micha­
łowski wraca do kraju z zagra­
nicznych wojaży po wiedzę. W 
Królestwie Kongresowym pracu­
je w Komisji Przychodów i Skar­
bu, przewodniczy Komisji dla 
Zbadania Górnictwa i Hutnictwa, 
czyli jest de facto dyrektorem 
naczelnym hut, kopalni 1 fabryk, 
w 1831 r. zostaje dyrektorem 
fabryk broni. Pod jego kierow­
nictwem Białogon, Starachowice 
i Suchedniów produkują 500 ka­
rabinów dziennie, wiele tysięcy 
szabel i bagnetów, a oręż ten nie 
ustępował najlepszej podówczas 
broni francuskiej.

Michałowski jest na swym sta­
nowisku niezastąpiony. Niemal

Zagadka M Huzarów”!
bałwochwalczo wpatrzony w Na­
poleona i jego epopeję, rwie się 
na front sądząc, że w końcu na­
deszła jego pora dorównania bo­
haterom swej młodości, a dodać 
należy, że chciał biec na pomoc 
Cesarzowi w czasie jego „stu 
dni”. Lecz Wódz Naczelny, gene­
rał Skrzynecki, odmawia. Po­
wstanie upada, Michałowski je- 
dzie do Paryża, by poświęcić się 
sztuce.

Sukces, jako się rzekło, miał 
błyskawiczny, ogromny i wy­
mierny: otóż brał ponoć tyle zło­
tych monet za obraz, ile ich by­
ło potrzeba dla szczelnego pokry­
cia jego lica. Si non e vero... 
Tak czy owak, „Piotr coraz 
świetniejszym cieszy się powo­
dzeniem, cały Paryż lata za jego 
końmi, artyści, znawcy, nie znaw­
cy, wszyscy chcą mieć konie 
Mikalouskiego, jak go nazywają. 
Jednym słowem jest to człowiek 
nadzwyczajny: ma stado w gło­
wie — donosi w liście jego przy­
jaciel — i więcej jeszcze, bo 
sprzedaje swoje konie na wagę 
złota, czego by z żywymi koń­
mi nie dokazał...”.

Jest więc dwóch Michałow­
skich: na Zachodzie robiący for­
tunę profesjonalny artysta; w 
kraju mąż stanu, ekonomista, 
administrator, przemysłowiec, 
rolnik i wielki pan, parający się 
z wielkopańskich właśnie fana­
berii po amatorsku malarstwem, 
co mu skądinąd pomaga gospo­
darować w jego podkrakowskich 
Krzysztoporzycach, bo, jak ma­
wiano — „gdy wysyłał włodarza 
swego za kupnem wołów, ryso­
wał dla niego głowy lub skład 
krzyża, aby go pouczyć, jakie so­
bie życzył widzieć w sztukach 
zakupionych. Nigdy zaś nie ku­
pił konia, żeby go wpierw nie 
wyrysował, a wtedy spostrzegał 
najmniejsze braki, wiedział bo­
wiem na pamięć, jak żaden we­
terynarz, prawidłowe miejsce 
najmniejszego muskułu i po ta­
kiej próbie nieraz odstępował od 
kupna...”,

Wierny prawom i tradycjom 
zabraniającym szlachcie 
sprzedawać cokolwiek prócz 

płodów ziemi, nie bierze w kra­

ju za swe dzieła ani grosza, choć 
rozdaje ich wiele. W tym rów­
nież na fanty dla tomboli, czyli 
zabaw połączonych z loterią na 
jakiś dobroczynny cel zazwyczaj. 
Tylko wtedy też sygnuje swe 
oleje, bo po cóż podnisywać ob­
raz, dany w prezencie komuś x 
rodziny, przyjaciół lub znajo­

mych, skoro 1 tak przecież wia. 
domo, iż jest to upominek od 
Piotrusia, wuja Piotra lub hr. 
Piotra Michałowskiego, w zależ­
ności od stopnia zażyłości z ob­
darowanym?

A sygnował swe dzieła czerwo­
ną farbą na ciemnym tle, lecz 
czynił to, jako się rzekło, w 
nadzwyczajnych wypadkach; więc 
bardzo rzadko. Pomijając sprze­
dawane na Zachodzie akwarele, 
bo w handlu sygnatura ma za­
sadnicze znaczenie.

W Polsce prawdziwą sławę 
Michałowski zdobył dopiero w 40 
lat po swej śmierci, w roku 1894, 
kiedy to pokazano jego obrazy 
na Wystawie Sztuki Polskiej we 

Lwowie. Dopiero wtedy też prof. 
Bołpz Antoniewicz napisał we 
wstępie do katalogu: „Osobną 
drogą, bo drogą geniuszu, idzie 
Piotr Michałowski... prawdziwy 
i chyba pierwszy geniusz w roz­
woju sztuki polskiej". Do tych 
słów my, po wieku, możemy do­
rzucić jeszcze jedno — „najwięk.

szy”. Największy nasz geniusz, 
który wyprzedził swą epokę w 
impresjonistycznym widzeniu i 
szerokich pociągnięciach pędzla.

Choć Bogiem a prawdą inne, 
a w każdym razie bardziej złożo­
ne są przyczyny impresjonistycz­
nej szkicowości jego spontanicz­
nie malowanych obrazów.

Otóż Michałowski nie musiał 
ich wykańczać, bo nie musiał li­
czyć się z wymaganiami krajo­
wych odbiorców, bądź też w o- 
góle jakichkolwiek nabywców. 
Bvł przecież człowiekiem co naj­
mniej zamożnym, więc niezależ­
nym od gustów i nacisków ryn­
ku. Również w malarstwie był 
więc wielkim panem o nieco 
nonszalanckich manierach, mógł 

sobie zatem pozwolić na-pozosta­
wienie obrazów w stadium szki­
cu. Niekiedy jednak wykańczał 
swe dzieła.

Każde pojawienie się niezna­
nego obrazu Michałowskie­
go jest małą sensacją 

wśród koneserów. Jeśli obraz no­
si jego sygnaturę — sensacja 
staje się duża. Jeśli jest on ole­
jem — sensacja jest już ogrom­
na. Gdy obraz jest olejem sygno­
wanym, datowanym i wykończo­
nym w szczegółach, a w dodat­
ku jest świetny, być może na­
wet (bo jest to rzeczą gustów, 
o których się już od starożytno­
ści nie dyskutuje) najlepszy ob­
raz Michałowskiego — sensacja 
zmienia się w rewelację, mogącą 
nawet nieco zmienić nasze wy­
obrażenie i wiedzę o twórczości 
artysty i poruszyć szersze od 
profesjonalnych historyków sztu­
ki grono. Zwłaszcza dziś, gdy 
obrazy Michałowskiego .zdobyły 
na aukcjach niekwestionowane 
pierwsze miejsce, wyprzedzając 
nawet Jacka Malczewskiego, bo 
osiągają magiczny próg miliarda 
złotych lub lokują się w jego po­
bliżu. I to bez dumpingu ze stro­
ny „Art-B”, czy też czegoś inne­
go w tym rodzaju.

Nie znany szerszej publiczności 
obraz Piotra Michałowskiego ma 
48,5 cm wysokości na 63 cm sze­
rokości, a namalowano go na 
grubym, wiejskim, czyli domo­
wego tkania płótnie lnianym. 
Stało się to po powrocie artysty 
do kraju, co poświadcza sygna­
tura, położona czerwoną farbą w 
lewym dolnym rogu: „1836 r P 
Michałowski". Przedstawia huza­
rów austriackich, zmierzających 
pod rozwiniętym sztandarem ku 
niewidocznemu zza mgły czy bi­
tewnych dymów celowi. Nad ni­
mi wiszą ciemne, burzowe chmu­
ry z dużym prześwitem, tworzą­
cym kontrastowe tło dla grupy 
centralnej. Dwóch skrajnych 
jeźdźców spina konie. Reszta 
idzie stępa. Kopyta, szamerowa­
nia dolmanów, obramienia czer­
wonych czapraków oraz inne de­
tale są starannie wykończone. 
Koloryt żywy, choć obraz utrzy­
many w ciemnej i głębokiej to­

nacji. Dzieło jest wersją podob­
nych, acz mniej chyba dosko­
nałych „Huzarów” z Muzeum 
Górnośląskiego w Bytomiu i ak­
wareli o tym samym motywie w 
Muzeum Narodowym we Wro­
cławiu.

Reszta jest zagadką. Nie wie­
my, czemu obraz tej klasy, nie 
był nigdy i nigdzie, na żadnej 
publicznej wystawie pokazany 
lub choćby reprodukowany. Nie 
wiemy, do kogo należał przez 
pierwsze sto lat. Wiemy tylko, 
że wypłynął w czasach najbar­
dziej — nie tylko dla dzieł sztu­
ki — dramatycznych i burzli­
wych: podczas wojny lub tuż po 
niej, gdy wygnani ze swych sie­
dzib ziemianie przenosili się do 
miast, w tym głównie do Krako­
wa, gdzie wyprzedawali się za 
psi grosz z biżuterii i pamiątek 
rodzinnych, jeśli zdołali je ura­
tować. Gdy padły ofiarą rabun­
ku — były niszczone lub trafia­
ły na rynek, wyszukiwane we 
wsiach przez fachowych antyk- 
wariuszy lub amatorskich poszu­
kiwaczy nie urojonych skarbów, 
co jednak jest tematem oddziel­
nej opowieści.

Pewne jest, że w tamtych wła­
śnie latach obraz znalazł śię w 
rękach jednego z krakowskich 

antykwariuszy, by przejść drogą 
podarunku na jego rodzinę. Bar­
dzo prawdopodobne jest też je­
go wystawienie ha sprzedaż. A 
może stać się — lub też na pew­
no stałby się — sensacją każdej, 
najbardziej nawet renomowanej 
polskiej aukcji, w której wzięli­
by zapewne udział zachodni ko­
lekcjonerzy, gdyż „Mikalousky" 
jest tam nadal wysoko ceniony.

Naszym jednak zdaniem, obraz 
ten powitiien stać się ozdobą 
Muzeum Narodowego w Krako­
wie, bo wypuszczenie z rąk naj­
lepszego obrazu naszego, krakow­
skiego artysty i męża stanu, boć 
przecie Piotr Michałowski był 
Prezesem Rady Administracyjnej 
Wolnego Miasta Krakowa, ezyli 
jego Prezydentem i Wojewodą 
w jednej osobie, byłoby...

Właśnie, czym byłoby przede 
wszystkim? Głupotą, wstydem, 
brakiem Wyobraźni,, ambicji, po­
czucia tradycji może? Chyba 
wszystkim tym naraz i kiepskim 
interesem na dodatek, boć prze­
cie Kraków żyć będzie ze swych 
arcydzieł. A wbrew pozorom nie 
mamy ich zbyt wiele.

JERZY MADEYSKI



łó DZIENNIK POLSKI Nr 296

(Ciąg dalszy ze str. 14) 
tposób zablokowany przez zespół 
powołany jeszcze z początkiem 
lat 50. przez o. Rolanda de Vaux 
ze sławnej Ecole Bibliąue et Ar- 
chaeologiąue z Jerozolimy. A 
przecież rękopisy z najbogatszej, 
czwartej groty zostały przygoto­
wane do wydania jeszcze w la­
tach 50. i z początkiem lat 60. 
Nie tylko zidentyfikowano, po­
łączono i odczytano kilkanaście 
tysięcy ułamków 125 manuskryp­
tów różnych ksiąg BW i ponad 
400 .innych tekstów pozabibłij- 
nych. Wykonano także ich foto­
grafie w postaci tablic, przygo­
towano transliteracje i. konkor- 
dancję. I przez ćwierćwiecze za­
chowano te wstępne wyniki ba­
dań do . własnej dyspozycji, e- 
wentualnie dla swych uczniów. 
Zamiast przyspieszać, opóźnia­
no wydanie tekstów drukiem, 
tworząc w efekcie rodzaj nauko­
wego kartelu.

— A dlaczego ten skandal 
dotyczy Polaków?
— W zespole znalazł się wy­

chowanek KUL, znakomity fi­
lolog i, epigrafik, prof: Józef Ta­
deusz Milik, przebywający. od 
1949 r. za granicą. Otrzymał on 
od o. R. de Vaux do publikacji 
lwią część rękopisów hebrajskich 
i aramejskich z groty czwartej, 
tzw. tekstów sekciarskich, apo­
kryfów Starego Testamentu i wie­
le innych tekstów pozabiblij- 
nych- Nic więc dziwnego, że ja­
ko pierwszy został personalnie 
zaatakowany przez największe 
czasopismo poświęcone archeolo­
gii biblijnej, „Biblical Arcbaeolo- 
gy Review” („BAR”), pod red. Her- 
shela Shanksa, wydawane.— co 
warto zauważyć — w nakładzie 
przekraczającym ćwierć miliona 
egzemplarzy.

— I ten dwumiesięcznik stał 
się trybuną oponentów?
— Tak. Przez szereg lat cza­

sopismo to niemal w każdym 
numerze drukowało artykuł za 
artykułem, ostro atakując ów­
czesnego naczelnego wydawcę 
zwojów, prof. Johna Strugnella 
z Uńiwersytetu Harvarda i jego 
kolegów. Zamiennym celem ata­

ków były władze Izraela, szcze­
gólnie jego Departament Staro­
żytności (Israel Antiąuities Au. 
thority), któremu bezpośrednio 
podlegały zwoje przechowywane 
w, Palestine Archaeological Mu- 
seum w Jerozolimie. Wpływ 
„BAR” na przebieg wydarzeń o- 
kazał się nadzwyczaj duży, a o- 
soba jego redaktora H. Shanksa 
niezastąpiona.

Sifwa o zwoje
— Z Pańskich słów wynika­

łoby, że dziennikarze odegrali 
jakąś rolę w wydarzeniach os­
tatnich lat?
— Przez pewien czas nie do­

ceniałem roli prasy w tej spra­
wie. Dopiero potem zrozumiałem, 
jak bardzo media — nie tylko 
amerykańskie — są wrażliwe na 
wolny dostęp do informacji nau­
kowych. W naszym przypadku 
kilku uczonych miało w swym 
ręku. pierwszorzędne informacje, 
które zachowywali wyłącznie dla 
siebie, a należało je udostępnić 
wszystkim. Gdy więc „BAR” na­
głośnił sprawę, gdy ją zauważo­
no, dziennikarze amerykańscy, 
europejscy, a nawet australijscy, 
wzięli czynny udział w wydarze­
niach. Każde odważne wystąpie­
nie uczonych czy H. Shanksa by­
ło nagłaśniane przez dziesiątki 
dziennikarzy nie tylko central­
nych tygodników i gazet, ale 
także przez redaktorów pism lo­
kalnych w USA. Uczeni w pew­
nym momencie poczuli, że ich 
personalne decyzje, podważające 
działalność kartelu, znajdują zro­
zumienie, choć mogą być kontro­
wersyjne. A były to czasem de­
cyzje na pograniczu naruszenia 
prawa.

— O jakie decyzje tu cho­
dzi?
— W sierpniu 1991 r. prof. 

Ben Zioń Wacholder i dr Mar­
tin Abbeg z Cincinnati zdobyli 
jeden z ponad 20 egzemplarzy 

konkordancji tekstów ąumrań- 
skich, będącej drukiem we­
wnętrznego użytku przez oficjal­
ny zespół wydawców. Zważyw­
szy, że kankordancja podaje za­
wsze wyraz poprzedzający i na­
stępujący po nim oraz numer 
dokumentu, bez większego trudu 
zrekonstruowali przy pomocy 
prostego programu komputero­
wego cały tom -nie opublikowa­

nych rękopisów groty czwartej. 
Jeden z uczonych, mający do­
stęp do zwojów, wycenił jakość 
ich pracy jako w 98 procentach 
prawidłową! Ale twórcy konkor­
dancji określili publikację Wa- 
choldera — Abbega jako kra­
dzież ich pracy intelektualnej!

Z kolei w lipcu 1991 dzienni­
ki brytyjskie zrelacjonowały os­
trą dyskusję profesorów N. Gol­
ba z prof. Gezą Vermesem w 
związku z powołaniem centrum 
ąumranistycznego w Oksfordzie. 
Prof. N. Golb wezwał, aby za­
kupione dla centrum fotografie 
udostępnić wszystkim zaintere­
sowanym. Fakt sporu sam w so­
bie nie był niczym specjalnym. 
Zgodnie z podpisaną przez Cen­
trum umową, osoby trzecie (a na­
wet prof. Vermes) nie miały 
prawa użytkować fotografii! 
Rzecz jednak w tym, że nowo 
mianowany wtedy dyrektor Hun- , 
tington Library w Los Angeles 
został wezwany do zwrotu ko­
pii mikrofilmu, przechowywanej 
w jego bibliotece, a zawierającej 
wszystkie zdjęcia zwojów. Zo­
rientowawszy się, jak stoją spra­
wy i że dzięki przypadkowi dys­
ponuje skarbem, o który ubie­
gają się setki specjalistów, pod. 
jął męską decyzję udostępnienia 
mikrofilmu bez względu na kon­
sekwencje. Jego doradcy stwier­
dzili zresztą, że mikrofilm sta­
nowi nie obciążoną żadnymi zo­
bowiązaniami darowiznę po-- 

imiertną znanej miłośniczki zwo­
jów, milionerki Elizabeth Hay- 
-Bechtel, która wykonała dla sie­
bie prywatną kopię. Administra­
cja izraelska zagroziła procesem, 
ale była bezsilna.

Kolejnym ciosem, definitywnie 
miażdżącym monopol niewiel­
kiej grupy uczonych, była pu­
blikacja kilku tysięcy fotografii 
zwojów przez profesorów R. Ei- 

senmana i J. Robinsona w poło­
wie listopada 1991 r. Ukazanie 
się książki poprzedziło oświad­
czenie znanego adwokata kali­
fornijskiego, że prof. R. Eisen­
man otrzymał zdjęcia legalnie.

; — Jak długo trwała ta bit­
wa skłóconych uczonych?

Rys. HENRYK SAWKA

— Do końca listopada 1991 r., 
do momentu, gdy nowy naczel­
ny redaktor serii „Discoveries 
in the Judaean Desert”, prof. 
Emanuel Tov z Jerozolimy, ogło- 

*11 wolny dostęp do mikrofilmów 
1 zdjęć zwojów. Dostęp do ory­
ginałów zarezerwowano czasowo 
tylko dla bardzo poszerzonego 
zespołu oficjalnych wydawców.

— A więc zwoje są wolne?
— Profesorowie R. Eisenman 

i Michael O. Wise przełożyli kil­
kadziesiąt większych i ważniej­
szych tekstów już w r. 1992. Za­
skoczeniem dla Specjalistów był 

jednak przekład ponad 225 no­
wych tekstów przez dra Floren- 
tino Garcia Martineza, aktualne­
go dyrektora Instytutu Qumrań- 
skiego z Groningen (Holandia).

— Możemy więc mieć na­
dzieję, że wkrótce i my pozna­
my zawartość pozostałych rę-

kopisów. Wracając do polskie­
go udziału w bitwie o zwoje, 
czy nasz rodak J. T. Milik był 
rzeczywistym winowajcą skan­
dalu?

— Oczywiście, że nie. Ponie­
waż miałem możność poznać 
prof. J. T. Milika osobiście je­
szcze w latach 70. i wiedziałem, 
że opublikował najwięcej, bo aż 
160 z 800 tekstów znad Morza 
Martwego, tzn. wielokroć więcej 
niż jego koledzy, wystąpiłem pu­
blicznie w jego obronie. Stara­
łem się wskazać na rzeczywiste 
przyczyny skandalu — brak ko­
ordynacji, brak pieniędzy i ko­
nieczność opublikowania samych 
fotografii tekstów. Uczeni zebra­
ni w r. 1989 w Mogilanach k. 
Krakowa na II Międzynarodo­
wym Kolokwium Qumranologicz- 
nym gorąco poparli moją inicja­
tywę, występując z tzw. Rezolu­
cją Mogilańską. Jej echo dotarło 
na kontynent amerykański, wpra­
wiając w zakłopotanie rzeczy­
wistych winowajców skandalu, 
profesorów z Uniwersytetu Har- 
varda, którzy jako jedyni z zespo­
łu dysponowali zarówno fundusza­
mi, jak też dostateczną grupą 
uczniów, aby przyspieszyć publi­
kację zwojów. Dla zadokumento­
wania wkładu J. T. Milika do 
qumranologii przygotowałem w 
Krakowie dwutomową księgę pa­
miątkową ku jego czci, z któ­
rych tom pierwszy — „Intertes- 
tąmental Essays” ukazał się je­
szcze w r. 1992 w czterdziestole­
cie jego zaangażowania w wyda­
nie zwojów. Tom drugi powinien 
ukazać się wkrótce.

— Czy to pierwsza książka 
Pańskiej firmy, specjalizującej 
się w publikacjach ęumranolo- 
gicznych?
— Ależ skąd! Od 1990 r. The 

Enigma Press wydała już 6 to­
mów serii „Qumranlca Mogila- 
nensia” i cztery tomy czasopisma 
„The Qumran Chronicie”. W 
tym roku czytelnikowi polskie­
mu przygotowałem niemiecki 
bestseller 1993 r. na temat ręko­
pisów: „Jezus, Qumran i Waty­
kan”, pióra moich przyjaciół, 
profesorów z Tybingi, Ottona 
Betza 1 Reinera Riesnera. Jej 
pierwszy rzut znika właśnie z 
rynku.

Rozmawiał:
MARIAN NOWY
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CARO BOX KING SIZE
Papierosy Caro King Slze zostały opracowane na 
bazie mieszanki tytoniowej papierosów Caro, cie­
szących się od lat niezmiennym uznaniem wśród konsumentów. : 
Nowa mieszanka zawiera dodatkowo wysokiej Jakości tytonie aromaty­
czne, Importowane tytonie orientalne oraz amerykański tytoń Barley. Do 
produkcji Caro stosowane są najlepsze materiały pomocnicze. Impor­
towane od renomowanych firm z Austrii, Niemiec, Szwajcarii, Finlandii i USA.

Papierosy Caro Light należą do rodziny papierosów lek- 
N. -""'kich, tzn. posiadają bardzo niską zawartość substancji szkodliwych.

Zostały opracowane na bazie mieszanki tytoniowej papierosów Caro. Mieszanka ta 
zawiera bardzo dobrej jakości tytonie aromatyczne, orientalne - importowane, między 
innymi najlepszy tytoń orientalny Basma oraz amerykański tytoń Barley.

JEST TO AKTUALNIE NAJMNIEJ SZKODLIWA MARKA PAPIEROSÓW 
SPOŚRÓD PRODUKOWANYCH W POLSCE

Patenie albo zdrowie: wybór należy do Ciebie. Minister Zdrowia I Opieki Społecznej
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BARBARA ROTTER

W krakowskiej Klinice Kardiochirurgii przeprowadzono już.
95 transplantacji. Setne serce zabije zapewne w tym roku.

Jest ich w pokoju pięciu. Średnia wieku — czterdzieści klik* lat. 
Nie wyróżniają się niczym specjalnym. Są rozmowni, dowcipkują. 
Opowiadają o sobie, swoich żonach, dzieciach. Pochodzą z różnych 
stron kraju — z Gdańska, Słupska, Bolesławca. Wszyscy jednak 
związani aą i będą z Krakowem. Teraz razem mieszkają w nowo­
huckim hotelu. Na drzwiach ich pokoi oprócz numerów widnieją 
charakterystyczne naklejki z dwoma połączonymi sercami’ — sym­
bolem miłości. W tym przypadku jednak nie jest to znak zakocha­
nych, lecz tych, którzy serca potrzebują i tych, którzy je oddają... 
Dosłownie.-

Rys. HENRYK SAWKA

zterdziestosześcio- 
letni Tomasz wy­
gląda na okaz 
zdrowia. — Przez 
ten mój wygląd 
to nawet w tram-, 
waju wyrzucają 
mnie z siedzenia...

Nikt nie chce wierzyć, że 
mam za sobą dwa zawa­
ły i jestem inwalidą : pierwszej 
grupy — mówi. Ma nadzieję, że 
dzięki nowej ustawie o trans­
plantacji łatwiej będzie docze­
kać się na serce, które kiedyś 
zabije w jego piersi. To dla nie­
go szansa na normalne życie.

Do przeszczepu zakwalifikowa­
no go w sierpniu. Od tego cza­
su co miesiąc przyjeżdża do Kra­
kowa na badania kontrolne. Jed­
nym z zaleceń lekarskich jest 
zrzucenie 15 kilogramów wagi. 
— To się da zrobić...

— Powiem pani szczerze — nie 
myślałem, że kiedyś będę pił pi­
wo z takim, co miał przeszczep... 
— włącza się do rozmowy naj­
starszy z towarzystwa — Frań-, 
ciszek Zalewski, rolnik spod 
Grunwaldu.

— O tym piwie niech pani nie 
pisze, bo to nieprawda — za­
strzega się „taki, co miał prze­
szczep”, czyli 32-letni Henryk 
Krupa. Pełen energii, humoru, 
roześmiany i rozgadany. Pewnie 
dlatego, że jedyny w tym towa­
rzystwie kawaler... A tak na­
prawdę, bo ma już „TO” za so­
bą. Przez ostatnie lata częściej 
bywał w krakowskich szpitalach, 
niż w rodzinnej Orzechówce. 
Jest szpitalnym weteranem.

— Leżałem w II Klinice Kar­
diologicznej na Kopernika. I by­
ło już ze mną naprawdę bardzo 
źle. Pytałem lekarza, ile mi je­
szcze życia zostało, a on mówi: 
„Niewiele, Heniu, niewiele... Mo­
że tydzień, może dziesięć dni...”. 
Ale ja czułem, że tej nocy bę­
dzie dla mnie serce. Nie mogłem 
zasnąć. Przed północą zadzwonił 
telefon z kliniki, od profesora 
Dziatkowiaka. O dwunastej. 
wsiadałem już do „erki”. Pamiętam 
dokładnie, bo zegar na wieży bił 
północ. Miałem nadzieję, że to 
nie jest moja ostatnia godzina... 
Pojechaliśmy na Prądnicką. Po 
trzeciej doktor Garlicki przyszedł 
do mnie i mówi: „No, Heniu, 
lecę po serce dla ciebie”... A 
potem, tuż przed operacją sły­
szałem jeszcze, jak „erka” z mo­
im nowym sercem zajeżdża na 
sygnale przed szpital... Z karty 
wiem, że mój „czas chłodzenia” 
wynosił 277 minut, a sama wy­
miana serca — 50... Obudziłem 
się tuż przed pierwszą. Nade 
mną stał doktor Garlicki. Był w 
maseczce, ale od razu go pozna­
łem...

— To było 16 stycznia ubieg­
łego roku — Henryk odsuwa ko­
szulę, pokazuje bliznę. — Wi­
dzicie, jaka piękna?

Oni nie patrzą. Uciekają o- 
czyma. Może za rok też będą 
tacy beztroscy i zadowoleni 

z życia? Na razie jednak czeka­
ją. Ich dzień upływa według na­
rzuconego harmonogramu; rano 

badania w szpitalu, po południu 
rozmowa z lekarzami, potem po­
wrót do hotelu, odpoczynek i.„ 
oczekiwanie. Na wyniki badań, 
na decyzję. A może na wiado­
mość, że „TO” właśnie dziś...?

— Pół życia przejeździłem ja­
ko kierowca karetki Pogotowia 
Ratunkowego. Nigdy się nie spo­
dziewałem, że kiedyś mnie tak 
będą wozić. Mieszkam w Człu­
chowie koło Poznania. Mam żo­
nę, dwie córki, 22 i 15 lat. Z poz­
nańskiego szpitala, po badaniach 
trafiłem do Krakowa. W marcu 
zakwalifikowano mnie do prze­
szczepu — nerwowo „zeznaje” Jó­
zef. — I to wszystko...

Nagłą ciszę przerywa wejście 
kolejnych mieszkańców hotelu. 
To para szczęśliwców — Ewa i 
Józef Szalejewscy z Bolesławca. 
Wracają właśnie z pożegnalnej 
kolacji u p. Adama Staszysżyna, 
prezesa krakowskiego koła Sto­
warzyszenia Transplantacji Ser­
ca. Pożegnalnej, bo rano jadą do 
domu, Wyniki badań Józefą są 
bardzo dobre. Zastrzeżenia leka­
rzy budzi jedynie waga. Trzeba 
schudnąć... — Ale jak to zrobić? 
— zastanawia się Józef, którego 
postura może budzić uzasadnio­
ny respekt.

Aż trudno uwierzyć, że był 
czas, gdy pan Szalejewski ważył 
50 kilogramów: — Wyglądałem 
jak zagłodzone dziecko z Somalii 
— sama skóra i kości, a do tego 
ogromny brzuch... Praktycznie 
już nie chodziłem, tylko wozili 
mnie na wózku. Ale nie dopusz­
czałem myśli, że mogę umrzeć, 
bo przecież tyle miałem — i da­
lej mam — do zrobienia... .

O tym, że jedynym ratunkiem 
jest transplantacja serca, dowie­
dział się na miesiąc przed ope­
racją. Zona zdawała sobie z te­
go sprawę już 5 lat wcześniej: 
—, Nie mogłam mu tego powie­
dzieć, bo . załamałby się całkiem. 
Dwa lata temu było już nawet 
odpowiednie serce do przeszcze­
pu, ale mąż był w takiej kondy­
cji psychicznej, żę nie miałam 
mu odwagi'tego powiedzieć... Nie 
przetrzymałby...

Dziś lekarze z Bolesławca nie 
wierzą, że jest po przeszczepie. 
Uważają, że byłby wówczas czę­
stym gościem w miejscowym 
szpitalu. A zresztą pewnie nie 
było tak źle, żeby konieczna by­
ła aż transplantacja — lekarka, 
która jako pierwsza badała Jó­
zefa, stwierdziła, że jej pacjent 
„pieści się ze sobą”, a jego do­
legliwości sercowe są typowe dla 
wszystkich mężczyzn w tym wie­
ku na wiosnę...

—■ Kiedy żona ml powiedziała 
o konieczności przeszczepu, my­
ślałem, że lekarze pogłupieli. Ale 
potem dotarło do mnie, ż« bez 
takiej pomocy mam przed sobą 
kilka tygodni życia. Wiadomość 
o sercu przeznaczonym dla mnie 
otrzymałem w szpitalu. Zdecydo­
wałem się po kwadransie. Za­
dzwoniłem do żony. Spotkaliś­
my się w Krakowie — wspomi­
na Józef, a Ewa dorzuca ze swej 
strony: — Zobaczyłam doktora 
Garlickiego.. Niósł poobijany ba- 

niaczek— A ja myślałam: tam 
jest życie mojego' męża...

To był prawie jubileuszowy 
przeszczep — 51. w Krakowie. 
30 sierpnia ubiegłego roku.

Z okolic Wrocławia pochodzi 
też 38-letni Jan. Nie prze­
był wprawdżie żadnego za­

wału, ale ma za sobą zapalenie 
mięśnia sercowego, poważny wy­
padek, uszkodzoną trzustkę. 
— Czekam. Na liście do trans­
plantacji jestem od października, 
do Krakowa przyjeżdżam na ba­
dania. Ciężko mi się żyje... Cho­
dzić: prawie nie mogę, jeść nie 
mogę, śpię na siedząco, ńa raty 
— narzeka. A przecież musi żyć, 
nie tylko dla siebie. Ma żonę, 
trójkę dzieci. Najmłodsze ma 
dopiero 7 lat—

Najstarszymi dziećmi może się 
pochwalić Franciszek. Trzy cór­
ki po studiach, syn na gospodar­
ce. Do Krakowa przyjechał pro­
sto ze szpitala, po wylewie. Jest 
już „zakodowany do transplan­
tacji”. Chciwie wsłuchuje się w 
opowieści tych i o tych, którzy 
mają nowe serca. — A ten, ęo 
przyjechał samochodem, też był 
po przeszczepie? — pyta z nie­
dowierzaniem. — Tak. Tak sa­
mo, jak nasz prezes. Już dwa i 
pół roku po przeszczepie i pa­
rę tygodni po usunięciu worecz­
ka żółciowego. Widziałeś go pan? 
Lata wszędzie jak spirytus... A 
Urszulka? Urszulka niedawno 
wyszła za mąż, ma nawet po­
zwolenie na dziecko — informu­
je Henio.

Tu wszyscy wiedzą o. wszys­
tkich. Przeszczepieńcy spotykają 
się na zjazdach, utrzymują stały 
kontakt ze sobą. Stowarzyszenie 
Transplantacji powstało w Kra­
kowie dwa lata temu. Od samego 
początku prowadzi je inżynier 
Staszyszyn, człowiek o: niespoży­
tej energii. To właśnie dzięki je­
go staraniom Przedsiębiorstwo 
Usług Socjalnych i Mieszkanio­
wych os. Złota Jesień oddało 
Stowarzyszeniu 10 miejsc w swo­
im hotelu „Zbyszko”.

— To był strzał w dziesiątkę! 
— stwierdza Tomasz, który' na 
badania prz^iechał z Gdańska: 
— Sama podróż kosztuje kilkaset 
tysięcy. Gdyby do tego trzlba 
było jeszcze płacić za hotel dla 
siebie i dla żony, nie starczyłoby 
nawet kilkumiesięcznej renty; A 
tak, mogę tu być tak długo, jak 
to jest konieczne. ■ '

Nowohucki PUS nie’ jest jedy­
nym sponsorem Stowarzyszenia. 
Lista „dobrych wujków” długa. 
Krakowski „Opakómet”, skawiń­
skie Zakłady Metalurgiczne i Ma­
teriałów Ogniotrwałych, Real- 
bud, Transbud, :sąd; Limano­
wej 1 w Nowym Sączu... Cegieł­
ki . pochodzą z różnych woje­
wództw, z zagranicy. Urząd Mia­
sta w Dąbrowie , ■ Tarnowskiej 
zafundował ostatnio materiał 'na 
uniformy dla kardiochirurgów. 
W lecie, dzięki sponsorom, udało 
się własnymi siłami wymalować 
sale na Prądnickiej.

Nie tylko prezesa Staszyszyna 
zadziwia, że w dobie „drapieżne­
go kapitalizmu” udaje się . zna­
leźć tylu chętnych dó pomocy. 
Również materialnej. Np. nowo­
hucki szpital Huty im. Sendzimira 
„wyspecjalizował” się w opero­
waniu „przeszczepieńćów” z ka­
micą woreczka żółciowego. Nie­
stety, to schorzenie typowe dla 
ludzi przyjmujących stale leki 
przeciwdziałające odrzuceniu 
transplantu.. Z pomocy doktora 
Kbstarczyka korzystają teraz pa­
cjenci z całej Polski, których'po 
prostu obawiają się inne placów­
ki służby zdrowia. Operowanie 
chorego z cudzym sercem nie 
jest dla przeciętnego chirurga 
zbyt kuszącym zadaniem...

Do pokoju nieśmiało wphodzi 
starsza kobieta. Mieszką obok, 
Przyjechała z mężem na badania. 
Jest zaniepokojona, zmartwiona, 
prawie załamana: •— On nie do­
czeka tego: przeszczepu, schnie w 
Oczach... — mówi drżącym gło- 
sem. Wszyscy „rzucają” się na 
nią: — Niech, pani nawet tak nie 
mówi! Tu nie przyjeżdża się po 
śmierć. Tu się przyjeżdża po ży­
cie! . . ,.. i i ;

Pierwszy przeszczep, serca w 
Krakowie wykonano 21 paździer­
nika 1988 roku? Do końca., listo­
pada br. w krakowskiej Klinice 
Kardiochirurgii, kierowanej prżez 
prof. Andrzeja Dziatkowiaka, 
przeprowadzono już : 95 trans­
plantacji. Setne nowe serce 'za­
bije zapewne jeszcze w tym ro­
ku— - ' ' >

wój pierwszy po­
byt za oceanem w 
latach 1979—85 
zakończył Pan fa­
talnie: pożar stra­
wił Panu nie u- 
bezpieczony sprzęt, 
trafił Pan dó szpi­
tala.-

— ...ze stanem przedzawało- 
wym. Straciłem wówczas doro­
bek dwóch lat — wartości 40 
tysięcy, dolarów, ąle zarazem 
poznałem Wtedy mpjążonę Ewę, 
i to jest wartość nieporówny­
walna z niczym; jesteśmy 'razem 
od 12 lat szczęśliwi, wierni so­
bie...

— To n* skutek ówczesnych 
dramatycznych przeżyć wpadł 
Pan w lekomanię?

, — Tak„> yr.'.straszliwą. Xo taki 
syndrom presleya, który przecież 
umarł wskutek ■prTsedawkoWąnją: 
leków. Pod ręką. miałem zaw­
sze, worek lekarstw — oktoło .W. 
na iŚobę. I, t<j wszystko moja o- 
becna żona, gdy, już poczuła się 
współudziałowcem mojego życia, 
pewnego dnia wyrzuciła...

— Ostatnie lata znów Pan 
spędził w USA, teraz już po­
myślniej.- Przyjechał Pan do

„Stan pozawałowy x 
Z KRZYSZTOFEM KRAWCZYKIEM rozmawia

Wacław Krupiński
Polskj przed paroma miesią­
cami, mając nagraną płytę w 
Nashrille i występem podczas 
festiwalu w Sopocie przy­
pomniał się .w . kraju. Wiele 
Pan występuje, piosenka „Gd, 
nam śpiewał Elvis Presley”, 
utrzymuje się w czołówce ple­
biscytu „Muzyczna Jedynka” 
— słowem odzyskuje Pan po­
zycję n» krajowym rynku, 
który Pan zaniedbał. Pana 
wspaniałe krakowskie recitale 
odbywały się w. salach na 200 
osób...
— W innych miastach śpiewa­

łem dla 3000 osób — to są de­
cyzje’ organizatorów, nie mam 
poczucia, że o mnie zapomnia­
no. A nie było mnie tu przez 
trzy, lata, skoncentrowany byłem 
bowiem na amerykańskiej pły­
cie j na wybudowaniu sobie 
gniazda w Ameryce, by móc ata­
kować tamten rynek;, mam 48 
lat — to już ostatni dzwonek...

— Pomówmy zatem 0 tej 
płycie; nie zapytam,. czy wie­
rzy Pan w sukces, bo bez ta­
kiego przekopania pewnie by 
Pan jej nie nagrywał,, proszę 
natomiast powiedzieć, na czym 
Pan swój optymizm opiera? 
— Przedstawiciele wytwórni, 

w której płyta powstała, mówią 
tak: w tym biznesie, jak pew­
nie w każdym, decydują trzy 
elementy — właściwe ręce, właś­
ciwy czas i właściwe miejsce. I 
argumentują: miejsce najwłaś­
ciwsze, bo Ameryka czyli stoli­
ca ' muzyki na . świeCie’, ręce 
sprawdzone,: bo w naszej wy­
twórni „Hallmark Records” na- 
gryWali m.in. „Bee Gees?, 
„Beach Boys”, Stevie Wonder, a 
ćzas jest bardzo’ dobry, gdyż po 
okresie ekspansji Julio Iglesiasa 
pora na kogoś nowego spoza 
Ameryki, a ja — przekonują 
mnie dalej — mam już na star­
cie potencjalnie 15 milionów słu­
chaczy czyli pólish Arńericans, 
do których płyta będzie głównie 
adresowana. ' piątego też , m.in. 
jest na niej pólka ,-Dance. dance 
America” z polskim zdaniem 
,,7’cńcz, tańcz, Ameryko’’, cżęść 
starej Polonii nie zna już bo­
wiem języka, ale do polki nadal 
przejawia słabość. Tak więc, 
choć za polką nie przepadam, 
uległem sugestiom Doiły Parton, 
współwłaścicielki wytwórni...

Cóż, mógłbym dodać jeszcze, 
że o płycie dobrze się wyraża 
David Brigśs, wieloletni dyrek­
tor muzyczny Ehdsa Presleya, 
że jest, na niej wiele świetnych 
piosenek, w większości dla mnie 
napisanych, w tym i ta z „Mu­
zycznej Jedynki” nosząca angiel­
ski tytuł „The. voiee óf Elyis 
Presley”, że są ponadto takie 
prz.eboje, jak „Hello Mary Lou” 
Nelsona' i „Only the lonely” Or- 
bisona..’. Ale zaraząm wiem, że 
w Ameryce wychodzi miesięcz­
nie 10 tysięcy płyt i moja bę­
dzie jedną z nich..; ■

— Jak widzę, jest Pan ( op­
tymistą, 1 realistą—

■— Optymistą, choć ną pewno 
nie tak zwariowanym jak kie­
dyś, . pohabi jąłem'.sobie ileś tam 
guzów i teraz pracuję w kasku 
ochronnym właśnie w postaci 
„Hallmark Records",. karty sta­
łego pobytu wAmeryce, swo­
jego, tam; fenpresąria,. własnego 
wapaniałęg© apartamentu na 
Florydzie— 1 '

■ . f . ii ■ ■ ■ . ।

— W 1985 roku powróciw­
szy do kraju szybko odzyskał 
Pan wysoką pozycję, nagrywał 
Pan kolejne przeboje jak 
„Wstaje nowy dzień", kolej­
ne płyty — i wszystko przer­
wał tragiczny wypadek samo­
chodowy w Buszkowie koło 
Koronowa, z którego ledwo 
uszedł Pan z życiem...
— Jego skutki, mimo upływu 

6 lat, odczuwam nadal; musżę 
poddać się . operacji plastycznej 
twarzy, by usunąć zniekształce­
nia, wciąż też dokucza Mi bio­
dro— Ale źyję, śpiewam!

—■ Wypadek, jak wiem, spo­
wodował, założenie przez Pa­
na fundacji...
-- Nazywa się Fundacją Do-, 

brych Serc ■ „O uśmiech dziecka”, 
mieści się we Włocławku i dzia­
ła; m.in. właśnie niedawno chło­
pak, który sprowokował jej 
powstanie, otrzymał kluczę .do 
swojego mieszkania, wyposażoT 
nego w specjalne., uchwyty. —- 
tak, by. mógło, służyć, osobie po­
ruszającej się na wózku... W 
szpitalu w Bydgoszczy,. gdzie 
trafiłem po wypadku, on dowie­
dziawszy. się, że .już nigdy nie 
będzie chodzić,: przestał przyj­

mować posiłki. Przyszedł do 
mnie jeden z lekarzy: „Niech 
pan z nim porozmawia,, oh, jak 
zauważyłem, słucha pana pio­
senek, nawet nie wie, że pan 
też jest tu pacjentem”. Wziąłem 
jakieś kasety, poszedłem do nie­
go, opieprzyłem jak święty Mi­
chał diabła, po czym obwiozłem 
go na wózku po szpitalu/ by zo­
baczył tych, którym groziła 
śmierć, dzieci porozpinane na 
wyciągach: obraz cierpienia in­
nych podziałał. Zacząłem się 
nim. opiekować i któregoś, dnia 
usłyszałem: „A dlaczego ty się 
tylko mną zajmujesz?!”. ’’ I, tak 
21-letni wówczas Kazio Bobro- 
wicz z Włocławka został ojcem 
chrzestnym fundacji...

Niestety, nie mą. ona żadnych 
dotacji, zdaną jest więc -na .to. 
co sam wypracuję, na jakieś da­
rowizny,. czemu nie. sprzyja fa­
talny system podatkowy, albo 

Za źwięT/s

kojarzenie chcących pomóc firm 
z, na przykład, domami dziec­
ka... Musimy sobie ' pomagać, 
mnie też pomagano; osiem mie­
sięcy nie mogłem pracować, a 
potem stopniowo wracałem do 
życia, m.iffi. goszczony1 przez mie­
siąc w . motelu, prowadzonym 
przez jednego Cygana w Austra­
lii. Pamiętam pierwszą występy, 
gdy , wyłącznie . siiedziałem na 
krześle, bo' jeszcze; poruszałem 
się o lasce...

— Proszę powiedzieć, co 
spowodowało, że mi»ł Pan si­
łę, by mimo wszystko powró­
cić w estradę? Jak wiem, 
wiele pomogu Panu żońa„. 
-—O talk. .bez. niej byłoby to 

niemożlitye... Ale powiem ' też 
coś może niepopularnego — po­
mogła rtii' Ewangelia . . Nowego 
Testamentu,, wiąra: naszych . o j^ 
ców, którą odzyskałem, a która 
potrafi ’ liidiżj wyciągnąć z ńaj- 
głębs-zego dołka, ą ja tych, doł­
ków miałem parę w życiu... I 
od momentu, gdy powróciłem do 
Chrystusa, Jako przyjaciela, Bo­
ga i człowieka, moje życie wy­
gląd® spoko-jniej. lepiej, przej­
rzyście. bo ’ w dhwilach triłd- 
nych mam. drogowskaz... .

— Nie ukrywa Pan tego w 
czasie swych występów...

Myślę,, źe' nię róbię tego w 
sposób dewócyjny, owszem, czę­
sto kończę recital psalmem

.jChwałcie Pana wszystkie na­
rody”; uważam, że słuchający 
mnie powinni wiedzieć. skąd 
czerpię siłę i inspirację™

— Umiałby Pan iyć be« 
śpiewania?
— Pewnie nie. Proszę ml wie­

rzyć, mieszkam w cudownych 
warunkach; mam apartament 
oblany sztucznym jeziorem, dwa 
baseny, klub do ćwiczeń. 10 mi­
nut do Atlantyku, palmy, owoce 
—raj na ziemi... Przyjeżdżam na 
Florydę, wypoczywam, korzystam 
z tych wygód i po dwóch tygod­
niach. ju| dzwonię po parafiach, 
klubach, że może, trzeba zaśpie­
wać, może koncert, może baL_ 
Kiedyś pomyślałem, by razem z 
żoną wyjechać np. do Brazylii 1 
tam jako osoby świeckie poma­
gać misjonarzom w.. drobnych 

. zabiegach medycznych... Jławet 
udałem .się 'w. tej sprawie.. do 
moich przyjaciół z Towarzystwa 
Chrystusowego, ale mnie prze­
gonili. . „Panie Krzysztofie, na 
estradę! Pan dostał, od Pana 
Boga talent, to proszę- ipiewać, 
Pan Bóg z tego będzie pana roz­
liczał...*’.

— Skore wróciliśmy do śpie­
wania, zapytam o ' „Trubadu-

rów” — czemu Pana nie ma 
i nimi?

' — Być może już wkrótce wy­
ruszymy razem w trasę, bo i pu­
bliczność tego chce, ; my — 
nadal wszak pozostajemy przyja­
ciółmi; niedawno wystąpiliśmy 
wspólnie w nagrywanym przez 
telewizję programie „Benefis 
Krzysztofa Krawczyka”., ma być 
emitowany w czasie Świąt... Nie 
możemy, jednakże związać się 
na stałe; dla kolegów uciążliwe 
byłyby moje stałe wyjazdy do 
USA, a i ja nie mam zamiaru 
cofać czasu o 20 lat i na po­
wrót ubierać munduru musz­
kietera... Zresztą obecny czwar­
ty „trubadur”. Piotr Kuźniak jest 
znakomity, a jako gitarzysta na 
pewno lepszy ode mnie.

— Pojawiła . się ostatnio 
Pana płyta z piosenkami 
głównie z repertuaru Presleya, 
kasety z występu w Sopocie, z

Rys. HENRYK SAWKA 

kolędami — a kiedy płyta a- 
merykańska?

— Nie wiem, trwa przetarg 
między dystrybutorami. Mnie 
się marzy, by wzięła ją do swo­
jej, sieci. RCA „yictor”, ale wpły­
wu na tó nie mam.; Niemniej 
płyta może ukażać się nawet w 
okresie Świąt, W Polsce rów­
nież. W karnawale natomiast 
ukaże się nagrany niedawno 
kompakt „Ćańzpne d’amore" ~ 
właśnie do tańca, z piosenkami 
o miłości; i znowu będą mogli 
niektórzy krytycy wybrzydzać, 
że Krawczyk śpiewa „dla ku- 
chdrek”. Ale ja nie boję się ta­
kich głosów i nadal będę śpie­
wać „dla kucharek” i o miłości, 
alb także wspomnianym psalm,. a 
jeszcze być , może nagram ‘ z * to­
warzyszeniem filharmoników pły­
tę z muzyką Andrzeja Zieliń­
skiego do. wierszy Aleksandra 
Leszka. Moczulskiego ó samozni­
szczeniu człowieka... Może zosta­
nie ona 'także sfinansowana 
przez Amerykanów. Ale to już 
na święta Wielkiej Nocy, a na 
razie ’ — jeśli pan pozwoli — 
chciałbym z okazji Bożego Na­
rodzenia i Nowego Roku — ży­
czyć wszystkim siły w podno­
szeniu .się, bo tó, że ‘ upadamy, 
jest czymś ludzkim — najważ­
niejsze, byśmy umieli się podno­
sić.
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okazji Gwiazdki 
dajemy i otrzymu­
jemy prezenty. 
Jest to niesłycha­
nie ciekawe z 
punktu widzenia 
socjologii.

Jak słusznie zau­
ważył p. prof. Milton Friedman, 
Nobel z ekonomii 1976 — istnie­
ją cztery sposoby wydawania 
pieniędzy:

1) wydaję swoje pieniądze na 
swoje potrzeby. Wydaję wtedy 
oszczędnie — i na ogół kupuję to, 
co jest mi potrzebne,

2) (i o tym będzie za chwilę 
obszerniej) wydaję swoje pienią-

JANUSZ KORWIN-MIKKE Do czytania na własną odpowiedzialność

Gwiazdka
dze na cudze potrzeby. Właśnie 
kupując prezenty. Pieniędzmi nie 
szastam — ale też prezenty nie­
koniecznie najlepiej odpowiadają 
potrzebom bliźnich,

3) wydaję cudze pieniądze na 
swoje potrzeby. Idąc do knajpy 
na koszt firmy staram się zjeść 
smacznie — ale oszczędny to już 
nie jestem...,

4) i wreszcie logicznie ostatnia, 
najgorsza możliwość: wydaję cu­
dze pieniądze na cudze potrzeby... 
To właśnie jest przyczyną obe­
cnych trudności gospodarczych: 
rządy podnoszą podatki, zabie­
rają NAM NASZE pieniądze, a 
potem ONI wydają je na NA­
SZE potrzeby... Zakładając na­
wet, że nic nie kradną, że chcą 
jak najlepiej — to i tak masę 
pieniędzy zmarnują, kupując nam 
nie to, co byśmy chcieli najbar­
dziej.

Ostatnio na przykład władze 
państwowe zafundowały nam 
warszawskie metro. Nie znam je­

go dokładnej kalkulacji, ale pe­
wien jestem, że jest i będzie de­
ficytowe. W mieście Atlanta np. 
obliczono, że zamiast budować 
metro, taniej byłoby KAŻDEMU 
z mieszkańców zafundować sa­
mochód — i jeszcze zostałoby 
trochę na przebudowę dróg... Są­
dzę więc, że i w Warszawie nie 
inaczej. Tymczasem kasa Warsza­
wy jest pusta, nowy prezydent 
stwierdził z przerażeniem, że bra­
kuje mu ćwierci budżetu — a 
do metra póki co dopłacają mie­
szkańcy Krakowa, Mławy, Pci­
mia itd. Może nawet uda im się 
parę razy w życiu przejechać do­
towanym wagonikiem..

Nie będzie porządku, dopóki 
nie wywalimy państwa z gospo­
darki, dopóki nie tylko samocho­
dy, ale i ulice nie zostaną spry­
watyzowane. Po jaką bowiem 
cholerę kupować mężowi pod 
choinkę samochód firmy „Por­
sche", albo i „Polonez”, mogący 
rozwijać i 300 (180) na godzinę

— skoro po drogach państwowych 
i tak wolno jeździć góra 90, ’a 
w miastach 50? A co do metra: 
albo jest to impreza opłacalna (a 
w takim razie niech budują je 
prywaciarze) — albo nie (i wte­
dy nie należy budować go w i 
ogóle)!

Prezenty wręczane prywatnie 
nie mają sensu gospodarczego, 
tym niemniej mają głęboki sens 
psychologiczny. Oczekujemy pre­
zentu — a otrzymując go spra­
wdzamy, jak dobrze bliska nam 
osoba zna nasze gusta, nasze u- 
podobania — i jak dalece chce 
spełnić nasze pragnienia. Prezent 
gwiazdkowy — to jest test sym­
patii: jeśli ktoś wręcza prezent 
byle jaki — to znaczy, że nie 
myślał nad tym, co nam kupić. 
Wnioski wyciągamy z tego od­
powiednie...

I raz jeszcze gwiazdkowo. 
Przed rokiem napisał był do 
mnie p. Piotr Marek Stański z

Krakowa, twierdząc, te jeśli je­
stem człowiekiem honoru, to po­
winienem przyznać się do błędu. 
Przed rokiem pisałem o pięcio­
ramiennej Gwieździe masonów 
(symbol Człowieka) — i wspo­
mniałem, że Czerwoni umieścili 
ją na ramionach Orla ; dopiero po 
zaciętych bojach w przedpoprze- 
dnim parlamencie skrócono Gwie- 
[ździe dwie łapki — ale symbol 
.pozostał.

P. Stański twierdzi, że to nie­
prawda, bo to symbol przedwo­
jenny. Ma rację. Z tym że ja cią­
gle przypominam, iż Polska 
przedwojenna była państwem so- 
cjdlistycznym — podobnie jak 
dzisiejsza Austria, mająca w her­
bie Sierp i Młot. Jeśli pan Stań­
ski nie wierzy encyklopediom 
polskim, to niech sobie weźmie 
jakąś austriacką!

Pan Stański twierdzi też, że 
to nie była Gwiazda, lecz „sty­
lizowana lilijka”. Otóż z lilijki

wystaje sześć, a nie pięć zakoń­
czeń — i proponuję, by p. Stań­
ski, jeśli jest Człowiekiem Hono­
ru, przyznał się do błędu.

Podstawowym argumentem za 
symbolicznym znaczeniem tej 
(nieco zniekształconej obecnie) 
Gwiazdy na ramionach' Orła Bia­
łego była zaciętość, z jaką Lewi­
ca broniła przed czterema laty 
tego symbolu. Może by p. Stański 
mi wytłumaczył: skoro dla Le­
wicy to nie jest żaden szczegól­
ny symbol, a na zmianę rysunku 
skrzydeł Orła przecież się zgo­
dziła — to dlaczego przez dwa 
dni w Sejmie (trzy razy dłużej, 
niż dyskusja o aborcji, na przy­
kład) zawzięcie wykłócała się, by 
choć częściowo Pięcioramienna 
pozostała na swoim miejscu? Hę?

Zarówno Prawica, jak i Lewi­
ca przywiązane są do swych sym­
boli I bardzo dobrze: co to za 
ugrupowanie, które nie jest go­
towe umierać za swój sztandar?! 
Przeciętny zjadacz chleba ma w 
nosie, czy rządzi nim facet ma­
jący w herbie szary skośny pas 
— czy nie...

... ale dla tego faceta nie jest 
to obojętne. I choć nasz byt two­
rzą zjadacze (i wypiekacze, i wy­
piekacie!) chleba — to Historię 
tworzą ci, dla których nie jest 
to obojętne. O czym radzę chwilę 
z brzuszkami pełnymi świąteczne­
go jadła — sobie podumać...

Wesołych Świąt!
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WŁADYSŁAW A, SERCZYK Widziane znad granicy
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Polska GfWniu
rzeglądałam ostatnio ko­
mentarze i felietony, 
które przez ponad dwa­
dzieścia lat pisałam w 
RWE. Na przykład w 
grudniu 1974 roku — o 
budowie gigantycznego 
gazociągu od Orenburga

do zachodnich granic ZSRR. Jasne, już 
wschodni sąsiad nie korzystał z dar­
mowej pracy zesłańców carskich ani 
łagierników i zainteresowanym młodym 
ludziom w Polsce proponowano finan­
sowo dobre, jak na ówczesne stosun­
ki, umowy o pracę. W wywiadzie dla 
ówczesnego „Sztandaru Młodych” se­
kretarz Komsomołu Władimir Grigo-

riew apelował tylko o jedno — o to, by przyjeżdżali ludzie młodzi 
i zdrowi. W naszym komentarzu wskazywaliśmy jednak że — po 
pierwsze, całkowicie nieznane są warunki opieki lekarskiej i bez­
pieczeństwa pracy, a po drugie — oba rządy, PRL i ZSRR, nigdy 
nie ujawniły, ile Polskę będzie kosztował udział w budowie gazo­
ciągu i jakie Polska będzie miała zapewnione konkretne korzyści 
ekonomiczne, na ile lat, w jakiej postaci i na jakich warunkach 
przebiegać będą dostawy.

W roku 1977, w grudniu, dużo miejsca poświęcaliśmy wizycie pre­
zydenta Cartera w naszym kraju. Była to, patrząc z dzisiejszej per­
spektywy, ważna — by nie powiedzieć: historyczna wizyta, po­
nieważ ówczesny prezydent amerykański przyjechał do Warszawy 
jako rzecznik i obrońca praw ludzkich i tematem jego rozmów była 
swoboda emigracji, łączenia rodzin, sprawa wolności religijnych, 
wolnego przepływu informacji. Władze PRL ukrywały ten fakt przed 
społeczeństwem udając, że Carter rozmawia tylko i wyłącznie o 
zwiększeniu wymiany handlowej między Polską a Ameryką, o pod­
wyższeniu eksportu i o zakupach zboża w Stanach Zjednoczonych.

Wiele jest dziś rzeczy zapomnianych. A czy pamiętamy „walkę 
o krzyże” we wsi Włoszczowa i strajk, okupację szkoły przez dzieci, 
domagające się prawa do zawieszenia krzyża w swojej klasie? A 
zamach na księdza Tadeusza Zaleskiego i bezczelne ujawnienie 
przez rzecznika rządu prywatnych dokumentów lekarskich o stanie 
zdrowia poszkodowanego? I natychmiastowe umorzenie śledztwa przez 
krakowską prokuraturę? To też zdarzyło się w grudniu. Jedno i 
drugie. , ,

I wreszcie grudzień 1981: atak milicji i wojska na szkołę pożar­
niczą w Warszawie,. noc stanu wojennego i następne dni, kiedy to 
„dozwolone” środki przekazu, jak „Trybuna Ludu”, „Żołnierz Wol­
ności” czy telewizja, na jedno kopyto przekonywały ludzi, ze wpro­
wadzenie stanu wojennego było koniecznością, wyniknęło z winy 
„Solidarności” i niezmiernie przyczyni się do rozwoju gospodarki i 
perspektyw państwa. ,.s

Notabene: przeprowadzone po 13 latach badania opinii publicznej 
powinny zawierać jedno, bardzo ważne pytanie — co generał i ekipa 
stanu wojennego uczyniła dla rozwoju Polski, dla reformy gospo­
darczej, dla reformy opieki zdrowotnej itp.. itd. A miała na to dłu­
gich osiem lat!

Gdy dziś, w grudniu 1994, przeglądam teksty dawnych komenta­
rzy, myślę z wielką ulgą, że są nieaktualne i mówią o faktach z 
przeszłości. Z nieodwracalnej już chyba przeszłości.

ydąwało się już, że będzie 
spokojnie i zwyczajnie, jąk 
przed laty, gdy na peryferiach 
Rzeczypospolitej spotykali się 
ludzie różnych narodowości i 
wyznań, mówiący różnymi, 
chociaż podobnymi do siebie 
językami, a wspólne za- 
też mieszane małżeństwa

stanowiły fragment codzienności. Nb. 
właśnie w sprawie małżeństw między pra­
wosławnymi a katolikami radzili ostatnio 
dwaj arcybiskupi białostoccy: Sawa i Szy- 
mecki. Być może, próbowano też porozumieć 
się w innych ważnych kwestiach, bo w ko­
munikacie końcowym przekazanym prasie 
poinformowano wyłącznie o dwóch faktach: 
że do spotkania doszło i że odbyło się przy 
drzwiach zamkniętych.

Kilka dni później abp Sawa obchodził uro­
czyście piętnastolecie otrzymania sakry bi­
skupiej. Wśród licznie zgromadzonych nie za­
brakło i byłego prezydenta Białegostoku a 
obecnego przewodniczącego Klubu Inteligen­
cji Katolickiej w tym mieście, co ma szcze­
gólną wymowę w chwili, gdy znowu rozgo­
rzał kolejny spór o zabudowania dawnego 
monasteru w Supraślu. Teraz pretensje do 
nich zgłosił również potomek Wilhelma Fry­
deryka Zacherta, niemieckiego przemysłowca 
przybyłego tutaj ze Zgierza w 1833 r., który 
wówczas właśnie wykupił od rządu rosyj­
skiego większość zabudowań klasztornych.

Ułożenie stosunków między prawosławny­
mi a katolikami, jest materią, przy rozstrzy­
ganiu której posługiwać się należy dojrzałą 
rozwagą i ogromną delikatnością. Dawne ani­
mozje — mające swoje źródła głównie w od­
ległym, a przecież stale żywym, akcie unii 
brzeskiej z 1596 r. i w przymusowej kon-

wersji unitów na prawosławie dokonanej w 
1839 r. — odżywają tutaj dość często. Cho­
dzi nie tylko o wymierne dobra materialne, 
jak w Supraślu, lecz również o uznanie boli, 
jaką każde z tych wyznań odegrało w ży­
ciu duchowym ziem wschodnich Rzeczypos­
politej i odgrywa aż po dzień dzisiejszy. Z 
warszawskiej, krakowskiej czy poznańskiej 
perspektywy cała sprawa wygląda dość egzo­
tycznie, ale na Białostocczyźnie, zwłaszcza w 
jej wschodniej części, gdzie przygniatająca 
część mieszkańców wyzna je prawosławie, ma­
my do czynienia z problemem stale obecnym \ 
w życiu województwa. - v ’

Nawet drobiazgi mogą zdenerwować. Tak 
więc na przykład na trzech ostatnio wyda­
nych planach Supraśla „zapomniano" wymie­
nić wezwania świątyni prawosławnej, w je­
dnym tylko wypadku oznaczając ją chara­
kterystycznym krzyżem z podwójnym ra­
mieniem poprzecznym. Nigdzie też nie zazna­
czono, że odbudowywana z wielkim nakładem 
kosztów cerkiew Zwiastowania NMP nie jest 
jeszcze czynna (zapewne trzeba będzie na to 
poczekać sporo lat).

Jak wiadomo, poprzedni szef Urzędu Ra­
dy Ministrów Jan Maria Rokita wydał de­
cyzję przyznającą zabudowania pobazyliań- 
sikie Cerkwi Kościół katolicki odwołał się 
do Naczelnego Sądu Administracyjnego, po­
wołując się na uzasadnienia historyczne, a 
uwłaszcza na postanowienia władz wydane 
przed wojną. Sprawa raz jeszcze wróciła na 
poprzedni szczebel urzędniczy. Następca min. 
Jana M. Rokity, min. Michał Strąk wydał 
decyzję identyczną. Kościół wystąpił wpra­
wdzie z pomysłem zorganizowania w zabu­
dowaniach pobazyliańskich ośrodka ekume­
nicznego, ale propozycja ta przedstawiona zo­
stała już po postanowieniu Rokity.

Przyznać trzeba, że trudno sobie wyobrazić 
rozwiązanie, zgodnie z którym świątynia pra­
wosławna byłaby otoczona wianuszkiem za­
budowań należących do innego wyznania, le­
żących w jej bezpośrednim sąsiedztwie, w 
odległości nie większej niż 30—40 metrów! 
Grzebanie się w racjach historycznych się­
gających momentu fundacji też niczego nie 
rozstrzyga, gdyż sprawa zasadnicza, czy fun­
datorzy byli orędownikami florenckich kon. 
cepcji unijnych czy też nie, wciąż budzi kon­
trowersje historyków. Nic więc dziwnego, że 
po kolejnym odwołaniu się Kościoła ód ko­
lejnej decyzji szefa Urzędu Rady Ministrów 
polemika odżyła na nowo, procentując od­
czytami i publikacjami w prasie miejscowej.

Ale to tylko fragment sprawy znacznie 
większej, sprowadzającej się do odpowiedzi 
na pytanie: jak ułożyć współżyciem między 
dwoma wielkimi odłamami chrześcijaństwa, 
by wyeliminować źródła sporów i waśni. 
Czasem zaangażowani w nie ludzie jakby za­
pominali, że wierzą w tego samego Boga, a 
Matka Boska Smoleńska, Ostrobramska, Ka­
zańska i Częstochowska to ta sama Matka 
Boża dla wszystkich chrześcijan.

Warto przypomnieć, że w czasie swojej wi­
zyty w Białymstoku Jan Paweł II odwiedził 
prawosławna cerkiew katedralną św. Miko­
łaja, gdzie witał go abp Sawa. Czy rzeczy­
wiście na tego rodzaju znaczące gesty stać 
tylko papieża?

Rozwaga powinna cechować także niżej 
stojących hierarchów, a również wiernych. 
Miejmy nadzieję, że obecne spotkanie dwóch 
białostockich arcybiskupów stanowi ważny 
krok ułatwiający porozumienie między wy­
znaniami. Rozważna zgoda jest Polsce bardzo 
potrzebna.

ALEKSANDER HALL Praw prosty

r Uzdrawiacze^

zy potrzebny jest 
nam polski Ber- 
luscpni? Taka 
właśnie opinia 
formułowana by­
ła jeszcze kilka 
miesięcy temu. 
Najdobitniej wy­

raził ją Rafał Ziemkiewicz — uta­
lentowany publicysta UPR. 
Berlusconi miał być symbolem 
zmiany; uosabiać sukces finan­
sowy i polityczny. Miał być 
przeciwieństwem zużytej klasy 
politycznej. Polski Berlusconi 
nie objawił się jeszcze, ale pra­
wdziwy Berlusconi znajduje się 
w opałach, z których zapewne

nie zdoła wyjść obronną ręką. 
Wiele wskazuje na to, że Wło­
si — słusznie zdegustowani po­
litykami i partiami I Republiki 
— wybrali nieodpowiedniego le­
karza, który miał uzdrowić «y- 
stem polityczny.

To prawda, te polska klasa 
polityczna przedstawia się mar­
nie, a polska demokracja prze­
żywa niewątpliwy kryzys. Są­
dzę jednak, że remedium na ten 
stan rzeczy nie jest poszukiwa­
nie cudotwórcy, który uzdrowi 
Polskę. Poszukiwanie uzdrowi­
ciela może zakończyć się znale­
zieniem szarlatana. Moim zda­
niem, dzisiaj nawiększym nie­
dostatkiem polskiego życia po­
litycznego nie jest brak ludzi 
sukcesu finansowego czy — sze­
rzej — życiowego. Sporo takich 
postaci pojawiło się na polskiej 
scenie politycznej. Tylko niek­
tóre z nich odegrały pozytywną 
rolę.

Tego, czego naprawdę potrze­
bujemy najbardziej to kompe­
tentnych i obliczalnych polity­
ków świadomych związku mię­
dzy sferą działania publicznego, 
a etyką. Pokazują to wyraźne 
wyniki badań opinii publicznej. 
W kampanii prezydenckiej ten 
czynnik będzie moim zdaniem 
odgrywał rolę decydującą. O- 
bok swarów partyjnych, gwał­

towności sporów personalnych 
najistotniejszym czynnikiem od­
stręczającym opinię publiczną od 
życia politycznego jest postrze­
ganie polityków jako intereso­
wnych rzeczników grup intere­
sów. W tym jednym widać

wielkie podobieństwo w nasta­
wieniu włoskiej i polskiej opi­
nii publicznej do klasy polity­
cznej. We Włoszech spowodowa­
ło to kres I Republiki. W Pol­
sce jest jeszcze czas na korektę 
systemu.
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odobno zwierzęta 
mówią w Wigilię 
ludzkim głosem. 
Mam dwie papugi, 
które mówią co­
dziennie, po pro­
stu dziób im się 
nie zamyka, a je­

dna potrafi nie tylko mó­
wić, ale nawet naśladować otwie­
ranie drzwi, przez co ciągle nam 
się wy da je, że ktoś obcy łam po 
mieszkaniu. Mam także psa, któ­
ry nic nie mówi. Co roku cze­
kam w Wigilię, żeby się drań o- 
dezwał, żeby powiedział, jaki ma 
program, czego zamierza doko­
pać, czego się po mnie spodzie­
wa i oczekuje. A on nic, milczy. 
Tylko patrzy na mnie tak wymo­
wnie, nawet przejmująco, że za­
wsze wymusi swoje — spacer, 
kawałek szynki z talerza, podra­
panie za uchem.

Moje papugi mają kwalifikacje 
na polityków, posłów do parla­
mentu, mogłyby objąć stanowi­
ska ministerialne, bo właściwie 
nieważne co mówią — podobnie 
jak politycy nie ponoszą odpo­
wiedzialności za słowo. Pies jest 
idealnym kandydatem na wybor­
cę, na przedstawiciela społeczeń­
stwa obywatelskiego. Milczy, po 
prostu jest, i z tego tytułu za­
wsze dostanie jakiś ochłap.

Tak awans, podstawowa ko­
mórka społeczeństwa, czyli ro­
dzina z udziałem dwóch papug 
i psa, jest tak naprawdę minia­
turą społeczeństwa prawdzi­
wego. W tej miniaturze my, lu­
dzie, myślący i świadomi, jesteś­
my całkowicie uzależnieni od 
zwierząt. Papugi 1 pies narzuca­
ją nam rytm dnia, rytm pracy, 
wszystko kręci się wokół żarcia 
dla ptaków i wydalania psa.

Być może Wigilia nie jest do­
brym dniem na czekanie aż się 
pies odezwie, nie jest właściwą 
porą na chodzenie do chlewa i 
nasłuchiwanie co mają do po­
wiedzenia świnie, czy koń jest z 
nas zadowolony i czy dorośliśmy 
do wymagań krowy. Może w Wi­
gilię to my, ludzie, powinniśmy 
się odezwać i niech nas wysłu-

MĄCILI RADWAW-RYBlfeM-IiimisW korespondent „Dziennika”

Zegarek dla papugi
Może w Wigilię to my, ludzie, powinniśmy się odezwać do polityków. 

I niech nas wysłuchają. W końcu to jest nasze święto.
chaja psy, papugi, politycy 1 ich 
klienci. W końcu to jest nasze 
święto.

♦ * *

Z marł w Anglii generał Sta­
nisław Maczek — w sędzi­
wym wieku 102 lat, dowódca 

sławnej dywizji pancernej, wy­
zwoliciel Bredy. Kiedy byłem 
wiele lat temu pierwszy raz w 
Wielkiej Brytanii, generał Ma­
czek pracował jako barman w re­
stauracji jednego z hoteli w Glas­
gow. Jego szef sztabu, generał 
Skibiński, wrócił do Polski i był 
stałym klientem baru w warszaw­
skim SPATiF. Dwie wojskowo 
kariery w burzliwych dziejach 
Polski doby ostatniej.

Być może, gdyby Maczek nie 
umarł, premier zaproponowałby 
go na stanowisko ministra obro­
ny. Prezydent miałby do wyboru 
Maczka, albo Pastusiaka. Kato­
wać wypada, że rodzina Wiatrów 
jest tak nieliczna. Jeden Wiatr 
mógłby być ministrem, a drugi 
szefem sztabu. Stanowczo lewica 
wypuszcza za mato Wiatrów, 
zwietrzenie naszej polityki jest 
jeszcze wciąż niedostateczne.

Ale ja nie o Wiatrach chcia- 
łem, tylko o generałach. Wspo­
minał generał Skibiński, że w 
jakimś mieście holenderskim żan­
darmeria przyprowadziła do nie­
go faceta — uderzająco podobne^ 
go do generała Bora-KomoroW- 
skiego — który został przyłapa­

ny na myszkowaniu w aktach 
powstałych- po, niemieckim szta­
bie. Sobowtór Bora był podejrza­
ny o szpiegostwo i groziło mu 
rozstrzelanie na miejscu. Jako 
argument na; swoją obronę po­
wiedział — jeśtem Żydem. Ski­
biński rozsądnie odparł, że nie 
uprawi* rasizmu w żadną stronę.

Otóż to. Fakt, te ktoś jest Ży­
dem, Polakiem, Ormianinem, 
aborygenem, albo Zulusem nie 
może stanowić ani oskarżenia, ani 
usprawiedliwienia.

W ostatnich tygodniach naczy­
tałeś się w polskiej prasie róż­
nych dywagacji na temat sto­
sunku PolakówdoRoajan. Ude­
rzająca eeeha tyeh tekstów -r- 
rusofito zarzucali Polakom ruso- 
fobię. Nie wyda je mi się, aby 
którykolwiek z tjrch kierunków 
myślenia był słuszny. Nie ma po­
wodu, aby Rosjanami pogardzać, 
alt nie istnieją też dostatecznie 
dobre powody, żeby ich wielbić.

Rekord zdumiewającej argu­
mentacji na rzecz rusofilstwa o- 
siągńął na łamach „Polityki” Lu­
dwik Stomma, cytując przemó­
wienie Teodora Szeremietiewa z 
czasu jego posłowania do War­
szawy w roku 1616. W tym prze­
mówieniu Szeremietiew oskarżał 
Polaków, którzy w 1605 roku 
zdobyli Moskwę, o gwałt 1 rabu­
nek. Istotnie, dobry argument, 
tylko nie bardzo rozumiem, na 
co. Rosjanie obrabowani przez 
Polaków w 1605 roku mogą się 
przecież zawsze pocieszać, że o­

debrali wszystkie zagrabione wów­
czas złote zegarki w latach 
1795. 1813, 1831, 1863, 1905, 1920, 
1939 i 1945. Jakby jednak pan 
Stomma uważał, że to za mało, 
chętnie oddam własny zegarek 
na utworzony przez niego fun­
dusz polsko-rosyjskiego pojedna­
nia.

Nieufność i niechęć Polaków do 
Rosjan nie wynika wszakże z hi­
storycznie fałszywego bilansu 
złotych zegarków, tylko z ciągle, 
niestety, aktualnej, imperialisty­
cznej polityki Rosji. Mnie tam 
jest obojętne, czy Rosjanie są — 
jak według Stommy postrzegają 
ich Polacy — Azjatami, pijaka­
mi i nieokrzesańcami z nihilisty- 
czną domieszką dziwacznego sen­
tymentalizmu, czy też są, jak 
chce tego pan Stomma, narodem 
poetów, Błoka, Wysockiego, Ćhle- 
bnikowa, Lermontowa, Cwieta- 
jewej, Babla i Tynianowa. Ani 
jedno, ani drugie podejście do 
Rosjan nie usprawiedliwia ich 
wtrącania się w wewnętrzne 
sprawy Polski — a przede wszy­
stkim — w jej decyzje przystąpie­
nia do Sojuszu Atlantyckiego i 
Unii Europejskiej. Ja bardzo ko­
cham Rosjan, mam wśród nich 
wielu dobrych przyjaciół, ale ka­
żdy z nich za twierdzenie, że Pol­
ska, zamiast wchodzić do Euro­
py zintegrowanej i wiązać się z 
europejskimi instytucjami, musi 
sie zadowolić rosyjskimi gwaran­
cjami bezpieczeństwa, dostałby 
w mordę.

Pan Stomma wzywa do kory­
gowania nienawistnych stereoty­
pów w warunkach partnerstwa 
i wolności. Rosja nadal oferuje 
nam partnerstwo starszego bra­

ta i wolność ograniczoną Jej in­
teresami. Nie widzę potrzeby, 
aby się na tó godzi<*. Wystarczy­
ło, jak miałem po temu okazję, 
przeżyć Jelcyna i Kozyriewa w 
Brukseli, aby stracić wiarę w ja­
kąkolwiek możliwość ułożenia 
między nanii- już ńie tylko przy­
jaznych, ale stosunków zgodnych 
z Kartą ONZ. Ula Rosji jesteś­
my nadal strefą jej wpływów, a 
jedyną gotowością do ustępstw 
dzisiejszych władców Kremla jest, 
niestety, podzielenie się tymi 
wpływami z Niemcami. Na szczę­
ście dziś w Bonn nie ma chęt­
nych do takiego podziału, ale kto 
wie, jak będzie jutro czy za 4 
lata. Dobrze, jest wiedzieć coś 
o poezji rosyjskiej, ale jeszcze 
lepiej ó jej polityce. Stomma nie 
wymienił wśród rosyjskich pisa­
rzy Sołżenicyna, może przez za­
pomnienie — ten apostoł Rosji 
i panslawizmu pod rosyjską he­
gemonią nie nastraja mnie opty­
mistycznie na przyszłość.

Sobiepan Zamoyski powiedział 
w „Potopie”, że mógłby się ko­
chać z jego szwedzką jasnością, 
gdyby jego szwedzka jasność po­
zostawała W Sztokholmie. Otóż 
to właśnie.

Ludwik Stomma jako jeden z 
powodów polskiej pogardy dla 
Rosjan wymienia powieści Sien­
kiewicza, w których „Chmielni­
cki i jego pułkownicy są pijany­
mi paranoikami"' A odkąd to 
Chmielnicki jest’ Rosjaninem? 
Niedługo dowiemy się od świa­
tłych, rusofilskich profesorów, że 
Kościuszko też był Rosjaninem. 
W Trylogii, owszem, występują 
Rosjanie, ale nie pod tą nazwą, 

tylko Jako „hiperborcje”. Powie­
ści były wydawane w warunkach 
rosyjskiej cenzury.

Lepiej nie stosować tak nie­
zgrabnych argumentów, bo po­
garsza się tylko sprawę i wywo­
łuje odruch niechęci u ludzi 
skądinąd rozsądnych i otwartych.

Oczywiście, na Zachodzie są 
także ludzie, całkiem zresztą 
światli, którzy uważają, że Rosji 
należy się uprzywilejowana po­
zycja wobec reszty świata. Tłu­
maczy się t0 specyfiką rosyjskiej 
duszy, rzekomo usprawiedliwio­
nymi historycznie lękami, syn­
dromem okrążenia.

Jak dotąd, ten syndrom pro­
wadził do nieustannego od XVII 
wieku poszerzania rosyjskich gra­
nic. Jak powiedział niedawno w 
Bundestagu chadecki polityk 
Karl Lammers, problem z Rosją 
polega na tym, że nikt nie wie, 
nawet ona sama, gdzie się za­
czynają, a gdzie kończą jej gra­
nice. Zdaje się, że się nie kończą 
w ogóle i dla rosyjskich polity­
ków wszystkich orientacji Pol­
ska po prostu leży w Rosji. I 
tylko chwilowo dostała wychodne.

Fakt, że Rosja jest mocarstwem 
militarnym i atomowym, pogar­
sza tylko sprawę. Popatrzmy na 
Bośnię i łatwo możemy sobie wy­
obrazić, jaka byłaby reakcja świa­
ta, gdyby komuś w Rosji przy­
szło do głowy dokonać w Polsce 
interwencji. Świat wydałby re­
zolucję, wezwał do negocjacji i 
powołał komisję. Być może, że 
w tej sytuacji jedynym wyjściem 
jest przyznać się do zbrodni po­
pełnionych przez Polaków na Ro­
sjanach, poprosić o przebaczenie 
i zadeklarować miłość, Ale wte­
dy, gwoli sprawiedliwości, trze­
ba też przeprosić Niemców.

A w ogóle w sprawie rachun­
ków krzywd przeszłych jedyne 
co można na razie zaproponować 
Rosji jest to, co malarz Grus po­
wiedział kiedyś generałowi Wie- 
niawie-Długoszowskiemu: — Chę­
tnie o tym z panem generałem 
podyskutuję, ale jak obaj będzie­
my w gaciach.

ANONIMY

Stały się one głównym „boha­
terem” skandalu, jaki rozegrał 
się po zakończeniu prac sejmo­
wej podkomisji do skontrolowa­
nia polityki kadrowej w Mini­
sterstwie Spraw Zagranicznych. 
Raport, przygotowany przez pod­
komisję, skrytykował politykę 
kadrową prowadzoną przez by­
łego ministra Krzysztofa Skubi­
szewskiego. Do raporlu dołączo­
ny został aneks, w którym zgro­
madzono anonimowe listy nad­
chodzące na adres podkomisji.

Mimo że przewodniczący sej­
mowej komisji spraw zagranicz­
nych prof. Bronisław Geremek 
zdołał przeforsować utajnienie 
aneksu, jego zawartość przeni­
knęła do prasy. Dzięki temu do­
wiedzieliśmy się, że wśród argu­
mentów decydujących o nieprzy­
datności do pracy dyplomatycznej 
znalazły się takie, jak: żydowskie 
.pochodzenie, orientacje seksual­
ne czy związki z dawną arysto­
kracją.

BOBOWSKI

Dymisja wicepremiera i mini­
stra finansów Marka Borowskie­
go fSLD) rozpoczęła pierwszy po­
ważny konflikt wewnątrz koali­
cji. Dymisję Borowski złożył sam, 
gdy premier Waldemar Pawlak 
bez konsultacji z nim zdymisjo­
nował podległego mu wicemini­
stra. Mimo odmiennych oczekiwań 
SLD Pawlak skwapliwie dymisję 
przyjął. Kandydat na miejsce Bo­
rowskiego, Daniel Rosati nie zna­
lazł uznania w oczach prezyden­
ta Wałęsy. Wielotygodniowy kry­
zys zażegnała dopiero nominacja 
Grzegorza Kołodki, z którym — 
jak się okazało — premier do­
gaduje się łatwiej niż z uważa­
nym za liberała Borowskim.

„CZYSTE RĘCE”

Interpretacja dwóch ustaw: an- 
tykorupcyjnej i o zarobkach u- 
rzędników państwowych, była — 
jak twierdzi poseł Jan Maria Ro­
kita — najbardziej restrykcyjna. 
W pułapkę tej interpretacji wpadł 
minister spraw zagranicznych 
Andrzej Olechowski, który tłu­
maczył, że przecież ustawa nie 
mówi nic o spółkach z udziałem 
Skarbu Państwa — w jednej z 
nich zasiadał minister — a je­
dynie o spółkach prywatnych, 
Olechowski podał się do dymisji, 
a następnie decyzję swa zawie- 
sfi do chwili rozstrzygnięcia spo­

ru przez Trybunał Konstytucyj­
ny.

DRAWSKO

Podczas spotkania prezydenta 
z generalicją w Drawsku ofice­
rowie wypowiedzieli posłuszeń­
stwo cywilnemu ministrowi o- 
brcny — donosiły w sensacyj­
nym tonie artykuły prasowe. Co 
wydarzyło sie tam naprawdę, nie 
wiadomo nawet po kilkutygodnio­
wym śledztwie prowadzonym 
przez specjalnie w tym celu po­
wołaną sejmową komisję. Komi­
sji nie udało się dojść prawdy, 
wydała więc oświadczenie, w któ­
rym starała się nie opowiadać 
po żadnej ze stron. Generałowie 
nie wypowiedzieli posłuszeństwa, 
ale też minister według zaleceń 
członków komisji powinien wy­
ciągnąć konsekwencje dyscypli­
narne. Komisja zaleciła też, by 
minister Piotr Kołodziejczyk po­
został na stanowisku. W krót­
kim czasie jednak premier wnio­
skował do prezydenta o odwo­
łanie ministra, z czego Wałęsa 
skwapliwie skorzystał.

Na tym sprawa skandalu wo­
kół MON nie zakończyła się. Pa- 
daja nazwiska kolejnych kandy­
datów na fotel szefa resortu o- 
brony, niektóre z nich stają się 
przedmiotem nawet niewybred­
nych żartów, jak ten Aleksandra 
Kwaśniewskiego, który po usły­
szeniu, że kandydatem premiera 
jest ostatni prezydent Polski na 
obczyźnie, zapytał: „To on je­
szcze żyje?’’.

INTER AMS

Dyrektorem firmy, która zaj­
mowała się skomputeryzowaniem 
rządowych urzędów, w tym Ra­
dy Ministrów, okazał cię dawny 
kolega premiera Pawlaka. W te­
lewizyjnym programie i w wy­
stąpieniu podczas posiedżeńla Sej­
mu premier stanowczo zaprze­
czył, jakoby wspomagał firmę 
Inter Ams. Wyjaśnieniem wątpli­
wości zajęły się Prokuratura i 
NIK.

KRRiT

Skandal wokół krajowej Ra­
dy Radiofonii 1 Telewizji mógł­
by ubiegać się o palmę pier­
wszeństwa w naszym alfabecie. 
Rozpoczął się od odwołania Mar­
ka Markiewicza z funkcji prze­
wodniczącego, a największe roz­
miary przybrał po zdymisjono­
waniu członków Rady: Markie­

wicza I Macieja Ilowieckiego. 
Wielu polityków zarzuciło wó­
wczas Wałęsie łamanie prawa, a 
posłowie z PPS rozpoczęli zbie­
ranie podpisów pod wnioskiem 
o postawienie prezydenta przed 
Trybunałem Stanu. Okazało się 
jednak, że posłowie z ugrupowań 
nawet nieprzychylnych Wałęsie 
nie zamierzają podpisać się pod 
wnioskiem, tak jakby prezydent 
stał ponad prawem. W końcu nie 
wiadomo już, ezy Wałęsa je zła­
mał, czy też nie.

MONTE CASSINO

Wybierający się na rocznicowe 
uroczystości bitwy pod Monte 
Cassino przedstawiciele najwyż­
szych władz państwowych zapo­
mnieli o kombatantach.

PAWLAK

Premier Pawlak podczas poby­
tu w Stanach Zjednoczonych ko­
rzystał z gościnności, w tym po­
ruszał się samolotami prywatnych 
firm, które prowadzą interesy w 
Polsce., premier nie widział w 
tym nic zdrożnego, natomiast w 
krajach, na które tak lubimy się 
powoływać, w tym także USA, 
dostojnicy państwowi tracą swe 
fotele za podobne, choć wielo­
krotnie mniejsze sprawki.

SMOLAREK

komendant główny policji Ze­
non Smolarek podał się do dy­
misji po tym, jak „Gazeta Wy­
borcza” oskarżyła go o korupcję. 
Premier dymisji nie przyjął. Roz­
poczęły się Wielomiesięczne przy­
miarki do powołania nowego ko­
mendanta. Kandydaci albo nie 
znajdowali uznania w oczach pre­
miera, albo nie mogli podjąć się 
tej pracy ze względów zdrowo­
tnych. W rezultacie komendantem 
pozostał Smolarek.

ZACHARSKI

Marian Zacharski, były super- 
szpieg skazany w USA na karę 
śmierci, wymieniony na kilkuna­
stu szpiegów amerykańskich, o- 
kazał się, rńimo wcześniejszej a- 
kceptacji prezydenta, fatalnym 
kandydatem na stanowisko sze­
fa wywiadu cywilnego. Jego nie­
przydatność wskazał... Departa­
ment Stanu USA Prasa rozpisy­
wała się o nieprzemyślanych de­
cyzjach 1 granicach suwerenności 
Polski, a Zacharski objął stano­
wisko doradcy w MSW.

W 1994 r. nie odnotowaliśmy 
awantury obyczajowej na 
miarę sensacyjnych zwie­

rzeń Anastazji P., ale za to kil­
ka skandali, po których — jak 
często przypominały media — 
w krajach o „starszej” demo­
kracji posypałyby się dymisje 
lub przynajmniej zamieszani 
gorąco by się tłumaczyli. U nas 
natomiast wszystko da się wy­
tłumaczyć, a jeśli nie, można 
zawsze dociekania prasy zbyć 
milczeniem.

Tak np. postąpił premier 
Waldemar Pawlak po powrocie 
z USA Gdy dziennikarze pytali, 
widocznie zbyt natarczywie, 

iilczący Mister?
Wybieramy autora gafy roku

dlaczego korzystał z samolotów 
koncernów amerykańskich pro­
wadzących interesy w Polsce, 
premier zakończył spotkanie z 
przedstawicielami mediów i żu- 
jąc gumę opuścił salę. Inny 
przykład skandalu bez epilogu 
dotyczy prezydenta Lecha Wa­
łęsy, który — zdaniem wielu 
posłów — złamał prawo, ale ża­
den z nich, poza członkami mi­
kroskopijnej PPS, nie chciał go 
z tego rozliczyć. Nic więc dziw­
nego, że niewiele później głowa 
państwa podczas spotkania z 
sędziami namawiała ich do dzia­
łania na „pograniczu prawa”.

Aby poznać stosunek polity­
ków do skandali, zwróciliśmy 
się do nich z pytaniem, które 
z ważnych wydarzeń 1994 roku 
było największym skandalem 
politycznym? Okazuje się, że 
niektórzy z nich nie pamiętają 
lub po prostu bagatelizują pew­
ne bulwersujące wydarzenia. 
Może więc to, co dla mediów 
jest skandaliczne, dla polity­
ków jest normalne?

TADEUSZ MAZOWIECKI 
(UW):

— Nie wiem, czy można to 
określić skandalem, ale proble­
mem istotnym było to, czemu 
daliśmy wyraz krytyczny, czyli 
sprawa drawska.

ZBIGNIEW BUJAK (UP):
— Największym skandalem 

politycznym była sprawa pod­
komisji kontrolującej politykę 
personalną służb dyplomatycz­
nych. Gdy dokonuje się tak 
dużej, rewolucyjnej zmiany w 
tych służbach, najważniejsze jest 
pytanie, czy ten, kto będzie re­
prezentował państwo, jest wia­
rygodny, czy ma zaufanie wy­
syłającej go władzy, jaka jest 
jego biografia. Wymaganie od 

razu od nowych dyplomatów ol­
brzymich kompetencji jest ab­
surdalne. Bezprecedensowa kry­
tyka podkomisji»w dużym stop­
niu podważyła wiarygodność 
naszych służb dyplomatycznych. 
Ten typ rozgrywki politycznej 
jest skandalem, a jednocześnie 
świadczy o nieznajomości gry 
politycznej, bo chcąc nie chcąc, 
dotyką wszystkich stron kon­
fliktu.

Skandaliczna jest także sytu­
acja w MSW, resorcie, który 
już dawno powinien ulec du­
żym przeobrażeniom wewnętrz­
nym. Jednak na skutek polity­
cznych napięć ni« można nic

zrobić. Zawieszenie decyzji pro­
wadzi do zdestruowania policji, 
a za to płacimy bezpieczeń­
stwem wewnętrznym. Takie są 
efekty walki o fotel prezydenc­
ki. J

ALEKSANDER KWAŚNIEW­
SKI (SLD):

— Skandal? Skandal... Było 
sporo nieporozumień, było spo­
ro chaosu informacyjnego, było 
sporo nie wykorzystanych szans, 
ale myślę, że skandalu .w ro­
zumieniu charakterystycznym 
dla tego słowa nie było. W su­
mie był to jednak rok, w któ­
rym przy wszystkich słaboś­
ciach struktur demokratycznych 
okazało się, że jest stabilność 
polityczna, parlament działa, 
wzrost gospodarczy trwa. Resz­
ta to były tylko wpadki, nie 
nazwałbym ich skandalami.

JÓZEF ZYCH (PSL):
— Nie wiem, nie zastanawia­

łem się nad tym.
ZDOBYSŁAW MILEWSKI 

(UW):
— Jest to bardzo trudne py­

tanie, ponieważ ten rok obfito­
wał w wydarzenia, które mogą 
pretendować do miana skanda­
lu, ale uważam, że skandalem 
jest fakt, iż na bardzo ważne 
pytania, które stawiają gazety, 
jak i na pytania, które stawia­
ją posłowie, nie potrafią do tej 
pory odpowiedzieć prezes Rady 

Ministrów 1 jeden z jego za­
stępców, wicepremier Łuczak. 
Chodzi o sprawę Inter Amsu i 
kontraktów rządowych dla tej 
firmy, która już upadła>.

LESZEK MOCZULSKI (KPN):
— To jest rok obfitujący w 

skandale. Największym, nie jed­
norazowym, ale ciągłym, jest 
traktowanie premiera Pawlaka 
przez SLD. Premier cały czas 
krytykowany jest przez drugą 
część koalicji, która zarzuca mu 
wszystko: że nie umie rozma­
wiać z prasą, że jeździ za gra­
nicę, albo że nie jeździ, że od­
wołuje ministrów, albo ich nie 
odwołuje. Cokolwiek by robił, 

robi źle. Być może jest to pra­
wda, tylko dlaczego atasuje go 
nie opozycja, ale koalicja rzą­
dowa?

ZBIGNIEW SIEMIĄTKOWSKI 
(SLD):

— Skandalem jest wszystko, 
co dzieje się wokół MON, po­
cząwszy od „obiadu drawskie­
go” aż po dymisję Kołodziej­
czyka. To przyćmiewa nawet o- 
kolicznoścj odwołania min. Bo­
rowskiego. Takie działanie jest 
przyzwoleniem na pewne pro­
cedury, które nie powinny się 
zdarzać. To, że generałowie 
mieszają się do polityki, jest 
„psuciem demokracji”.

JANUSZ PIECHOCIŃSKI 
(PSL):

— Nie chcę tego rozpatrywać 
w kategorii skandalu, ale bu­
dzi mój niepokój i negatywne 
zdziwienie . tak szybka utrata 
znacznej części atutów, jakie 
miała ta koalicja. Przejawia się 
to spadającym zaufaniem i tym, 
że w oczach opinii publicznej 
rząd rządzi dużo gorzej niż to 
jest naprawdę Dzieje się tak 
dlatego, że nie jest realizowa­
ny jeden z głównych postulatów, 
iż będziemy mówili ludziom 
szczerze i uczciwie całą praw­
dę, nawet taką, która zaboli nie 
tylko władzę.

KRZYSZTOF ANDRACKI 
DOROTA PRZELASKOWSKA
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Ubezpieczemowąnowosci
^dyrektorem oddziału okręgowego PZU S.A. w Krakowie mgr TERESĄ ZUBEL 
W rozmawia Jacek Jurecki jc

— W mijającym rok* miała się dokonać głęboka restrukturyzacja 
Powszechnego Zakładu Ubezpieczeń. Tymczasem nic z tego nie wy­
szło.

— Zgodnie g koncepcją nasza firma miała być podzielona na dwa 
obszary, PZU Bałtyk i PZU Tatry, a ich połowy sprywatyzowane. 
Pozostała część miała zostać w takim kształcie w jakim jest, czyli 
dalej funkcjonować jako spółka Skarbu Państwa. Koncepcja ta zo­
stała jednak zarzucona, choć nadal są plany prywatyzacji PZU. Na­
stąpić to ma do 1996 roku.

— Zmiany własnościowe w PZU jakby mniej Interesują Waszych 
klientów. To co dla nich ważne to np. nowe formy ubezpieczeń.

— Oczywiście zdajemy sobie z tego sprawę, dlatego też wychodzi­
my z nowymi produktami, uzupełniając pewne luki istniejące na 
polskim rynku. Nowymi ubezpieczeniami, które powstały w 1994 ro­
ku były m. in. masowe ubezpieczenia dla właścicieli psów i kotów 
dotyczące kosztów leczenia tych zwierząt. Rozwijamy też dość mo­
cno ubezpieczenia finansowe; ubezpieczenie kredytu i należności cel­
nych a także ubezpieczenie sprzętu komputerowego oraz wszelkich 
nośników i informacji, jak bazy danych — w PZU można na przy­
kład ubezpieczyć się od ich zaniku w komputerze. Inną istotną 
grupą ubezpieczeń są tzw. ubezpieczenia zdrowotne dotyczące pokry­
cia kosztów leczenia szpitalnego za granicą w razie nagłej choroby 
ubezpieczonego. Biorąc pod uwagę zapowiadaną reformę ZUS jeste­
śmy przygotowani do szerokiego świadczenia takich usług,1 dysponu­
jąc siecią placówek w całej Polsce. Jaskółką nowych form ubezpie­
czeń zdrowotnych jest tzw. ..dzienne świadczenie szpitalne”, które bę­
dziemy rozwijać. Wiadomo przecież, że prędzej czy później opieka 
zdrowotna nie będzie w Polsce za darmo. Ludzie więc będą potrze­
bowali wsparcia.

— Te trzy grupy ubezpieczeń to Wasze nowe inicjatywy. PZU 
zmodyfikowało jednak także ubezpieczenia motoryzacyjne, które są 
lokomotywą Waszej firmy. 60 procent składek to ubezpieczenia ko­
munikacyjne. Proszę powiedzieć Czytelnikom „Dziennika Polskiego” 
na czym polegają zmiany w tym zakresie przygotowane na 1995 rok.

— Na polskim rynku działa około 25 firm, które zajmują się ubez­
pieczeniami komunikacyjnymi. Rośnie więc konkurencja, choć z sa­
tysfakcją trzeba podkreślić, że ponad 80 procent' zmotoryzowanych 
korzysta z naszych usług. Jednak konkurencja zmusza nas do mo­
dyfikacji i ulepszeń. Najważniejsze przygotowane zmiany to fakt, iż 
posiadacz ubezpieczenia obowiązkowego OC. wyjeżdżając za granice 
otrzymuje, bezpłatnie tzw, „zieloną kartę". Poza tym oferujemy także 
bezpłatnie ubezpieczenie „aśistance-zagranica" zapewniające wszela­

ką pomoc medyczną < techniczną w rarfe ertoarfl pojhrtfts pom pnmK 
cami naszego państwa.

— Powszechny Zakład Ubezpieczeń wprowadził takie młany do­
tyczące składek dobrowolnych Auto Casco.

— Owszem. Do AC wprowadziliśmy także gratis „assistanee-Pol- 
ska", czyli pomoc medyczną i techniczną przy awarii pojazdu po­
wyżej 100 kilometrów od miejsca zamieszkania. Najważniejsze jednak 
jest to, iż do dobrowolnego krajowego ubezpieczenia AC od przy­
szłego roku dokładamy bez podnoszenia składki ubezpieczenie na za­
granicę.

— W połowie roku PZU zapowiadał obniżkę składki Auto Caaee. 
Tymczasem tak się nie stało.

— Nie do końca. Dla samochodów starszych generalnie składka ta 
została obniżona, i to sporo bo w granicach 30—35 procent. Także 
na samochody nowe, pochodzące z bezcłowego kontyngentu ’95 wpro­
wadzaliśmy ekstraob.niżkę w wysokości 15 procent. Generalnie skła­
dka AC na wszystkie nowe samochody w 1995 roku będzie niższa 
niż w 1994 roku, bądź na tum samym poziomie.

— Obniżenie składki AC to jedna strona medalu. Druga to wpro­
wadzenie udziału własnego w przypadku kradzieży samochodu.

— Tak. W przypadku kradzieży auta nie starszego niż 5 lat wpro­
wadziliśmy 10-procentowy udział własny. Dotyczy to samochodów, 
które skradziono z ulicy. Z udziału własnego wyłączone są auta skra­
dzione ze strzeżonego parkingu, garażu i ogrodzonej posesji.

—Wprowadzenie udziału własnego związane jest zapewne z nie­
frasobliwością niektórych właścicieli pojazdów, którzy na długie go­
dziny zostawiają swoje auta w ciemnych uliczkach.

— Często mamy takie przypadki. Czasami ktoś jedzie do lasu na 
grzyby „mercedesem" za 500 milionów i zostawia go tam na pastwę 
losu. Obserwujemy także pewną niefrasobliwość w niekorzystaniu z 
urządzeń zabezpieczających samochód: przed kradzieżą.

— W 1995 roku ubezpieczając swój samochód na Auto Casco bę­
dzie można wybrać kilka wariantów. To kolejna nowość PZU.

’ — Zgadza się. Będzie można np. wybrać tzw. ..Mini-Casco” bardzo 
dobre ubezpieczenie dla użytkowników ruchu drogowego w dużym 
mieście, bowiem obejmuje ono jedno ryzyko — zderzenie z innym 
pojazdem. Jeżeli ktoś trzyma samochód w garażu, a jeździ tylko po 
Krakowie, zawierając „Mini-Casco” i płacąc znacznie mniejszą skła­
dkę jest ubezpieczony na ryzyko stłuczek. Można także ubezpieczyć 
auto tylko od kradzieży, lub wybrać inny z 5 wariantów Auto Casco 
wprowadzonych ostatnio przez PZU,

— Dziękuję za rozmowę.

■ '

lUtf serdeczniejsze irczenta 
Wesołych Świąt 

oraz
Szczęśliwego Rowego Roku 

wypełnionego poczuciem bezpieczeństwa 
spokoju i gwarancji 

jakie dą]e

polisa PZS
składa

Powszechny Zakład Ubezpieczeń SA 
w Krakowie

Pod keniee października na 
podmadryckim torze Jara­
nia rozegrano finałową eli­

minację Pucharu Clio.
Na tę właśnie okoliczność w 

Hiszpanii pojawili się zawodni­
cy 7 państw (Francja. Belgia, 
Portugalia, Niemcy, ‘ Holandia, 
Szwajcaria i Włochy), aby wal­
czyć i przypieczętować prymat 
nie tylko w klasyfikacjach na­
rodowych, ale także w ostatecz­
nej klasyfikacji europejskiego 
Pucharu Clio (Eurocup Clio). 
Zanim jednak doszło do roze­
grania sobotnio-niedzielnych 
biegów, 178. zawodników wzięło 
udział w sesjach treningowych
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także TIPO i TEMPRA

łel. (012)11*30*09 
11-27-95

(również COMBI)
' •zawsze ponad 200 samochodów do wyboru

• gwarancja ceny dewizowej przy zakupie na raty w systemie 
lnvest Bank np. PUNTO - i rata 10% - ok. 24 min. następnie 
3 x po ok. 5.3 min i odbiór samochodu (losowanie 3 samochodów 
i 2 mieszkań co miesiąc) 
autoryzowany serwis, alarmy, blokady

t Zapraszamy do naszego Salonu
od poniedziałku do piątku 8-17 

sobota, niedziela 8-13
. .-................................................ .......--- —
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I (rekomenduje nas ponad 2000 samochodów
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mających stanowić zgodnie z 
wyścigową tradycją o ustawie­
niu na polach startowych. Ma­
lownicza okolica pięknego toru 
zaroiła się od ludzi, samocho­
dów i kolorowych namiotów, a 
gwar rozmów i odgłos sporto­
wych silników niosące się aż w 
pobliże autostrady Ń-l łączącej 
Madryt z Burgos ożywił obiek­
ty Jaramy. ..Renault clio” to 

■samochód,' który dość dawno 
zyskał swoją renomę i wykazał, 
przydatność do sportu, nic wiec 
dziwnego, że na starcie hiszpań­
skiej imprezy stanęło grubo po­
nad półtorej eetki tych pojaz­
dów. (B)

ALKOHOL NIE EIJBI 
+ ^KIEROWCÓW * «

Najliberalniejsl są Irlandczy­
cy. Mogą prowadzić samo­
chód mając w krwi 1 pro­

mil alkoholu. W wielu pań­
stwach nie wolno mieć nawet 
jego śladu. Polacy przyjęli nor­
mę fizjologiczną — trzeźwy kie­
rowca, to taki, w którego krwi 
zawartość alkoholu nie przekro­
czyła 0,2 promila.

Prowadzenie pojazdu „po pi­
wie” nie jest specjalnością tylko 
polskich kierowców. Przepisy 
różnych krajów przewidują róż­
ne normy dopuszczalnego stęże­
nia alkoholu we krwi, o czym 
należy pamiętać wybierając się 
w zagraniczne podróże. W rzad­
ko odwiedzanej przez nas Ir­
landii można zasiąść za. kierow­
nicą po dużej whisky czy wiel­
kim kuflu piwa i jeszcze mając 
we krwi 1 promil alkoholu bę- 
dżi się „prawnie” trzeźwym. W 
Wielkiej Brytanii norma jest 
już ostrzejsza — dopuszcza 0,8 
promila, podobnie w Niem­
czech, Belgii, Francji, Włoszech, 
Szwajcarii, Grecji, Hiszpanii, 
Danii, a także w Australii. Na 
Słowacji, w Czechach, Holan­
dii, Grecji i Portugalii za trzeź­
wego uznaje się kierowcę, w 
którego krwi znajduje się 0.5 
promila alkoholu, „polską nor­
mę” przyjęła również Szwecja. 
W wielu państwach — Rosji i 
wywodzących się z dawnego 
ZSRR, a także w Albanii, Buł­
garii, Rumunii, Turcji i na Wę­
grzech przepisy są najbardziej 
rygorystyczne. Nie dopuszczają 
nawet śladu alkoholu we krwi, 
co często bywa czystą teorią. 
Norma fizjologiczna wynosi bo­
wiem od 0,0 do 0,2. Jej prze­
kroczenie jest bardzo łatwa. 
Wypicie dwóch, trzech kielisz-

Redaktor odpowiedzialny 
| JACEK JURECKI £ 

TEL. 21-19-58 

ków wódki, dwóch lampek wi­
na czy dużej butelki piwa po­
woduje, że stężenie alkoholu 
we krwi może dojść już do 0,5 
promila.

Badania dowodzą, że taka 
ilość alkoholu ma już widoczny 
wpływ na sposób prowadzenia 
samochodu. Kierowca, nawet 
czujący się świetnie, reaguje 
gwałtowniej na wydarzenia na 
drodze, zbyt optymistycznie o- 
cenia swe możliwości. Im wię­
cej wypitych kieliszków, tym 
gorsze są możliwości kierujące­
go pojazdem. Przy zawartości 
alkoholu od 0,5 do 1 promila 
znacznie wydłuża się czas reak­
cji, gorzej ocenia się odległości, 
a ruchy zaczynają być niesko­
ordynowane.

Przekroczenie granicy 1 pro­
mila (do 1,5) powoduje brawu­
rową, niebezpieczną jazdę bez 

2SS3

Uczenia się a innymi uczestni­
kami ruchu drogowego, powy­
żej tej ilości są już kłopoty nie 
tylko z opanowaniem pojazdu, 
ale nawet i wysłowieniem się. 
Według specjalistów możliwość 
wypadku przy zawartości 0,5 
promila alkoholu we krwi wzra­
sta dwukrotnie, przy 1 promilu 
zwiększa się siedmiokrotnie, a 
przy 1,5 promila — aż 36 razy.

Każdy organizm reaguje na 
alkohol nieco inaczej. Różne są 
też fazy jego wchłaniania. Wód­
ka czy piwo wypite „na pusty 
żołądek” wchłaniają się bardzo 
szybko i już po upływie pół go­
dziny zawartość alkoholu we 
krwi osiąga maksimum. Przy 
jedzeniu, zwłaszcza obfitym, ten 
czas wydłuża się kilkakrotnie, 
nawet do dwóch godzin. Potem 
zaś zaczyna się rozkład i wy­
dalanie alkoholu, a więc i ob­

nażenie jego stężenia we krwi. 
Trwa to jednak długo. Obliczo­
no, że organizm co godzinę wy­
dala ok. od 0,12 do 0,15 promila 
alkoholu, czyli mając we krwi 
1,5 promila do stanu pełnej 
trzeźwości dojdzie się dopiero 
po kilkunastu godzinach.

Niczego nie przyspiesza tu pi­
cie kawy ani przespanie nocy, 
a brak objawów „kaca” nie o- 
zccza. że można już bezpiecznie 
siadać za kierownicą. Tym bar­
dziej że polskie prawo rozgra­
nicza dwa „stany” osób, któi4e 
próbowały napojów wyskoko­
wych: jeżeli podczas badania 
krwi kierowcy wynik stężenia 
alkoholu przekroczy 0.2 i doj­
dzie do 0,5 promila, będzie to 
„stan po użyciu alkoholu”, na­
tomiast stężenie powyżej 0,5 pro­
mila kwalifikowane jest jako 
„stan nietrzeźwy’’. (k
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Drogowe giganty
* ze+Słupska ■>>

Od niemal połowy 1993 r. w słupskim zakładzie Scania-Kapena 
BJV trwa montaż ciągników siodłowych szwedzkiego koncernu Saab- 
-Scania. Latem 1994 r. rozpoczęła się także produkcja miejskich au­
tobusów niskopodłogowych.

Na drogach Szwajcarii Kaszubskiej dziennikarze testowali ciągni- 
M siodłowe 113H, 143H, ciężarówkę P93 i niskopodłogowy autobus 
MaxCi CN113CLL. Wszystkie wyprodukowane w Scaniii-Kapenie.

Zaskoczeniem dla wszystkich okazała się łatwość prowadzenia tych 
drogowych^ gigantów. Doskonała widoczność bezpośrednio z miejsca 
Kierowcy i łatwość obserwacji otoczenia przez lustra zewnętrzne 
sprawia, że manewrowanie szwedzkim kolosem jest niemal równie 
łatwe jak samochodem osobowym.

Kierowcy nie dokuczają drgania ani hałas pochodzący od układu 
zawieszenia (przód na resorach parabolicznych, tył na miechach po­
wietrznych jani silnika Pneumatyczne zawieszenie kabiny i fotela 
tłumi wszelkie wstrząsy, a izolacja akustyczna świetnie daje sobie 
radę z rykiem potężnego silnika o mocy do 500 KM umieszczonego 
pod podłogą kabiny.

Autobus MaxCi CN113CLL okazał się nie mniej komfortowy. Pneu­
matyczne zawieszenie obu osi skutecznie „wybiera” dziury w dro­
dze. Umożliwia też obniżenie autobusu na przystanku; aż 65 proc, 
podłogi znajduje się wtedy na wysokości zaledwie 19 cm nad jezdnią, 
czyli o 13 cm niżej aniżeli podczas jazdy. Pasażerom łatwiej wejść 
albo wjechać do wnętrza np. na wózku inwalidzkim. Nie muszą bo­
wiem pokonywać żadnego progu, gdyż podłoga znajduje się na po­
ziomie standardowego chodnika dla pieszych.

Słupska spółka Scania-Kapena, w której do Szwedów należy 65 
proc, akcji zmontowała już przeszło 300 ciągników siodłowych. Do­
biega końca produkcja piątego autobusu. Od początku 1995 r. auto­
busy MakCi CN113CLL będą wytwarzane seryjnie.

Wkład pracy słupskiego przedsiębiorstwa w produkcję autobusu 
Scanii wynosi aż 1100 roboczogodzin, podczas gdy do wyprodukowa­
nia pojazdu potrzeba ich 1500. Udział Polaków w produkcji Scanii 
wynosi więc niemal 75 proc.

Słupska fabryka używa też do wytwarzania pojazdów Scanii coraz 
więcej materiałów i części pochodzenia polskiego. Nasze zakłady do­
starczają fabryce 21 komponentów. Są to m.. in. poszycia podłogi, 
zderzaki, podwójne szyby, siedzenia; wykładziny i izolacje, lustra, 
układy wentylacji, ogrzewania i oświetlenia, a także farby, oleje i 
preparaty antykorozyjne. Ze Słupska pochodzą także karoserie 1 
kratownice nośne autobusów:

Co najmniej jedna trzecią, a czasami nawet połowa miesięcznej 
produkcji spółki trafia na eksport. Słupskie Scanie cieszą się na 
Zachodzie powodzeniem, gdyż mają, wzmocnioną ramę. Dlatego za­
graniczni klienci wykupują je „na pniu”. KOMAN STEFAŃSKI
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[Mocje w topUSZNEJ
Dla blisko trzydzieś- 

ciorga chętnych do wzię­
cia udziału w wielkiej 
przygodzie były to jedne 
z najcięższych dni w ro­
ku. W Łopusznej koło 
Nowego Targu odbyły się 
ogólnopolskie eliminacje 
do Camel Trophy ’95.

28 mężczyzn { jedna kobieta 
wyłonieni w regionalnych elimi­
nacjach: „Północnych” (Kadyny, 
25—27.11) i „Południowych” (Za­
kopane 9—11.12), walczyło o a- 
wans do czteroosobowej repre­
zentacji, która w kwietniu poje- 
dzie do Turcji na światowe se­
lekcje Camel Trophy ’95 Mundo 
Maya- Tam zostanie wyłoniona 
dwójka reprezentantów Polski na 
rajd finałowy, który tym razem 
odbędzie się w Ameryce Central­
nej.

Najstarszy w grupie — 30-let- 
ni Wojciech Muck z Warszawy 
jest handlowcem, najmłodszy — 
21-letni Szymon Witkowski z 
Gdańska studiuje ekonomię. Je­
dyna dziewczyna — Ewa Szwar. 
czuk, 22-letnia studentka prawa 
z Katowic — na pytanie, czym 
jest dla niej Camel Trophy, od­
powiedziała: „jest to kawał przy­
gody, pełnej ryzyka i zabawy, 
z chęcią dłużej pojeździłabym 
Land Rouerem".

Niezwykle wyrównany poziom, 
a także świadomość, że do dal-

szych eliminacji kwalifikują się 
tylko cztery osoby sprawiły, że 
emocje były niemałe. Mimo os­
trej rywalizacji, kandydaci po­
magali sobie wzajemnie. Miało 
to duże znaczenie w ustalaniu 
składu zespołu na selekcję w 
Turcji. Zresztą na pytanie w an­
kiecie o cechy charakteru part­
nera w ekipie, najczęściej poja­
wiała się odpowiedź — koleżeń­
stwo. Na dalszych miejscach by­
ły — optymizm, poczucie humo­
ru i wytrwałość.

Po raz pierwszy w tym roku 
w skład jury wchodzili psycho­
logowie. Piotr Zaremba i Eliza 
Gadoś w eliminacjach regional­
nych i centralnych oceniali ce­
chy psychofizyczne zawodników.

W Łopusznej, już pierwszej no­
cy, z czwartku na piątek, ttzy- 
dzieścioro śmiałków oprócz bie­
gu rozwiązywało testy państwa 
Zaremby i Gadóś. Trwało tó aż 
do świtu!

W piątek, od samego rana, po-. 
dzieleni na kilkuosobowe grupy 
kandydaci na Camel Trophy '95 
musieli przechodzić różnorodne 
sprawdziany. Na szczęście pogo­
da dopisała.

Byli uczestnicy Camel Trophy, 
Grzegorz Kowalski i Wojciech 
Palczewskl, testowali umiejętność 
prowadzenia Land Rovera na 
śliskim brzegu Białki. Psycholo­
dzy sprawdzali zdolność kandy­
datów do kierowania zespołem 
— każdy z finalistów musiał 
przez kilka minut wydawać ko­
mendy. Zbigniew Kieras wymy­

ślił dla „kursantów” przeprawę 
przez rzekę pełną krokodyli. Nie­
zmordowani „toprowcy” z Zako­
panego zbudowali dla łopuszań­
skich finalistów przeprawę przez 
rwącą Białkę — wykorzystując 
dwie połączone beczki należało 
przedostać się z jednego na dru­
gi brzeg.

W piątkowe popołudnie czekał 
camelowców ustny test z języka 
angielskiego. Barbara Szczeciń­
ska pytała ich, dlaczego posta­
nowili wziąć udział w Camel 
Trophy? Odpowiedzi były różne, 
choć najczęściej przewijały się 
stwierdzenia — „chcę wziąć u- 
dział w niezwykłej przygodzie, 
sprawdzić siebie, zmagać się z 
przyrodą”, a także: „fascynuje 
mnie współzawodnictwo”.

Czymś nowym była próba 
wprowadzona przez Bogdana Ciu­
pińskiego. Ośmioosobowe grupy 
musiały w ciągu godziny poko­
nać szereg przeszkód, aby do­
trzeć do samochodu unierucho­
mionego gdzieś w dżungli. Było 
więc przechodzenie przez teren 
skażony, przeprawa przez paję­
czynę w jaskini jtp. Wieczorem 
kandydaci pływali na basenie w 
zakopiańskim ośrodku COS. Te­
sty pływackie były urozmaicone: 
wyławianie zatopionych korków, 
przepłynięcie z pudełkiem zapa­
łek bez zamoczenia (a potem ich 
zapalenie), wyścig „australijśki”, 
pływanie z ręką przywiązaną do 
nogi. Na zakończenie odbyły się 
skoki z trzymetrowej wieży. Na 
koniec ciężkiego dnia czekał ich
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Czy znasz przepisy ruchu 
drogowego (2)

Tydzień temu rozpoczęliśmy omawianie przepisów zawartych w 
Prawie o Ruchu Drogowym. W kolejnym odcinku poruszamy problem 
kierunkowskazów.

PRD nakazuje każdorazowo i „zawczasu” sygnalizowanie zamiaru 
wykonania pewnych manewrów (np. skręt na skrzyżowaniu; zawra­
canie, zmiana pasa ruchu itp.). Ustawowe określenie „zawczasu” sta­
nie się jasne, jeżeli uświadomimy sobie, że włączając kierunkowskaz 
mamy informować innych użytkowników drogi o naszych planach, 
a nie o dokonywanych właśnie faktach. Pamiętajmy, że samo zasy­
gnalizowanie nie upoważnia nas do wykonania manewru i powinno 
nastąpić po upewnieniu się, że zamiarowany manewr nie spowoduje 
naruszenia przepisów (np. zajechania drogi przy zmianie pasa ru­
chu). Kierunkowskaz powinien być włączony przez cały czas — do 
ukończenia danego manewru, a potem niezwłocznie wyłączony.

Dojeżdżając do skrzyżowania dróg z ruchem okrężnym popularnie 
zwanego „rondem”, obserwujemy wielokrotnie sposób sygnalizowa­
nia przez kierowców oczekującyh na wjazd. Jeden włącza prawy, 
drugi lewy kierunkowskaz, trzeci nie sygnalizuje w ogóle, choć 
wszyscy trzej będą wykonywać taki sam manewr. Ustawa nie pre­
cyzuje wymagań dotyczących sygnalizowania wjazdu na takie skrzy­
żowanie, dlatego należy przyjąć, że sygnalizujący prawym kierun­
kowskazem (jeżeli rzeczywiście będzie wjedżając skręcał w prawo) 
oraz nie sygnalizujący wcale — nie popełniają błędu. Całkowicie 
błędne jest natomiast użycie lewego kierunkowskazu, zwłaszcza gdy 
wykonuje się faktycznie skręt w prawo. Jazda w ruchu okrężnym 
nie wymaga sygnalizowania (chyba, że zmieniamy pas ruchu), gdyż 
znak na wjeździe nakazuje określony sposób objazdu wysepki (w 
lewo). Opuszczanie ruchu okrężnego (w myśl PRD) musi być bez­
względnie i zawczasu sygnalizowane prawym kierunkowskazem i to 
nawet wtedy, gdy praktycznie wyjeżdżamy prawie na wprost. Nieza- 
sygnalizowanie wyjazdu jest traktowane jako zapowiedź dalszej ja­
zdy w ruchu okrężnym. (cdn) J.C.

pisemny test z języka angielskie­
go, a w nim sprawdzian ze zna­
jomości budowy silnika samocho­
du i tłumaczenie dość trudnego 
tekstu.

W sobotę pogoda trochę się po­
psuła — zaczął padać śnieg. Ko­
lejne próby trwały od rana do 
późnej nocy. Kandydaci musieli 
na czas przejechać Land Rove- 
rem wyznaczone odcinki nad 
brzegiem Białki i przeprawiali 
się przez rzekę. Najwięcej emo­
cji budziło przechodzenie po mał­
pim moście, zawieszonym nad 
ziemią, a następnie zjazd po li­
nie nad rwącą rzeką.

Po południu ponownie był task 
Bogdana Ciupińskiego i ustny 
egzamin z angielskiego. W ńocy 
— bieg na orientację. Mimo 
trudnych warunków atmosfe­
rycznych. wszyscy przeszli tę 
próbę w dobrej kondycji. W nie­
dzielę — ostatni dzień eliminacji, 
kandydatów na camelowców 
czekało tylko jedno, ale za to 
najbardziej widowiskowe, zada­
nie, — budowa mostu nad Biał- 
ką. po którym Land Rovery mia­
ły przejechać na drugi brzeg. 
Dwa 15-osobowe zespoły wybra­
ły odmienne koncepcje. Jedni., po­
szli na „żywioł”, czyli przeszli 
lodowatą rzekę wpław przeno­
sząc drewniane bale nad wodą. 
Drudzy starali się przerzucić 
części mostu „beż zamoczenia”. 
Szybsi byli ci pierwsi, ale o. łącz­
nej ocenie każdego kandydata 
decydowały wszystkie próby, 
więc przegrani, nie musieli roz­
paczać.

Przypomnijmy, że do świato­
wego finału zakwalifikowało się 
dwóch mieszkańców Krakowa 
Przemysław Gedl i Wojciech 
Stawowiak oraz Łukasz Grocho- 
wicz z Warszawy i Marek Klar 
z Katowic. (C)
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Punkty karne ।
*V> __

Oczko i... jedziemy dalej
Mija półtora roku od wprowadzenia systemu 

punktowego, który miał zdyscyplinować kie­
rowców. Rozporządzenie ministra spraw we­

wnętrznych z 31.IIL1993 r. (weszło w życie 13.VI.) 
określiło zasady ewidencjonowania osób popełnia­
jących wykroczenia w ruchu drogowym. Dołączo­
ny do niego „cennik”, określający punktowo (od 1 
do 10) wagę wykroczenia miał doprowadzić do te­
go, że każdy, kto w ciągu roku zgromadzi na swo­
im koncie 21 punktów karnych, będzie kierowany 
na egzamin sprawdzający kwalifikacje do kiero­
wania pojazdami. Suma punktów mniejsza niż 
„oczko” miała być po roku wymazywana z ewi­
dencji.

— Po półtora roku rekordzista gry w „oczko” 
nazbierał już 99 (!) punktów — mówi nadkomisarz 
Mariusz Wasiak z Komendy Głównej Policji. — 
Jest nim mieszkaniec Bydgoszczy. Pobił rekord 
kierowcy z woj. gorzowskiego (56 punktów kar­
nych) i warszawiaka (50 pkt.). Co gorsza — wszy­
scy dawno już nie mają uprawnień do prowadze­
nia pojazdów, a mimo to jeżdżą dalej i nie przej­
mują się karami.

Przepisy uprawniają policjantów do wpisywania 
kierowcom punktów za wykroczenia, ale dalsze 
sankcje są już poza ich możliwościami. Ewidencje 
prowadzone są w macierzystych województwach 
kierowców, czyli jeśli mieszkaniec woj. szczeciń­
skiego popełni wykroczenie w Rzeszowie, informa­
cja o tym musi dotrzeć do Szczecina i tam zostać 
odnotowana. Przy naszym stanie łączności policjant 
karzący punktami ma kiepskie możliwości szyb­
kiego połączenia się z drugim krańcem Polski, by 
dowiedzieć się czy kierowca ma już na swym kon­
cie wykroczenia.

Zresztą niewiele by mu to dało. Nawet gdyby 
sprawdził, że kontrolowana przez niego osoba I 
osiągnęła już „oczko”, nie może jej odebrać pra- I

wa jazdy. To już należy do organów administracji 
rządowej i one kierują na egzamin kwalifikacyjny 
(na wniosek komendanta wojewódzkiego policji). 
Procedura jest więc skomplikowana i mało sku­
teczna.

— W stosunku do 400 osób, które przekroczyły 
limit punktów, skierowano policyjne wnioski o 
sprawdzenie kwalifikacji — mówi nadkomisarz 
Wasiak. — Decyzji o poddaniu się egzaminowi 
właściwe organy wydały 200. Do egzaminu przy­
stąpiło 70 osób, 54 z nich zdały..

Stosunkowo łatwo jest uchylać się przed egza­
minem (np. nie przyjmując urzędowych zawiado­
mień), posługując się wtórnikiem prawa jazdy. Są 
tacy, którzy jeżdżą beż "ńiego. W takich przypad­
kach policjanci mogą .tylko doliczyć dodatkowe 
punkty za wykroczenia^?

Czy ich wprowadzenie dyscyplinuje więc kie­
rowców? Nadkomisarz Wasiak twierdzi, że tak, 
ale tylko tych, zwykle przestrzegających zasad ru­
chu drogowego. Jeśli takim zdarzy się złamać prze­
pis i dostaną punkty, zaczynają jeździć ostroż­
niej. też

W ciągu pierwszego 'rpku obowiązywania sys­
temu policjanci odnotowali ok. 639 tys. naruszeń 
przepisów, a dopuściło się ich 572 tys. osób (tylko 
4,4 proc, z nich to kobiety). Najczęstsze przyczyny 
„punktowania” kierowców to jazda po pijanemu 
i przekraczanie dopuszczalnych prędkości.

Trwają prace nad nowelizacją prawa o ruchu 
drogowym. Policjanci przekazali swoje wnioski. 
Postulują m. in. wprowadzenie możliwości zatrzy­
mania „oczkowiczom” _praw jazdy, a także wpro­
wadzenie zasady stopniowego wymazywania z ewi­
dencji punktów (w rok po każdym wykroczeniu). 
Nie wiadomo, jak propozycje te zostaną przyjęte, 
na nowe prawo o ruchu drogowym poczekamy je­
szcze przynajmniej do połowy przyszłego roku.
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Ja wiem co jem!
NARZUTY TYPU 

PATCHWORK 
ORYGINALNE WZORY I KOLORY DO KAŻDEGO WNĘTRZA 

| ! OFERUJE

ART DECORATION
30-334 Kraków, ul. Komandosów 5/77, tel. 67-12-02

  łn-3339

Margaryny:
Śniadaniowa, BielskaWĘGIEL 

wysokokaloryczny o niskie] 
zawartości siarki i popiołu

KOkS
oferują składy GAMBUD-U

• Kraków — Batowice, 
tel.11-41-25,

• Kraków, ul. Kamienna 10, 
teł. 33-05-17.

Załadunek gratis, 
możliwość dostawy na telefon.
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SALON TECHNICZNY
KRAKÓW, OS HANDLOWE 1, TEL/FAK44-23-74 W GODZINACH 8 -18

AUTORYZOWANY DEALER 
ELEKTRONARZĘDZI

BOSCH, CELMA
GWARANCYJNYl POGWARANCYJNY SERWIS

ELEKTRONARZĘDZI
UL Ciepłownicza 1a, tel. 44-43-36, pon.-pL 8*-16^^
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r SEJFY 
KASY 

PANCERNE 
SZAFY 

METALOWE 
PARMAG 

Kraków, uL Stradom 11 
teL 21-53-36 (11 —19) J

FACHOWY MONTAŻ, GWARANCJA SERWIS, atrakcyjne ceny hurtowe i detaliczne.

DYSTRYBUCJA:^ w fi MSMfhlCO
Kraków, al. Focha 25, tai, 22-34-38 w godz. 9-16,
Sklepy firmowe: ul. Długa 65, tel. 34-47-16, 

ul. Mikołajska 11, teł. 22-13-77.

33-300 N.Sącz ul. Jagiellońska 18

tel./fax 018 421146
Sklep Firmowy: Rynek 2.2

OFERUJEMY:
Kompletacje energooszczędnych 

systemów grzewczych

GWARANTUJEMY:
Satysfakcję i 30% redukcję 

kosztów ogrzewania

ZAPEWNIAMY:
Bezpłatny- projekt instalacji. 
Bezpłatny ■ montaż urządzeń 
Bezptatny ■ rozruch i regulację

TELEFONY KOMÓRKOWE C£JVTJERTE£ta
300 minut GRATIS 1 NOWA SUPERPROMOCJA

ete*,?efctralki Panasonic ora;
NE

Sprzedaż - Komis

ELlECH WF
Kraków, ul. Limanowskiego 1 
(Parci Handlowy), tel./ fax 54-26-23

i?-#:

SELKRK - kominy, w «M...

ARMSTRONG• Izolację termiczna 

GRUNDFOS - pompy 

HONYWELL. regulatory 

MTR-INTCRMES • armatura

BANNINGĘR-InstateeJę.rrilęddana 

REFLEK -naczynia przeponowa 

KORTING-palriB
s*e«e.«eeaee«e/aee«e*eoeeeeeeeeeeeG 

HERZ-.zawojy.tęmpstatycme 

YĄRIOPANEL.ęrzęjnM..........
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Medal
KmjowyA Targiit 
Zdrowej Żytunośoi
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Bielmar
składa Państwu 

życzenia Wesołych 
i Zdrowych Świąt 

oraz
Szczęśliwego 

Nowego Roku

Bielskie Zakłady Przemysłu Tłuszczowego 
43-300 Bielsko-Biała, ul. Sempolowskiej 63 
tel./fax: (30) 14-60-24, tlx 035205 olej PL

SCHAFER, VAILLANT, JUNKERS - koiły gazowe I olejowe

PRALKA AUTOMATYCZNA
2=UIV WA\

Taka mała, a taka 
doskonała!!! 

Rodam z tatrii

MAŁOGABARYTOWA 
zmieści się nawet 

pod umywalką 
wys. 87 cm, szer. 46 cm, 

głęb. 43 cm

k •

SUPEROSZCZĘDNA 
oszczędza czas, prąd, wodę 
i detergent automatycznie 

dostosowując ilość wody do 
ilości prania

- wirowanie 600 obr.Anin.
- ład. bielizny suchej do 3 kg
- absolutnie nierdzewna

Oferujemy trzy 
typy pralek:

- BABYNOVA
- EURONOVA
- GOLDKIND

VI D RYNEK GŁ. 28 > 
TEL.22-55-08

WALIZY • NESESERY • TECZKI 
AKTÓWKI • TORBY PODRÓŻNE 

• GALANTERIA SKÓRZANA

KARTY KREDYTOWE 
FAKTURY VAT 11284^/

TKANINY 
FIRANKI 

(CENY PRODUCENTA) 
Kraków, ii. B. Joselewicza 5, 

te!. (012)21-31-66 (9-.16)

AUTORYZOWANY 

DEALER
SPRZEDAŻ HURTOWA:

Kraków, ul. Fabryczna 20A, tel. 12-41-27
SPRZEDAŻ DETALICZNA:

TAJMAXuL Limanowskiego 10, teL56-03-39
TAJMAXuL Rakowicka 1, tel. 21-11-23
DEKA D.H. ARPIS ul. Mogilska, tel. 11-14-81 
TAJMAXul. Kazimierza Wlk. 43, te!23-42-01 
DEKA D.H. GIGANT
TAJMAX Bazar TOMEK, teL 25-76-66 w. 139
DEKA D.H. WANDA, tel. 48-50-66 w. 35
JUKA os. Strusia IB, tel. 47-26-73
CBS ELEKTRONIK, ul Królewska 63
HEBAN,'ul Długa 17
BIG FOX, ul. Karmelicka 62

MIEJSCE NA ADRES TWOJEGO SKLEPU

MARMUR
GRANIT
AGGLOMARMUR

^Płytki Ceramiczne
zzpcOPOCZNO
Autoryzowany Dystrybutor
Sprzedaż w Dębicy iFlzeszowie

1 Zomowieife,Sprzedaż:^»rf/rex{0-l46ł3l-57,4»-»5 

ticuów w* .Ki alco*.sL:c H lei. (0-17) £2-02-32 
Krcków-bi.Kliłtieckiego 14 lei. (0-12) 66-71-00 w.284 
Woryruwu - uUariyiko 26 ł«L (0-22) 40-44-44 w.J’ 21

K0l°r

JABO MARMI
PARAFBY

SCHODY 
BLATY, LADY 

POSADZKI itp.

HAfestfrost
NAJWYŻSZEJ KLASY DUŃSKI

SPRZĘT CHŁODNICZY
- superenergooszczędność 

model SKF 375 
(poj.3751) 
zużycie energii 
0,88kWh/24h

: różnorodność 
wzorów i kolorów 
(15 modeli)

-najnowocześniejsze 
rozwiązania 
konstrukcyjne

UL-
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kinomana . Dziennik"Proca"
powieści. W

znów — jak ty­
dzień temu w 
przypadku „Kró­
lowej Margot” — 
mamy do czynie­
nia z drugą już w 
historii kina ekra­
nizacją tej samej 
roku 1963 Orson

Welles sfilmował „Proces” po a- 
merykańsku efektownie, z gwiaz- 
dorską obsadą (Anthony Perkins, 
Jeanne Moreau, Romy Schneider) 
— wiernie wobec litery orygina­
łu, ale z ekspresjonistyczną wi- 
zyjnością, z plastycznym wysma­
kowaniem i odniesieniami do 
praktyk systemów totalitarnych, 
po eksplozję nuklearną włącznie. 
Welles nie tylko przedstawiał się 
osobiście publiczności w zakoń­
czeniu filmu jako jego autor, ale

■ ■i .'

K.

o swojej koncepcji opowiadał 
także w 30-minutowym wywia­
dzie, jakiego udzielił młodemu 
naonczas prezenterowi magazynu 
telewizyjnego, Damdowi Joneso­
wi.

I oto po 30 latach ów Jones 
zdecydował się na własną wersję 
filmową powieści Kafki. Brytyj­
ski reżyser, znany nam chyba 
tylko z „Szalonego Megsa”, zwią­
zany był przedtem z teatrem 
szekspirowskim (podobnie jak je­
go aktorzy: Jason Robards — tu 
jako doktor Huld i Kyle Mac- 
Lachlan jako Józef K.) — co nie 
wydaje mi się bez znaczenia przy 
pracy „w tym temacie” — a na­
stępnie z Haroldem Pinterem, z 
którym wspólnie zrealizowali 
film „The Betrayal”. Angielski 
dramaturg zawsze rozwijał w 
swej twórczości motyw walki o 
dominację człowieka nad czło­
wiekiem („Dozorca”, „Służący”), 
posługując się w tzw. komediach 
zagrożenia formami groteskowy­
mi — a stąd już krok do napi­
sania scenariusza według prozy 
Kafki.

Do fascynacji Kafką Pinter 
przyznawał się od dawna. Prze­
cież nie on jeden. Ogólne zain­
teresowanie wzmogło się na no­
wo w ostatnim okresie wobec 
70. rocznicy śmierci pisarza (1924). 
Steven Soderbergh („Seks, kłam­
stwa i taśmy video”) nakręcił 
film „Kafka” na wątkach z bio­
grafii i dzieł niemieckojęzyczne­
go prażanina, u nas opublikowa­
no „Proces” i „Listy do Mileny”, 
ukazały się też dicie książki: Ja- 
ny Cerny „Moja matka Milena 
i Franz Kafka” oraz Gustaua Ja- 
noucha „Rozmowy z Kafką. No­
tatki i wspomnienia”. Przypom- 
nijmy jeszcze, że „Proces” — na­
pisany w r. 1914 i wydany w r. 
1925, już po śmierci autora — nie 
został ukończony, nie miał także 
tytułu, a uratowany został przez 
przyjaciela przed zniszczeniem 
wbrew woli pisarza.

Druga ekranizacja tego wielo­
znacznego, poddającego się róż­
nym możliwościom interpretacyj­

nym utworu rozgrywa się jakby 
w dwu płaszczyznach — zewnę­
trznej i wewnętrznej. Na ze­
wnątrz: scenograf wspólnie z 
projektantką kostiumów (chyba 
Czeszką, sądząc po nazwisku A- 
nushia Nieradzik) wykreowali 
świat zrekonstruowanej Pragi z 
początku wieku, z jej charakte­
rem i klimatem. W nieprzyjaz­
nej przestrzeni, w odpychającym 
otoczeniu wyalienowany bohater 
błąka się w labiryncę zaułków, 
podwórzy, korytarzy, schodów, 
znaczonym niezliczonymi oknami 
i drzwiami; a w błękitnej po­
świacie krąży jak we mgle. Być 
może zresztą ta sceneria powinna 
wyglądać zwyczajniej dla kon­
trastu z tym, co niezwykłego 
dzieje się z Józefem K.

Z drugiej jednak strony przy­
pomina ona widziadła senne. O- 
budzony rano Józef K. dowiadu­
je się, że „został po prostu are­
sztowany” i ciąg dalszy staje się 
koszmarem na jawie, „choć nic 
złego nie popełnił”. Filmowa wy­
kładnia „Procesu” bliższa się wy­
daje specyfice „lęków porannych” 
i freudystycznej psychoanalizie 
niż zwyczajowemu tropieniu tu 
ślepych i anonimowych sił prze­
mocy, jakby cofała się głębiej 
do źródeł powstania powieści, 
która zrodziła się z konfliktu 
Franza Kafki z ojcem oraz z nie­
jasnego poczucia winy i wyrzu­
tów sumienia. Stąd też inna jest 
niż zazwyczaj koncepcja głównej 
postaci: chociaż się boi i czuje 
osaczony, nie jest to człowiek za­
straszony i zgnębiony trybami 
biurokratycznej machiny.

Ubrany w melonik, jak sam 
Kafka na starej fotografii — 
Kyle MacLachlan (dla którego 
ta rola stała się przełomem i 
wyzwoleniem spod etykietki ak­
tora Lyncha z „Miasteczka Twin 
Peaks” i „Blue Veivetu”) zagrał 
eleganckiego yuppie z angielską 
dystynkcją, urzędnika bankowe­
go, dla którego stan bezpieczeń­
stwa w państwie prawa jest, 
także elementem społecznej i fi­
nansowej kariery. Któż go za­
tem oskarża i — niewinnego — 
za co? Józef K. podejmuje wy­
prawę po sprawiedliwość w po­
szukiwaniu swych zagadkowych 
oskarżycieli, wychodzi naprzeciw 
„wielkiej organizacji”, dążąc do 
wyjaśnienia sprawy, mobilizując 
pomoc. Wie, że człowiek musi się 
bronić — raz spokojnym opano­
waniem, raz próbą oporu, choć­
by odczuwać przyszło daremność 
tych wysiłków.

Stopniowo Józef K. traci na­
dzieję i wewnętrzną wolność, do­
ciekając tajemnicy swych win 
nie ujętych w paragrafy kodeksu 
karnego. „Samo dochodzenie ob­
raca się w werdykt" — tak koń­
czy swą filozoficzną przypowieść 
o absurdach ludzkiego losu Ka­
płan (znów po swojemu suges­
tywny Anthony Hopkins, na któ­
rego trzeba długo czekać, gdyż 
na liście wykonawców w kolej­
ności pojawiania się na ekranie 
figuruje dopiero na przedostat­
nim miejscu). Swój wyrok w 
procesie, który nigdy się nie od­
był, Józef K. przyjmuje od ka­
tów z pełną godnością, choć „gi­
nie jak pies”. Nie aurę thrillera, 
nie „momenty” erotyczne i ' nie 
czarny humor wynosi się z ki­
na, ale' widok podyktowanego 
przez Franza Kafkę gestu wy­
ciągniętych ku ludziom ramion 
w finale.

WŁADYSŁAW CYBULSKI

/awki

ZECjUREK

Rys. HENRYK SAWKA

złapani za język 
I

„— Nie zawsze można stosować 
wskazania nauki społecznej Ko­
ścioła wprost, ale już koncepcja 
banku centralnego może być o- 
parta na jej założeniach”.

(HANNA GRONKIEWICZ-
-WALTZ, prezes NBP)

• • •
„— Polki są o wiele lepiej 

przygotowane do przewodzenia i 
bardziej wykształcone niż męż­
czyźni!'.
(nrof. MIKOŁAJ KOZAKIEWICZ, 

b. marszałek Sejmu)
• * *

— ...uważam, że patrząc na 
scenę polityczną, można szybciej 
dostać zawału, niż będąc ucze­
stnikiem «robiącym» w polityce”.

(ANDRZEJ ZAKRZEWSKI, 
podsekretarz stanu 

w Kancelarii Prezydenta RP)
• • •

„— Już Dmowski powiedział, 
że niewiele wart jest polityk, 
który mówi: «chciałem dobrze, 
ale mi nie dali...»”.

(HENRYK GORYSZEWSKI, 
przew. prezydenckiego BBN)• • •

„— Unia Wolności samodziel­
nie może tylko przegrać, np. wy­
stawiając Leszka Balcerowicza, 
który byłby dobrym prezyden­
tem, ale nie ma szans na zwy­
cięstwo”.

(KRZYSZTOF KOZŁOWSKI, 
senator UW)

• • •
„— Elita to zespół ludzi od­

gradzających się od ogółu”.
(RYSZARD CZARNECKI, 

lider ZChN)
• » •

„— Dobry trener musi mieć na 
ławce rezerwowych przynajmniej 
11 świetnych zawodników”.

(VLADIMIR MECZIAR, 
premier Słowacji 

« powołaniu „gabinetu cieni”)

„— Części prawicy, skrajnie 
niepoważnej, bywa że chorej, 
trzeba się po prostu pozbyć. Bo 
ona tylko ośmiesza prawicę".

(JAROSŁAW KACZYŃSKI, 
prezes PC)

• • •
„— Albo się teraz w Polsce 

zamkniemy, wiodąc życie prza- 
śne i osobne, albo będziemy się 
musieli rozstać z wieloma nawy­
kami”.
(prof. JERZY SZACKI, socjolog)

• • •
„— Ze zdumieniem stwier­

dzam, że rządząca koalicja nie 
widzi zagrożenia dla porządku 
konstytucyjnego ze strony pre­
zydenta i nie robi nic, aby temu 
zagrożeniu zapobiec poprzez roz­
mowy z opozycją”.

(WŁADYSŁAW FRASYNIUK, 
poseł UW) 

• • •
„— Gdy powiedziałam publi­

cznie: nie będę Urbanem, nie 
chodziło mi o to, że nie będę ły­
sa, uszata czy bezczelna”. . •

(EWA WACHOWICZ, 
rzecznik prasowy premiera)

• • •
„— Kiepska to sztuka, gdy e- 

mocje biorą górę, a przywódcom 
państw puszczają nerwy”.

(MICHAIŁ GORBACZOW
— o stosunkach polsko-

-rosyjskich)
• » •

„— Wielka Rosja powinna się 
odrodzić w granicach Związku 
Radzieckiego, Bóg rozmieścił nas 
na tej ziemi tak, że nie możemy 
żyć oddzieleni jedni od drugich”.

(ALEKSANDER RUCKOJ, 
b. wiceprezydent Rosji)

Cytaty: „Wprost”, „Przekrój” 
„Gazeta Wyborcza", „Życie War­
szawy”, „Rzeczpospolita".

MIECUGOW 
OJCIEC

Tak się przez kilka lat z rzę­
du składało, że w okresie 
Bożego Narodzenia — z nie­

wielkim wyprzedzeniem lub o- 
późnieniem — otrzymywaliśmy 
jakiś świąteczny prezent polity­
czny. W 1989 roku Aniołek 
przyniósł nam „Plan Balcerowi­
cza”, co w sposób zdecydowa­
ny, choć nie przez wszystkich 
od razu pojęty, zmieniło oblicze 
naszego kraju. W rok później 
dostaliśmy w grudniu całkiem 
nowego prezydenta (a mało bra­
kowało i dostalibyśmy jeszcze 
nowszego, bo całkiem nie używa­
nego i niespotykanej przedtem 
konstrukcji), a także nowy rząd 
pod wodzą Krzysztofa Bielec­
kiego. Oblicza krain to wpraw­
dzie nie zmiar.iło, niemniej po­
jawiły się na scenie politycznej 
niektóre nowe oblicza. W grud­
niu 1991 znaleźliśmy pod choin­
ką gabinet mecenasa Olszew­
skiego, co mogło doprowadzić do 
zmiany oblicza kraju, gdyby nie 
to, że uderzenie teczkami nie 
zostało dobrze obliczone i cios 
poszedł w próżnię. Można po­

wiedzieć, że ten prezent był 
bombą (czy raczej niewypałem) 
z opóźnionym zapłonem.

Potem niestety było coraz 
mniej zabawnie. Na Święta 
1992 efektownego prezentu po­
litycznego nie było, bo erotycz­
ne rewelacje Anastazji P. na 
temat możliwości pierwszych 
demokratycznie wybranych po­
słów pojawiły się nieco za 
wcześnie, a zresztą i tak — z 
uwagi na swój charakter —pod 
choinkę nie pasowały. Jeszcze 
słabszy był roku ubiegły, prezen­
tów politycznych nie dostaliśmy 
(jeśli nawet były, to tak mało

się opłatkiem premier Pawlak 
z marszałkiem Oleksym. Nie 
dostaliśmy pod choinkę ani no­
wego gabinetu, ani nowego pre­
miera, ani nawet nowego mini­
stra obrony.

Być może jednak los powetu­
je (nie mieszać z zawetowa­
niem!) nam tę stratę i świą­
teczne prezenty nie przepadną, 
a tylko ulegną przesunięciu na 
najbliższe Święta Wielkanocne. 
Byłoby to nawet logiczne i zgo­
dne z tworzeniem się nowego 
obyczaju w sferach politycz-

Nie jestem (na szczęście) spe­
cjalistą od jaj polityków, 
nie wiem ani gdzie je zno­

szą, ani jak długo je wysiadu­
ją, podejrzewam jedynie, że 
wiem, co się z nich wylęga — 
a mianowicie wstyd i skaranie 
boskie. I chociaż nie jestem po-

Kręcąc przełącznikiem TV

Rachunek niemocy
Coś mi się wydaje, że pan prezes Walendziak nadal robi 

sobie z nas hecę. Najpierw naobiecywał, że wkrótce bę­
dziemy mieli telewizję bezstronną, fachową, a nade wszy­

stko wspaniałą, teraz zaś opowiada bajki o jakichś naciskach, 
1 które ponoć uniemożliwiają mu wykonanie — jak to w PRL 

powiadano — tak ambitnie nakreślonych zadań. Pod naparem 
pytań Walendziak wyraźnie się jąka. Nadal więc nie wiado­
mo, kto naciskał.

Gdyby prezes TYP rzeczywiście chciał zlikwidować pewne 
maniery zbyt łakomych na publiczny poklask polityków, tb 
droga wiodąca do tego celu jest niezwykle prosta. Ot, wystar­
czy raz na dwa tygodnie lub raz na miesiąc usiąść przed ka- 

। merą i spokojnym głosem obwieścić, że w miniony ponie­
działek — na przykład — naciskał niejaki Strąk, we wtorek 

I. cisnął Wachowski, w środę Kwaśnięwski, w czwartek Kaczyń­
ski, a to sobotę obydwaj Kaczyńscy naraz. Niedzielę można 
zostawić na presję biskupa Pieronka. Gdyby potencjalni na- 
ciskacze wiedzieli, że za chwilę ich wyczyny zostaną omówią- 

J ne na antenie — zapewniam, że natychmiast przestaliby na- 
') ciskać. A tak — wszystko pachnie insynuacją.
j Wiem, że ujawnienie nazwisk polityków mających ambicje 
\ „redagowania” programów informacyjnych spowodowałoby 
1 wrzawę, a może nawet zachwiałoby stołkiem prezesa. Ale po 
4 takim zachwianiu ów stółek mógłby przylegać do prezesa o 
;( wiele spójniej. A prezes — jak widać — chce i być, i mieć, 
? choć takie pragnienia w dziennikarstwie bardzo trudno do- 
;) godzić.
j Na temat „mieć” trzeba jeszcze coś dodać. Niedawno redak- 
j torzy sportowi pokazali, jak mieć telewidzów w nosie. Oto 
j w dniu, w którym Dariusz Michalczewski rozgromił w ringu 
(j — walcząc o tytuł zawodowego mistrza świata — swego prze- 
s ciwnika, Artur Szulc pokwitował to wydarzenie w „Wiado- 
/ mościach” jednym zdaniem. Następnie pokazano jakieś zawo- 
/ dy bobslejowe i zjazdy narciarskie, w których Polacy mogli 
) — co najwyżej — stanowić marne tło dla innych.
1 Od czasu, gdy Leszek Drogosz zakończył swą karierę, nie 
j przepadam za walkami bokserskimi, ale trudno udawać nie- 
\ widomego, gdy Polaka filmuje cały świat! Chyba że jest to 
s decyzja przemyślana i boksu nie pokazuję się w TYP, bo to 
( sceny agresywne, propagujące przemoc i okrucieństwo. Ale 
/ w takim przypadku należy żądać również zakazu wyświetla- 
) nia bajki „Jaś i Małgosia”, bo w niej pewna starsza, miesza 
5 kająca w lesie kobieta, ląduje w rozżarzonym piecu.
) Mimo wszystko nie przejmujcie się Państwo telewizją. Idą 
3 Święta. Nastawmy się na pogodny program.
I TOMASZ DOMALEWSKI
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roku 1292 w miejscu wsi Kamienica, leżącej w wi­
dłach Dunajca i rzeki Kamienica król Wacław Czeski 
władający wówczas Małopolską założył miasto Nowy 
Sącz. Przypuszczalnie on też zainicjował budowę tu­
tejszego murowanego kościoła parafialnego, zapewne 
jeszcze niewielkiego, o charakterze romańskim.

Obecna kolegiata wzniesiona została około połowy 
XIV w. Była to już budowla dwunawowa, typu ha­

lowego. Wraz z rozwojem miasta przekształcała się i główna jego 
świątynia. Po raz pierwszy została znacznie powiększona po pożarze 
w 1486 r. Wtedy to wzniesiono jej zamknięte trójbócznie prezbite­
rium i część zachodnią z dwiema masywnymi wieżami. W wieku 
następnym dwunawowe halowe wnętrze przekształcono w trójnawo- 
we typu bazylikowego nakryte sklepieniami. Gruntownej przebudo­
wy kościoła dokonano w latach 1805—1822, kiedy to sklepienia za­
stąpiono płaskimi stropami i przekształcono wieżę. (ABK)

ną intelektualną grę. Mało kto 
jednak zdaje sobie sprawę z te­
go, jak wielką przyjemność 
czerpać można z publicznego 
rozgrywania konfliktów polity­
cznych. Jest to porównywalne 
jedynie z salonowcem, inaczej 
zwanym dupniakiem, tyle że 
rozgrywanym w świetle jupite­
rów i w obecności kamer tele­
wizyjnych. Po każdym klapsie 
jeszcze przez tydzień wszyscy o 
tym mówią! Czy mocno plasło, 
czy w miejscu trafienia został 
ślad, czy plaśnięty krzyczał, a 
jeżeli tak, to co, którą ręką za­
dany został cios, no i wreszcie

Potyczki (nie tylko) 
rodzinne

.i 4

atrakcyjne, że ich nie zapamię­
tałem), a w tym roku czuję się 
najbardziej rozczarowany i za­
wiedziony. Jesień była przecież 
żywa i kolorowa, zanosiło się 
na różne atrakcje — i nic! Li­
czyłem, że może będzie wiecze­
rza wigilijna w Drawsku, ale 
nie ma. Na sylwestrowy „Bal 
czystych rąk” też się nie zano­
si. Ci, którzy liczyli na rozłam 
w rządzącej koalicji, mogą zo­
baczyć co najwyżej, jak łamią

ńych. Wielkanoc kojarzy się 
przecież przede wszystkim z pi­
sankami, a żartobliwe życzenia 
wielkanocne przybierają postać: 
„Wesołego jajka!”. Nie ulega 
zaś wątpliwości, że nasi polity­
cy coraz częściej robią sobie 
tzw. „jaja”. Nie mam jedynie 
pewności, czy zawsze są one 
naprawdę wesołe...

BRUNO

litycznym ornitologiem, to są­
dzę, że nieszczęściem polityki, a 
raczej polityków, jest to, że 
błyskawicznie odrywają się od 
rzeczywistości. W kilka tygodni 
po dojściu do władzy zaczynają 
rozgrywać małe gierki, a jeżeli 
im się ta zabawa spodoba, to 
grają dalej — tyle że podbija­
ją stawkę. Każdy, kto gra w 
pokera, wie jak to draństwo 
wciąga, a co dopiero gdy gra 
się w chińczyka, albo jakąś in-

czy nastąpi równie bolesny re­
wanż. Odpowiedzi na te pyta­
nia zajmują całą telewizję, ra­
dio i prasę prawie bez reszty.

Tak to jest z wszystkimi 
konfliktami koalicyjnymi, o któ­
rych mógłbym powiedzieć tylko 
jedno: póki strony mają wspól­
ny interes w tym, by być ra­
zem, to będą. I to niezależnie 
od tego, co krzyczy bijący lub 
bity, tak naprawdę spór jest ich 
wewnętrzną sprawą, jak to

między kochankami. Czasami 
jednak plaśnięcia dotyczą nas 
wszystkich i wtedy są napraw­
dę ważne. Pod tegoroczną choin­
ką znaleźć się może co naj­
mniej kilka prezentów, które 
będą efektem belwedersko-koa- 
licyjnego salonowca. Może to 
być ustawa o płacach budże­
tówki, mogą być niższe podat­
ki, rpoże być wreszcie i jedno, 
i drugie. Niezależnie jednak od 
podjętych decyzji pamiętać 
trzeba, że interes publiczny ma w 
tym sporze najmniejszą wagę.

Może też się zdarzyć, chociaż 
w to akurat nie wierzę, że ktoś 
obniży cła na samochody ma­
łolitrażowe i pod choinką znaj- 
dziemy fantastyczne autka za 
fantastyczne pieniądze (cud 
denominacji!) czyli 15000 zło­
tych sztuka. Nie przywiązywał­
bym się jednak do tej myśli, i 
to nie dlatego, że rząd właści­
wie już podjął decyzję, ani nie 
dlatego, że monopol Fiata daje 
pracę kilkunastu tysiącóm ludzi, 
ale dlatego, że na temat małych 
samochodów nie wypowiedział 
się prezydent! Szansa pojawiła­
by się chyba tylko wtedy, gdy­
by głowa państwa głośno po­
parła monopolistów polsko-wło­
skich. Wtedy rząd na złość — 
plask! — obniżyłby cła. Niby 
sam w to nie wierzę, ale— 
choinka postoi do Trzech Króli.

GRZEGORZ



Nr 296 DZIENNIK POLSKI 29

kronikaIMrakowska W świątecznym nastroju

Słowo od kuratora
Planuje się powołanie jednego ciała nadzorującego budynki komunalne,

które przejmie kompetencje magistratu i PGM

Szanowni Państwo
Czas Świąt Bożego Narodze­

nia przynosi każdemu z nas 
zamyślenie nad własnym ży­
ciem. Rozważając tajemnicę 
przyjścia Boga do Człowieka 
odszukujemy i wzmacniamy w 
sobie to, co najlepsze. Boska 
Dziecina daje ludziom radość, 
nadzieję i miłość, niosąc je in­
nym bądźmy zawsze otwarci 
na ich problemy.

Serdecznie życzę, aby nad­
chodzące dni świąteczne upły­
nęły wszystkim w atmosferze 
wzajemnej życzliwości i do­
broci. Bądźmy ze sobą tak, a- 
by nikt nie czuł się samotny. 
Abyśmy wzmocnieni rodzin­
nym i pięknym przeżyciem 
Dni Bożonarodzeniowych nie­
śli Dobro i Prawdę w nad­
chodzące dni Nowego Roku 
1995, aby były czasem dobrym 
dla każdego z nas.

JERZY LACKOWSKI 
krakowski kurator oświaty

Adam i Ewa w muzeum
vZ '•

# '

Muzeum Etnograficzne na Świę­
ta przygotowało pierwszą z cy­
klu wystaw poświęconych imio­
nom i patronom. Jak przystało, 
na początek pojawili się: Adam 
i Ewa. Wszystkie eksponaty — 
rzeźby i obrazy ludowe — pocho­
dzą ze zbiorów własnych muzeum.

Cykl poświęcony patronom i 
imionom będzie przybliżał sym­
bolikę, cechy ochronne przypisa­
ne poszczególnym imionom przez 
zwyczaje ludowe, będzie również 
pokazywał magię, kult i zwy­
czaje.

Na październik przewidziane 
jest otwarcie wystawy poświęco­
nej Matce Boskiej Ludźmierskiej.

Po krakowsku i góralsku
Tradycyjnie już krakowscy ak­

torzy na pasterkę wybiorą się ju­
tro o północy dę swojego kościo­
ła, czyli Św. Krzyża. W liturgii 
słowa weźmie udział znany aktor 
— Tadeusz Szybowski.

W pierwszy dzień Świąt o godz. 
12 w kościele przy ul. św. Krzy­
ża zostanie odprawiona msza św. 
„krakowska” z udziałem zespołu 
muzycznego „KRAK-OWIANY” 
oraz hejnalisty-strażaka z wieży 
Mariackiej.

W dniu św. Szczepana, 26 bm., 
w południe w tym samym koś­
ciele odbędzie się msza „góral­
ska”, którą odprawi kapłan góral 
— ks. infułat Stanisław Małysiak 
z Kurii Metropolitalnej. W mszy 
tej będzie uczestniczyć zespół gó­

W Krakowie przed 70. laty
23 XII 1924

9 Niedziela, ostatnia przed świętami, zwana „złotą” nie odzna­
czała się zbytnio ożywionym ruchem. Innym on był za czasów przed­
wojennych. Tak ze strony kupców, jak i publiczności słychać ogólne 
narzekania na brak gotówki. Kupcy skarżą się na mnogość i wielkość 
podatków jakimi obłożył ich rząd. Ludzie prawie nie kupują, bo nie 
mają pieniędzy. Do tych anormalnych objawów przyłącza się dro­
żyzna. Najwięcej kupujących było w Rynku przy kramach ze świe­
cidełkami na drzewko i produktami świątecznymi. Jaki taki ruch 
dał się zauważyć w cukierniach, gdzie zamawiano ciasta i cukry. 
Od czasu wojny obchodzimy święta coraz skromniej.

9 Stowarzyszenie Katolickich Stróżów urządza poufne zgromadze­
nie 2 dnia świąt, w uroczystość św. Szczepana, w lokalu związku, 
przy ul. Zwierzynieckiej 7 o godz. 4 po południu. Po zgromadzeniu 
odbędzie się wspólny opłatek.

9 Zamach samobójczy Pod Telegrafem. Wczoraj ok.. 7.40 wieczo­
rem targnęła się na życie przez wypicie nadmanganianiu potasu je­
dna z aresztantek w areszcie policyjnym: Marya Niepielska (lat 16), 
prostytutka. Desperatkę przewieziono do szpitala.

© Gwiazdka dla urzędników. Jak się dowiadujemy, woj. krakow­
skie otrzymało dodatkowy kredyt 20 tys. zł na zapomogi świąteczne 
dla urzędników województwa i starostw.

(„Ilustrowany Kuryer Codzienny”)

Zarząd ma działać szybciej
Od stycznia tego roku działają w Krakowie dwie spółki powstałe 

na bazie dawnych Rejonów Obsługi Mieszkańców — administrujące 
niektórymi budynkami w Krowodrzy i Podgórzu. Dwa miesiące temu 
rozpoczęła także działalność spółka „Adrem”, która powstała z daw­
nego (całego) Przedsiębiorstwa Gospodarki Mieszkaniowej Nowa Huta.

Obecnie około 30 procent bu­
dynków komunalnych (903 obiek­
ty) administrowanych jest przez 
sprywatyzowane spółki, a jeśli 
wziąć pod uwagę „powierzchnię 
eksploatacyjną" to jest to już bli­
sko połowa zasobów gminy (1,7 
min metrów kwadratowych). Ko­
nieczne więc staje się rozdziele­
nie funkcji administracyjnej od 
zarządzania co dotychczas było 
głównie w gestii PGM-ów, któ­
rych reszta także zostanie wkrót­
ce przekształcona. Mógłby te 
funkcje spełniać Wydział Lokali 
i budynków Urzędu Miasta, ale 
w związku z tym. że weszły w 
życie nowe przepisy o najmie 
lokali i’. dodatkach mieszkanio­
wych, oraz o współwłasności, już 
obecnie powstają problemy z za-

Równolegle z „Adamem i Ewą” 
w muzeum czynna jest druga wy­
stawa — „Karnawał w Walonii”. 
Na ok, 50 manekinach prezento­
wane są pełne symboliki kostiu­
my przebierańców z okolic Binche 
w Belgii. Oprócz wystaw w na­
szym mieście zbiory Muzeum Et­
nograficznego pokazywane są 
również za granicą. Od początku 
grudnia w Sewilli na zamówie­
nie fundacji El Monte (zajmują­
cej się kulturą) otwarta jest wy­
stawa, na której prezentowane są 
m. in. szopki krakowskie, cieszą­
ce się tam bardzo dużym zainte­
resowaniem.

(aka)

ralski „Hamernicy”; oprawę mu­
zyczną zapewni kapela góralska 
z Zakopanego — Krzeptówek, a 
w liturgii słowa weźmie udział 
aktorka Teatru Ludowego Jadwi­
ga Lesiak-Giżycka wspólnie z mę­
żem Henrykiem — aktorem i re­
żyserem.

Na góralską mszę zostali zapro­
szeni politycy i artyści związani 
z Podhalem, m. in.: burmistrz 
Zakopanego — Franciszek Bach­
leda i twórca „Nieszporów ludź­
mierskich” — Jan Kanty Paw­
luśkiewicz (pochodzący z Nowego 
Targu, z żoną Sylwia rodem z Za­
kopanego). Zamierzeniem jest 
rówmeż, by na tę mszę św. przy­
byli Podhalańczycy zamieszkali w 
Krakowie oraz krakowianie. — 
miłośnicy gór. (wesł 

pewnieniem właściwego nadzoru 
nad zasobami miasta.

Planuje się więc utworzenie za­
kładu budżetowego „Zarząd Bu­
dynków Komunalnych w Krako­
wie”, który skupiłby uprawnienia 
rozrzucone obecnie w Wydziale 
Lokali, Finansowym, Obsługi 
Urzędu i w PGM-ach. Zarząd — 
jak powiedział Edmund Olczak — 
z-ca dyrektora Wydziału Lokali 
i Budynków — nadzorowałby eks-

Mogą oddychać y siebie
Komisją Edukacji i Kultury Fi­

zycznej RM dyskutowała ostatnio 
o zasadach przyznawania przez 
miasto dotacji na wyjazdy śród­
roczne i wakacyjne dla dzieci i 
młodzieży. Pretekstem stała się 
propozycja członka Komisji Bogu­
miła Scirko (Stowarzyszenie Ka­
tolickiej Młodzieży Akademic­
kiej), aby wspierać finansowo 
również wyjazdy studentów. Po­
mysł ten wzbudził opór, większoś­
ci członków Komisji, którzy ar­
gumentowali, że studenci potra­
fią samodzielnie zarobić na swoje 
wakacje. Ideą organizacji wyjaz­
dów śródrocznych było zresztą, by 
dzieci, skazane na mieszkanie w 
zadymionym mieście przynaj­
mniej na kilkanaście dni w roku 
wywieźć na świeże powietrze. 
Studenci zaś są w większości 
przyjezdni, i to ze znacznie 
mniej zanieczyszczonych okolic, 

Taniutki bad pod Krakowem
Kraków we współpracy z drugą 

ćo do wielkości w Norwegii firmą 
inżynierską Groner Anlegg Miljo 
AS zamierza opracować i wdro­
żyć program unowocześnienia uz­
drowiska Swoszowice. Istniejące 
tam wody siarczanowe obecnie 
są 'zagrożone zanieczyszczeniami, 
a stan ten mogą pogorszyć plano­
wane inwestycje, m. in. mająca 
przebiegać kilkadziesiąt metrów 
od głównej ulicy uzdrowiska au­
tostrada. Rząd norweski przezna­
czył równowartość 3 mld zł na 
opracowanie „Pakietu Ekologicz­
nego dla Swoszowic”, który na­
stępnie stanie się podstawą do za­
biegania o finansowe wsparcie 
instytucji międzynarodowych. Za­
kończenie prac projektowych pla­
nuje się na połowę 1996 roku. Ko­
nieczne będzie m. in. zmoderni­
zowanie kanalizacji i pobierania 
energii (współpracę zaoferowało 
Centrum Poszanowania Energii 
przy krakowskim Instytucie Fi­
zyki Jądrowej).

Warto wiedzieć 
i skorzystać...

V

9 „Kompozycje miejskiego 
pejzażu” — wystawa malarstwa 
Marii Pyrlik czynna jest do 31 
grudnia w Galerii „Rękawka” 
przy ul. Limanowskiego 13, co­
dziennie oprócz sobót i nie­
dziel w godz. 10—17.

O Koncert Noworoczny w 
wykonaniu Kameraty Krakow­
skiej pod dyr. Matthiasa Her­
manna, z udziałem Urszuli Kry­
ger, odbędzie się 1 stycznia o 
godz. 16 w Filharmonii Kra­
kowskiej. W programie walce, 
polki Johanna Straussa i naj­
słynniejsze arie z operetek Ja- 
cąuesa Offenbacha.

O Klub studencki „Rotunda”, 
ul. Oleandry 1, zaprasza 31 bm. 
na bal sylwestrowy.. Prócz do­
skonałej zabawy zapewnia 
tramwaj sylwestrowy i miłe 
niespodzianki.

• Spotkanie ze sztuką iluzji 
we wtorek, 27 bm. o. godz. 16 
w salj Wieczystego Wojewódz­
kiego Ośrodka Kultury, popro­
wadzi Paweł Poniatowski.

© Klub Samotnych Serc — 
Kubackiego zaprasza wszystkich 
samotnych na Bal Pożegnania 
Starego Roku 1"4 w dniu 30 
bm. w godiz. 16.30—24 do re­
stauracji „Śląskiej” przy ul. 
Królewskiej 1. Wiek obojętny.

ploatację budynków, rozliczenia, 
zlecał remonty, a nadto kontrolo­
wał administratorów, szukając 
świadczących te usługi najtaniej 
i najlepiej (po tym jak znikną już 
PGM-y i kiedy minie dla po­
wstałych na ich bazie spółek 
okres ochronny).

W mieście miałby być jeden 
zarząd i zdaniem dyr. Olczaka 
mógłby on zatrudniać trzy razy 
mniej osób niż PGM-y. Chodzi 
także o to by stworzyć ciało, któ­
re będzie działało szybko w ra­
zie „nagłych przypadków”, czego 
Urząd Miasta z rozbudowaną 
strukturą nie byłby w stanie za­
pewnić. (J.Sw.) 

gdzie mogą spędzać weekendy i 
wakacje.

Ostatecznie Komisja zadecydo­
wała przyznawać pieniądze na 
„zielone szkoły” tylko szkołom 
podstawowym, nie ograniczając 
wieku uczestników, aby z wyjaz­
dów nie wykluczyć repetentów. 
Dotację do wyjazdów wakacyj­
nych mogą natomiast otrzymać 
organizatorzy (szkoły, organizacje 
młodzieżowe, harcerstwo) obozów 
sportowych dla uczniów’ szkół 
podstawowych i średnich. Zapro­
ponowano również, aby pozosta­
wić w gestii dyrektora szkoły, 
komu przyzna on pieniądze, tak, 
aby mogły być one przeznaczone 
na wsparcie najbiedniejszych ucz­
niów. W przyszłym roku miasto 
ma zarezerwować na wyjazdy 
wakacyjne ponad 2 mld złotych, 
a na wyjazdy w ciągu roku szkol­
nego 6 mld. (kr)

Dostosowane do europejskich 
standardów uzdrowisko mogłoby 
ściągać kuracjuszy z całego kon­
tynentu (równie bogatych wód 
nie ma nigdzie poza Słowacją). 
„Pochodzimy po europejskich 
kasach chorych i powiemy: jest 
taki taniutki „bad” pod Krako­
wem” — streścił zasady promo­
wania Swoszowic wiceprezydent 
Krakowa Jan Friedberg. (kr)

INFORMATOR KULTURALNY

Dwadzieścia sześć lat temu 
Ernest Bryll wspólnie z Andrze­
jem Zielińskim z zespołu „Skal­
dowie” napisali specjalnie na za­
mówienie Teatru Ludowego pa­
storałkę muzyczną „Po górach, 
po chmurach...”. Najnowsza pre­
miera tej sztuki odbyła się w 
ubiegłą sobotę na Dużej Scenie 
Teatru Ludowego i dowiodła, że 
rzecz nie zestarzała się ani od­
robinę. Parafrazując formę tra­
dycyjnych ludowych jasełek 
sztuka korzysta z konwencji lu­
dowej zabawy w teatr, do któ­
rej wciągani są także widzowie 
— jest więc zabawa i dla doros­
łych i dla maluchów. Akcja jest 
wartka, zabawna, pełna wigoru 
i tańca, wzbogacona piosenkami. 
Reżyserował Krzysztof Orzecho­
wski, autorką scenografii jest 
Elżbietą Krywsza, a występują 
m. in.: Agata Jakubik, Małgo­
rzata Kochan i Krzysztof Ga­
dacz oraz — w baletach i chó­
rach — prawie cały zespół Tea­
tru Ludowego. Przedstawienie 
będzie można obejrzeć codzien­
nie od 27 do 30 bm. o godz. 18.

Zanim w gablotach kin poja­
wi się uroczysty napis: „Kino 
nieczynne. Życzymy miłych 
Świąt!”, przypomnijmy kilka a- 
ktualnych tytułów Z okoliczno­
ścią świąteczną wiąże się „Mia­
steczko Halłoween” — amery­
kański film animowany ze świa­
ta strachów i upiorów, gdzie 
mistrz ceremonii przygotowuje 
własną wersję Gwiazdki. Z USA 
przyszła też komedia obyczajowa 
„Cud w Nowym Jorku” o św. 
Mikołaju (Sir Richard Atten- 
borough) pracującym w wielkim 
domu towarowym, gdzie intry­
ganci pragną go skompromito­
wać, choć jest dobry dla pracodaw­
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grudnia w ramach akcji „Zdo­
bywamy odiznakę przyjaciela 
Krakowa”. Koło Grodzkie PTTK 
orgnizuje tylko jedną, ale bar- 

cy i dzieci. . Dzieci, już starsze, 
grają ważne role w filmie 
„Klient”: dwaj chłopcy dowiadu­
ją się od samobójcy o tajemni­
cy pewnego morderstwa i stają 
się przedmiotem pościgu ze 
strony mafii (według powieści 
Johna Grishama). I jeszcze jed­
no samobójstwo — w filmie 
sławnych braci Coen „The Hud- 
sucker Proxy” z Paulem New­
manem: po śmierci szefa wiel­
kiego zakładu przemysłowego w 
Nowym Jorku na jego miejsce 
mianowany zostaje młody go­
niec, co ma doprowadzić firmę 
na skraj upadku...

Do końca grudnia br. można 
obejrzeć w Galerii Związku Ar­
tystów Rzeźbiarzy przy ul. Brac­
kiej 13, wystawę malarstwa i 
rzeźby Janusza Trzebiatowskie­
go. Artysta pochodzi z Pomorza 
— urodził się w Chojnicach. 
Studiował w krakowskiej ASP.

Niedawno Janusz Trzebiatow­
ski obchodził 40-lecie pracy ar­
tystycznej. Wernisaż wystawy 
sponsorowanej przez 
Współpracy Regionalnej 
Krakowie zgromadził 
przedstawicieli władz, 
przyjaciół. Jednym z nich 
znany pisarz 
który dedykował artyście wiersz 
pt. „W nocy drzewa chodzą” za­
mieszczony w katalogu wysta­
wy.

Warto zobaczyć ekspozycję 
wybitnego i wszechstronnego 
twórcy (malarstwo, plakat, rea­
lizacja w architekturze i sceno­
grafii). Trzebiatowski ma w 
swoim bogatym dorobku ponad 
90 wystaw indywidualnych, u- 
czestniczył też w 240 wystawach 
zbiorowych polskich i międzyna­
rodowych. Jego prace znajdują 
się w licznych muzeach i w 
zbiorach prywatnych w kraju i 
za granicą. 

Bank 
SA w 
oprócz 

licznych 
jest 

Julian Kawalec,

dzio ciekawą wycieczkę — spa­
cer Drogą Królewską. Spotka­
nie uczestników pod Domem 
Turysty w godz. 10 00—10.30.

Ot)

W Galerii Sztuki Ukraińskiej 
przy ul. Kanoniczej 15, czynna 
jest wystawa ekslibrisów Tyrsu- 
sa Wenhrynowicza. Artysta uro­
dzony w Drohobyczu w 1924 
roku, studiował w latach 1945— 
1952 na Akademii Sztuk Pięk­
nych w Krakowie Uprawia ma­
larstwo i grafikę, ale cały czas 
pozostaje wierny ekslibrisowi. W 
swoim dorobku posiada około 
500 znaków, które eksponuje na 
indywidualnych wystawach w 
Europie i Ameryce. Prace Wen­
hrynowicza znajdują się w wie­
lu państwowych i prywatnych ko­
lekcjach.

Leszek Maruta: „Krakowski 
żart centa wart”. Oficyna Wy­
dawnicza „Abrys” — Oficyna 
Cracovia 1994. Redakcja — Sta­
nisław Franczak, Tadeusz Sko­
czek. Opracowanie graficzne — 
Jerzy Napieracz.

Zestaw 263 fraszek — kraku­
sek, uporządkowanych w roz­
działach: historia Krakowa, jego 
charakter, horyzont, powietrze, 
święta, nagrobki i wreszcie kra­
kowskie ostatki, to bogate, pełne 
humoru spojrzenie na całość 
krakowskich spraw — i tych, co 
do „rzymskich” czasów miasta 
nawiązują, aż po współczesne, 
traktujące Tadeusza Mazowiec­
kiego jako ulubieńca Krakowa. 
Ten tomik, powstały dzięki Ame­
rykańskiej Fundacji Kultury 
Polskiej i Fundacji Kultury Pol­
skiej. ukazuje nową pisarską 
twarz Leszka Maruty. który czy­
telnikom dał się dotychczas po­
znać jako autor tomików prozy 
— zbiorów humoresek i opowia­
dań satyrycznych Jego fraszko- 
pisarstwo, które w dowcipnej 
fraszce wysoko ocenił mistrz Jan 
I. Sztaudynger, jest celne, zgrab­
ne. finezyjne, a przede wszvst- 
'■'m naprawdę trafiające w isto­
to I:ro!-owsk:ego grodu i jego 
rmes-J-mirów. Te fraszki są wiele 
centów warte!
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GRUDNIA

PIĄTEK 

Sławomiry, Wiktorii 

Zwycięska bywa 
zacna Wiktoria 
o tym nas uczy 
Anglii historia

TEATRY

PIĄTEK—NIEDZIELA

Wszystkie teatry nieczynne.
PONIEDZIAŁEK

BAGATELA — 17; „Pastorałka”, 
SCENA OPEROWA w Teatrze Sło­
wackiego — 19; „Carmen”.

KINA
PIĄTEK

CENTRUM FILMOWE .GRA­
FFITI” KINO WANDA (Dolby 
stereo SR. aiepitnosp, „wu.c 

„Prbces” (The Trial) (ang. 15 1.) 
— 9, „Królowa Margot” (La 
Reine Margot) (fr. 15 1.) —11.15, 
14.30, 17.30, Tydzień filmów
Gaumont — „Danton” — 20.30. 
POD BARANAMI: „Forrest 
Gump” (USA 15 1.) — 9. 11.30, 
15.45, 20.30, „Proces” (The Trial) 
(ang. 15 1.) — 18.15.

APOLLO: .„Akademia Policyjna 
7 — Misja do Moskwy” (USA 12 
1.) — 15.45, „Forrest Gump” (USA 
15 1.) — 17.30. 20, KIJÓW: „Król 
Lew” (USA b.o.. polski dubbing) 
— 10.30. 12.15, 16, „Stan zagroże­
nia” (USA 15 1.) — 18, „Klient” 
(USA 15 1.) — 20.30. MIKRO: 
„Wielki błękit” (USA 15 1.) — 16, 
20, „Miasteczko Haljoween” (USA 
12 1.) — 18.15, PASAŻ: „Bez lęku" 
(USA 15 I.) — 13.30. „Prawdziwe 
kłamstwa” (USA 15 1.) — 17.30, 
„Kruk” (USA 15 I.) — 15.45, „Czte­
ry wesela i pogrzeb" (USA 15 I.) 
— 20. ŚWIT (dwie sale): „Cud w 
Nowym Jorku” (USA b.o.) — 10.30 
18.30, „Król Lew” (USA b.o., polski 
dubbing) — 12.30, 16.30, 18-15, „Stan 
zagrożenia” (USA 15 1.) — 16, ,.Od- 
lotowcy” (USA 12 1.) — 20.30, „Ta­
jemnica morderstwa na Manhatta­
nie” (USA 15 1.) — 20, TĘCZA: 
„The Flintstones” (USA 12 1.) — 16, 
17.30. WARSZAWA: „Klient” (USA 
15 1.) — 15.45. 18, „Stan zagroże­
nia” (USA 15 1.) — 2015, WRZOS: 
„Pocztówki znad krawędzi” (USA 
15 1.)— 15.45 (pożegnanie z fil­
mem), „Kiedy mężczyzna kocha 
kobietę” (USA 15 1.) — 17.30, „Dzi­
kość serca” (USA 15 1.) — 19.30 
(pożegnanie z filmem), CRICO- 
LAND (przy rondzie Grunwaldz­
kim) — codziennie w godz. 13—21, 
święta, soboty, niedziele 11—21.

SOBOTA

Wszystkie kina nieczynne.

NIEDZIELA
WARSZAWĄ: „Klient” (USA 15 

1.) — 15.45, 18, „Stan zagrożenia” 
(USA 15 1.) — 20.15. Pozostałe kina 
nieczynne.

PONIEDZIAŁEK

WANDA: „Maska” (USA 15 1.) 
— 10.30, 12.30, 14.30. 16.30, 18.30, 
20.30. POD BARANAMI: „Proces” 
— 15.15, „Królowa Margot” — 17.30, 
„Forrest Gump” — 30.30, APOL­
LO: „Akademia Policyjna 7 — Mi­
sja do Moskwy” (USA 12 I.) — 
15.45, „Forrest Gump” (USA 12 1.) 
— 17.30, 20, KIJÓW: „Król Lew” 
— 10.30, 12.15, 16, „Junior" (USA 
15 1.. pokaz przedpremierowy) — 
14, 18, 20, PASAŻ: „The Hudsucker 
Proxy” (USA 12 1.) — 11.30, „Bez 
lęku” — 13.30, „Kruk” — 15.45, 
„Prawdziwe kłamstwa” — 17.30, 
„Cztery wesela i pogrzeb” — 20, 
ŚWIT (dwie sale): „Cud w Nowym 
Jorku” — 10, 12. „Król Lew” — 
14. 15.30 „Junior” — 16, 17, „Ta­
jemnica morderstwa na Manhatta­
nie” — 18. „Maska” (USA 12 I.) — 
19.30. „Klient” — 20.30. UCIECHA: 
„Maska” — 10, 12, 16, 18. 20. TĘ­
CZA: „The Flintstones” — 15. 16 40, 
i,Wyrównując rachunki z tatą” 
(USA 12 I.) — 18.15, WARSZAWA: 
„Klient” — 15.45, 18, „Stan zagro­
żenia” — 20.15, MIKRO, WRZOS — 
nieczynne.

____  WYSTAWY
ZBIORY SZTUKI NA WAWELU: 

KOMNATY KRÓLEWSKIE: wto­
rek. środa, czwartek piątek, so­
bota (9.30—14.30). niedziela (10—15) 
poniedziałek - nieczynne WAWEL 
ZAGINIONY — nieczynne, MU­
ZEUM NARODOWE — 24. 25.XII 
wszystkie oddziały Muzeum — nie­
czynne, 26.XII (poniedziałek) — 
wszystkie oddziały czynne od 10— 
15.30 (wstęp wolny), DWOREK JA­
NA MATEJKI W KRZESŁA WI­
CACH, ul. Wańkowicza 25: sobota, 
niedziela (10—17), dni powszednie 
tylko po wcześniejszym telefonicz­
nym uzgodnieniu (tel. 44-56-74), 
MUZEOM HISTORYCZNE - JU 
DAISTYCZNE. ul Szeroka 24: co­
dziennie <9—15 30) piątek (11—18) 
MUZEUM TEATRALNE ul Sspi 
talna 21: Wyst. czas.: Młoda sce­
nografia. prace Jolanty Krzyworze- 
ki i Iwony Starczyk codziennie 
(9—15.30), MUZEUM ETNOGRA­
FICZNE, ul Krakowska 46: 
„Karnawał w Walonii” poniedzia­
łek (10—18) śr., czwartek piątek 
(10—15) sobota niedziela (10—14) 
wtorek — nieczynne Pi. Wolnica 
1: wyst. stała: „Polska Kultura Lu­
dowa”, wyst. czas.: „Moje imię — 
mój patron. Adam i Ewa” ponie­
działek (10—18), środa, czwartek, 
piątek (10—15), sobota, niedziela 
(10—14), wtorek (nieczynne), MU­
ZEUM ARCHEOLOGICZNE, ul. 
Poselska 3: Wystawa: „Jeńcy 
bolszewiccy z wojny 1920 ro­
ku na fotografiach Jana Zimow­
skiego”; poniedziałek (9—14), wto­
rek. czwartek (13—17), piątek 
(10—14), niedziela (11—14). so­
bota prac. (13—17), MUZEUM 
STAREGO TEATRU. ul. Ja­
giellońska 1: wtorek-sobota (11— 
13) i na godzinę przed spektaklem

MUZEUM LOTNICTWA POLSKIE­
GO, ał. Jana Pawła II 39: czynne 
w dni powszednie (9—15) tylko po 
wcześniejszym uzgodnieniu telefo­
nicznym (tel. 12-90-00), CENTRUM 
KULTURY ŻYDOWSKIEJ, ul. Mei- 
selsa 17: Wyst. czas.: .Pożegnanie 
z Golusem" „Rzeźby ! medale Je­
rzego Nowakowskiego” niedz.-pt. 
(11—16), MUZEUM FARMACJĘ ul. 
Floriańska 25: wtorek (15—19), 
środa, czwartek piątek (11—14) 
2. 3 i 4 sobota miesiąca
(11—14), poniedziałek, 1 1 5 sobota 
miesiąca — nieczynne. MUZE­
UM PRZYRODNICZE, ul Seba­
stiana 8: codziennie (10—15). środa 
(10—18). poniedziałek — nieczynne, 
Galeria Stowarzyszenie „Wspólnota 
Polska” (Dom Polonii, Rynek Gł. 
14): Grafiki Marka Łęczyńskiego, 
czynne: poniedziałek—piątek (12 
—18).

WIELICZKA — MUZEUM ŻUP 
KRAKOWSKICH - ZAMEK ZUP­
NY: Wyst.: .Żupy krakowskie u 
schyłku Rzeczypospolitej Pamiąt­
ki z czasów saskich i stanisła­
wowskich”, czynne (9—14.30 z wy­
jątkiem wtorków i sobót) EKSPO­
ZYCJA NA III P KOPALNI SOLI 
- (8—16) KOPALNIA SOLI trasa 
turystyczna (8—16).

SZPITALE

PIĄTEK

CHIRURGII OGÓLNEJ — Ko­
pernika 40, CHIRURGU URAZO­
WEJ — Huta Sendzimira, CHI­
RURGII DZIECIĘCEJ — Prądnicka 
35. LARYNGOLOGICZNY — Ko­
pernika 23a, OKULISTYCZNY — 
Witkowice, UROLOGICZNY — 
Grzegórzecka 10, MYŚLENICE — 
Szpitalna 2. PROSZOWICE — Ko­
pernika 2. Inne oddziały szpitali 
wg rejonizacji.

SOBOTA

CHIRURGII OGÓLNEJ, CHI­
RURGII URAZOWEJ — Trynitar- 
ska 11. CHIRURGII DZIECIĘCEJ 
— Prokocim. LARYNGOLOGICZ­
NY — Nowa Huta, OKULISTYCZ­
NY — Witkowice, UROLOGICZNY 
- Prądnicka 35, MYŚLENICE — 
Szpitalna 2, PROSZOWICE — Ko­
pernika 2. Inne oddziały szpitali 
wg rejonizacji.

NIEDZIELA

CHIRURGII OGÓLNEJ, CHI­
RURGII URAZOWEJ, CHIRURGII 
DZIECIĘCEJ, OKULISTYCZNY, U- 
ROLOGICZNY — Nowa Huta, LA­
RYNGOLOGICZNY — Kopernika 
23>a. MYŚLENICE — Szpitalna 2, 
PROSZOWICE — Kopernika 2. In­
ne oddziały szpitali wg rejonizacji.

PONIEDZIAŁEK

CHIRURGII OGÓLNEJ, CHI­
RURGU URAZOWEJ, LARYNGO­
LOGICZNY,'' UROLOGICZNY — 
Prądnicka 35. CHIRURGII DZIE­
CIĘCEJ — Prokocim, OKULISTY­
CZNY — Witkowice, MYŚLENICE 
— Szpitalna 2, PROSZOWICE — 
Kopernika 2. Inne oddziały szpita­
li wg rejonizacji.

POGOTOWIA

Łazarza 14: 999 — wezwania do 
wypadków, zachorowań i przewo­
zy 22-29-99 Centrala: 22-36-00, 
Lotnisko Balice: 11-19-99, Rynek 
Podgórski: 56-59-99 Nowa Huta: 
44-49-99, Krowodrza: Piastowska 
32: 33-39-99. Alarmowy: 33-39-80, 
Biał-prądnicka 8 34-39-99 Skawi­
na: 999 tel 55-93-80, Wieliczka: 
78-12-89. 22-33-54, Alarmowy: 999, 
Myślenice: 999 Jerzmanowice:
384. 48, Niepołomice: 1S8 Iwa­
nowice: 99 Krzeszowice: 99 Pod­
stacja Pogotowia Ratunkowego 
Słomniki tel 64 lub 67 czynna 
całą dobę. Proszowice: 999 Zacho­
rowania i przewozy: 86-21-35.

DOMOWA POMOC LEKARSKA 
lekarzy specjalistów, EKG tel 
55-56-64

NAGŁA POMOC LEKARSKA
specjalistów, EKG tel 66-80-00

„MEDICINA" — wizyty domowe 
lekarzy, tel 11-13-78.

DOMOWE WIZYTY LEKARZY 
szpitali krakowskich (również od­
truwanie esperal) — „MEDICUS” 
tel 47-43-18 (9—22).

„LEKARZ” — wizyty domowe 
pediatrów codziennie: 8—22, tel. 
55-49-59

MASAŻ, kręgowanie — mgr Try- 
buiec, tel. 33-15-54,______________

ALKOHOL — NIKOTYNA — HI­
PNOZA — tel,: 23-73-63, 21-68-01.

_______ APTEKI________

PIĄTEK, SOBOTA, NIEDZIELA

UL Mogilska 2Ę tel. 21-04-42, 
Długa 48, Grodzka 34, tel. 21-85-44, 
Centrum A bL 3, teł. 44-17-36, Wan­
dy 23, tel. 44-27-64, Rusznikarska 
17, tel. 33-91-84, Słowackiego 82, 
tel, 33-57-20, Wójtowska 3, tel. 
33-21-97. Wielicka 79, tel. 55-93-80, 
Imielna 30, tel. 55-69-76, Głowac­
kiego 7, tel. 76-36-29.

PONIEDZIAŁEK

Mogilska 21, tel. 21-04-42, Staro- 
wiślna 77, tel. 21-24-63, Al. Pokoju 
7, tel. 11-00-43. Centrum A bL 3, 
tel. 44-17-36. Teatralne 28c, tel. 
44-13-78 Prądnicka 85/87, Bronowi­
cka 39, tel. 36-12-91, Schweitzera 
15, tel. 55-05-05 w. 196. Kobierzyń- 
ska 93, Skawina, ul. Słowackiego 5, 
tel. 76-25-68.

TELEFONY ZAUFANIA
TELEFON ZAUFANIA: 33-71-37

- (16-22).

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­
UFANIA: 988 - (14-19).

TELEFON ZAUFANIA dla nar­
komanów: 56-24-24 (8—18).

TELEFON ZAUFANIA, choroby 
weneryczne: 66-09-51 — (9—17) — 
(prócz sobót i niedziel).

TELEFON ZAUFANIA DLA 
OSÓB Z PROBLEMAMI ALKOHO­
LOWYMI: 56-46-80 - (15—20)

TELEFON ZAUFANIA DLA 
OSÓB PRZEŻYWAJĄCYCH KRY­
ZYSY OSOBISTE: 56-39-81 —
(8-15).

PROBLEMY SOCJALNE CHO­
RYCH PSYCHICZNIE: 56-39-81 - 
poniedziałek - piątek 15—18

OŚRODEK INTERWENCJI KRY­
ZYSOWEJ — bezpłatna całodobo­
wa pomoc psychologiczna dla o- 
sób w kryzysach życiowych — 
ul Radziwiłłowska 8b 21-92-82

TELEFON INFORMACYJNY IN­
STYTUTU ONKOLOGII: 21-00-60 
czynny w godz 10—11

OŚRODEK INFORMACJI DLA 

INWALIDÓW: tel. 22-28-11. czynny 
w godz 15—17

TOWARZYSTWO PRZYJACIÓŁ 
CHORYCH „HOSPICJUM” - ul 
Centralna 26 tri. 47-28-03 — czyn­
ne 10—14

INFORMACJA (automatyczna) o 
AIDS 958

TELEFON ZAUFANIA W SPRA­
WIE AIDS: 21-96-57 (czw 10—12)

P.K. „MONAR" Kraków, ul. 
Katarzyny 34, tel. 56-43-45.

TELEFON ZAUFANIA DLA 
KOBIET PO AMPUTACJI PIERSI 
— Klub „Amazonek”- 22-76-13

TOWARZYSTWO POMOCY MŁO­
DZIEŻY, teł 47-19-33 w. 424 piąt 
17—22. wt. 18—23.

DOM OTWARTYCH DRZWI, ul 
Różana 3 Pomoc dzieciom i mło­
dzieży w każdej sytuacji Czeka 
całą dobę psycholog, pedagog, a 
jeśli ehcesz — terapeuta i duszpa­
sterz. 67-49-00.

INFORMACJA TOKSYKOLOGI­
CZNA, ul. Kopernika 28. tel. 
11-99-99._________________________________

MŁODZIEŻOWA IZBA INFOR­
MACYJNA, tri. 22-52-44 w. 50 (pon. 
10—18, wt. — piąt. 14—18, sobota 
10-45).

TŁUMACZENIA
„PÓŁNOC-POŁUDNIE” - Biuro 

Usług Lingwistycznych, ul. Basz­
towa 24 teł. 21-51-51 (10—18).

„SIGIŁLUM” Zespół Tłumaczy 
Przysięgłych ul Wielopole 17, 
tel./faz 22-44-78, tri. 22-74-44.

BIURO TŁUMACZY PRZYSIĘ­
GŁYCH, Rynek Główny 30, p. 52. 
tel.: 22-32-01.

POMOCDROGOWA

CAŁODOBOWA — autoserwią
elektromechanika 36-79-14, 23-41-45.

CAŁODOBOWA: 21-18-21________
CAŁODOBOWA: 67-21-02

CAŁODOBOWA: 43-76-89
CAŁODOBOWA: 36-77-37_______
SOS-PZMot. — 24 godziny (VAT), 

tel. 981

WYPOŻYCZALNIE 
SAMOCHODÓW

UL REYMONTA tt tel 37-97-82;
UL CZARNOWIEJSKA 54, tri. 

47-55-42___________________________
UL KRZYWDA I7C, tel 56-29-32.
UL GOŁASKA 8, tel 553-012.

USŁUGI POGRZEBOWE
fncaum—uu :■■■■:—■ n :■.... mm—

PRZEDSIĘBIORSTWO USŁUG 
KOMUNALNYCH spółką ■ a.o.

Zakłady Pogrzebowe

UL Rakowicka 4L tri 11-47-78.
Na cm. Podgórskim, ul. Wapien­

na 13, tel 56-55-11
Obok cm. Prądnik Czerwony; 

ul Reduty 1, tel 11-35-26.
Na cm. Grębałów, tel 44-31-61.

Czynne codziennie w godz. 7—16, 
soboty 1 święta, ul. Rakowicka 41 
w godzinach 8—14.

Dyżur całodobowy (przewozy 1 
mieszkań) tel. 11-45-02, 11-45-04.

Ul. Pielęgniarek 5, tel. 33-01 -OS 
wewn. 659, uL Mostowa 8, tel. 
23-50-39.

INNE
URZĄD OCHRONY PAŃSTWA 

tel 10-79-43, czynny eałą dobę.

ŻANDARMERIA WOJSKOWA 

tel 61-40-61 czynny eałą dobę.
TELEFON DYŻURNY STRAŻY

MIEJSKIEJ: Nowa Huta - 44-17-81, 
Krowodrza — 12-47-52 Śródmieście 
Podgórze (całą dobę) — 56-35-70.

TELEFONICZNA INFORMACJA 
KULTURALNA, tel 21-91-20 od 
pon. do piątku 10—18.

SCHRONISKO DLA BEZDOM­
NYCH ZWIERZĄT - 22-04-72.

TOWARZYSTWO OPIEKI NAD
ZWIERZĘTAMI — 36-33-88, 36-30-34.

BIURO RZECZY ZNALEZIO­
NYCH (al Słowackiego 20) — teL 
34-42-66 w 518 lub 33-65-26

>NFORMACJA I 
t » OHANDLU Ifj f f USŁUGACH |

W Uaiala I MEDYCYNIE |
S 55-02-02 (całodobowa) | 

34-30-20 (pon.-pt 9-18) f

INFORMACJĄ
INFORMACJA 

SŁUŻBY ZDROWIA: z 
tel. 22-05-11, czynna całą dobę.

DLA PAŃ 
usługi medyczne w Czechach. 

Tel. (03)- 167-74-49; 
193-21-50, Będzin.
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PIĄTEK
16.40 Przegląd wydarzeń tygo­

dnia. 17.10 Bliskie spotkania z 
kulturą. 17.30 A to Dodo... 17.35 
Konkurs dla dzieci. 17.40 Boże 
Narodzenie szopów — film z<- 
nimowany (USA). 18.05 W pogo­
ni za kwadratem: Czarodziejskie 
trójkąty — filmy anim. 13.25 
Program na wieczór. 18.30 Do­
branocka od sąsiadów. 18.40 
Santa Barbara — serial (USA). 
19 25 Co nas czeka? 19.30 Lista 
przebojów „Tylko Rock” —ran­
king krset. 20.00 Fort Boyard 
— telegra. 21.30 Konkurs filmo­
wy. 21.35 Niewiarygodnie roz­
targniony morderca — „Rewol­
wer i melonik”. 22.25 W służbie 
miłości — i cyklu „Różowa se­
ria” (Francja). 22.55 Gazeta 
telewizyjna.

SOBOTA
10.00 Przegląd wydarzeń tygo­

dnia. 10.30 Bliskie spotkania z 
kulturą. Program świąteczny. 
10.50 Kulisy Miss Polonia *92 
odkrywa Anna Wiśniowska- 
-Dziurman. 11.20 Moda w gale­
rii. 11.30 Gazeta kryminalna. 
11.40 „Śląsk” tańczy, 12.10
Dom Otwartych Drzwi. 12.30
XIII Gościniec Piwny. 12.50
Ach, piękną być — porad­
nik karnawałowy. 13.10 Mali
Krakowiacy. 13.30 Gazeta tele­
wizyjna. 17.30 A to Dodo... 17.35 
Z kolędą u Jaskiniowców — 
film anim. 18.45 Program na 
wieczór 18.50 Świąteczne 
wspomnienie — nowela filmo­
wa (USA). 19.35 MCM — w ła­
godnym nastroju. 19.45 Muzy­
ka. 20.00 Hotel — dramat psy­
chologiczny (USA). 22.05 Kon­
kurs filmowy. 22.10 MCM — w 

świątecznym nastroju. 22.20 U 
progu tajemnicy — thriller 
(Anglia). 23.55 Gazeta telewizyj­
na.

NIEDZIELA
14.00 Przegląd wydarzeń tygo­

dnia. 14.30 Bliskie spotkania z 
kulturą. Program świąteczny. 
14.50 Kulisy Miss Polonia od­
krywa Anna Wiśniowska-Dziur- 
man. 15.20 Moda w galerii. 
15.30 Gazeta kryminalna. 15.40 
„Śląsk” tańczy. 16.10 Dom O- 
twartych Drzwi. 16.30 XIII Go­
ściniec Piwny. ,16.50 Ach, pięk­
ną być — poradnik karnawało­
wy. 17.10 Mali Krakowiacy. 
17.30 Touli — film anim. 17.35 
A to Dodo... 17.45 Oliver Twist 
(1) — film anim. 18.25 Program 
na wieczór. 18.30 Dobranocka 
od sąsiadów. 18.40 Santa Bar­
bara — serial (USA), 19.20 MCM 
— w świątecznym nastroju. 
20.00 Tak blisko siebie — ko­
media obyczajowa (USA). 21.30 
Kwadrans z MCM. 21.45 Polo­
wanie — film sensac. (USA). 
23.15 Gazeta telewizyjna.

PONIEDZIAŁEK
14.45 Początek programu. 

Program świąteczny. 14.50 Kuli­
sy Miss Polonia ’92 odkrywa 
Anna Wiśniowska-Dziurman. 
15 20 Moda w galerii. 15.30 Ga­
zeta kryminalna. 15.40 „Śląsk” 
tańczy. 16.10 Dom Otwartych 
Drzwi. 16 30 XIII Gościniec piw­
ny. 16.50 Ach, piękną być — 
poradnik karnawałowy. 17.10 
Mali Krakowiacy. 17.30 Pchła 
Szachrajka — film anim. 17.40 
A to Dodo... 17.45 Oliver Twist 
(2) — film anim. 18.25 Program 
na wieczór. 18.30 Santa Barbara 
— serial (USA). 19.15 Co nas 
czeka? 19.20 50 świeczek w 
torcie — z cyklu „Maguy”, se­
rial kom. (franc.). 19.45 Muzy­
ka. 20.00 Znów stała się jas­
ność — film SF (USA). 21.10 
Konkurs filmowy. 21.15 Promo­
cja noworoczna — informacje o

M____________  ________ ________

KRAKOWSKA ANlENA
programie. 21.35 Lista przebo­
jów „Tylko Rock” — ranking 
kaset. 22.00 Gazeta telewizyjna.

TELEWIZJA KABLOWA AUTOCOM

SOBOTA
14.20 Początek programu. 14.25 

Lista przebojów pisma To Tyl­
ko Rock — ranking kaset. 14.50 
Wyspa wielkich nadziei serial 
obyczajowy prod. USA cz. 3. 
15.35 Fort Boyard gra telewizyj­
na, 17.05 Boże Narodzenie szo­
pów, Czarodziejskie trójkąty — 
filmy animowane dla dzieci. 
17.45 Serwis komercyjny maga­
zyn reklamowy. 17.50 Nie tylko 
premiery.;, program filmowy 
TKA. 18.05 Teatrzyk intryg 
przedst.: Ten nasz wspólny 
nieobecny, serial sensacyjny. 
18.30 Santa Barbara serial TV. 
19.15 Muzyka. 19.30 Psychoana- 
logia serial komediowy z cyklu 
Maguy. 19.55 Serwis komercyj­
ny magazyn reklamowy. 20.00 
Tak blisko siebie, amerykańska 
kamedia. 21.30 Muzyka. 21.40 U 
progu tajemnicy, angielski thril­
ler (czas trwania 95 min.).

NIEDZIELA
12.30 Początek programu. 12.35 

Oliyer Twist film animowany 
dla dzieci 1 ode. 12.55 Wyspa 
wielkich nadziei serial obycza­
jowy prod. USA cz. 4. 13.40
Złe uczynki franc. film sens, z 
cyklu Navarro. 15.10 Z kolędą 
u Jaskiniowców, film animowa­
ny. 16.20 Serwis komercyjny 
magazyn reklamowy. 16.25 Trans 

World sport program sportowy. 
17.20 Muzyka. 17.30 Braciszek 
serial komed. z cyklu Cafe A- 
mericain. 17.55 Świąteczne 
wspomnienie nowela filmowa, 
18.45 Santa Barbara. 19.30 Na 
pastwę płomieni film z serii U- 
lice San Francisco. 20.20 Serwis 
komercyjny magazyn reklamo­
wy. 20.25 Hotel, amerykański 
dramat psychologiczny. 22.30 
Muzyka. 22.40 Niewiarygodnie 
roztargniony morderca — an­
gielski serial sens, z cyklu Re­
wolwer i melonik. 23.10 W służ­
bie miłości — film z cyklu Ró­
żowa seria (czas 27 min.).

PONIEDZIAŁEK
16.55 Początek programu. 17.00 

Wyspa wielkich nadziei, serial 
obyczajowy prod. USA cz. 5. 
17.45 Oliver Twist, film animo­
wany dla dzieci 2 ode. 18.25 
Serwis komercyjny, magazyn re­
klamowy. 18.30 Santa Barbara. 
19.15 Pchła Szachrajka, a to 
Dodo — filmy animowane dla 
dzieci. 19.30 50 świeczek w tor­
cie serial komediowy z cyklu 
Maguy. 19.55 Serwis komercyj­
ny, magazyn reklamowy. 20.00 
Znów stała się jasność, film SF 
prod. USA. 21.10 Muzyka. 21.20 
Polowanie, amerykański film 
sensacyjny (czas trwania 87 mi­
nut).

Radio ALFA
PIĄTEK

Skrót wiadomości: 8.00, 9.00, 
10.00, 11.00, 13.00, 14.00, 15.00, 
16.00, 17.00, 19.00, 20.00, 21.00;

Wiadomości: 6.00, 7.00, 12.00, 
18.00, 22.00: Wiadomości lokalne: 
6.25, 10.25, 14.25, 18.25; Serwis 
drogowy: 7.15, 8.15, 9.15, 13.15, 
14.15, 15.15, 16.15; Serwis giełdo­
wy: 7.35; Notowania Giełdy: 11.45 
— nieoficjalne, 13.35 — oficjalne 
4- komentarz.

6.10 „Przedweekendowe przed­
południe”; 9.30 Pół godziny dla 
bezrobotnych; 10.05 „Magazyn 
filmowy”, 12.10 Muzyka non 
stop; 20.05 „Zaułki życia”; 23.00 
—6.00 „Alfisko” — program mu­
zyczny.

'RADIQ5fe<^''
MARIACKIE,

wiitWBli.i,i li .1- .......  ib—

PIĄTEK

Wiadomości Radia Mariackiego 
— 6.15, 7.00—11.00, 12.05, 13.00, 
14.00, 16.00—19.00, 21.00

6.00 Godzinki, 6.25—9.00 Po­
ranek Mariacki (6.30, 7.30, 8.30 
Wizytówki dnia, 7.45 Kalejdoskop 
sportowy, 8.35 Propozycja Dusz­
pasterstwa Turystycznego, 8.40 
Zapowiedzi wydarzeń kultural­
nych) — Jarosław Krzoska, 9.10 
Powtórzenie 8 odcinka pamiętni­
ków Aleksandra Fredry pt. „Trzy 
po trzy”, 9.15 „Muzyczny Anty- 

. kwariat” czyli stare ale jare. 
10.10—11.30 Zagadki przyjemne i 
pożyteczne zadawać będzie Piotr 
Chronowsiki, 11.30 Program dnia, 
11.45 „600 sekund dla klasyki” 
11.55 Ewangelia dnia, 12.00 Mo­
dlitwa .Anioł Pański”, 12.15 Pro­
pozycje do listy przebojów MCH, 
12.30 „Powróćmy jak za dawnych 
lat” czyli stare polskie przeboje, 
13.10 Notowania giełdowe, 13.15 
„Słuchajcie a zna jdziecie” — ks. 
Kazimierz Sowa, 14.10 Muzyczna 
sjesta z Robertem Kcnatowdczem, 
15,00 Koronka do Miłosierdzia 

Bożego, 15.20 „Dzienniczek” sio­
stry Faustyny Kowalskiej (37), 
15.30 „Dobre słowo — magazyn 
dla chorych”, 16.15 Transmisja 
Dziennika Radia Watykańskiego, 
16.30 Kurier Krakowski (16.50 
Komentarz giełdowy) — Edyta 
Przybylska, 18.10 Gość tygodnia 
— ks. bp Kazimierz Nycz, 19.10 
Kolejny, 9 odcinek pamiętników 
Aleksandra Fredry pt. „Trzy po 
trzy”, 19.30 Bajki Zwierza Ma­
riackiego, 19.45 Kalejdoskop spor­
towy, 20.00 Wieczorna audycja 
Radia Watykańskiego, 20.20 Ko­
lejny (26) fragment książki pa­
pieża Jana Pawła II „Przekro­
czyć próg nadziei”, 20.30 „Kto 
pyta nie błądzi” — audycja ks. 
Mieczysława Malińskiego, 20.55 
Wieczorna refleksja — ks. Sta­
nisław Mika, 21.00 Wiadomości 
dnia, 21.15—2-3.00 Wieczór Klu­
bowy, 23.00 Zanim nadejdzie pół­
noc, 24.00 Zakończenie programu.

SOBOTA

Wiadomości Radia Mariackiego 
— 6.15, 7.00—11.00, 12.05—16.00

6.00 Godzinki, 6.25—9.00 Wigi­
lijny Poranek. Mariacki poprowa­
dzą: Edyta Przybylska i ks. Ka­
zimierz Sowa, 9.10 „Muzyczny 
Antykwariat” czylj stare ale jare, 
10.10—11.30 „Barszcz czy grzybo­
wa?” — audycja Lucyny Drelin- 
kiewicz, 11.40 Program dnia, 11.45 
„600 sekund dla klasyki”, 11.55 
Ewangelia dnia, 12.00 Modlitwa 
„Anioł Pański”, 12.15—14.00 „Kra­
kowskie pasterki” — Lucyna 
Drelinkiewicz, 14.10—16.00 „Ko­
lędy” — audycja Beaty Mencel, 
16.15 Transmisja Dziennika Ra­
dia Watykańskiego, 16.30—24.00 
Audycja wigilijna (20.00 Wieczo- 
rna audycja Radia Watykańskie- 

! go, 20.20 Kolejny, 27 fragment 
książki papieża Jana Pawia II 
pt. „Przekroczyć próg nadziei”), 
24.00 Transmisja Pasterki z ko­
ścioła Matki Bożej Zwycięskiej 
w Borku Fałęckim.



MEDICENA
wizyty domowe lekarzy.chirurg, 

internista, pediatra, urolog 
tel. 11-13-78, całą dobę.

ABC DOMOWEJ POMOCY 
LEKARSKIEJ

Wizyty: pediatrów, internistów, 
laryngologów, chirurgów, 

gastrologów. dermatologów, 
neurologów, reumatologów, EKG.

Tel: 555-664

“ALFA” - internista, EKG, 

pediatra. Tel: 47-95-44

DOMOWA DIAGNOSTYKA USG 
oraz konsultacje chirurgów 

także w przypadkach nagłych.
Rozpoznanie - leczenie 

tel. 36-27-91

E DIAGNOSTYKA USG - INTERNISTA - 
w domu chorego 

tel. 56-51 -45, 33-75-33

DOMOWE WIZYTY LEKARZY 
SZPITALI KRAKOWSKICH. 

specjaliści, pełna diagnostyka, 
również odtruwanie ESPERAL

GABINETY LEKARSKIE:
• dermatologia, kosmetyka, 
usuwanie znamion
• psychiatra
• psychoterapeuta

MEDICUS, tel. 47-43-18 godz. 9-22

MASAŻ • REHABILITACJA
tel. 12-14-71, wizyty domowe

DOMOWY PEDIATRA 
tel. 22-43-40,

PEDIATRYCZNE WIZYTY DOMOWE. 
Zgłoszenia CAŁODOBOWE. Tel. 22-00-49.

CHOROBY DZIECI
Specjalista pediatra, teł, 66-27-74

DIAGNOSTYKA I LECZENIE 
CHORÓB NACZYŃ 

Badanie dopplerowskie, 
chirurg. Tel. 36-91-39.

„LEKARZ" - wizyty domowe 
pediatrów i internistów. EKG. 

codziennie: 8-22, tel. 55-49-59.

“PEDIATRA”
• specjaliści, tel. 55-76-98.

WIZYTY DOMOWE
- specjalista chirurg naczyniowy 
i ogólny. Doppler, Tel. 47-59-52.

GABINETY
S.C.II.Z “Medkhia” 

ul. Krzywa 8 (obok Kleparza) 
tel. 21-79-27

• konsultacje specjalistyczne Profesorów 
i Docentów Collegium Medicum U.J.

• scyntografia tarczycy
• gastroskopia

A&NICOR 

WWA CENTRUM 
'^KARDIOLOGICZNE

ul. Obożna 31, 
tel.33-59-06, 33-91-73 * 
pn.-pt. 9-19, sob. 9-13 

Kardiolodzy, kardiolog dzieci Dcy, 
kardiochirurg, chirurg naczyniowy, 

psycholog.
• Echokardiografia - Doppler + kolor, 
dorośli i dzieci * Ekg wysiłkowe na 
bieżni na ergometrze rowerowym.

•24-godzinny zapis ekg met. Holtera.
•Badania analityczne
• Wizyty domowe.

( GABINET CHIRURGU ) 
PLASTYCZNEJ

Kraków, ul. Mazowiecka 108 
tel.33-41-66 

czynny 14-16.
WEHI J) cnŁOmOWIB 

POlriKHbO TOWARZYSTWA 
i CHIRURGU PLASTYCZNEJ. J

AR^MEDICA
Kraków, ul. Warszawska 17, 

tel. 33-18-67, 23-38-34
Czynne od poniedziałku do piątku#*- 19*. 

SPECJALIŚCI WSZYSTKICH DZIEDZIN: 
• ZABIEGI CHIRURGICZNE U DZIECI 
• DOROSŁYCH - przepukliny, biopsje, 

stulejki. wodniaki jadra, tłuszczaki. kaszaki itp. 
•CHIRURGIA PLASTYCZNA - pełny zakres
• DERMATOCHIRURGIA • ORTOPEDIA 
•TRAUMATOLOGIA- konsultacje, zabiegi 
• MEDYCYNA NATURALNA • akupunktura, 

akupresura
• LASEROTERAPIA • ALERGOLOGIA 

• GASTROSKOPIA, REKTOSKOPIA, 
• SONDY ŻOŁĄDKOWE • HORMONY 

• EKG KOMPUTEROWE
• USG - pełny zakres m in. tarczycy, piersi, 

stawów biodrowych u dzieci
• LECZENIE NIEPŁODNOŚĆ! - pełna 

diagnostyka i leczenie zaburzeń funkcji 
rozrodczych u kobiet i męzczyzn 
• BADANIA PROFILAKTYCZNE 

OKRESOWE DLAZAKŁADÓW PRACY 
• HIPERTERMIA ■ bezoperacyjne 

bezbolesne leczenie chorób prostaty
• KRIOTERAPIA • WIZYTY DOMOWE

• ALERGIA DZIECIĘCA - testy, leczenie
• ALERGO-PfiOFIL - badanie uczuleń we krwi 

Komorowskiego 12 (boczna Kościuszki) 
tel. 21-23-66, pon., śr. 15-17.

(dodatkowa inf ALERGOPROFIL 37-01-64 
pn.-pt w godz. 16-18)

ALERGLA-ATOPLA: Centrum 
Diagnostyki i Leczenie Chorób 

Alergicznych (astma, katary, skóra). 
TESTY. ODCZULANIE.

AL Słowackiego 39, lei. 33-01-75 
pn-pt 15.30-19.30, sob. 9.00-11.00 
REUMATOLOG - pon. 16.00 -18.00.

SPECJALISTYCZNE CENTRUM ■ H W
H DIAGNOSTYCZNO ZABIEGOWE 4, • ®
Hmedicina < 1
F tel. 12-24-59,12-68-20. ' 1
• Konsultacje wszystkich specjalistów, 
dla dorosłych i dzieci • zabiegi chirurgicz­
ne (przepukliny, stulejki.spodziectwo. 
wnętrostwa, kaszaki. esperal, tłuszczaki 
i inne). • usuwanie zębów (narkoza) - 
protezy natychmiastowe •gastrpskopia, 
rektoskopia. kolonoskopia. (narkoza) 
• RTG (urografia, mammografie i inne) 
• USG — pełny zakres • testy alergiczne 
• nieoperacyjne leczenie hemoroidów 
(mrożenie) •analityka, hormony - pełny 
zakres, echirurgia plastyczna •mrożenie 
zmian skórnych •szczepienia ochronne 
•sondy żołądkowe j

GABINET OKULISTYCŻNY
Lubicz 25, pok. 14, tet 21 -04-33, wew. 12-09 

czynny od pon. do piąt. od 15 do 18. 
SOCZEWKI KONTAKTOWE.

SŁUCHOWE
wewnątrzuszne, zauszne, 

okularowe, pudełkowe
o dobór, serwis, akcesoria
• indywidualne wkładki uszne
• konsultacje laryngologiczne 
30-812 K-ów, ul. Bieżanowska 66A 

telVfax (012) 55-05-98, 25-65-41 
ZADZWOŃ — USTAL TERMIN

Godz. przyjęć: 9-19 (pon.-pt.)

GABINETY LEKARSKIE

• Lekarze klinik Collegium Medicum U.J.
• Konsultacje profesorskie
• Wizyty domowe

^Kraków, ul. Krakowska 4, Ip. tel. 21 -55-29^

r- KRAKOWSKA 4, Ip, tel. 21-55-29
Okulistyka: dr. med. Jolanta Dubiel 

również soczewki kontaktowe
Endokrynologia: dr med. Magdalena 

Szurkowska
leczenie: tarczycy, cukrzycy, otyłości 

Gastrologia: dr hab. med. Tomasz Mach 
choroby przewodu pokarmowego

UŚG
jama brzuszna, ginekologia, położnictwo 

HEPATOLOGiA
choroby wątroby i dróg żółciowych 

Krakowska 4, tel.33-41-35, 21-55-29
Uprawnienia L-4,

BÓLE KRĘGOSŁUPA 
leczenie dyskopatii, lumbago oraz pochodnych jak 
bóle i zawroty głowy, ból kończyn i klatki piersiowej, 

uczucie .duszenia się" rwa kulszowa itp.
Gabinet Rehabilitacji Lecznicze) 

Kraków, ol. Długa 31, lei. 33-38-12110-17), pn.-pl.

CENTRUM PSYCHOTERAPII 
jr* Kraków, ul. Batorego 2 

C psychiatrzy, psycholodzy kliniczni, seksuolog 
S> nerwice psychozy problemy rodzinne 

dzieci młodzież dorośli osoby starsze 
v dysleksia dysgratia dojrzałość szkolna.

■T«l;-33-76r08^pt.|S-20)

DzieciącA Pracownia 
AnaLityczna 

teI. J4L44'44
Pełny zestaw badań krwi

Bezstresowo, bezboleśnie z palca! 
ul. Siemaszki óO/Hp.

EEG - CśLŁAE

KRAKÓW, ul. Lea 124, tel. 35-31 -35
czynne 8°° - 1800

EEG z opisem, NEUROPEDIATRA, NEUROLOG, 
PSYCHIATRA, PSYCHOLOG, LOGOPEDA.

GABINET NEUROLOGII
tel. 37-07-33

ul. Lenartowicza 14, tel. 33-12-03 (8-16)
LECZENIE NERWIC

K/ESŁiW KOCZOROWSKI

Masz problemy z widzeniem! 
Potrzebujesz porady okulisty! 

Nasz adres: os. Niepodległości 3 
teL 43-66-66

pon.-pt 9.00 - 19.00, soboty 9.00 -14.00 
W NOWO WYPOSAŻONYM

GABINECIE
Badanie wzroku, dobieranie 

okularów, nowoczesny komputer 
OKULARY LORNETKOWE. 

realizacja
RECEPT WYDZIAŁU ZDROWIA 

Podejmujesz decyzję 
ySPRAWDŹU NAS NAJKORZYSTNIEJ!!!/

; GABINET OKąUSJYC?NY^
soczewki kontaktowe, tel. 55-/6-98.

Kraków, ul. Friedleina 8,tel. 33-82-82.
• krioterapia - nieoperacyjne leczenie
•żylaki kończyn dolnych
• hemoroidy (rektoskopia)
•zmiany skórne
•schorzenia reumatyczne
•operacie przepuklin (dorośli, dzieci)
•gastroskopia, kolonoskopia 

chirurg chirurg dziecięcy, ginekolog, reumatolog, 
laryngolog, dermalolog - dorośli, dzieci, internista ■ EKG.

MULTIMEDICA

GABINETY SPECJALISTYCZNE 
ul. CZYSTA 8, tel. 33-46-62 

czynne 14.00 -19.00

WIZYTY DOMOWE 
PEDIATRY

rejestracja 14.00 -17.00 

EKG, USG,EEG

tel. 66-50-62
•gabinety specjalistyczne (pediatra, in­
ternista, okulista, endokrynolog - tarczy­
ca. cukrzyca, laryngolog, dermatolog, reu­
matolog, neurolog, ginekolog, psychiatra, 
gastrolog, ortopeda • zabiegi chirurgicz­
ne, ortopedyczne, naczyniowe (żylaki), 
plastyczne, ginekologiczne, urologiczne 
• leczenie chorób odbytu (rektoskopia) 
• leczenie alkoholizmu •leczenie zeza 
•analityka - pełny zakres. • wizyty domo­
we 11-13-78 •gimnastyka odchudzająca.
solarium, siłownia, masaże, tel. 21-50-85.,

PRACOWNIA ANALITYCZNA 
® 3 4-U 7-84

Krowoderskich Zuchów 23/31 
63o.g3o Kaźda sobota 8°°-930 
Wyniki w tym samym dniu, 

także wizyty domowe

A

KARD1ODENT 
ul. Królewska 56/2, tel. 23 44 22 

PORADHIA KARDIOLOGICZNA 
Konsultacje specjalistów kardiologów 

i kardlologw dziecięcych 
EKG. EKG wysiłkowy, Holter, 

echokardiografia u dorosłych i dzieci

USG jamy brzusznej
PORADNIA STOMATOLOGICZNA

PEŁNY ZAKRES USUG

r^... KARDIO MED9C 
ul. Lubicz 25

‘ • tsl. 21-04-33 w. 12-10

KONSULTACJE ADIUNKTÓW
I^STUTHU KARDIOLOGII

ECHO + DOPPLER, EKG. EKG WYSIŁKOWE

as GABINET CHIRURGII 
W LAPAROSKOPOWEJ 
dr med. Andrzej Bobrzyński.
Kraków, ul. Szlak 20, tel. 34-40-32

Operacje laparoskopowe: pęcherzyka 
żółciowego. przepuklin, wyrostka 
robaczkowego: zabiegi ginekologiczne. 
Artroskople: usuwanie ląkotek, diag­
nostyka stawu kolanowego.
Chirurgia plastyczna i naczyniowa 
Inne zabiegi operacyjne
Diagnostyka: gastroskopia, kolonoskopia, 
ultrasonografia, diagnostyka chorób piersi, 
cytologia.

M A D A L 1 Ń S K I E G O
SPECJALISTYCZNA PRZYCHODNIA 

Kraków
UL MADALINSKIEGO 10, TEL. 66-66-57 

dawna Położniczo-Ginekologiczna SPÓŁDZIELNIA 
o ginekolog • położnik • ginekolog dziecięcy

• cytologia o cykle cytohormonalne • próby ciążowe 
o biocenoza pochwy • seksuolog

• internista • EKG -UŚG •gastroskopia
• urolog e neurolog o chirurg ogólny

• konsultacje specjalistyczne dla pacjentów do lat 16-tu 
w pełnym zakresie • analityka • stacja zastrzykowa

______ Rejestracja od 8.00 do 18.00______  
ROYCZNE CENTRUM S

Rynek Gł. 34, 
tel. 21 -70-21, 21 -95-83 W&S 
ul. Gazowa 17, tel. 56-33-66

ZAKRESUSŁIJSJ.IEOYCLNYCJ
o USG, gastroskopia, rektoskopia, EKG
9 PORADY WSZYSTKICH SPECJALISTÓW 

min. profesorów, docentów i ordynatorów 
©ZABIEGI OPERACYJNE U DZIECI

(przepukliny, stulejki. wnętrowstwo. spodziectwo)
I DOROSŁYCH (guzki, tłuszczaki, znamiona)

• CENTRUM ONKOLOGICZNE I SCHORZEŃ
SUTKA (konsultacje,diagnostyka, operacje)

• CENTRUM OKULISTYCZNE (szklą kontaktowe) 
BADANU^',ufiTOikT^ limTYDÓjfOWE

RENTGEN
Krzysztof Wyrobek, spec), radiolog 
Kraków, Smoleńsk 25a, tel. 22-00-63 
Wszystkie badania radiologiczne, USG, 

bad RTG motoryki przew pokarmowego 
(żołądka, wlewy, tranzyt, delekografia) 

Badania dorosłych i dzieci.

f SPECJALISTYCZNA PORADNIA X

abcMED ..
MgeD

KONSULTACJE: -----------------
•ALERGOLOGICZNE (testy skórne, 
odczulanie)
• PULMONOLOGICZNE (badania 
spirometryczne)
• LARYNGOLOGICZNE (badanie słuchu, 
dobór aparatów słuchowych)
•PEDIATRYCZNE
OFERUJEMY:
•środki dla alergików
•bezpłatne dopasowanie aparatów 

słuchowych SIEMENS
•indywidualne wkładki uszne

Ustalanie terminów wizyt od poniedziałku 
do piątku w godz. 10.00 -18.00

. ahr-MFT) Kraków, ul. J. Lea 114., \^aiieiVHUU tel.37-63-70

KRAKOWSKICH 
SZPITALI

5^0! ORDYNATORZY irwAirmireirrrn
MED

11-88-03
pn.-piątek w godz. 11-19.

SPECJALISTYCZNA 
PORADNIA LEKARSKA 
22'64’53' Gro(łzl<a 26z 

KM pn-pt 7-19; sob.9-15
• KARDIOLODZY
• INTERNIŚCI

• ALERGOLOG

• LARYNGOLOG

• DERMATOLOG

• ORTOPEDA

• ONKOLOG

USG

• EKG
• GASTROLOG
• REUMATOLOG

• NEUROLOG

• PSYCHIATRA

• SEKSUOLOG

• WIZYTY
DOMOWE

• NARZĄDY JAMY BRZUSZNEJ

• GINEKOLOGICZNO-POŁOŻNICZE

• SERCA-ECHOKARDIOGRAFIA

REHABILITACJA - FIZYKOTERAPIA 
ul. Chrobrego 13. tel. 11-16-97 (po 18) 

pn. - pt: 9 -16: mgr Andrzej Wąż

OZON LASER MED
ul. Pawia 9, tel. 24-36-15, godz. 10-19. 

Ozonoterapia - leczenie schorzeń naczyń 
kończyn mózgu, wieńcowych. 
Laseroterapla, akupunktura, USG. Echo- 
kardio. HOLTER, gastroskopia. EEG, 
masaże. Konsultacje specjalistów.

PORADNIA 
GASTROENTEROLOGICZNA

§]] endoGOAO

Kraków, ul. Lubomirskiego 7 
(obok Dw. Wsch. PKP) 
rejestracja 9.00-18.00 

»21-63-63.
■ gast roskop ta ■ re ktoskopia 

■sigmoideoskopia« kolonoskopia 
■chirurgia ogólnaBUSGaleczenie, porady 

■sonda żołądka i dwunastnicy.
Przygotowanie do zabiegów operacyjnych. 
Laryngolog, chirurg-ortopeda, internista

g ■ 4"» Kraków, ul. Dunajewskiego 6 usta tel. 22-44-41
• pełny zakres badań dorosłych 

i dzieci
• rejestracja godz. 9.00 -19.00

Jamy brzusznej, ginekologia - 
położnictwo, tarczyca 

gruczoły piersiowe 
UL Długa 30, tel. 33-02-58 (10-18) 
oprócz sobót. KRÓTKIE TERMINY

USG
GABINET GASTROENTEROLOGII, 

ul. Żuławskiego 14/7 
Schorzenia układu pokarmowego: 

konsultacje i leczenie. Tel. 33-14-75.

GrtBINEtLfeKARąkl
DIAGNOSTYKI 

ULTRASONOGRAFICZNEJ

W ® Kraków, ul Szwedzka 27 Jllłg®®'w (Przych. Rej.) 
•pełny zakres badań dorosłych! dzieci, 
•bad sutków, tarczycy oraz biopsje (BACO), 
• ginekologia i położnictwo 
•echokardogra/ia
rejestracja godz. 9*-19^, tel. 67 69 66 
nno IIV” - USG bioder + profilaktyka 

„rITEI.UA + zaopatrzenie ortopedyczne

^ORTOPEDIA•dorośli i dzieci

GABINET ENDOSKOPII 
GASTROENTEROLOGICZNEJ.

Dr med. W. Uciński. ul. Szewska 4/5 - 
gastroskopia, kolonoskopia. leczenie, 

tel. 21-25-20 (9-17)

„H1POKRATES”
- USG, urolog, gastrolog (gastroskopia), 

internista, laryngolog. Pomorska 10/1.
Tel. 33-79-85.

PRÓBY CIĄŻOWE
- leczenie nadżerek LASEREM 
Ul. Pomorska 5a. tel. 23-38-88 
Os. Teatralne 16, tel. 44-37-32.

rGABINE F GINEKOI.OG1F 
^ ll’()K)ŻM(IVVA .

ul. Francesco Nullo 10/62
* endokrynologia ginekologiczna
* GINEKOLOGIA. POŁOŻNICTWO
* NIEPŁODNOŚĆ KOBIECA I MĘSKA

poniedziałek czwartek 15.00- 18.00

GINEKOLOGIA

L R

GABINET 
GINEKOLOGICZNO- 
-POtOŻNICZY 

POŁOŻNICTWO, GINEKO­

LOGIA, ONKOLOGIA, LA­
SER, KRIOTERAPIA, USG 

cytologia, próby ciążowe, analityka 
ul. Długa 30 (10-18)

Re), od godz. 8.. tel. 11-15-51,33-02-58

SPECJALISTYCZNY GABINET 
<wM»> DIAGNOSTYKI

GINEKOLOGICZNO-POŁOŻNICZEJ
lek. med. Kazimierz Karolewski y 

ul. Komorowskiego 8/3, tel/tax 67-07-01 
GINEKOLOG-POŁOŻNIK, ONKOLOG S 
KONSULTACJE CHIRURGICZNE Q

UIICDCŃ
PRTWATCWr
obstttot

GINEKOLOGII 
“MAIRO”

Zespół lekarzy specjalistów 
ginekologii, położnictwa 
i anestezjologii - zabiegi, 

nowoczesna antykoncepcja, 
diagnostyka. Możliwość noclegu 
w ramach świadczonych usług. 
Terrriny, informacja również w języku 

polskim w poniedziałki i środy 
w godz. 18-19, telefon 00431/2127500.

STOMATOLOGIA
Al El) IC IN A— 

usuwanie zębów i korzeni zębowych 
w narkozie, protezy natychmiastowe, leczenie 

zmian zapalnych laserem
Al. Pokoju 3, 12-68-20, 12-24-59

EKSPRESOWE WYKONYWANIE
PROTEZ (5 dni)

Usuwanie zębów i leczenie w najnowszym 
znieczuleniu, protezy natychmiastov;e.

Zniżki dla emerytów
ul. Beskidzki 20, ad pon. do pt. 15 - 20, 

lei. 48-07-06, os. Piastów41/9 wl. i pl. 16-20 

AMPROTDENT 
Naprawa, podścielanie protez, 

protezy niełamliwe 
tel. 66-15-68

i

1 POLSKO-AMERYKAŃSKA | 
KLINIKA 

STOMATOLOGICZNA
| - profilaktyka i kosmetyka stomatologiczna |

I- specjalistyczne leczenie zachowawcze > 
- chirurgia stomatologiczna

I - uzupełnienia protetyczne (gwarancja) I 
BEZBOLESNOŚĆ! ZNIECZULENIA

NARKOZY
ul. Sienna 14. tel. (12) 21-90-25 ■

pn.-pt. 9-20. sob. 9-14
| specjalistyczne gabinety dziecięce,ortodoncja ] 
. Pl. Szczepański 3, lip., 21-75-11 .

-stomatologia, protetyka, 
ortodoncja - rentgen - 

ultradźwięki - laser.
Ul. Augustiańska 13. tel 56-56-44. 

Pn.-pt. 10-20: sob. 10-14.

fEXPROM superekspresowa naprawa 
i wykonywanie protez zębowych, mikroprotez, 
dostawa zębów do protez.

ul. Kurasia 26. tel. 66-01-18.
Pon.-niedziela 8 - 20

Wysoka jakość, promocyjne cenyl

GABINET CHIRURGII
STOMATOLOGICZNEJ

Kazimiera i Marek Witkowscy
Kraków, ul. Królowej Jadwigi 247A 25-33-69
• USUWANIE ZĘBÓW «LECZENIE
• PROTEZY NATYCHMIASTOWE 

(zabiegi w narkozie)

GABINET STOMATOLOGICZNY
• Leczenie i usuwanie zębów 

w narkozie
• Uprawnienia do zwolnień L-4

Niskie ceny. Ul. Aleksandry 19
Pn-pt: 15 - 19, sob: 9 - 12 

tel. 23-51-67

GABINET 
STOMATOLOGICZNY

• niskie ceny, gwarancja na wykonane usługi.
Zabiegi w narkozie.

Al. Słowackiego 17A. tel. 33-50-96, 
33-54-33, poniedziałek - piątek 10-16.

EuroOiot
CENTRUM DENTYŚTYKI

IMPLANTY, LASER 
’ RENTGEN, NARKOZA

Pl. Biskupi 18, 
pn.-pt. 8-20,sob. 10-16 
tel. 34-58-93, 34-24-09 

. z:*:*-/

Informujemy pacjentów, ze prof. dr hab. med.
ZOFIA KNYCHALSKA-KARWAN 

prowadzi w Centrum Dentystyki 
EURODENT

KONSULTACJE Z ZAKRESU:
• chorób przyzębia
• chorób błony śluzowej jamy ustnej
• leczenia zachowawczego dorosłych i dzieci

Pon. 12.00 - 14.00. Tel. 34-58-9.1

IMPLANTY 
wszczepy stomatologiczne 

Gabinety chirurgii 
stomatologicznej 

ul. Sobieskiego 16b, tel, 22-09-16 
ul. Piastowska 37, tel. 37-60-92 
Pełny zakres zabiegów chirurgii 

stomatologicznej (narkoza)

CENTRUM STOMATOLOGU
VADENT

Leczenie, protezowanie, 
porcelana, kosmetyczne 

rekonstrukcje złamanych zębów, 
zabiegi w znieczuleniu.

Nowoczesne leczenie laserem. 
Ul. Szlak 53 (15 - 19).. Tel. 23-31-92

KRAK-DENIAL
polsko-niemieckie

Laboratorium Techniki Dentystycznej

UsDugi dla gabinetów stomatologicznych
GABINET STOMATOLO^CZ^

- specjali^yczne leczenie zachowawcze
- bezbolesne usuwanie zębów
-protezy, korony, mosty, rekonstrukcje
uL Rakowicka 1 (róg Lubicz i Rakowickiej)

tel. 21-08-66

stradowWB
Stomatologia. Protetyka 

Chirurgia, Narkozy 
czynne codziennie + soboty 

tel. 33-11-52, 33-65-51

NARKOZY 
usuwanie i leczenie 
zębów w narkozie

Gabinet Chirurgii 
Stomatologicznej

Spółdzielni “DENTYSTYKA” 
ul. Kielecka 7a 

tel. 11-56-04. 11-96-22 
pn-pt 8 - 19. sob 9-14 

Wszyscy lekarze mają uprawnienia 
do wydawania zwolnień L-4

Z°Vl
,o

Kraków, Pl. Matejki 8, lip., 
tel. 22-78-51 

pon.-pt. 9-19, sob. 9-14

[ ©EiT

: I
Polsko-Amerykańska

: Klinika Stomatologiczna
: pl. Szczepański 3. tel. 21-89-48 
i pon - pt 9-20. sob 9-14. niedziela 9-14 

J - leczenie zachowawcze
j - specjalistyczne leczenie chorób przyzębia 
' - laser

• stomatologiczne zabiegi chituigiczne
|j w znieczuleniu miejscowym i ogólnym

- wszczepy stomatologiczne implanty 
n- leczenie protetyczne

- zabiegi higieniczne.
i; profilaktyczne - zdejmowanie kamienia.
:j wybielanie
i; - RTG panoramiczny i zębowy:

Najwyższa jakość przy najmniejszej dawce 
promieni

Ij. BEZBOLESNOŚĆ! WE SPEAK ENGLISH

“ROMA” - Stomatologia
■ Protetyka, ul Grzegórzecka 17 

tel 22-73-76 czynne 14-19 
Stomatologia zachowawcza

• protetyka • chirurgia • ortodoncja 
Ratalne płatności.

FfWfETTKA
Kraków, ul. Krakowska 6 

tel. 22-39-24

Studio Stomatologii EstefytiHęj
dr n. med. Barbara Kciążklewlcz-Jóżwlak jż

Specj. II0 z protetyki stomat. j 
I;, • Specjalistyczne leczenie 

zachowawcze, protetycznej?
• Leczenie chorób przyzębiąŁ 

\ o Estetyczne unieruchamiacie 
i. zębów. /
:; ® Najnowocześniejsze urżądze- 

Ł nia <to zdejmowania kamienia 
Tci. 33-79-72, iii. Batorego 6/2 

RejsPón. - Pt. 9M-t100 (?i6°° • 18°°

/stomatologia
PROTETYKA

Pełny zakres
usług stomatologiczno-protetycznych. 
protezy niełamliwe z gwarancją 
Ul Daszyńskiego 11/2 tei 21-15-85 110-1 8ł,

Pełny zakres usług 
Czynny pn.-pt. 9-19. sob. 10-19 

Kraków, ul Stachiewicza 3 (Azory), : 
tel. 37-14-41

gk,M«Wl r n r << m I-WllfW
WYROKUJE:

Usługi dla gabinetów 
stomatologicznych w pełnym zakresie 
nowoczesnej tecłiniki dentystycznej

,St'a»injąl<»logiai Protetyka 
Niskie ceny. Czynny codziennie 

'■ tel 44-29-70 (9-12. 16-19).
os Zgody 7/35 (Świat Dziecka)

Usuwanie zębów 
w znieczuleniu miejscowym i ogólnym 

Wykonywanie protez natychmiastowych. 

33-S2-82 Friadloina 8
CHIRURG STOMATOLOG Jan Malinka 
specjalista-anestezjolog Adam Różycki, 

lekarz stomatolog Lidia Malinka 
- pełne leczenie, narkoza, protezy 

natychmiastowe - wtorki, piątki 16-18, 
tel. 33-06-81. ul. Długa 60.

GABINET STOMATOLOGICZNY 
ul. Józefitów 3/10. tel. 34-43-00. 

Bezbolesne leczenie, porcelana, protezy 
zatrzaskowe, usuwanie kamienia 

ultradźwiękami, implanty.

„LIBRODENT’ - 8 00 - 20 00.
Stomatologia, protetyka, ortodoncja, 

chirurgia, rentgen na poczekaniu, laser, 
ul. Librowszczyzna 3. tel 21-09-62.

„PROMED” 
Stomatolodzy specjaliści. 

UL Na Błonie 3BZ34. tel. 37-76-24. 
Bezpłatne porady.

PROTEZY ZĘBOWE 
w domu, pacjenta. 

„ADH-dent". tel 34-48-27

RENTGEN ZĘBÓW

REinra zębówF
Pl Matejki 8. lip

Zdjęcia punktowe, panoramiczne - 
EXPRESS. Tel 22-78-51, 
pon-pt 9-19. sob. 9-14

RENTGEN STOMATOLOGICZNY 
al. Krasińskiego 20. 9°° -19°° 

Najnowsza aparatura. Wyniki natychmiast.

RENTGEN STOMATOLOGICZNY
- zdjęcia panoramiczne, punktowe, 

ul. Królewska 6 (od 9.00).

RENTGEN ZĘBÓW 
panoramiczny, punktowy 

sw Gertrudy 8.
godz. 8-19, sobota 9-14. tel. 21-92-72.

Wyniki natychmiast. 
Najniższe ceny.

%25e2%2580%259erITEI.UA
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Raty bez ryzyka

OPEL ASTRA za 197 min.

CEDRUS
— materiały do produkcji mebli 

i wyposażenia wnętnt

NAPOI 
I

•sr

es
•c
T>
C:-- 
c.

+ 3,9 min. zt miesięcznie

Firma „CEDRUS” proponuje najnowszej generacji panele boazetyjne o bo­
gatej gamie kolorystycznej i modnym wyglądzie, w wykonaniu na własne 
i obce pióro, w kilkunastu wzorach kolorystycznych.

Panele boazetyjne o grubości 12 mm stanowią doskonalą dodatkową 
izolację termiczną i akustyczną.

Posiadając klasę higieny E1 są ekologiczne i bezpieczne pod względem 
zdrowotnym, mogą być stosowane w budownictwie mieszkaniowym i budyn­
kach użyteczności publicznej. Panele te są produktem całkowicie wykoń­
czonym, nie wymagającym dodatkowej konserwacji ani malowania. W swej 
ofercie firma „CEDRUS" posiada ponadto najnowszej generacji austriacką 
podłogę panelową Kroncfioor. Duży wybór kolorów, różne faktury powierz­
chni, twardość, higianiczność, odporność na ścierania, zadrapania i chemikalia 
są niewątpliwie jej atutem. Nie wymaga ona dodatkowego malowania ani 
konserwacji. Jest to podłoga „pływająca", nie klejona do podłoża, której 
montaż, polega na klejeniu klepek wyłącznie między sobą. Po ułożeniu podłogi 
panelowej w pomieszczeniu uzyskujemy fakturę parkietu lub desek. Do kuchni 
„CEDRUS" proponuje blaty robocze postforming, w różnych fakturach kolory­
stycznych, doskonale imitujące marmury, granity oraz drewno, z połyskiem lub 
matowe.

Firma proponuje również boazerię plastikową z PCV do stosowania wewnęt­
rznego oraz na elewacje zewnętrzne. Jako uzupełnienie firma poleca parapety 
z PCV w kolorach bieł i marmur.

Firma „CEDRUS" posiada również płyty meblowe laminowane, pilśnie, 
sklejki oraz szeroki wybór akcesoriów meblowych, w tym m.in. zamki meblowe, 
gałki, uchwyty, zawiasy o różnych kątach rozwarcia, prowadnice do szuflad, 
prowadnice do drzwi przesuwanych oraz inne Okucia meblowe.

„CEDRUS" zaprasza na zakupy do swoich punktów: 
hurtownia i sklep

w Zabierzów k/Krakowa, ul. Krakowska 176, 
tel. (012) 11 -43-55 wew. 660.

Sklepy firmowe:

w Kraków, ul. Malborska 130, tel. (012) 55-47-66 
w Kraków, ul. Stradom 27, tel./fax (012) 21 -43-90

■r Stryszów k/Kalwarii, magazyny GS, tel. (0387) 374-18
w Dobrodzień, ul. Spółdzielcza 1, teł. (0345) 75-288 2202/EL

ceny fabryczne 3 j 
dowóz do klienta o c- 
DLA HURTOWNI g 

MOŻLIWY UPUST «

CEDRUS gg
Sp. i o.o.

O Wysokość rat ustalasz sam
Q Oprocentowanie poniżej 19,5%

O W trudnych okresach możesz zawiesić spłatę kredytu

... i śpisz spokojnie
- .

.ł^'->sAv;u : "■

■ 'V ■

Auto Ring Tarnów
Opel - Autoryzowany Dealer

ul. Przemysłowa 5 telJfax (014) 21 07 36, 21 21 38

§ 

a 

.2

S 
tz-. 
©

Życzenia 
zdrowych i pogodnych 

. Świąt Bożego 
Narodzenia 

oraz 
Szczęśliwego Nowego 

1995 Roku 
składa 

swoim Klientom 
Firma Cedrus

HURTOWNIE niige-I 
PAPIEROSÓW
gfe Kraków ul. Kalwaryjska 16 /Rejtana 9

tel.: 56 42 21,23 60 92
Kraków ul. Zakopiańska 264

Kraków ul. Grzegórzecka 32a

hurtownia, biuro:
32-080 Zabierzów k/Krakowa
ul. Krakowska 176, 
tel, (012) 11-43-55 w. 660, fax 21-43-80

życzą swoim ^tentom 
zdrowych, spokojnych świąt 
i szczęśliwego Nowego %)/ęu 1995.
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simpo-pol MEBLE Z IMPORTU

Autoryzowany Sprzedawca Apple Computer Inc. 
30-011 Kraków, ul. Wrocławska 37a 
tel. (4812) 34-08-08, (4812) 33-26-56 
fas (4812) 33-63-13, Apple Link DESTER PL

Dlaczego najlepsi zainwestowali w Apple Macintosh ?

Sam możesz sprawdzić dlaczego czołowi 
businessmani,, architekci, plastycy, fotograficy 
i muzycy wybierają właśnie komputer Apple 
Macintosh.
Teraz w pełni docenisz jakość Macintosha 
dzięki nowemu procesorowi POWERPC oraz 
szerokiemu oprogramowaniu jakie udostępni

Nowość!!!
Program finansowo - księgowy 

MacHansa.

3

Tylko u nzs kupując do 31.XU komputer Apple Macintosh 
otrzymasz gratis polski edytor tekstu ze słownikiem ortograficznym.

HURTOWNIA ART. PRZEMYSŁOWYCH

AMPLI
33-100 TARNÓW 

uLPrzemysłowa 27 
teL22-38-38, 22-46-69 

tel/fax 22-46-66

Życzy szDolm^ientomzdrozdydi, spokojnych i pogodnych 
(BOŻENO

oraz wszelkiej pomyślności zugoziytn
199^2(0^11

A KRAKÓW uLKItmeckiego 14
tel.66-71-00 wew.229

A KZE5ZÓW uLPrzemystow
tel.62-01-70

AUTÓMARKET akropoli® *?S 
oferuje POLONEZY

na składzie, do wyboru ofc 50 samochodów różnych typów i wersf 
wraz, z serwisem gwarancyjnym i pogwarancyjnym

-ZA GOTÓWKĘ
- NA SIATY BANKOWE na bardzo dobrych warunkach

Wpłacając początkową kwotę 3© min możesz wyjechać nowym polonezem.
UWAGA! - Niepotrzebni są żyranci.

Auto Salon oraz autoryzowany serwis: KRAKÓW, ul. BaHcka 117, tel. 37-52-74,
___________________________________ 23-77-34,36-20-52; tsMax 36-14-89
Punkty Informacyjna sprzedaży ratalna]: KRAKÓW, ul. Kazimierza Wielkiego 124

NOWY SĄCZ, ul. Tarnowska 24, tel 42-14-28

Radosnych i pogodnych

Bożego Narodzenia 

życzy 
Hurtownia Odzieży 

Używanej 
w Targowisku k. Bochni. 
Tel. 84-10-86,84-17-84 

ł-244

Producent I dystrybutor mebli oferuje Państwu szeroką gamę 

zestawów wypoczynkowych 
(również ze skóry) 
sypialni, jadalni 
Gwarantujemy 
najwyższą Jakość 
i najniższe ceny.

Zapraszamy do naśzych Salonów Meblowych:
- w Krakowie, ul.Królewska 67, tel. 37 80 88, fax 37 79 88, od 11 do 13
- w Rzeszowie, ul. Piłsudskiego 6, tel. 62 62 20 w.405, od 10 do 18

Jeżeli znajdziecie Państwo tańsze meble, od identycznych kupionych u nas, 
zwrócimy Państwu różnicę!

fDIRAGE
ś

&

Gwiazdkowy prezent?
pokojowa antena telewizyjna RADAR-1

szukaj w sklepach

GRUnDIG

Super cena!

■Kraków ul. Stradom 5 
Tel. 22 16 01. r.-j' _ ., t \ - , .f

Kom .'
OFERUJEMY: §
KOMPLEKSOWE WYPOSAŻENIE B
SKLEPÓW KAŻDEJ BRANŻY g-g H
ZAPEWNIAMY: '
PROJEKT I ARANŻACJĘ WNĘTRZ, W | l

TRANSPORT, MONTAŻ, RATY LEASING § S R

PRODUKUJEMY: S \
MEBLE NIETYPOWE NA ZAMÓWIENIE | 

W KAŻDYM KOLORZE ..nv .
LAD i II 

h* WIESZAKI,.

gwgrgncjij

s

“s

IU

MEBLE Z ATESTEM

REGAŁY MANEKINY, 
_____ STOJAKI, SYSTEM 
RUROWO - KULOWY, WÓZKI, KOSZE, 

REGAŁY *ABM’ DO SUPERMARKE- 
“ TÓW, BRAMKI, BOKSY KASOWE, 

KASY WAGI, KRAJALNICE, MEJKO- 
WNICE, SZKŁO HARTOWANE, OŚWIE­
TLENIE, MEBLE Z PROFIL! ALUMI­
NIOWYCH, OPAKOWANIA, 
1001 DROBIAZGÓW.

WWSS KRAKÓW, ul. Gromadzka 46, teUfax (0-12) 23-59-50 
o CHRZANÓW, ul. Fabryczna 11, tel. (0-35) 347-39

' ■ i? - Z'

. • ' ■■ ‘ , •

; tut-ji*-'.i :■ *

. i? ;

Błyskawiczna radość z oglądania!

IłNOWOSC !!!l
lA&fa

Jeśli chcesz kupić wyroby wędliniarskie i mięso, 

"W codziennie świeże dostawy, w cenach producenta,
najniższych w Krakowie, Jakości wyborowej 

to tylko w:

HURTOWNI MIĘSA I WĘDLIN 
Kraków, ul. Józefitów 8 

tel. 33-07-15, czynne 530 -1500.
Ceny:

Szynka gotowana 
Szynka gotowana 
Szynka dębicka 
Baleron import;. 
Boczek got. imp. 
Boczek wędź. imp. 
Kiełbasa zwyczaj na 
Parówki wyborowe 
Parówkowa 
Mortadela Extra

115.000,- W
117.000,- <
102.000,- y
104.000,- jw
89.000,- >
75.00Ó,- -X
43.000,- W
36.000,-
35.000,- >
36.000,- >

j/ Przedstawiono częściowe asortymenty wędlin. *
-M. Ceny zawierają podatek VAT. W

ZAPRASZAMY 3

Markhofs Classique - to miody 
i wyborny szampan. Wytrawny,- 
pełen charakteru i harmonii.
Wyróżniający się piękną butelką 
z oryginalnie zdobionego szklą. 
Dystrybutorem wyrobów Mautn 
Markhbf jest Przedsiębiorstwo 
Zagraniczne Unicom.

ADRESY SKLEPÓW W KRAKOWIE:
1. EKWI, Aleja Pokoju 33
2. SONAR, uLDIuga 51
3. ELITA, ul. Limanowskiego 20
4. TOMEK, ul. Na Kozłówce 18
5. Sklep monopolowy, ul. Stradom 23

Przedsiębiorstwo Zagraniczne UNICOM 
ul. Szczepana 46 A. 61 - 465 Poznań, tel. (061) 301.3-,,
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SUPEROKAZJA
ogłaszamy wielką obniżkę cen

od 5-20 % na zakończenie 1994 r.
Kominki zamówione do końca 1994 r. 

będą wykonane w 1995 bez zmiany cen.
Zapraszamy —————

SKLEP KOMINKI „TORA”, 
ul. Podbrzezie 4, 

l ® 2213 96 j 7«

LIKWIDATOR
Spółdzielni Pracy „ASKO-wytwórczoić” 
w Krakowie, ul. Zawiła 69, tel. 66-50*19

t . sprzeda obiekt produkcyjny,
• ogrodzony, o pow.G50.rn.

na działce 2000 mz’ w Gruszowie 

gmina Raciechowice.
Cena 1.500.000.000 zł.

Informacje u likwidatora w siedzibie spółki. 2204/et

Urząd Skarbowy w Nowym Targu, 
Plac Słowackiego 3 

ogłasza, że w dniu 16 stycznia 1935 roku 
odbędzie się na placu obok Urzędu Skarbowego

USTNY PRZETARG
w drodze publicznej licytacji na samochód 

marki Polonez 1500, rok produkcji 1983 
za cenę wywoławczą w wysokości 25.000.000 zł.

Przed przystąpieniem def przetargu uczestnicy winni wpłacić najpóźniej 
w przeddzień przetargu w kasie tut Urzędu wadium w wysokości 10% tj. 
2.500.000 zł.

Wadium wpłacone przez nabywcę ulega zarachowaniu na poczet ceny 
nabycia. Wadium złożone przez innych uczestników przetargu podlega 
zwrotowi. Chętni do oglądania samochodu mogą zgłaszać się w pokoju nr 
36 w tut Urzędzie Skarbowym w terminie poprzedzającym przetarg.

BS»

KRAKÓW ul. BAJECZNA 2
tel. (012) 11 37 28

AMORTYZATORY
prod. F.A. KROSNO
*do samochodów osobowych 

krajowych i zachodnich, 
ciężarowych, naczep

* poniżej cen producenta

OKŁADZINY, KLOCKI
hamulcowe, okł. sprzęgłowe 
FOMAR, MARKI
* do samochodów osobowych 

ciężarowych, autobusów, 
ciągników

WAŁY YAPlpIOWŁ
PRZEKŁADNIE KIEROWNICZE, 
WAŁKI KIERpWNICZE 
prod. FMS POLMO SZCZECIN 

* do samochodów osobowych 
i ciężarowych krajowych

*ceny poniżej producenta

DŹWUMKI
HYDRAULICZNE
prod. ELEKTROMET LUBLIN

* ceny producenta

WĘŻE HYDRAULICZNE
prod. FAGUMIL Wolbrom
* do cieczy, olejów, 

sprężonego powietrza ftp.

JAKOŚĆ ZGODNA 
Z EUROPEJSKIMI 

NORMAMI ISO 9000
Informujemy również, że w 
naszym Centrum Handlowym 
posiadamy w ofercie pełny 
asortyment części zamiennych 
do samochodów ciężarowych, 
autobusów, przyczep i naczep.

■EURO CAR

Kraków
Salon: tel. 67 44 00 
ul. Zakopiańska 136 
Serwis: tel. 56 47 55 
Części: tel. 56 47 44 
ul. Nowohucka 13 d

Mondeo
Najnowsza technologia właśnie po to 

byś czul się pewnie. 
Ford Mondeo dostępny w Kontyngencie bezcłowym.

ABS system TCS system poduszki klimatyzacja specjalny filtr 
przeciwpoślizgowy sterujący powietrzna powietrza

przyczepnością

U nas bezpiecznie
. . ■ X• ■1 <'■ v ■■■

PHILIPS

TOSHIBA TV-VIDEO 
TELEWIZORY 14"* 21" text’ 28" stereo/text 
MAGNETOWIDY 2-głowicowe* 4-głowicowe 

SPRZEDAŻ HURTOWA 92 LATA GWARANCJI 
©ODBIÓR NATYCHMIASTOWY

JEDYNY OFICJALNY PRZEDSTAWICIEL TOSHIBY NA POLSKĘ 

TSB-ELECTRONICS Kraków, 
tel./fax 012 22-17-91, 22-87*70,22-93-84

* ceny promocyjne do końca 1994 rokul k-22*s

PHILIPS
:
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To wynalazł Philips
Technologia 100 Hz Digital Scan - obraz 
stabilny, jak slajd

1 Funkcja Crystal Clęar- doskonała ostrość 
i krystaliczna czystość obrazu 
Kineskop Blackline S z maską invarową

fantastyczna czystość bieli

Bezpośredni przedstawiciel firmy PHILIPS 
na Polskę południową przedstawia telewizor 
z rodziny MATCHLINE. Zapraszamy do salonów 
w Krakowie:

ul. Kalwaryjska 34
ul. Długa 29.

• Funkcja Black Stretch - niespotykana 
głębia czerni

• Inne funkcje użytkowe - PIP, mozaika 
obrazów, cyfrowa stopklatka, stroboskop

Wszystko razem to najwyższa jakość obrazu 
i komfort dla Twoich oczu.

Zakup dowolnego sprzętu we wszystkich sklepach 
Mix-eleętronics premiowany jest udziałem 
w konkursie "Wygraj Fiata", gdzie nagrodą gtówną 
jest samochód.
Firma zapewnia dowóz zakupionego sprzętu - gratis 
(na terenie Krakowa).
Prowadzi też dogodną sprzedaż ratalną 
(pierwsza wpłata już od 10% wartości towaru).

PHILIPS PHILIPS
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ŚWIĄTECZNY ZAJĄCZEK Z ULGĄ PODATKOWĄ 

K(śW

fęw^ferae frolfomrfp 
f fwfafar/# miadziaHe.

PLANT
Kraków, ul. Bożego Gala 9, tel. 012/56-13-88,56-35-00

( OSTANIA SZANSA NA OSTATNI ZAKUP!

FAJERWERKI, RAKIETY, PETARDY
Duży wybów, ceny z 1993 rJ 

Najwyższa Jakość, Instrukcja' w J. polskim.

s.c. ADMAR

Yaillant i Yiessmann

Tylko do 31 grudnia - radioodtwarzacz+4 głośniki lub zamek centralny - gratis!

Adresy składów firmowych:
Skłęd opalu - Kraków ul. Płk. Dąbka 4 tel. 55 13 05

• Skład mat. budowlanych - Zielonki 1 k/Krakowa tel. 33 26 22 w. 159

95
KONTYNGENT

I

Restauracja 
„Warszawianka  ̂

Kraków, 
Ul. Dunajewskiego 4, 

tel. 22-67-33 

zaprasza 
na

Szampańska zabawa! 1
|________ ‘__________ _________115461

Punkty sprzedaży:
* Rynek Kleparskl 17 (róg Sw. Filipa),
*D.H. Gigant,
* D.H. Ogrodnik (pi. Imbramowski),

* Stara Tandeta Pawilon 5 (ul. Kobierzyfiska).

Udanych zakupów, 
wesołych -Świgf, 

szczęśliwego Nowego 

■Roku życzy firma 

„ADMAR’ 
______________________ 731

/IZOLACJA
ZDUŃSKA WOLA
MATERIAŁY IZOLACYJNE „IZOLACJA" S.A.

ul. Łaska 169/197,98-220 Zduńska Wola

Sekretariat, tel. (0-43) 23-35-89 
fax (0-43) 23-33-89 

tlx 886049

Dział Marketingu, teł. (0-43) 23-49-66 
fax (0-43) 23-40-25 

11x884610

tel. centr. (0-43) 23-41-11 do 15

SA,

Ciepłycft, 
Zdrowych i ‘Wesołych 

Świąt Bożego ł\(arodzenia 
oraz 

Szczęśliwego Wowego łRphu 
życzy Państwu firma

KAR

ODZIEZ 
UŻYWANA

Ciągłe dostawy ze
SZWECJI 4l|\

ccnyodlSOOO
do 150 000 zł/kg 

FH-U IGAAR 
tel. (012) 66 56 79 

ul. Zawiła 57siS 
Kraków

ealmark. BIURO HANDLOWE Kraków, ul. Borsucza 7, tel.: 67 34 67

SALON Kraków, ul. Kobierzyńska 23a, tel.: 67 03 60

SERYICE Kraków, ul. Wyki 3, tel.: 37 55 62

UWAGA 
INWESTORZY 

i FIRMY 
BUDOWLANE

projekty wnętrz

sufity podwieszana ® ścianki działowe @ żaluzje pionowa

MEBLE BIUROWE
jĘLabeo

Kraków ul. Lea 202 teł. 37-42-10
Kraków ul. Kalwaryjska 9 tel. 23-62-75

& -remonty i adaptacja pomieszezaif

szeroki wybór mebli włoskich i polskich

Tarnów ul. Narutowicza 15 tel. 21-94-93 
Rzeszów ul. Marszałkowska 9 tel. 385-41 
Przemyśl ul. Zyblikiewicza 9 tel. 40-56

® wykonujemy meble nietypowe

Centrum Ceramiki BOZ 2 zaprasza:

Wyremontuj łazienkę ha koszt fiskusa

JAKIEJ OFERTY 
NIE OTRZYIV1ALIŚCIE JESZCZE 
OD ŻADNEGO PRODUCENTA 

MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH

OFERTA IZOLACJA
SPECJALNA ZDUIjsKAW0LA

...i jeśli nie zrobiłeś tego jeszcze, kup wszelkie potrzebne materiały 1 
wyposażenie jeszcze w tym roku.' Przypomnijmy, że ulga remontowa 
wynosi 13.620.000 i konieczne jest udokumentowanie zakupu (faktury 
VAT). Ulgom podlega wszystko, co jest trwale związane z mieszkaniem 
(flizy, ceramika i armatura sanitarna, instalacje, itp.) Sytuacje wątpliwe 
rozpatrywane są indywidualnie, jednak raczej z korzyścią dla inwestorów. 
Ulga przysługuje na rodzinę i w przypadku małżonków nie sumuje się.
Teraz jeszcze pytanie, gdzie dokonać zakupu?
Najbogatszą ofertą wyposażenia łazienek w Krakowie dysponuje 
Centrum Ceramiki ”BOZ 2” na Stałej Wystawie Budownictwa przy ul. 
Orneckiego 14.

Szczególnie bogata jest oferta fliz.
Na 450 m2 powierzchni ekspozycyjnej można 

obejrzeć ok. 1100 wzorów w różnorodnych 
wymiarach, klasach ścieralności i twardości, 
mrozo- i kwasoodpome. Bogactwo wzorów 
dotyczy zarówno fliz polskich jak i 
importowanych (Włochy, Hiszpania, Czechy, 
Niemcy). Ceny na każdą, kieszeń, już od 
130.000 zł/m . Najdroższe, b. ekskluzywne 
kosztują, ponad T.000.000 zł/m . BOZ 2 poleca 
płytki i kształtki ceramiczne do obiektów 
przemysłowych, handlowych, użyteczności 
publicznej. Podczas wizyty w Centrum 
Ceramiki możną przekonać się, że zakres 
zastosowania płytek ceramicznych daleko 
wykracza poza wyposażenie łazienek. Można 
tutaj zakupić flizy szczególnie polecane do 
wykładania powierzchni sklepowych, korytarzy, 
terasów, schodów, basenów, podjazdów, itp.

Ważnym elementem polityki handlowej BOZ 2 
jest utrzymywanie odpowiednich zapasów 
magazynowych, tak by klient chcący zakupić 
np. 50 m* danego asortymentu fliz nie musiał 
odchodzić z kwitkiem.

Przy doborze płytek trzeba wziąć pod uwagę 
takie parametry 'jak* klasa twardości, klasa 
ścieralności, metoda wykonania, i in.
Każdy klient mający sprecyzowany cel zakupu 

może liczyć na wyczerpującą poradę dotyczącą otworowej.

materiałów i metod wykończenia.
Bardzo duża powierzchnia Centrum daje 

szczególnie dobre możliwości ekspozycji 
ceramiki sanitarnej. Można podziwiać i zakupić 
wyroby renomowanych producentów 
zachodnich - KERAMAG (Niemcy), IDO 
(Finlandia) ROCA (Hiszpania) i polskich (ZWS 
KOŁO). Na terenie Centrum pokazano 
kilkanaście wzorcowych łazienek W ich skład 
wchodzą przykładowe egzemplarze kabin 
natryskowych, arrńatury sanitarnej (firmy: FAK 

(Polska), KLUD1 (Niemcy) i galanterii 
łazienkowej. W sprzedaży także wszelkie 
"drobiazgi" takie jak: narzędzia i akcesoria do 
układania płytek, silikony, pianki, masy 
uszczelniające, kleje, fugi i inne artykuły chemii 
budowlanej.

Firma BOZ 2 to duży importer. W ramach 
własnej polityki cenowej zapewnia przy 
sprzedaży hurtowej cały szereg dodatkowych 
zachęt (rabaty, opóźnione terminy płatności, 
itp.). Dojazd od ul. Powst. Wielkopolskich, na 
miejscu parking, w sąsiedztwie automyjnia.

W ramach poszerzania asortymentu BOZ 2 od 
niedawna oferuje' .okna termoizolacyjne i 
skrzydła drzwiowe STOLBUDU Sokółka z ! 
drewna klejonego. Wg. właścicieli jest to w tej « 
chwili najlepszy krajowy producent stolarki fi

A DADA lA/JEa< .. : .<:Ł
' ^00/^ ^06:

< - SiffiiMśS

■

W'

W (♦ 7% VAT)
W CIĄGŁEJ SPRZEDAŻY WYŁĄCZNIE U NASZYCH DYSTRYBUTORÓW

1. GAMBUDs.c. Kraków—Skład Mat. Budowl. Kraków,ul. Kamienna 10, tel. 33-08-17; Skład Mat Budowl 
Kraków, ul. Powstańców 1, tel. 11-77-16; Skład Mat. Budowl. Kraków,ul. Klimeckiego 14, tel. 66-71 -00 wew’ 
257; Skład Mat. Budowl. Batowice k/Krakowa, tel. 11-41-25; Skład Mat Budowl. Posądzą k/Koniuszy, tel 
86-20-58; Skład Mat. Budowl. Łętkowice, gm. Radziemice, tel. 86-20-80 wew. 101.

2. Krakus Kraków — Skład Mat. Budowl. Kraków, ul. Stoczniowców 3, tal. 56-19-86; Skład Mat Budowl 
■ Kraków, ul. Jugowicka 12 a, (Brama Armatury Krakowakiej); Skład Mat Budowl. Kraków, ul. Prądnicką 24, tel 
090 332-830; Skład Mat. Izolac. „Krakus", Oddział Oświęcim, ul. Wyzwolenia 2, tel. 30-281.

3. Przedsiębiorstwo „Drewax" Skawina — Skład Mat. Budowl. Skawina, ul. Krakowska 19 A, tel. 
76-19-10, 76-22-60; Skład Mat. Budowl. Kraków, ul. Królowej Jadwigi 200a, tel. 25-12-06; Skład Mat 
Budowl. Kraków, ul. Cystersów 26, tel. 11 -81 -05,12-42-07; Skład Mat. Budowl. Zabierzów, ul. Sleska 173’ 
tel. 11-43-55 wew. 6; Hurtownia Mat Budowl. Skawina, ul. Przemysłowa 3, tel. 76-16-31.

4. „Max" Kraków—Skład Mat. Budowl. Kraków, ul. Makuszyńskiego 10 A,tel. 43-55-58wew. 18: Skład Mat 
Budowl. Kraków, ul. Jana Pawła II 8, tel. 12-46-42.

5. „Jubox Skawina" s.c. — Firma Handlowa Skawina, ul. Sikorskiego 18, tel. 76-38-20.
6. „Jowisz" Limanowa — Skład Mat. Budowl. Limanowa, ul. Tarnowska 8A, tel. 376-120.
7. Spółdzielnia Pracy „Gorzków" w Nowym Sączu — Hurtownia Mat. Budowl. Nowy Sącz, ul. 

Magazynowa 1, tel. 42-34-37, 42-09-62.
8. „AS" Zakopane — Skład Mat. Budowl. Zakopane, ul. Szkolna 32, tel. 15-71Z

9. „BOZ" Rzeszów — Hurt. Mat. Budowl. Tarnów, ul. Kochanowskiego 417, tel. 21-10-71.
10. Hurt. Mat. Budowl. „Strzelczyk" Tarnów—Hurt. Mat. Budowl. Tarnów, ul. Fabryczna 7, tef. 223-781 • 

Hurt. Mat Budowl. Tarnów, ul. Okrężna .4, tel. 21-65-49 waw. 27; Hurt. Mat. Budowl. Dębica, ul' 
Transportowców 7, tel. 87-65. ‘

11. „Ewar" Brzesko — Skład Mat. Budowl. Brzesko, ul. Kopernika 14, tel. 324-13.
12. „DanMar" Dąbrowa Tarnowska — Skład Mat. Budowl. Dąbrowa Tarnowska, ul. Oleśnicka 14, tel. 

42-23-70.
13. ''J^NSMARINO" Rabka — Przedsiębiorstwo Usługowo-Handlowa, Rabka, ul. Zakoplańaka 24, tel. 

76*622.
14. ..STC" Nowy Targ — Skład Mat. Budowl. Nowy Targ, ul. Ludźmiarika 4, tel. 628-80; Skład Mat. Budowl. 

Jabłonka, ul. Sobieskiego 28, tel. 523-11; Skład Mat Budowl. Zubrzyca Górne (Kółko Rolnicze), tel. 527-15-

M-Itll J)Skład MatBudowl. Chyżne (Kółko Rolnicze).

s-K BEZPOŚREDNI IMPORTER ZAPRASZA DO
CENTRUM CERAMIKI
NA STAŁEJ WYSTAWIE BUDOWNICTWA
30-706 KRAKÓW uL KUMECKIEGO 14 tel. 66 71 00 w 216, tel./fax 56 OO 25
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PRACA

AGENCJA zatrudni. 67-11-53. 3877 
AKWIZYTO RÓW z samochodem zatrud­
nię. Tel. 22-90-98. 3708
ATRAKCYJNA praca w firmie handlowej 
w kraju i za granicą. Al. Prażmowskiego 10 
(9-14), tel, 11-73-49.___________3810
ATRAKCYJNA praca dla młodych i am­
bitnych. 33-62-17. 51981
DOŚWIADCZONA księgowa poszukuje 
pracy. 67-32-24._______________ 3879
DOŚWIADCZONĄ osobę do prowadze­
nia księgowości oraz drugą do prowadze­
nia sekretariatu przyjmę. 55-42-00.
____________ _________________ 4266
DORYWCZĄ pracę podejmę. 23-16-75, 
wieczorem. 4268
ENERGICZNEGO mężczyznę powyżej 25 
lat (chętnie emeryt, rencista) do salonu gier 
zatrudnię na pól etatu. Tel. 36-81 -92.

52102

Spółka prawa handlowego 

ZATRUDNI 
głównego 

księgowego 
do prowadzenia firmy 

Łąkcie Górnej k. Żegociny.

Kraków, 
tel. (0-12) 44-49-88 do 15.

POŚREDNICTWO 

PRACY
Teł. 21*80*50

Kraków, Zybliklawkza 2/6

FIRMA z udziałem kapitału zagranicznego 
zatrudni 14 osób. 11 -63-60. 3910
FIRMA zatrudni elektromechanika, wy­
magane aktualne uprawnienia SEP do 1 kV, 
prawo jazdy, wiek do 35 lat. Tel.-11 -31 -75. 
_______ ______________________ 4207 .
FIRMA zatrudni inżyniera elektronika po­
siadającego praktykę w projektowaniu u- 
kładów mikroprocesorowych. Pisemne o- 
ferty prosimy kierować na adres: abc MED 
Sp. z o.o., 30-133 Kraków, ul. J. Lea 114, 
do 31 grudnia 1994 roku. K-2221
HURTOWNIA zatrudni kierowcę- sprze­
dawcę tel. 56-32-34 wew. 2, 56-38-52 
wew. 2. 52076
KIEROWNIKA i magistra farmacji zatru­
dni apteka. 55-18-36. D-7082
KOLPORTAŻ, 12-85-42. 51376
KAT. B, podejmę pracę jako kierowca. 
23-60-16, po 15. 4269

IMlKWli
J EŹELI WYLOSOWAŁEŚ WIZĘ DO USA! 

BEZPŁATNE OFERTY PRACY 
BEZPOŚREDNIE ZATRUDNIENIE 

możliwość uzyskania WIZY H1 j 
PRZEDSIĘBIORSTWO CMS i 
Kraków, ul. Rzemieślnicza 1 p. 407 
tel. (012) 67-29-43 
tel/fax (012) 67-17-27 |

D-3478

KELNERÓW, barmanów (młodych) 
przyjmiemy. Restauracja „TWARDO­
WSKI", Kraków, Rynek Główny 26.
_________________________ 4144
KUCHARZA, kelnerkę, recepcjonistę 
(tkę) zatrudni hotel „Demel", Głowackie­
go 22. M-3367

KINO „UCIECHA” pilnie zatrudni kasje­
rów z praktyką, bileterów w wieku do 35 
lat. Zgłoszenia pisemne ze zdjęciem proszę 
składać w kasie kina, ul. Starowiślna 16.

4220
MĘŻCZYZN, pracowników fizycznych, 
technika do przyuczenia zawodu zatrudni 
firma. Tel. 555-635 wew.148. 4252
MŁODY, zdolny, poszukuje pracy biuro­
wej. Tel. 379-879. 4224
NAUCZYCIELKA zaopiekuje się dziec­
kiem. 11-19-66. 4015
POSZUKUJĘ do wynajęcia maszyn 
szwalniczych, oyerlocków. Tel. 34-54-23 
po 16. - 3834
POSZUKUJĘ opiekunki do starszego 
chorego pana, wyjazd do Niemiec na 1 rok, 
od lutego 1995. Podstawowa znajomość 
języka niemieckiego mile widziana. Oferty 
52106 Kraków, Wiślna 2.
PRYWATN E liceum artystyczne poszuku­
je nauczycieli z pomysłami. Oferty nr 3710 
Kraków, Wiślna 2. 3710

PRODUCENT odzieży roboczej poszuku­
je przedstawicieli handlowych w Krakowie 
i regionie. Wynagrodzenie prowizyjne. 0- 
ferty: 30-650 Kraków, ul. Makowa 1.
_______________j2_28
PRACA dla kobiet w Hiszpanii. Pomoc w 
domu. Tel. (018) 71 -20-59. 4142
PRZYJMĘ panią do pracy w hurtowni 
spożywczej „Sopra" Kraków ul. Saska 4.

51977
PRZEPISUJĘ teksty 11-11-26, 
____________________________ 52080 
SOLIDNIE zaopiekuję się dzieckiem. 12- 
'43-99,51739
SAMOTNA, bezdzietna rencistka zaopie­
kuje się chorym za mieszkanie. Oferty nr 
3928 Kraków, Wiślna 2.___________ '
SAMODZIELNĄ księgową zatrudnię,* 
23-22-10. 4178

„TECH MA" Kraków, Spółka z o.o. w 
Krakowie, ul. Walerego Sławka 3, zatrudni 
natychmiast elektryka z uprawnieniami do 
pomiarów. Wynagrodzenie 4.000.000 zł 
brutto. Zgłoszenia, tel. 55-29-66 wew. 
295. D-7088
ZATRUDNIMY akwizytora odzieży. 
Bochnia (0-197) 269-74. t-235
ZBROJARZY doświadczonych z udoku­
mentowanym przebiegiem pracy zawodo­
wej zatrudnimy na budowie eksportowej w 
Niemczech. Praca w akordzie. Oferty nr 
4124, wraz ze stosownymi dokumentami 
prosimy kierować pod adresem Kraków, 
Wiślna 2.______________________ 4125
ZOSTAŃ gazeciarzem — to fajna pracalll 
Tel. 22-75-88, wewn. 150. 4231
ZLECENIA telefoniczne przyjmę, 21-38-
92. 50940
ZLECENIA przyjmuję, 25-62-47.

51732

NAUKA

ANGIELSKI. Tel. 12-85-75. 51759
ANGIELSKI. 21 -72-67. 51951
CHEMIA, 25-55-43. 4081
COLLEGE zawodowy, zapisy. (03)
182-35-12. 2488
ELEKTROTECHNIKA, fizyka, matematy­
ka. 37-97-38. 51019
KURS instruktorów rekreacji, 33-25-79, 
36-26-95._________ ____________4241
KURSY samochodowe kat B. PZMot. Ra­
ty. Kraków, Sobieskiego 7. 33-81 -30.

49757
KURSY komputerowa COGITO. 22-64- 
23. 50372
KURSY księgowości komputerowej CO­
GITO. 22-64-23. 50373
KURS maszynopisania. 11-09-85.

50549

KURSY prawa jazdy. Karmelicka 29, tel. 
37-89-89. Wykłady, podręczniki, testy, ra­
ty zapewnione. 52062
MATEMATYKA, fizyka, chemia. 37-28- 
26. 51761
MATEMATYKA — lekcje. Tarnów 
21-25-58.
POLSKI- egzaminy do szkół średnich. 34- 
56-84. 51044

POLAK zamieszkały za granicą pozna milą, 
przystojną przyjaciółkę, do lat 33, mającą 
wykształcenie wyższe. Cel matrymonialny. 
Fotooferty mile widziane. Oferty: 31 -557 
Kraków 49 skr. poczt. 1. .51895
UOMO italiano cerca rogazza polacca per 
amicizia o antę di piu. Scrivi eon foto e 
telefóno. Loiacono Giuseppe Contrada la 
Masa 88.030 S. Nicolo di Ricadi (cz) Italy. 
Tel. 0039-963-66-35-66. 50770

POLNISCHUNTERRICHT, niemiecki, 
tłumaczenia. 44-02-94. C-3248

' Autoryzowane 
Centrum Szkoleniowe 

MICROSOFT:
^Windows, Word, Excd, Works, Office.;

Doctor Q, Kraków, Mogilska 43, 
11,81 -11,11 -96-45. K-2017

PEŁNY ZAKRES SZKOLEŃ 
z zakresu

ŻYCIA GOSPODARCZEGO
OFERUJE 

“Organizator” S.A. 
Kraków, ul. św. Jana 13Z21a 

teł. (012) 2234 86,218143. teMax (012) 21 9851.

■ KURSY, 
I PRAWA 
■JAZDY

AUTO PERFEKT 
Kraków, ul. Filipa 8 
______ 34-B9-5O caniA

KURSY KOMPUTEROWE
(akceptacja MEN od 1991).

Doctor CL Kraków, Mogilska 43, 
11-81-11,11-96-45. . K-2<ne

KUPNO

AA Skup RTV. 21 -89-09. 2112/MŁ9O
ANTYKI — „Kamea", bezpłatna wycena, 
kupno, komis, meble, obrazy, srebro, biżu­
teria. Rynek Kleparski 5. Tel. 21 -72-01.

11646/MŁ94
ANTYKI- kupno, sprzedaż, renowacja. 
Gertrudy 8. Tel. 21 -59-60. 49771
ANTYKI 22-26-32, 60377
ANTYKI, obrazy, meble, zegary, itp rów­
nież do renowacji, 21 -54-46, 52162
GALERIA ANTYK, Smoleńsk 2Z tel. 22- 
26-32 kupi obrazy, meble stylowe, srebra. 
Bezpłatna wycena i transport. Pożyczki 
pod zastaw. 51751
KOMIS-SKUPkomputerowy.Os. Urocze 
— przychodnia. 44-93-18. C-041 /k
KORALE, złoto, srebro, antyki — kupię. 
Lombard „KERAM", ul. Starowiślna 12, 
tel. 22-67-48 wewn. 14. 2611
KORALE prawdziwe, zegarki złote, srebro 
— kupię. „Perlą", 22-03-50, Wielopole 24.

,______________________ 3015
KUPIĘ stoły, krzesła lub lawy używane, 
dużą ilość, niedrogo. (0-12) 34-15-25, po 
20.00. 4094

HI

W
. * • i t.'

Nowy zawód-*lei ow»zem-c«ma. ciel?'
Krakowski Ośrodek Szkolenia 

przy BHU KONTAKT* 
zepresze na: 

miesięczny kun ochrony 
’ (osób, mienia, Instytucji), 

konwoju, simoobrony uraz 
podugnnnn się bronią.

Ukończenie kursu dije szerokie 
uprawnienia I moHiwośt podjęci* pracy.

IloAd miejsc otfranicconc.
Zcpicy i informacje tek 81-86-01

i KSP OŚWIATA ■

f KOMPUTEROWA \ 
BAZA NOCLEGOWA 

miejscowości wypoczynkowych 
Polski południowej 

BEZPŁATNA INFORMACJA 
0 NOCLEGACH: 

warunkach zakwaterowania 
• aktualnych cen ach, telefon ach, 

adresach
Tel. (0-12) 33-94-16 
pn.—pt. od 10 do 17. 10e07

Imprezy SAMOLOTOWE i autokarowa
pobyty 3. i 4. dniowe

B.T. MARMARA 
Kraków, ul. Kałuży 1,

Zapraszamy .do współprac y , ' 
kwatery, pensjonaty, bon I-' I

te!./fax 012 22-77-02 od 12 do 17 
\01212-88-86,11-31-48 całodobowo/

k ATRAKCYJNE CENY y1

Biuro Podróży „MONA TRAYEL” 
składa swoim Klientom najserdeczniejsze 

życzenia świąteczne i noworoczne.

Polecamy usługi koncesjonowanych 
firm przewozowych:
ACORNINTERNATIONAL-EUROPA EXPRESS 

SINDBAD-PALM REISEN-PERFEKT
Kraków, Rynek Gl. 28, w godz. 10-17,

tel. 21-79-29 hsm,

3YLWESTER MA SŁOWACJI
* Bardejowskie Kupele, 30.12 — 1.01.95, 2.150.000 zł, dojazd, wyżywienie, bal 

sy I westr o wy •
* Dranica, 27.12 — 2.01.95,1.550.000 zl.
* Chopok, 27.12 — 2.01.95, Kosodrzewina Ski Hotel, Dialnice, od 2.700.000 zł.

ZIMA 1S95
* Francja Alpy Wysokie w cenie Zakopanego III
* Risoul, cena od 3.500.000 zl do 5.450.000 zł z dojazdem, karnet narciarski tylko 

1.700.000 zl.
* Słowacja * Chopok * Tatry Wysokie * Lubovanskie Kupele
* Liptowski Jan * Słowacki Raj * Malinowe Brdo * Dranica
* Austria Kaprun, Dachstein — pansjonaty z wyżywieniem od 5.800.000 zł, 

apartamenty od 2.700.000 zł.
* Wiochy, Dolomity, Marmolada Madonna di Campiglio— 8.600.000 zł (dojazd, 

wyżywienie), 10 dni.
* Obozy dla młodzieży: Słowacja, Austria — ed 2.450.000 zt
* Wynajem lux autokarów z koncesją.

11482 Zapraszamy w godz. 10 18.

& KRYNICA: (30.12 - 01.01)
“STARYDOM ZDROJOWY”.(2670 000 zl/os.), “PATRIA” (1900.000 zl/os.) 

• 'WIŚNICZ: (31.12 - 01.01) -1150.000 zl/os. (Zakwaterowanie, wyżywie­
nie, impreza sylwestrowa, autokar)
• KRYNICA: (27.12-01.01) “CZARNY POTOK”- 3450.000 zl
» TRZEMEŚNIA: (31.12 - 02.01) “BIAŁY POTOK”- 1650.000 zl'
« BIAŁKA TATRZAŃSKA: (26.12 - 01.01) DOM PRYWATNY -1700.000 zl/os,

(Zakwaterowanie, wyżywienie, impreza sylwestrowa, dojazd własny).
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Sukiennice 

Rynek Główny 1/3 
31-042 Kraków 

lei. 21-77-06 
fax 21-30-36

• WIELKA ŁOMNICA: kwatery jprywatne, 29.12 • 02.01 (zakwaterowa­
nie) - od 1 060 000 zl/os,

CHOPOK - JASNA: Hotel “Grand”**** 27.12 - 02.01 (zakwaterowanie, 
wyżywienie, impreza sylwestrowa, basen, sauna) - 9.700.000 zl/os.
• DOLNY KUBIN: Hotel “Park”***, 27.12 - 02.01 (zakwaterowanie, wy­
żywienie, impreza sylwestrowa, basen, sauna) - 5.900.000 zl.

j; ? ■ i-‘. v < ■ * ■'______

• KRAJ: Zakopane, Korbielów, Krynica
• SŁOWACJA: Tatry Wysokie, Chopok
• AUSTRIA: ZELL AM SEE, KAPRUN, MAISHOEFEN, SAALBACH, 
YIEHHOFEN, FLACHAU, BAD HOFGASTEIN.

®B.P. Jagiellonia, 31-007 Kraków, u!. Wiślna 2 

tel./fax (0-12) 22-77-93, 
tel. (0-12) 22-03-45, 
tlx 322-795

tel. 58-20-36, 22-79-99 
zaprasza na

— obsługi komputera IBM 
— księgowości komputerowej, 
— masażu leczniczego, 
— kroju i szycia, 
— języków obcych, 
— BHP.

KURSY

I
5

KURSY PRAWA JAZDY
Krowoderska 8, tal. 38-46-66, 38-42-58 

lub Na Błonie 13D, 37-88-54 (godz 14-20).
Tanio, soiidnia, testy, ratyf 

■—ii । i—  ■ m-3369 >

MASZYNY do produkcji siatki ogrodze­
niowej, nowe lub używane. Oferty nr 3942 
Kraków, Wiślna 2. 3942
MULTICAR. części, 67-45-80. 3607
MEBLE stylowe 22-26-32. 60378
OBRAZY 22-26-32. 60379
PILNIE kupię kontener z dystrybutorami, 
Łańcut, tel. (0-17) 25-15-20,25-26-59.
________________________________294

PIANINO dobre niedrogo kupię, 
66-00-88 wew. 117. 4206
SPRZĘT narciarski, używany. (0-12) 
33-41-45,3387
SPRZĘT RTV. 44-58-44. C-3009
SPRZĘT RTV- Komis. Dietla 111. 21- 
17-05.51510
SKUP- sprzedaż starej biżuterii antycznej 
Kraków Wiślna 10, tel, 21-83-10.
_____________________________ 49348

SKLEP- komis fotograficzny, Kraków, ul. 
Wiślna 10, tel. 21-98-69 przyjmuje w ko­
mis aparaty, lampy, osprzęt fotograficzny 
oraz sprzęt optyczny. 49851
SREBRA, starocie 22-26-32. 50380
STARE głośniki tubowe międzywojenne, 
44-31-51. 51613

RÓŻNE
KURSY

KOMPUTEROWEGO^
STEROWANIA £

UKŁADÓW g
ELEKTRYCZNYCH I

SIMATiC —S5 FIRMY SIEMENS
Tel. fax 21-52-51

iBcoiEisir 

przyuczające w zawodach 
budowlanych 

• murarz •tynkarz •malarz 
• fllziarz O posadzkarz 

prowadzi
Zakład Doskonalenia 

Zawodowego 
zapisy: ul. Dietla 38,22-85-69 

oraz ul. Wybickiego 3a, 34-58-55, 
.......   ............................................ .. ........11457 -

SU PER KORZYSTNE warunki, kurs kos­
metyczny. Liceum medyczne, Kraków, Te­
atralne 4.44-28-72 (8-15), 43-72-37.

3932
TANIEC towarzyski — lekcje prywatne.
48-92-64, C-3311

BAL sylwestrowy. Szkoła Podstawowa 
51, Stawowa 179 (Bronowice). Wstęp 
700.000 od pary z konsumpcją. Wspaniała 
orkiestra. 36-46-50. mg-3881
BU FET, kino „UCI ECHA" oddam w dzier­
żawę, zgłoszenia 17-18. 4221
JASNOWIDZ. Starowiślna 38/5. 
21-62-71, ■ 4173
ORKIESTR, wesela. 11-61 -97. 1986
ORKIESTRA —- tanie wesela, zabawy. 
23-59-56. 3270
PRODENT — protezy, gwarancja, ekspre­
sowe naprawy, zniżka emeryci, renciści. 
Niepodległości 3 (pawilon) 44-44-98, 
10-18,GŁ457
POSZUKUJĘ pani Marysi Dziedzic, która 
mieszkała w Bochni i w Strzeszynie nr 1 z 
moją rodziną: Waldemar S.Kanachowski. 
Kontakt: oferty 51913 Kraków, Wiślna 2.
PROTEZY zębowe w ciągu jednego dnia.
Łokietka 13. 33-97r88. 50640
RESTAURACJA „SANUS" organizuje 
wesela. Sylwestra, studniówki — 33-70-49.

._______________ 3047
„SOLARIS" — masaż leczniczy, sauna, 
solarium, supermasaże. Malborska 64 b, 
55-68-20/7. g-

MATRYMONIALNE

Zima ‘95
• Austria - Haftach, Karyntia •
• Słowacja - Tatry Wysokie •

Wczasy krajowe:
• Krynica • Szczawnica • Iwonicz Zdrój • Szczyrk •
• Bukowina Tatrzańska • Rytro • Zakopane •

Zima, Wiosna ‘95
• Brazylia • Cypr • Hiszpania • Indie • Nepal * Kenia •
• Malediwy* Mauritius • Meksyk • Peru • Sri Lanka •

• Tajlandia • Zjednoczone Emiraty Arabskie •

Do nas zawsze jest blisko I

AMNIS, skrytka 17, 30-0?4 Kraków 65. 
We dwoje raźniej. 2694
BIURO matrymonialna dla puszystych. 
„PUCHATEK", 44-74-82. 1307
JTALIANO cerca ragazza Polacca molto 
bella per amicizia viaggi o piu. Scrivi eon 
foto e tel. Schariti Raimondo via Atti n.7 
40100 Bolocna Italy. Tel, 0039-51-62- 
34-112, __________ 50771
40-LETNIA Pani, przystojna, wysoka, go­
spodarna, łagodna, wyższe wykształcenie, 
pozna wysokiego, uczciwego Pana, lubią­
cego turystykę pieszą i samochodową. Pan 
może mieć dziecko. Oferty nr 3667 z ak­
tualnym zdjęciem proszę kierować pod 
adresem: Wiślna 2, Kraków,
EXPRESSRANDKA, 44-70-44.
______________________ C-3141 
NAJSERDECZNIEJSZE życzenia świą- 
teczno-noworoczne zawartym parom mał­
żeńskim, klientom składa Biuro Samo­
tnych, Sikorskiego 13/16. 22-73-68, 
66-95-58.____________________52035
PANNA dobrej prezencji, kulturalna, mila, 
materialnie niezależna pozna wolnego pa­
na bez zobowiązań, wykształconego od 
35-45 lat. Adres grzecznościowy: E. Mu­
cha, 32-050 Skawina, ul. Wyspiąńskiego 
Z 52134

SOLARIUM. 33-74-15. 50410
WRÓŻKA. 22-71-82. Rajska 20/8.
_ ___________________________51561
WESELA — profesjonalna obsiuga mu­
zyczna. 49-30-84, C-3291
ZAKŁAD budowlany przyjmie zlecenie 
budowy domu lub innego obiektu. Wyko­
nanie od podstaw do zamknięcia. Tel. 
(0-18) 43-23-62. z-361/94/NS
ZIMOWISKO, 55-71-88. 4091

Elektryczne powietrzne 
kurtyny wejściowe

THERMOSCREENS
do sklepów, salonówe hoteli.

* odcinają napływ zimnego 
powietrza,

* dogrzewają lokal.

ELEKTROMATIC
Kraków, ul. J. Lea 124, 
pok. 213 
tel. 37-81 -72 11528
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REKLAMY • OGŁOSZENIA • REKLAMY • OGŁOSZENIA • REKLAMY • OGŁOSZENIA

SPRZEDAŻ

ATRAKCYJNĄ suknię ślubną, IZ-OĄ-65.

ALASKAN malamuta. (012) 12-29-08. 
_____ _______________________61958
DOGI, rottweilery. (0-187) 664-17.
_______________ ___________NT-8833 
DOBERMANY rodowodowe. 47-60-92.

989/gB* ■ .. ■ ......... - ■ ....
DOBERMANY, sznaucery olbrzymy.
(012) 43-50-67.C-3226 
DOM stan surowy, budynek gospodarczy, 
sad, działka 20 a w Proszówkach — Boch­
nia. (0-197) 222-28. t-470
DALMATYŃCZYKI. 44-88-04.

•_________________________ GŁ463
FLIZY, terakota, kleje. Nowa Huta, ul. 
Makuszyńskiego! 7. GŁ119/94
FUTRO, czarne karakuły, duże. 56-25-09.

4060
FIAT 126p 1986, tel. 33-16-56.

52155
GABINET stomatologiczny używany 
sprzedam. 11-71-74 do 9, po 20. Oferty 
52095 Kraków Wiślna 2.
JUZAKI- psy stróżująca obronne. (012) 
12-29-08. 51957
JAMNICZKI długowłose, 47-27-54.

4229
KONCESJE na hurtownię piwa I wina. 
Oferty nr 4130 Kraków, Wiślna 2.
KAMERĘ Panasonic M-7, Bochnia, ul. 
św. Jana 8/12. t-444
KIOSK handlowy, ul. Górników, sprze­
dam. 33-19-58.51692
LAMPY, karnisze. Kalwaryjska 25.

a-806V
MASZYNY I urządzenia firmy Karcher, 
37-66-35.51311
M ASZY N Ę stolarską, wyró wn iarkę wielo­
czynnościową, szlifierkę taśmową. Skawi­
na, Krakowska 15/3, k. pawilonu Ogrodr 
niczego. 4197
MEBLE „Żak", 5 min. Tel. 25-62-67.
_ 52027 
NAJWIĘKSZY wybór renomowanych 
firm szwajcarskich, w ofercie między in­
nymi Raymond Weli, Favre Leuba, Lon- 
gines, Tissot, Doxa, Atlantic. Zapraszamy- 
sklep Wiśl na 10. 51649
NICI, itd. (0-12) 11 -86-78. 3680
OSTRZARKĘ do noży strugarskich. 
11-86-66. M-3361
OWCZARKI niemieckie. 48-15-77 wew. 
196. C-3303
OWCZARKI niemieckie Bochnia, ul. Ga- 
dowskiego 13. t-447
OYERLOCKI. (012) 12-40-54. 3278
OWCZARKI niemieckie, (0192) 313-78, 
306-10.  3226
OWCZARKI niemieckie, Będkowice 126. 
Tel. 61-42-07. 4042
OWCZARKI niemieckie. (012) 48-42-57.

4253

OWCZARKI szkockie colli. 84-14-64.
4256

OWCZARKI niemieckie rodowodowe po 
championie. (0-12) 83-14-46. 51754

Maszyna do przyszywania guzików 
„Levis” 240 De’LUK z motorem, 
. używana w b. dobrym stanie, 
cena 1600$ + cło, tel. 11-27-97.

.i ■" 11612

FLIZY
KLEJE, LISTWY. FUGI

NAJWIĘKSZY WYBÓR
D.H. WANDA, D.H. GIGANT $

D.H. ARPIS — RONDO MOGISLKIE

WYPOCZYNKI SKÓRZANE
— atrakcyjne ceny — 

oferuje Salon Meblowy 
Stare Piaski-ul. Rżącka 24, tel. 55-28-48

Limanowskiego 1, tel. 56-16-55

D-3360

HURTOWNIA 
ODZIEŻY 

UŻYWANEJ
Nowość! EURO-MIX (CRYM) 

KRAKÓW, RYNEK DĘBNICKI14

TEL. (0-12) 66-83-10.

Zakład Wylęgu Drobiu
Oferuje

PISSWęTM
► cgółnoużytkrowe o różnobarwnym 

upierzeniu, jarzębets i czerwona
► brojłary
► płaHęta szczepione
► możliwość przaeekscwania

► transport specjalistyczny.

Konkurencyjna ceny 
hurtowe i detaliczna. 

Zapraszamy do współpracy 
dystrybutorów i odhowalnie.

Wójcik Ryszard 
Nowa Huta. oa. Lubocza 69 

teł. (012) 44-98-81. 897

KONTROLERY 
kosztów rozmów telefonicznych 
do domów — cena 990 tyś. zł.

Tel. 67-27-87 ' 5H

FAX PANASONIC KX-F13O 
Tel. 11-27-97 hm

PERUKI 
TRESKI

Kraków, ul. Grodzka 40, 
sklep„Merino". !p. lian-

KOMIS • SPRZEDAŻ • SKUP 

lumiań szlachetnych, wyrobów n złota..
Sklep jubilerski 

Kraków, ul. Zwierzyniecka 10, 
tel. 21-71-28. 10644

OWCZAREK niemiecki 2 lata, tel. 37- 
78-00 wew. 53. 51758
PASSAT, 1993 r. 37-46-47. 51814
PRODUCENT narciarek. (012) 84- 
17-48.t-468
PAR K1ETY — tanio. 48-59-28, 
___________________________C-712/Y 
PILNIE! Zegar stojący, trójwagowy. 
23-21-15.4262
PUSTAKI, kręgi, 67-45-80. 3605
PIEKARNIK cukierniczy dwukomorowy 
elektryczny tanio sprzedam tel. (0-115) 
202-08, 224-20. 51893
PRASY hydrauliczne, piece ceramiczne, 
automat do pakowania cukru 4-7 g sprze- 
dam.’(0-35) 43-37-17,43-14-20.

52059
ROTTWEILERY. 55-83-74. 52049
SKLEP zoologiczny sprzedam. Oferty nr 
4138 Kraków, Wiślna 2.4138
STOŁY bilardowe 7, 8, tel. 55-21-34, 
33-42-18. 4129
SZNAUCERY olbrzymy. 47-94-24.
__________________________ 120-gBP
SPRZEDAM wypożyczalnię kaset video t 
komorę chłodniczą, 36-06-18. 51642
SPRZEDAM naftalinę 21-35-55.

51688

SIEKACZKĘ mechaniczną. (0-12) 
23-03-13,____________________ 52064
STOŁY bilardowe. 76-39 52' 51172
126P 91 r„ 61 min, 67-64-09. * 5211?

TANIO, telewizory, narty, komis, Dietla 
111. 51511
TANIO sprzedam flippety, gry TV. Tel. 
43-56-65, po 21.GŁ 448
TANIO sprzedam maszyny do produkcji 
wyrobów tekturowych wrazz rynkiem zby­
tu. Tel. (0-146) 87-51. Db-011910
35 m2, Kozłówek, tel. 36-99-68.
_____________________________ 421?
URZĄDZENIE do produkcji.artykułów 
motoryzacyjnych. 25-81 -91, C-3304
WYPOŻYCZALNIĘ kaset video. 
47-92-08. 4056

MOTORYZACYJNE

AUTOALARMY, centralne zamki. 44-45-
17, Cienista 12. g-3426
AUTOALARMY — znakowanie gratis. 
11-22-55.__________________ C-O45/k
AUTOALARMY, Immobilisery, radioodt­
warzacze — montaż, sprzedaż, naprawy. 
(012) 11-15-33.2398
AUTOGAZ, montaż, raty — 25-60-90.

2785
AUTOGAZ, raty, 12^90-11, 3130

AUTOGAZ, raty, również w gwarancyj­
nych Polonezach. 78-24-04, Gazmont.
'____________________________3131

AUTOSZYBY. Naprawa, sprzedaż. Zako­
piańska, 66-52-20,3405
AUTO do remontu kupię. Holuję i płacę 
natychmiast. 78-65-69,78-63-60, 

'_______________________ 3908

AUTOALARMY, blokady biegów. 
.33-09-48. Jaremy 29. 3924
BLACHARKA używana do zachodnich. 
(0-12) 36-13-43. 3065
BLACHARSTWO samochodowe, płyta 
AUTOROBOT, Rząsa, Szewczyk, Kraków, 
Jerzmanowskiego 33 d. 3305
BEZGOTÓWKOWO blacharstwo, lakier - 
nicrwo, holowanie, oględziny PZU. 25- 
22-11. 50211 
BMW 320i, 1990 r„ stan idealny, 64.000 
km sprzedam, tel. 37-04-48, 22-13-09.

51849
FIATA 126p kupię, 55-74-31. 51787
FIAT 126, Cinquecento, Uno — zapew­
niamy duży wybór kolorów, wyposażenia. 
Atrakcyjna sprzedaż ratalna: także bez ży­
rantów. bez pierwszej wpłaty (bardzo ni­
skie raty do 6 lat). Polinar Dealer Fiat, 
Kraków, ul. Ofiar Dąbia 14 (każde auto z 
radioodtwarzaczem), (0-12) 11-30-09, 
11-27-95. 3400
FORD Escort 1,8 D, 1990 sprzedam. 
(0-197) 285-63.t-472
FIAT 126 p, kolor żółty, rok 1990, stan 
bardzo dobry. Tel. (0-18) 43-23-62.

362/94/NS
FORD Sierra 1990 sprzedam. (0-12) 
12-97-46. 4264
HAKI holownicze do samochodów krajo­
wych i zachodnich, 36-19-80, 25-50-58.

51432
KU PI Ę126p, Poloneza do 40 min, 66-54- 
95. 52085

KUPIĘ garaż na osiedlu Centrum D. Tel. 
44-90-30, ,4176

LAKIERNICTWO 40 % rabat 36-35-06.
M-3346

MAZDA 626, 2000 ccm, 1994, 5000 km, 
czerwony. Wspomagenie kierownicy, ka­
talizator, 2 poduszki, radioodtwarzacz, ce­
na 500 min. (0-12) 33-39-70. 4192
MAZDA 323,1600 ccm. 1994, 2000 km. 
ciemnozielony, 3-drzwiowy, wspomaga­
nie kierownicy, radioodtwarzacz, cena 300 
min. (0-12) 11-10-61. 4196
OPEL Ascona, 1987, diesel sprzedam. Tel. 
grzecz. 86-13-19.4240
PUNTO. Tipo, Tempra. Kontyngent 1995 
do wyboru, zawsze ponad 200 samocho­
dów. POLINAR. Główny Skład Celny, Fiat 
Auto Roland, Kraków, ul. Ofiar Dąbia 14. 
Tel.; (012) 11 -30-09,11 -27-95.

1006

POLONEZA (1989) — sprzedam. 
55-96-30. a-220p/94

SPRZEDAM Poloneza, 1990. 48-15-77 
wew. 364,52129
SKÓD Ę105,1984, stan idealny sprzedam, 
47-37-79. 52022
SAMOCHÓD rozbity kupię. 76-19-21.

4078
SPRZEDAM Porche S’4, model 1986 
'platynowy metalik 95000 km, MULTILOC, 
stan bardzo dobry, cena 13000 USD. Tel. 
11-37-13. 3105
SPRZEDAM 126 p. 12-70-92. 52120
SPRZEDAM YWJetta 1,8,1990 r. (012) 
37-47-71.4149
SPRZEDAM Ładę 1500S, Tel, 48-02-72 
(12-20). 4179
SPRZEDAM Mitsubishi Colt 1,5GLXi,
1991,165.000.000. 22-65-62. 4203
SPRZEDAM 19 rat w „Auto-Tak" (Cin- 
puecento 900). 57-15-18. 4233
SZYBY samochodowe, 12 16-26, Po­
wstańców 32b. 3775
SZUKAM garażu, lub miejsca na garaż. 
Okolice Miodowa — Starowiślna. Teł. 
21-77-58.4110
TOYOTA Camry 2,2 1993, klimatyzacja, 
445 min — sprzedam. (012) 66-00-88 
wew. 434. 3872
TRANSPORTER diesel 85/86 oszklony 
— sprzedam. (012) 48-31 -55. 4244
TAVRIA fabrycznie nowe z pełną gwaran­
cją, poj. 1.100, 5 miejsc, 5 biegów, pręd­
kość max. 150, śr. zużycie peliwa 6/100, 
ceny już od 119 min. Informacja; Kraków 
22-51-00 wew. 264, 259,51582
VW PASSAT 1900D, 1991 L, 21.000 km
— sprzedam, 11 -89-25, 4122
VW Golf diesel (1982) tenio sprzedam, 
(0115) 311-95, 4219
WYJAZDY po samochody. „ABS" 375- 
376. M-3227

Zpokrowce-plandekA
\^aazyńskł 12 (boczna Wrociawełdejk/

Kraków, Centraha 53C, tet/fax 25-93-81 *

TŁUMIKI
Dietla 27, « 23-16-32

LAMPY
•Audi *BMW •Ford •Mercedes
•Nissan *Ope! "Toyota *VW

Kraków, Lindego 1, tel. 37-54-01
D-3449

13W UNCUIVECO
CZĘfiCI i

Kraków, Centralna 53 C, tel./fax 25-93-81 *

opel O tamom
części I akcesoria __
po lecą-firma

Kazimierza Wielkiego 57 
Kraków, tel. 34-11-05

AUTO
GAZ

AUTORYZACJA FSO, 
RATY!

LINDEGO 5,23-76-44 m-327i

D-3390

D-3448

* wszystkie kolory 
★ ceny fabryczne

Punkt sprzedaży 
przy trasie Inr 4I Kraków-Tarnów 
czynny: pon.-pt. 9-17, sobota 9-14 
Informacja całodobowa 78 - 50 -11

Na miejscu konserwacja antykorozyjna

i...;;-., riiii " i ... . ,;..........' Ziikui j.' i,' ..i.i.i.y,,!,-,;

POLONEZ
w Wieliczce

TŁUMIKI 
szybki serwis 
ul. Lindego 1, tel. 37-54-01

Motozbyt 
okazja — sprzedaż Polonezów.

Świąteczna bonifikata!!! OC-gratis! 
Kraków, ul. Nowosądecki (róg Dauna), 

teł. 5546-1Ł 413

LOKALE

A.A.A.A.A. Agencja, Batorego 6 A, sprze­
daż, wynajem. 33-78-19. 51675
A.A.A.A.A. Agencja, Drążkiewicz, „OL­
SZA". 11 -80-22,12-03-05 (9-19).

____________________________3220
A.A.A.A.A. Agencja, Grodzka 51.
23-11-03.2402
A.A.AA.A, Agencja, Słowackiego 58, 
33-22-67. Ml 2016
A.A.A. Agencja- Grodzka 3, 21-18-18, 
22-35-83. 51555
A.A.A. Agencja — wynajmowanie, sprze­
daż. (0-12) 21-49-14, 22-67-48.

2607
A.A.A. Kupno, sprzedaż, wynajem. 
44-46-11 (NOT).2075
A. CIELECKI-Agencja. (0-12) 21-62-05.

49950
AGENCJA. 12-77-39. 3664
AGENCJA, geodezja, 56-53-25. 

51388
AGENCJA- Karmelicka 56,33^41-48. 

__________________ 49796
AGENCJA Pieśniarowicz, 33-47-91.

Ml 2016

AGENCJA, Starowiślna 20. (0-12) 
210-876.4243
AKTUALNIE sprzedam mieszkanie. 33- 
22-67,33-47-91.____________ Ml 2018
AKTUALNIE kupię mieszkanie. 33-12- 
08. ML-2018
BIUROWO-usługowa — Szkolne. 
47-54-96.1022/gB
4-POKOJOWE, superkomfortowe, log­
gia, flizy — zamienię na dwa mieszkania 
osobne, mogą być gorsze, 11 -25-36^^

DWUPOKOJOWE. superkomfortowe 
zamienię na większe. 33-66-15, 52oo7

DO wynajęcia sklep, 23-73-24 (9-17).
4185

DÓ wynajęcia mieszkanie w domu jedno­
rodzinnym (36 m’) oraz lokal handlowy z 
telefonem (25 m2). 43-46-31. C-3280
FIRMA poszukuje lokalu handlowego do 
sprzedaży pieczywa i wyrobów cukierni­
czych tel. 25-89-60,____________ 51513
GARAZdo wynajęcia (35 m’). 11-19-66.

4014

GARAŻ de wynajęcia. 47-65-88.
C-3305

KUPIĘ mieszkanie, 56-55-01. 3852
KUPIE garsonierę. Śródmieście, Krowod­
rza. 56-55-01. 3853
KUPIĘ mieszkanie dwupokojowe. 21 -92- 
78. 52137
LOKALU do 30 m2 poszukuję. 44-45-91.

2382
MAŁY lokal handlowy wynajmę, kupię. 
Tel. (0-12) 25-53-10.52032
MIESZKANIE kupię. 22-81 -67. 50588
MIESZKANIE, 94 m*, hipoteczne. Kró­
lewska — zamienię na domek. Oferty 
M-3365, Kraków, Lea 112/102.

____________ M-3365
MIESZKANIE jednopokojowe chętnie z 
telefonem, centrum Nowej Huty kupię.. 
43-55-47. C-3289

MIESZKANIE kupię. (0-12) 43-37'3^5

MIESZKANIE do wynajęcia poszukuję.
Bieżanów, Prokocim, Wieliczka. 
57-85-11.4007
MIESZKANIA 3-pokojowego z telefo­
nem rejon Wrocławskiej, Lea poszukuję. 
37-45-33. ' 51972
MIESZKANIE 3-pokojowe, umeblowa­
ne, telefon wynajmę cudzoziemcowi. Tel. 
12-40-33, wewn. 265. 52115
NOWE, 49 m*, II p., loggia, Myślenice, 
480.000.000, Oferty nr 3552, Kraków, 
Wiślna 2.
ODSTĄPIĘ dobrze prosperujący sklep w 
dobrym punkcie, branża ogólnospożyw­
cza. 12-30-66. 3403
POSZUKUJĘ 2,3-pokojowego mieszka­
nia z telefonem do wynajęcia. 37-48-14.

51736
POSZUKUJĘ garażu do wynajęcia w o- 
kolicy Placu Na Stawach. Oferty 51953 
Kraków Wiślna 2.
POSZUKUJĘ do wynajęcia mieszkania: 3 
pokoje na parterze, z telefonem, w Nowej 
Hucie, 22-73-76 wew. 23,14-19.

52082
POSZUKUJĘ mieszkania, 56-55-01.
_____________________ 3855 
POSZUKUJĘ mieszkania do wynajęcia. 
43-33-02. GŁ 461 
POSZUKUJ EMY mieszkań do sprzedaży. 
Pośrednictwo 56-49-20. 2069/el
POSZUKUJĘ mieszkania (stare budow­
nictwo), 55-62-55. 4153
POŚREDNICTWO. 67-43-38,
66-18-80. M-3329
SAMODZIELNEGO mieszkania poszu­
kuję. (0-12) 43-37-54. 3943
SKLEP, Dobczyce, wynajmę. 78-36-14.

4235
SPRZEDAM dwupokojowe (45 m2) lub 
zamienię na większe. 48-57-62. 44998
SPRZEDAM lokal handlowy 36 m2. Kra­
ków, ul. Grzegórzecka 7, tel. (0-165) 
70-953. Z-ne014921 

SPRZEDAM mieszkanie 22-81-67.
____________________________ 50590
SPRZEDAM mieszkanie. 21-82-90.
____________________________ 52135
TRZYPOKOJOWE w Przemyślu na małe 
w Krakowie. Tel. (012) 44-59-28 
(8.00-16.00). 4254 
3-POKOJOWE, 52 ma, superkomfortowe, 
lokatorskie zamienię na dwa mniejsze. Ofe­
rty 52021 Kraków, Wiślna 2.
WROCŁAWSKA, 35 m’, 355 min. 
56-55-01. 3844
WYDZIERŻAWIĘ lokal handlowo-biuro- 
wy, 140 m2, zespół pawilonów, I p., przy 
placu targowym Bieńczyce. 43-15-88.
___________________________ C-3281
WIDOK, 31 m2, lokatorskie zamienię na
Większe. 37-11-73. 52003
WIELICZKA! Mieszkanie sprzedam. 
(0-115) 239-15 52159
ZAMIENIĘ garsonierę, Kraków, na Zako­
pane. (012) 12-09-07. 52130
ZAMIENIĘM-3,wlasn ościowe, Wol brom 
na Kraków. 21 -07-96 po 16. 52148
ZAMIANY, (012) 22-67-48. 1413
ZAMIANY, 23-11-03. 2405

Wesołych świąt Bożego Narodzenia 
oraz wszystkiego aąkpszego 

w Nowym Rola życzy 
POŚBEDNICTWO

IUJTO & KOWALIK
11392

POŚREDNICTWO 
TWÓJ KONTAKT § 

23-42-67 4

f KAIVII -
KUPNO • SPRZEDAŻ • NAJEM 8 

ul. Studencka 1. ą? 22-86-17. i,

AGENCJA 
KORONA

MIESZKANIA —NIERUCHOMOŚCI 1 
tel. 56-02-04 

ul. Kalwaryjska 9 (od 10 do 18) J

f Mieszkania, nieruchomości^

MAŃKOWSKI
| ul. Karmelicka 46, teł. 33-26-93 |

CENTRALA 
NIERUCHOMOŚCI
Grzogórzocka 27 najam.kunno 
Cg* 21 - 5S - 25 I sprzedaż 
Mieszkania, lokale, nieruchomości

D-3429

agencje
FIRMA
PROJEKT

MIESZKANIA - DOMY 
kupno-sprzedaz-wynajem 
LU8LAŃSKA34 t.16214O
MAZOWIECKA4 t.340&86
SENATORSKA151.219646
STAROWIŚLNA11.223362

NIERUCHOMOŚCI

A.A, Pieśniarowicz, Lea 20B, 33-47-91.
Ml 2016

AGENCJA, 12-77-39. 3662
AGENCJA — kupno, sprzedaż. (0-12) 
21-49-14. 2606
AGENCJA Stronczak. 33-22-67.

Ml 2016
DZIAŁKĘ kupię, 67-58-96. 4035
DOM w zamian za pomoc w jego wykoń­
czeniu — do wynajęcia. 34-24-87.

a-214p

DZIAŁKĘ budowlaną (Nowa Huta) sprze­
dam. 25-53-45. 4182
DZIAŁKA budowlana,,uzbrojona 50a, 7 
minut od centrum Krakowa — sprzedam. 
(0-12) 33-27-85, 55-83-04, 33-69-10.
_____________________________ 4202 
DĘBNlKl, ul. Tyniecka, atrakcyjną działkę 
budowlaną o powierzchni 17 a (możliwość 
podziału), pełne uzbrojenie, cisza, dużo 
zieleni sprzedam tel. (0-12) 11-12-52.

52119
DOMY sprzęda pośrednictwo- Prokocim, 
Krowodrza- zabudowa szeregowa, 
k/Bochni, Wola Radziszowska- letnisko­
wy. 56-07-69. 51765 

tw

4MF

DOM nowy do wykończenia (flizy, par­
kiety) Swoszowice sprzedam. 47-07-75.

' ________ 52147

DZIAŁKI budowlana okolice Skawiny 
sprzedam. 77-77-23. 50746
„DOMADER" — solidne pośrednictwo. 
67-48-99. M-2988
DOM, mieszkanie kupię. 33-01-34.

____________ M12018
DO wynajęcia dom w centrum Bochni 110 
m2 z telefonem na gabinety lekarskie, biura 
adwokackie lub inne oraz sutereny 85 m2 
na działalność gospodarczą. Wiad. teł. 
(0-197) 242-62.______________ t-443
DWA budynki w systemie bliźniaczym do 
małego wykończenia, mcrżliwość odpisu. 
(0-192) 318-36.t-252
DZIAŁKĘ uzbrojoną 7 a. Wola Justowska 
sprzedam. 37-35-49. 52166
GARAŻ kupię. Tel. 34-04-83. 51723 ■
KAMIENICĘ międzywojenną sprzedam. 
33-66-15. 52008
LI BERTO W — dom do wykończenia 
sprzedam. Tel. 21 -92-67.
OKAZJA! Działka budowlana 32 a, gaz, 
prąd, zezwolenie na budowę w Kunicach 
k. Gdowa. 130 min, oraz działka rolna 40 a.
20 min. Tel. 37-88-71. 51898
NIEDOKOŃCZONY, stan surowy — 
sprzedam. 48-39-89. C-3310
NOWY dom z dużym sadem k/Dobczyc — 
600 min zl, Wieliczka-Lekarka. rozpoczęta 
budowa — 80 min, Sidzina, uzbrojone 
dzialkilOa — lOmln/a — sprzeda pośred - 
nictwo. 55-48-68, 23-33-82. 15385/el
PARCELĘ na osiedlu Krowodrza- handel i 
usługi wydzierżawię lub sprzedam. Oferty 
51 757 Kraków, Wiślna 2.
SPRZEDAM dom. 25-70-27. GŁ 460
SPRZEDAM domek letniskowy. Grodko- 
wice k.Szrowa, 280.000.000, 47-85-92.
£4250 
SPRZEDAM kamienicę w Krzeszowicach 
z wolnym mieszkaniem i parcelą 13-arową. 
Oferty 52013 Kraków, Wiślna 2.
SPRZEDAM działkę budowlaną 16 arów 
w Kryspinowie przy drodze do Liszek. Pie­
kary 188. Borkowska. 52127

BOCHNIA’ — dom nad Rabą, 
pełne uzbrojenie, telefon, 260 min zł. 

^•3S-38-SA. tU06

Kupię działkę pod usługi.
Tel. 55-10-66. 63?

Kupię mieszkanie na parterze 
50-100 m2. 55-10-66. bm

tel. 21-50-67

CENTRUM 
KRAKÓW — KROWODRZA 
2 ha na cele komercyjne sprzedam 

hb wniosę jako udział. 

Oferty: 11523, Kraków, Wiźina 2.

23-17-29 
floriańska 27

NIERUCHOMOŚCI, PROJEKTY]

KAMIENICY NA BANK- .
• POSZUKUJEMY! 683

r AGENCJA . FAMILIANUM 

Krowoderska 5

POŚREDNICTWO @ DORADZTWO 
O OBRÓT NIERUCHOMOŚCIAMI 

poszukuje perceli, lokali, domów 
do sprzedaży i najmu.

Sprzedam 
przestrzenny dom jednorodzinny 
•do wykończania * nowoczesna 
architektura * na obrzeżach Krako- 
wa 'cena 60 tys. dolarów.________
Oferty D-3471 Biuro Ogłoszeń, 
Kraków, Józefińska 11,

WIELOLETNIA firma budowlana sprzeda 
udziały na domy jednorodzinne (szerego­
we). Realizacja 1995 r. Ceny przystępne. 
Tel. 67-64-43. 51 846
WRÓBLOWICE —sprzedam dwurodzin­
ny dom, z dużym tarasem, 1200 m2 działka, 
66-00-88 wew. 210. 52122
WOLA Justowskal Sprzedam duży dom. 
251 -381, wieczorem. 3724
WYCENY biegłych, 55-86-46. ’

4101

Lokal użytkowy 
w Y/ioliązee,

. • o pcw. 60-100 
kupię lub wydzierżawię, 

warunek - dobre lokalizacja, 
78-66-47. 676
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REKLAMY • OGŁOSZENIA • REKLAMY • OGŁOSZENIA • REKLAMY • OGŁOSZENIA

USŁUGI MEBLENAWYMIAR
| (012) 44-62-44 w. 16 |

ADAPTACJE pomieszczeń, suche tynki, 
ściany działowe, sufity podwieszane. Tel.
47-14-53, 47-54-47. 1033gB
ALARMY — 47-03-20. c-3152
ALARMY, 55-70-04, 78-16-95.
________________ 50151
ALARMY, 12-48-10-. 50792
ANTENY. 25-78-43. D-6986
ANTENY RTV — satelitarne, alarmy — 
Złotek . 33-88-30. M-3195
ANTENY IV, satelitarne. Tel. 12-96-97.

3286
ANTENY TVSAT, 12-82-89. 3728
ANTENY. 55-79-44.3792
ANTENY- montaż, naprawy. 44-53-92.

47590
ANTENY. 23-06-81. 51452
ANTENY. 11 -74-34. 51615
ANTYWŁAMANIOWE zabezpieczenia, 
dodatkowe drzwi. „Omega" 66-45-16.

D-7029
BOAZERIA. 36-62-26. 50232
BOAZERIA-szafy 43-21-78. 51525
BRYGADA budowlana- budynki od pod­
staw. 25-10-61. 51782
CYKLINOWANIE, lakierowanie nieszko- 
dliwe, VAT- Wójcik. 34-25-97.
____________________________ 47045
CYKLINOWANIE. układanie Kozłowski. 
33-42-12. 50644
CYKLINOWANIE. 25-75-78. 975gB-a
CYKLINOWANIE. 55-59-16. a-161p
CYKLINOWANIE. układanie, referencje,
VAT. 21 -61 -95. 2973
C.O.-wod.-kan.-gaz. 37-81 -26.

4152
CZYSZCZENIE dywanów. 21-61-54. 
_____________________________ 2608
CZYSZCZENIE dywanów, tapicerki — 
44-43-85. 3819
CZYSZCZENIE ekologiczne (Rainbow, 
Karcher). 67-42-27. D-7043
DETAL — Remont remonty, adaptacje 
(0-12) 36-57-32 po 20.51884
DOMOFON, montaż, naprawy—21 -90-08.

2539
ELEKTRYK domowy. 37-95-36. 51818
ELEKTRO INSTALACJE, naprawy, prze- 
róbki 56-06-84. 52074
ELEKTRO INSTALACJE, 37-07-65.

4147
ELEKTROINSTALACJE. 48-88-23.

C-3168
FLIZOWANIE. 43-05-24. C-3004
FLIZOWANIE solidnie. 49-17-82.

C-704V
FLIZOWANIE, 56-18-67. 3922
FLIZOWANIE, hydraulika. 12-94-11. 
________________ 4087
FLIZOWANIE, 23-22-12.' 41T7

FLIZOWANIE, (012) 86-15-26. 4151
FLIZOWANIE. 36-35-48. 50265
FLIZOWANIE, malowanie, tapetowanie, 
hydraulika, VAT. 48-87-48. 51619

rŻALUŻlE-ROŁElY-i 

PRODUKCJA © MONTAŻ
Kraków, ul. Kurniki 4, ®

tel. 22-22-76, „Al.MES" £

Pomożemy w każdej 
sprawie 

dotyczącej ZUS-u. 
® 34-15-66 w. 246.

---------------------------------------------------------------C-6M/V -

F^ANTENY^ 
SATELITARNE
th. „MODEL", uL św. Agnieszki 10

NAPRAWY—uL KoRątaia 10 
TEL 2145-57

KUŚNIERSTWO

DŁUGA 5
Przerabiam futra i kurtki ;wjl

FLIZOWANIE- hydraulika, tel. 66-77-89.
51674

FLIZOWANIE roboty wykończeniowe, 
25-10-61. 51783
FLIZOWANIE, 66-10-42. 51 832
HYDRAULIK, naprawa piecyków — 
56-12-96. 3880
HYDRAULIKA — naprawa piecyków. 
37-78-00, wewn. 263. M-3214
KOTŁY c.o., naprawa, konserwacja. 56- 
52-05. D-7023
KOMINKI 67-17-90. 46911
KRAWCOWA domowa, 47-61-28.
______________________________4199
KOMPLEKSOWE remonty tanio wykona 
firma, 22-95-66 wew. 210. §1858
LODÓWKI- chłodnie, 21 -95-30.

47617
LODÓWKI- chłodnie. Tel. 12-40-33, 
wewn. 287. 50293
LODÓWKI, zamrażarki. 48-99-02.

C-3203
LODÓWKI. 43-00-95. C-3118
LODÓWKI, zamrażarki. 47-51-22.

C-3055
LODÓWKI — naprawa u klienta. 36- 
69-21. M-3134
MALOWANIE, tapetowanie. 67-68-62. 

a-180p
MALOWANIE, tapetowanie, 48-56-91. 
______________________________3325
MALOWANIE tapetowanie 37-83-70.
_____________________________47801
NAPRAWA pieców kąpielowych 34-54- 
67. 50199
NAPRAWA — piece łazienkowe, spala­
nie, szczelność, gwarancja, 21 -09-97. • 

‘50850
NAPRAWY telewizorów. 48-13-55.

2514
NAPRAWA, przestrajanie telewizorów, 
magnetowidów u klienta, gwarancja. 
(012) 66-70-80.2645
NAPRAWA pralek automatycznych, 
11-17-81. 2910
NAPRAWA telewizorów. 11-95-70.

3172
NAPRAWA — piece łazienkowe, wszyst­
kie typy, gwarancja. 56-52-05. D-7019
NAPRAWA pralek, lodówek. 55-66-33.

6976
NAPRAWY piecyków. 23-39-25.

C-032/K
NAPRAWA, przestrajanie telewizorów. 
44-37-96.3669
NAPRAWA telewizorów, 56-37-15.

3805
NAPRAWA telewizorów, magnetowi­
dów. 47-44-30. 3864
NAPRAWA magnetowidów, telewizo­
rów. 48-45-75.3865
NAPRAWA pralek automatycznych, 
12-57-38. 4058
NAPRAWA pralek, 11-59-73. 4093

REKLAMY, sitodruk. „Linea" (012) 44- 
34-64. 1007gB
SUFITY podwieszane- mineralne, alumi­
niowe. Suche tynki- sprzedaż, montaż, 33- 
41 -07, Pachońskiego 9. 50752
SZKLARZ całodobowy. 44-77-82.
___________________________C-674/V
SZKLARZ. 44-64-64. ~ GŁ 429

SZKLARZ. 25-75-57. C-674/V
SERWIS, RTVC, magnetowidy, wideofilmo- 
wanie. BARGIEL 33-80-27, (36-34-17).

2474
SUCHE tynki. 12-94-11. 4088
TANI transport, zespól 15t, oplandeczony, 
VAT. Tel./fax 37-64-06,4259
TE LEG AZ ETA. magnetowidy, telewizory, 
serwis — 25-20-82. 2054
TRANSPORT Roburem. 47-81 -43.
_____________________________ 4098
TRANSPORT najtaniej (0,5-3 t) przewóz 
osób i samochodów. „ABS" 375-376.
___________________________ M-3228
TRANSPORT Starem. 43-09-23.

C-3275
TRANSPORT. 200.000. 36-61 -63.

47514
TRANSPORT 10t (plandeka), 78-55-72.

49837
TRANSPORT 21 -07-46. 49966
TRANSPORT 21-83-70.'' 50123

USŁUGI tapicerskie, 48-34-18.
2249

WIDEO FILMOWANIE 666-059.
49872

WIDEO FOTO FILM O WANIĘ. 48-01 -95.
51 380

WIDEOFILMOWANIE, 44-59-53.
47955

WIDEOFILMOWANIE. 47-54-96.
957/gB

WIDEOFILMOWANIE. 43-04-87.
C-3086

WIDEOFILMOWANIE. 36-74-93.
M-3110

WIDEOFILMOWANIE, 47-66-83.
3903

WIDEOFILMOWANIE, 67-63-49. 2593
WIDEOFILMOWANIE. 12-18-34.

50942
WODOMIERZE —montaż. 43-02-44.

C-3259
WOD.-kan.-gaz.-c.o., naprawa pieców. 
23-44-31. 49736

WYCISZANIE drzwi, tapicerka drzwiowa 
— atrakcyjne wzory. 47-81 -85. 1029gB
ZAKŁAD budowlany wykona usługi fli- 
ziarskie, tynkarskie, lastriko i.t.p. 84-12-00 
wew. 200. 4016
ŻALUZJE pionowe, poziome, rolety ze­
wnętrzne antywlamaniowe. Kraków (012) 
67-60-09, Bochnia (0197) 255-02.

49843
ŻALUZJE pionowe, poziome, gwarancja 
33-04-55. 50004
ŻALUZJE 44-24-71. 50006
ŻALUZJE pionowe, poziome, gwarancja. 
21-17-10. 2603
ŻALUZJE. 22-34-28 2604
ŻALU ZJ koprodukcja, montaż—21 -62-54.

2776
ŻALUZJE. 55-74-74, D-6913
ŻALUZJE. 67-24-26. ~ a-177p

ŻALUZJE. 36-90-02, 2777
ŻALUZJE poziome, pionowe, produkcja, 
montaż, gwarancja — 36-89-45. 2927
ŻALUZJE, rolety antywlamaniowe, pro­
dukcja, montaż, gwarancja — 36-56-97.

2929
ŻALUZJE, zaczepy, uszczelnianie. 
56-52-68. 3803

Biuro Finansowo-Księgowe
„KONTO"

* ks. handlowe.
* ks. przychodów-rozch.,
* deklaracje PIT, VAT, ZUS.
Kraków, ul. Grzegórzecka 69/p. 30 

teł./fax 21-10-74 w. 20, 
tel. 21-36-22 w. 455

PARKINGI U 11547

ABIGAIL, agencja. 67-11 -53. 2669
AFRODYTA, 22-43-36. 3614
AGENCJA Amanda. 48-22-10.

C-056/k
AGENCJA, bezkonkurencyjna Magdale­
na. (0-12) 66-17-71. 2530
AGENCJA „Czarna Perlą". 43-75-79.

C-048/k
AGENCJA, rewelacyjna „Faworyta". 
(0-12) 23-01-96. 2531

MASAŻE dla panów + superniespodzian- 
ka. 21 -22-79.D-6940
MASAŻE intymne. (0-12) 22-63-86.

3300

REGINA, 21-96-13. 3613

66-20-72.
| ul. Zawiła 9 nm

Kompleksową obsługę księgowo- 
-finansową rozliczenie z budżetem 
i sprawozdawczość, obiektywne, 
poufne analizy ekonomiczne, 
z zastosowaniem międzynarodo­
wych standardów w pełnym prze­
kroju branżowym — od nowego 
roku poprowadzimy.

Tel. 55-04-56, 48-33-98
(po godz. 16). nosi

POŚREDNICZĘ w nawiązywaniu konta­
któw z niemieckimi firmami. Tel. 47-88-35.

51445
PRODUCENT swetrów poszukuje odbio­
rców. Tel. (0-12) 25-53-10. 52033
SPÓŁKĘ z ograniczoną odpowiedzialno­
ścią, odsprzedam, tel. (0-17) 628-513.

325
WIEMAR. odzyskiwanie należności. 
(090) 33-43-33. 2529
ZAKŁAD do produkcji pustaków i ele­
mentów betonowych lub wyposażenie 
sprzedam. Tel. 66-73-86. 4043

AGENCJA „Szał" salon masażu. Limano­
wskiego 1.56-24-85.* 51892
AGENCJA towarzyska „7", 66-04-T1.

2759
AGENCJA towarzyska „KLEOPATRIA", 
67-54-41. 2760
AGENCJA towarzyska „Venus", super- 
masaże, zapraszają, ul. Bałuckiego 16, 
(0-12) 66-06-36. 2533
HLEXIS. 48-49-31. C-49/k
CARYCA — zadzwoń, przyjdź, sprawdź 
się. 22-65-62. g-3480
„CZERWONA Róża". (012) 43-69-97.

C-3245
FLORIAŃSKA 24/7 — dyskretny salonik 
towarzyski. (012) 22-19-27. 1023/gB-a
LUX masaż. 21-71-60 Grodzka 42 to jest
TO-TO. 50308

ŚWIĄTECZNE 
»TELE-

PARTY

Możesz 
wygrać 
upominek 

[OaaiElfOiOTóaBBl
WPI Ltd.- opłata za telefon 37.022 zl/min

A.A. ATRAKCYJNE pożyczki, skup RTV, 
złota, srebra. Lombard Grzegórzecka 17, 
21-89-09. 2111/MŁ/94
A BAST najkorzystniejsze pożyczki, ko­
mis, skup, sprzedaż. Kazimierza Wielkiego 
117, 36-86-00.

► LOMBARO <
Udzielamy pożyczek pod 

ruchomości i nieruchomości
k ul. DŁUGA 5, tel. 22-15-54 .
V ul. LEA 20 b, tel. 33-01-34 1

ZGUBY

ZGUBIONO telefon komórkowy 
33-41-77. Uczciwego znalazcę czeka na­
groda. Biernackiego 3/6, 51602

PRODUKCJA-.

tal./fax 23-18-64

® ORLITA s.c.
Bezpośredni importer poleca:

-j&iKWS

jjtódujkcjaA'śprzc;cl.az < montaż

I KRAKÓW ul. Chekaońskiego lla 
| tel/lax: 36-12-73, pbn.-pt. lO00-^00 |

NAPRAWA, przestrajanie telewizorów 
25-87-96. 51349
NAPRAWA piecyków, term gazowych, 
21-08-03. 51702
NAPRAWA telewizorów, magnetowidów 
wszystkich firm. Ceny konkurencyjne. Do­
jazd gratis, 43-36-83. 52089

OKAZJA tylko 2.700.000, piece łazien­
kowe PG-17-20-3 oszczędnościowe plus 
montaż, gwarancja, raty. 56-52-05.

□-7021
PIECYKI, kotły — świebodzickie. Napra­
wy, sprzedaż, montaż, serwis. Gromgaz — 
Prądnicka 65. 23-39-25. C-032/K
PRZEPROWADZKI, 43-46-83.

2390
PROJEKTOWANIE, kosztorysowanie i 
wykonawstwo w budownictwie. Tel.: 
67-03-40, 78-20-1 5. 2903
PRZEPROWADZKI, 36-61-63.

3215
PRACOWNIA stolarska podejmie się pro­
dukcji i usług. Tel. (0-192) 53-282, wie­
czorem. 3620
PRZEPROWADZKI „Domus" (012) 
21 -22-75.50353
REMONTY, 12-94-11. 4086

BIURO rachunkowe, Malborska 64b. Tel. 
55-91-30. 2.295
BIURO rachunkowe. 43-68-69. 49980
„EXSECUTOR"— windykacja, należno- 
ści. 12-14-67,M-3347
FIRMA przyjmuje lokaty pieniężne. 
22-32-83.2010
FIRMA przyjmie wspólnika z gotówką. 
(0-12) 55-21-57. 4255
KOMPUTEROWE przepisywanie, (012) 
12-22-01.3732
KOSZULE, producent, atrakcyjne wzory i 
ceny. Tel. 23-90-05. 4068

AL. Mickiewicza 61, 34-55-93. 50008
ANTYK- Smoleńsk 22, 22-26-32. Poży- 
czki pod zastaw antyków. 51752
ATRAKCYJNY lombard Legionów 2 (da­
wna Cekiery) skup-komis, RTV (możli­
wość zamiany) obrazy, antyki, samochody. 
56-40-36. D-6893
ATRAKCYJNE pożyczki, lombard Grott­
gera 6. 34-22-12. C-033/K
„KERAM" — lombard, pożyczki, skup, 
sprzedaż, komis — złoto, srebro, antyki, 
korale. RTV, ul. Starowiślna 12 (koło kina 
„Uciecha"), Tel. 22-67-48 wewn. 14.
____________ __________ 2508
KORZYSTNY lombard. Kalwaryjska 18, 
naprzeciw „Korony", (0-12) 56-51-50.
 2918 
LOMBARD, Majora 12a, 11-59-22 
wewn. 16. 3477
LOMBARD, Kalwaryjska 43, 56-56-77 
(pon.-sob.). Pożyczki pod zastaw wszyst- 
kiego.‘a-850V
LOMBARD Safader, Karmelicka 15. Tel. 
22-33-26. g-3478
LOMBARD N. Huta. Teatralne 10 (budy­
nek kina Świt) pożyczki, RTV, złoto, samo­
chody. 44-58-44. C-033/K
LOMBARD- Długa 45 pożycza pieniądze 
dla ludności. Tel. 33-59-88. Zapraszamy!II 
____________________________ 49574 
LOMBARD- kupno, sprzedaż, komis, po­
życzki: złoto, RTV, AGD, nieruchomości, 
Kraków, Kraszewskiego 24,22-80-54.
____________________________ 51342
MYŚLENICE, lombard. Rynek 29, 
215-66. 3478
„NA Szlaku" — lombard, komis (9-17), ul. 
Szlak 1 A. 23-41 -31. 50690
„PERŁA" — lombard, 22-03-50, Wielo­
pole 24, al. Słowackiego 1. Skup złota, 
srebra, korali. 3016
U DZI ELAN IE pożyczek — najniższe opro- 
centowanie — skup RTV. Lombard Kościu­
szki 17. 21-80-59. g-3379
UDZIELANIE pożyczek, niskie oprocen*- 
towanie, skup sprzedaż RTV. Lombard, 
Szeroka 29, 21 -19-37. 856

TOWARZYSKIE

KSIĘGI, ryczałt, VAT. 47-08-97.
111gBP

KOMPUTEROWA księgowość,
47-70-60. 4102
LAKIEROWANIE proszkowe. 36-30-80.

4080

A.A.A.A. Agencja „Amor” to lux masaże 
— superdziewczyny, ul. Warszawska 14. 
Tel. 23-34-48. 11633/MŁ94
Aaachl Ester — takt, dyskrecja. (012)
43-68-40, 22-19-27. 1023/gB
ABECADŁO Szczęścia. (0-12) 36-17-97.

51764

a

ARM10/3

........ ........................ ~1
KKAKÓWI, UL. A. KRZYWOH 14
.tsufaż 11-sa-es JS

ZAKŁAD GARBARSKI STRZAŁKÓW 
k. Radomia 

oferują
1 ■■1 11 a

skóry gotowe bydlęce odzieżowe, 
bydlęce welurowe, 

paski skórzane damskie i męskie.
Radom, tel.: (0-48) 60-60-60 lub (0-48) 60-76-47 

w godzinach wieczornych. NT 7S9

MEBLE EKSPORTOWE 
DOM HANDLOWY „XYZ” 

oraz 

„MEBLODOM”
^spraszają do. nowego punktu handlowego

ul. Królewska 1, tel. 23-43-30
pon.-pt —10.30-18.30

każda sobota 10.00-14.00

Promocja do 3H.XII 
Rabat do 3% 742

Aby zarobić na akcjach PLI musisz jeszcze nieco 
poczekać, ale już dziś możesz zrobić dobry interes 
kupując materiały budowlane i techniczne w firmowym 
Centrum Samoobsługowym "OBI", Ceny niższe niż 
gdzieindziej, a kwotę możesz odjąć od dochodu 
w ramach ulgi remontowej lub budowlanej.
W ofercie:

- materiały techniczne i budowlane
- farby i lakiery
- parkiet, panele boazeryjne i płyty
- flizy i terakotę
- narzędzia i elektronarzędzia
- wszystko do remontu mieszkania
- artykuły ogrodnicze

Do Twojej dyspozycji ekspozycja 
na 1000 m2, parking, dla aut 
osobowych i dostawczych. 
Zakupione płyty meblowe są 
bezpłatnie docinane na wymiar. 
Łatwy dojazd.

Kraków ul. Centralna 41a (dawne magazyny DOMARU) tel. 25 76 42

Spółdzielnia Mieszkaniowa P.P.S.
inwestor osiedla Zadworze w Krakowie

położonego w rejonie ujic Myshwska i Koszykarska

... u^eh

zdrowym, tanun i funkcjonalnym mieszkaniem,

Budynki do trzech i pół kondygnacji, architektoniczniezbliżone 
do budownictwa jednorodzinnego.

Ogrzewanie indywidualne wg własnej regulacji.
Koszt 1 ma powierzchni użytkowej mieszkania wg stanu na 

grudzień 94 wynosi 6 min zł, w czym mieści się wykończenia 
standardowe, koszty gruntu i uzbrojenia.

Pierwsza wpłata w wysokości 30 % wartości mieszkania przy 
podpisaniu umowy wstępnej, reszta w ratach miesięcznych do 
otrzymania kluczy. Każda kwota wpłacona na wkład budowlany 
może być odliczona od podstawy podatku dochodowego.

Oczekujemy Państwa w biurze Spółdzielni, przy ul. Bałuckiego 
9,1 p„ pok. 16, codziennie 10-14, we Y/torki 10-17, tel. 63-05-11
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REKLAMY • OGŁOSZENIA • REKLAMY • OGŁOSZENIA • REKLAMY • OGŁOSZENIA

BADANIA

SSiiS

/SPECJALISTYCZNE CEMTRUIW 
DIAGNOSTYCZNO-ZABS EGOWE

Kraków, al. Pokoju 3 (wejście od ul. Rogozińskiego 12) 
te!.: 12-24-59,12-68-20

r ® badania rentgenowskie (palny zakres — mammografie, urografia 
i inne) ® operacje i zabiegi chirurgiczne u dzieci i dorosłych (przepukliny, S 
stulejki.kaszaki, naczyniaki,tłuszczaki,niezstąpione jądra, wodniak! jądra, I 
hemoroidy, usuwanie paznokci, spódziectwo, rtp.) © usuwanie zębów | 

w znieczuleniu ogólnym i miejscowym (protezy natychmiastowe) i
• gabinet leczenia zeza i niedowidzenia © testy alergiczne © gabinet | 

endoskopii (gastroskopia, kolonoskopia, rektoskopia) © chirurgia 
plastyczna (pełny zakres) • bezoperacyjne usuwanie żylaków odbytu 
• USG (pełny zakres — dzieci i dorośli) • badanie krwi — analityka
• badania hormonalne (T3, T4, TSK, prolaktyna i inne) • sondy 

żołądkowe © akupunktura, akupresura • usuwanie zmian skórnych 
(mrożenie) metodą niskich temperatur © szczepienia (wzw, 

^różyczka, itp.) © gabinet medycyny sportowej © punkcja tarczycyJ

Biuro "Rachunkowe 

,,DENAR" 
Kraków, Olszańska 1<5, fet 11-73-15 

Księgi handlowe/ 
książki przychodów/ 
rozchodów/ VAT/ 

doradztwo podatkowe/ 
odwołania od decyzji 

podatkowych. .

T KO N S U LTAC J E SPEC JA LI ST YCZN E 
dla dorósłych i dzieci

• chirurg • chirurg plastyk • chirurg szczękowy © ortopeda .
• naczyniowiec • urolog ® gastrolog • proktoiog (choroby odbytu)
• kardiolog • internista .© endokrynolog (leczenie tarczycy, cukrzycy

i otyłości) © alergolog • okulista © dermatolog @ neurolog
• laryngolog • onkolog ® ginekotog-położnik ® psychiatra © psycholog
• reumatolog ® pediatra • neuropsychiatra © nefrolog ® stomatolog 

® ortoptysta • gimnastyka odchudzająca (masaż, solarium, 
. siłownia — tel.21-50-85) ,

Spegałiicikrakowskich ktimk REJESTRACJA TELEFONICZNA 
. zapraszają! 12-24-59, 8.CO — 20.00

iii
POLSKI BANK INWESTYCYJNY 

SPÓŁKA AKCYJNA

Otwórz rachunek w PBI S.A.

-zyskasz czas i pieniądze !!!

NAJWIĘKSZY W POLSCE 
SYSTEM NATYCHMIASTOWEGO 
TRANSFERU PIENIĘDZY

Zapraszamy do naszych Oddziałów:

hlŻicLUB

ul. Składowa 22zaprasza na

BHL 5YIWE3TR0WY
od godz. 2000 do białego rana

w Krakowie, ul. Basztowa 20
w Nowym Sączu, ul. Jagiellońska 56 
w Tarnowie, ul. Mickiewicza!

w cenę biletu wliczony: 
szampan ® dania zimne 

i gorące © przekąski i napoje

Bilety do nabycia w siłowni 
NIZI CLUB, ul. Składowa 22 

teł. 33-36-28

NIZI CLUB

SYLWESTER

««

FnET-TRADE ogólnopolski dystrybutor artykułów konsumpcyjnych^

Anulujemy 
pieczątkę:

„DYREKTOR
mgr Jacek Wołkowski"?

PUB STUDENCKI
Kraków, uL Budrykn 6,

FRYTKI STOYER Sp. z o.o.
FILIA KRAKÓW, ul. Saska 4 

wszystkim swoim odbiorcom 
i. sympatykom życzymy miłych 

Świąt Bożego Narodzenia 
oraz szczęścia

w Nowym 1995 Roku. u«a

(Miasteczko Studenckie), 
tel. 23-78-63, 23-71-22.

Wspaniała zabawa, bogate menu.
Zaproszenie — 600 tys. zł. tk

FIRMA BUDOWLANA SPRZEDA UDZIAŁY

o
w zabudowie szeregowej tel. 67-64-43

* technologia tradycyjna,
* lokalizacja: rejon os. Ruczaj — Cegielniana,
* możliwość odpisu z podatku,
* cena 1 m* p. uż. 400 USD,
* termin realizacji 1995I Iw. 1998. 11436

/zatrudni
Kierowców

i profesjonalnych Przedstawicieli Handlowych 
dużym doświadczeniem w branży spożywczej i kosmetycznej^

Oferujemy pełne możliwości rozwoju i awansu zawodowego.

Prosimy o zgłoszenia osobiste w dniach 27-28.12.1994 r. w godz
. 10.00 - 12.00 lub 17.00 -19.00 w siedzibie firmy:
^Kraków, ul. Lipowa 4, tel. 66-43-73, 68-95-22 w. 1488^

Firma
Budownictwo Wielomiesskanśow© 

J. CHMURA 
pl. Szczepański 8,

teł.: 21-23-62 w. 217 lub 22-49-39

sprzeda mieszkania w budowie przy uL Zakątek 
o metrażach 105,126 i 134 m kw., 

wyposażone superkomfortowo: flizy, parkiet, domofon, 
tel. kablowa, podziemny parking, 
cena równ. 560 USD.^za 1 m kw.

(lub ok. 460 za Im kw. w stanie surowym). 
Możliwość odpisu podatkowego!!!

719

Spółdzielnia Mieszkaniom „Czyźyny” w Krakowie, os. Dywizjonu 393, paw. 1 
ogłasza PRZETARG OTWARTY

na zbycie własnościowego prawa do lokalu mieszkalnego: 
M-2, os. Dywizjonu 303, bl 56/27, o pow. 32,6 m’, V piętro.

Przetarg odbędzie się w dniu 30.12.1994 r., 0 godz. 12 w budynku spół­
dzielni Cena wywoławcza za 1 n? wynosi 5 min żŁ Wadium w wysokości 
15 min zł należy wpłacić najpóźniej w dniu przetargu w kasie spółdzielni do 
godz. 11. Szczegółowe warunki przetargu określa regulamin wywieszony na 
tablicy ogłoszeń w spółdzielni. Bliższe informacje pod nr. tel 47-10-14. Prze­
targ może być unieważniony bez podania przyczyny. c-7i»

D-34SS

Jesteśmy jedną z największych w Polsce firm handlowych w 
branży części zamiennych do samochodów ciężarowych, 
autobusów, przyczep, naczep.
W naszym centrum handlowym w Krakowie zatrudnimy na 
atrakcyjnych warunkach finansowych:

sprzedawców
Oczekujemy na zgłoszenia mechaników i osób dobrze znających 
budowę samochodów ciężarowych, autobusów, przyczep, 
.naczep. Wiek do 35 lat.
Mile widziani również absolwenci szkół średnich i wyższych z 
wykształceniem mechanicznym (możliwość przyuczenia).
Oferty składać osobiście lub listownie:
EH. 'SUDER & SUDER’ Kraków ul. Bajeczna 2

REKLAMY © OGŁOSZENIA © REKLAMY • OGŁOSZENIA © REKLAMY © OGŁOSZENIA

FIRMA HANDLOWA
^(BIC - FOX)»^

Ostachowskich
HURT-BETAL

KrisMw, ul. Karmelicka 28, 
tel./fax 33-73-15, 23-40-34 

Autoryzowany dealer firm:
© PANASONIC ©

© TECHNICS © 
© sony © 

jjXfc© PIONEER © Jk# 
© PHILIPS ©

x sprzęt AUDIO-VIDEO w RTV 
xt zmechanizowany * sprzęt 

gospodarstwa domowego n sprzęt 
oświetleniowy

Firma handlowa “BIG FOX” PRZY UL. KARMELICKIEJ 8 pragnie zaprezentować kolejny dział 
swojej oferty handlowej w dziedzinie elektroniki dotyczącej

WAI KM AMm. DA K I 'A TONÓW, SM'( II AWl.K, KALKI I.Al OROW, KASI 1 AUDIO 
I \ 11)110. ZEGARKÓW, RADIOMAGNE fOl ONOW, SPRZĘTU l OTO

WALKMENY i DYKTAFONY to doskonały prezent .Mikołajowy i gwiazdkowy, a starym 
zwyczajem “BIG FOX” i w tej dziedzinie oferuje wysokiej i bardzo wysokiej jakości sprzęt takich 
firm jak, Panasonic, AKAI, Sony z pewną, oryginalną gwarancją i serwisem.
Do walkmanów można dobrać SŁUCHAWKI W których dysponujemy ogromnym asortymentem 
od doskonałych firm: Technics, Pioneer, Kossa, Panasonic po Sony, KENWOOD.
Fachowa obsługa pomoże Państwu w podjęciu decyzji, bo czym większy asortyment, tym decyzja 
trudniejsza. Podobny kłopot spotyka klientów gdy zamierzają wybrać KASETY audio-video hib do 
kamery. Prawie 100 rodzajów kaset tak ‘Wyśmienitych firm jak Panasonic, Maxell, Basf, TDK, Sony, 
SKC.
W asortymencie zegarków to prawdziwy szok, od najbardziej renomowanych Citizen poprzez Casio, 
Q&Q do najtańszych VOYUE.
RADIOMAGNETOFONY to szczególnie wspaniały prezent Mikołajowo-Świąteczny. “BIG FOS? 
zachęca, w zależności od naszych możliwości finansowych do zakupu prostych radiomagnetofonów 
jednokasetowych po najnowsze modele Panasonic* z cyfrowym wyświetlaczem i odtwarzaczem 
płyt kompaktowych np. RXDT75. •
W dziale KALKULATORÓW również jest się czym zaprezentować od najprostszych 
kieszonkowych, poprzez inżynierskó-biurowe z drukarkami do notesów menadżerskich z ogromną 
pamięcią i możliwością podłączenia do konq>utera.
APARAIY FOTOGRAFICZNE a szczególnie lustrzanki takich firm jak Canon, Nicon, Minolta, 
Pentax, Olympus, Yashica to temat którego w takim asortymencie nie spotka się w Krakowie. Do 
tego obiektywy, statywy, torby, oświetlacze, filtry itp.
Krótko mówiąc najlepszy prezent na Mikołaja lub pod choinkę kupisz tylko w firmie “BIG FOX”. 
■uL Karmelicka 28.

Życzymy wspaniałych zakupów

WS/ASIKO MOZĘ DYG kupione na raty

TEFAL® Vestfrost Panasonic Amtca ffl Electrolux ZA !IW ©BOSCH

spokojnych

życzy 

swoim Klientom 

Firma
1:^

iii3t
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> ŚWIĄTECZNY LITERACKI KONKURS “DZIENNIKA POLSKIEGO”
szystkie bajki — nie­
zależnie od tego o 
kim, o bogatym księ­
ciu czy ubogim pa­
stuszku opowiadały 
— zaczynały się nie­
zmiennie: „Za sie­
dmioma górami, za 

siedmioma morzami”. Podobnie 
było z listami. Poczciwe, rusty­
kalne i małomiasteczkowe listy 
przeważnie zaczynały sie od so­
lennej i nabożnej inwokacji: „W 
imię „Ojca i Syna i Ducha Świę­
tego”, po czym następował ró­
wnie stereotypowy ciąg dalszy; 
„W pierwszych słowach mojego 
listu donoszę, żem zdrów, czego 
i wam życzę”...

Do bajkowych komnat wcho­
dziło się przez przedpokój nieco 
nudnego rytuału. Wyglądało to 
t. k, jakby u wejścia do jaskini 
piratów wisiały przeciwdeszczo­
we płaszcze, parasole zwinięte ni­
czym śpiące nietoperze, jakby 
rzędem stały buty z wywieszo­
nymi z nudy jęzorami. Zupełnie 
inaczej bywało w powieściach...

Oczywiście powieść powieści 
nierówna. Czasami nawet te naj­
znakomitsze, ukochane książki 
dzieciństwa zaczynały się ni 
przypiął, ni przyłatał. Na przy­
kład znakomite „Przygody Tom­
ka Sawyera”:

— Tomek!
Nikt nie odpowiada.

— Tomek!

Milczenie.

Owyposzły w łas
— Gdzież go znów poniosło? 

Tomek!
Tak mogłaby się zaczynać ka­

żda powieść — nawet arcynu- 
dna, zalatująca • dydaktycznym 
smrodkiem, a jednak w ten spo­
sób zaczyna się jedno z arcydzieł 
literatury dla młodzieży. Wido­
cznie pan Mark Twain, pisarz 
znakomity, uważał, że do kreo­
wanego przez niego świata warto 
wejść nawet przez zagracony 
przedpokój. I chyba pan Twain 
miał rację...

Podejrzewam, że kłopoty z 
pierwszym zdaniem uniemożliwi­
ły przyjście na świat wielu po­

wieści. Pamiętacie kłopoty do­
morosłego pisarza z „Dżumy”? 
Ile się biedak, namęczył, aby ko­
nia, amazonkę i Lasek Buloński 
zlepić w jedną, na dodatek zgra­
bną całość™ Mało tego — kiedy 

już zdanie było gotowe, okazało 
się, że kasztanka to maść konia, 
a nie jego rasa i wszystko trze­
ba było zaczynać od nowa.

Niektóre powieści zaczynały 
się nieprawdopodobnie. Za­
czynały się cudem, zaczyna­

ły się jak we śnie, kiedy otwie­
rając drzwi własnego pokoju, 
możesz znaleźć się wszędzie: w 
dziewiczym lesie, w krainie ba­
śni, pośrodku Paryża lub Nowe­
go Jorku. Na przykład tytułowe 
ogary. Mało kto pamięta dzieje 
pana Cedry, ale wszyscy wiedzą, 
że takim właśnie zdaniem — 
„Ogary poszły w las’’ — zaczy­
nają się „Popioły” Żeromskiego.

Bo też nie jest to zdanie zwy­
czajne, pospolite 1 łatwe do za­
pomnienia. Trudno o bardziej dy­
namiczne i obiecujące otwarcie 
powieści. Taki początek obiecuje 
akcję szybką i pełną zakrętów, 

niczym bieg spuszczonego z u- 
więzi myśliwskiego psa.

„Był na Żmudzi ród możny Bil- 
lewiczów, od Mendoga się wy­
wodzący, wielce skoligacony i w 
calem Rosieńskiem nad wszystkie 
inne szanowany” — też niezły 
początek Sienkiewiczowskiego 
„Potopu”, prawda? Niezły, choć 
nie tak dynamiczny, bardziej w 
nastroju, w tonacji przywołują­
cy dziadkową opowieść snutą 
wieczorem przy kominku.

A propos kominka, a raczej 
jego ubogiego krewnego, wiej­
skiego pieca. Mało kto już dzi­
siaj pamięta Romana Turka, sa­

morodnego pisarza z Łańcuta. Tu­
rek zaczął pisać na starość, a pi­
sał niczym średniowieczny mnich, 
na klęczkach. Pokornie, na kola­
nach, chciał wejść do literatury 
1 udało mu się to, przynajmniej 

na pewien czas. Wydał „W służ­
bie Najjaśniejszego Pana” — żoł­
nierskie wspomnienia z pierwszej 
wojny światowej, „Palacza z hra­
biowskiej likiemi”, przede wszy­
stkim jednak debiutancką po­
wieść „Moja mama, ja i reszta”. 
I właśnie ta powieść rozpoczy­
nała się znakomicie: „Piec był 
ogromny”...

W tym zdaniu jest wszystko: 
przyjazne ciepło ogromnego, chle­
bowego pieca, zapowiedź opowie­
ści swojskiej, samowłasnej, opo­
wieści o świecie, którego centrum 
stanowi gliniano-ceglana budo­
wla, dom w domu, przyjazny i 
dający poczucie bezpieczeństwa.

Każdy ma swoje ulubione ksią­
żki, każdy chętnie dS nich 
wraca, także po to, aby po 

otwarciu okładek przeczytać zna­
ne na pamięć słowa: „A to nam 
zabili Ferdynanda — rzekła po- 
slugaczka do pana Szwejka, któ­
ry opuściwszy przed laty służbę 
w wojsku, gdy ostatecznie przez 
lekarską komisję wojskową uzna­
ny został za idiotę, utrzymywał 
się z handlu psami, pokracznymi, 
nierasowymi kundlami, których 
rodowody fałszował”.

Przeczytałem to zdanie dzie­
siątki razy, bo do „Przygód do­
brego wojaka Szwejka” wracam 
co pewien czas i za każdym ra­
zem czuję to samo — przedsmak 
obfitej uczty, jaki daje skromna 
przed nią przekąska, kawałeczek 
żytniego chleba z odrobiną śle­
dzika. poprzedzający zupy zawie­
siste, pieczenie, jarzynki i wety™

A skoro mowa o obfitym ja- 
dle, i w literackim, i w dosło­
wnym znaczeniu, zachęcam wszy­
stkich, aby po świątecznym obie- 
dzie zasiedli do naszego konkur­
su. Nikomu nie zaszkodzi odro­
bina pamięciowej gimnastyki, a 
i zwyczajny, fizyczny wysiłek 
przy sięganiu na półki też się 
przyda...

Poniżej przeczytacie Pań­
stwo dziesięć zdań, ka­
żde oznaczone kolejnym 

numerem. Każde zdanie — 
to pierwsze słowa jakiejś po­
wieści. Obok nich podajemy 
nazwiska autorów i tytuły, 
dla odmiany oznaczone lite­
rami. Wystarczy skojarzyć 
nazwiska i tytuły z cytata­
mi, wyniki zapisać na kartce 
papieru, włożyć do koperty 
i wysłać pod naszym adre­

sem: Redakcja „Dziennika 
Polskiego”, ul. Wielopole 1, 
31-072 Kraków, z dopiskiem 
na kopercie Świąteczny kon­
kurs literacki.

Wśród tych Czytelników, 
którzy do 5 stycznia 1995 ro­
ku (jak zawsze decyduje da­
ta stempla pocztowego) przy- 
ślą prawidłowe rozwiązania, 
zostaną rozlosowane atrak­
cyjne książki, ufundowane 
przez księgarnię „Suszczyń- 

ski i Spółka” mieszczącą się 
w Krakowie, w Rynku Głó­
wnym 23. Życzymy miłej 
zabawy!

* * *
1. Ród Trottów nie należał do 

starych.
2. Kobieta skręciła ku Ravi- 

kowi.
3. Była tak głęboko zakorze­

niona w mojej świadomości, że 
przez pierwszy rok szkoły wi­
działem w każdej nauczycielce 
swoją matkę w przebraniu.

4. Rok 1647 był to dziwny rok, 

w którym rozmaite znaki na nie­
bie i ziemi zwiastowały jakoweś 
klęski i nadzwyczajne zdarze­
nia.

5. Ksiądz Suryn, trzęsąc się po 
okropnej drodze w niewygodnej 
najtyczance, rozmyślał o klasz­
torze, do którego posłał go roz­
kaz ojca prowincjała.

6. Leżał płasko na pokrytej 
brunatnym igliwiem leśnej zie­
mi, brodę miał opartą na skrzy­
żowanych rękach, a wysoko nad 
nim szumiał wiatr w koronach 
sosen.

7. Stateczny, pulchny Buck 
Mulligan wynurzył się z wylotu 

schodów, niosąc mydlaną pianę 
w miseczce, ną której leżały 
skrzyżowane lusterko i brzytwa.

8. We wtorek zbudziłem się o 
tej porze bezdusznej i nikłej, kie­
dy właściwie noc się już skoń­
czyła, a świt nie zdążył jeszcze 
zacząć na dobre.

9. Ta książka nie jest dla grze­
cznych dzieci.

10. Jaskółki latały wysoko.
* * *

A. James Joyce — „Ulisses”.
B. Józef Roth — „Marsz Ra­

de tzky’ego”.

C. Jarosław Iwaszkiewicz — 
„Matka Joanna od Aniołów”.

D. Erich Maria Remarąue — 
„Łuk Triumfalny”.

E. Philip Roth — „Kompleks 
Porinoya”.

F. Henryk Sienkiewicz — 
„Ogniem i mieczem”.

G. Ernest Hemingway — „Ko­
mu bije dzwon”.

H. Witold Gombrowicz — „Fer­
dydurke”.

I. Tadeusz Konwicki — „Zwie- 
rzoczłekoupiór”.

J. Roman Bratny — „Kolum­
bowie rocznik dwudziesty”.
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POZIOMO: 1. szuter, 4. cierpli­
wy poszukiwacz, 8. rewia, 10. 
Rotterdam, 12. siedmiu złodziei 
przysmak, 13. Krystyna Prońko, 
14. podobieństwo, 16. polityka 
gospodarcza polegająca na zakła­
daniu przedsiębiorstw państwo­
wych, tworzenia udziału państwa 
w przedsiębiorstwach prywat­
nych, 18. nalewka na egzotycz­
nych, choć u nas popularnych, 
skórkach owoców, 21. ubiegający 
się, 24. nikt na nią nie ma pa­
tentu, 25. ciekawsza strona skó­
ry, 26. już dawno rozbity, 27. 
nieekologicznie dymi, 28. warch­
laki, 29. z czułą piętą.

PIONOWO: 1. cztery końskie, 
2. troska o ziemię, 3. włosy przy­
trzyma, 4. zgoda, dogadaliśmy 
się!, 5. użyteczność, 6. tany kra­
kowski drukarz, jego imieniem na­
zwano drukarnię przy ul. Wado­
wickiej, 7. Perska, 9. zachowawcze 
poglądy, 11. tenisista stołowy, 
15. cztery ćwiartki. 17. wysokie 
zagraniczne góry, 18. jednooki, 
19. Paluch, 20. rolki do jazdy, 
21. zdrowe mięso, ącz u nas nie­
popularne, 22. słodki z palmy, 
23. ciepło trzyma.

»«»
Rozwiązanie krzyżówki wigilij­

nej prosimy nadsyłać (wyłącz­
nie na kartkach pocztowych!, do 
czwartku 5 stycznia 1995 «oku 
(decyduje data stempla poczto­
wego), pod adresem redskcji: 
„Dziennik Polski” 31-072 Kra­
ków, ul. Wielopole 1 — załącza­
jąc kupon konkursowy. Dc- wy­
grania — telewizor kolorcwy.
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